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LA VERANDA.

CHARLES MARIE LECONTE DE L1SLE 

ur. 1818 na wyspie Bourbon, um. 1894.

Bibliografia :
Poemes barbares.
Poemes anłiąues.
Poemes tragigues.
Derniers Poemes.

(A. Lemerre, Paris).

W porfirowe baseny woda z pluskiem spada, 
Wonnej róży Iranu szept słychać nieśmiały — 
W dali dzikich gołębi pogruchują stada, 
A krzykliwego ptactwa niesforna gromada 
Na figowcu o owoc bije się dojrzały.
Wonnej róży Iranu szept słychać nieśmiały, 
W porfirowe baseny woda z pluskiem spada.

Przez zamkniętej werandy zasłony gazowe 
Ciepły wietrzyk przynosi słodkich woni fale — 
Słońce przez srebrne kraty śle strzały różowe... 
Śniade ręce zaplótłszy ponad drobną głowę 
Tam pyszna wschodnia piękność spoczywa niedbale... 
Ciepły wietrzyk przynosi słodkich woni fale
Przez zamkniętej werandy zasłony gazowe.

Liżąc cicho, lubieżnie jej wargi różane
Z kryształu wonne dymy kadzidła się snują — 
] w białe, długie pasma kładą się rozwiane 
Na jedwabne poduszki złotem haftowane — 
Ogromne liście jukki jak wąż połyskują...
Z kryształu wonne dymy kadzideł się snują
Liżąc cicho, lubieżnie jej wargi różane.
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Z pod półotwartych powiek czarne, wielkie oczy 
Ogniem niemych zachwytów i upojeń płoną... 
Widać, że ją nawiedził jakiś sen uroczy, 
Że jej serce tęsknota nieprzeparta tłoczy, 
Faluje gorączkowo drżące, piękne łono... 
Ogniem niemych zachwytów i upojeń płoną 
Z pod półotwartych powiek czarne, wielkie oczy.

] zamiera w basenach srebrnych wód kaskada, 
Wonnej róży Iranu szept cichnie nieśmiały — 
Milkną dzikich gołębi rozprószone stada, 
A krzykliwego ptactwa niesforna gromada 
Zaprzestaje swej kłótni o owoc dojrzały — 
Wonnej róży Iranu szept cichnie nieśmiały —
1 zamiera w basenach srebrnych wód kaskada...

(Poemes Barbares)

LA PRA1R1E.

Przez nieprzejrzane pola preryi niezmierzonej, 
Kędy trawy olbrzymie piętrzą się jak fale, 
Setka czerwonoskórych pędzi w dzikim cwale 
Na swych drobnych mustangach straszliwe bizony

Orle pióra na głowie — w ręku łuk i strzały,
Przez ramię im drewniane zwisają kołczany, 
Każdy straszną czerwoną farbą umazany, 
Gnają z wyciem tłum zwierząt, z trwogi oszalały

Bizony, którym strzały ostre ranią boki,
Uciekają na oślep, przez jary, urwiska, 
Rycząc głucho — a piana toczy się im z pyska
Z krwią zmieszana — ślad znacząc krwawy i szeroki

Całe stado ucieka z rozwianemi grzywy,
Przesadza strome skały — rzeki nieprzebyte
Tratuje bezlitośnie ranne i zabite —
Słychać ryk ich donośny — długi — przeraźliwy.

A w dali — białych wilków pustyni gromady
Z ozorem zwisającym z żarłocznego pyska,
Z ślepiami, w których płomień okrucieństwa błyska 
Idą cicho — w myśliwców i bizonów ślady.



I wszystko to zmieszane tłoczy się i wali 
Ludzie — wilki — bizony — i wycia i krzyki — 
Przebiega w strasznym pędzie jak huragan dziki 
I w szalonych podskokach niknie gdzieś w oddali.

(Demiers Poemes).
LES ELEPHANTS.

Żółty piasek pustyni — jak wzburzona rzeka 
Od promieni słonecznych mieni się i pali.
Horyzont niemy, martwy. — Tylko gdzieś w oddali 
Rdzawe dymy zdradzają mieszkanie człowieka.

Nigdzie życia, ni szmeru. W jaskiniach cienistych
Do snu pozaszywały się lwy nasycone — 
Żyrafy popod palmy chronią się zielone,
By ugasić pragnienie u źródeł przejrzystych.

Ptaki nawet spokoju swym lotem nie mącą —
Słońce pełne — ogromne idzie przez pustynię — 
Czasem boa wygrzane swe cielsko rozwinie 
Połyskując leniwie swoją łuską lśniącą.

1 gdy życie się kryje gdzieś w chłodne jaskinie, 
A przyroda w tym żarze żywym ogniem płonie, 
Ociężali wędrowcy — stare, ciężkie, słonie 
Do rodzinnych ostępów idą przez pustynię.

Gdzieś z krańców widnokręgu — naprzód punkcik mały — 
Zbliżają się i rosną — wśród pyłu obłoku.
A by z najkrótszej drogi nie zboczyć ni kroku, 
Gniotą ciężką swą stopą lotne piasku wały.
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Stary wódz ich prowadzi. Jego grzbiet wspaniały 
Przy najmniejszym wysiłku jak łuk się wygina — 
Skóra na nim zmarszczona, jak zeschła łupina, 
Łeb potężny i straszny — niby odłam skały,

Wiedzie w znane zakątki stłoczone gromady — 
Od wytkniętej raz drogi ni trochę nie zboczy.
A za swym patryarchą całe stado kroczy
Zostawiając na piasku ciężkich stóp swych ślady.

Idą, kłapiąc uszami, ociężałe, śpiące, 
Ze spracowanych boków para w górę bije, 
Niby chmurą od słońca promieni ich kryje 
1 przynęca krwiożerczych owadów tysiące.

Lecz co znaczą owady dla nich, lub pragnienie —
1 słońce co ich grzbiety pomarszczone pali ?
Idą — myśląc o lasach palmowych — hen — w dali — 
Kędy ród ich bezpieczne znajduje schronienie.

Tam ujrzą dobrze znane, szerokie strumienie, 
Kędy się hipopotam pławi, porykując, 
Gdzie, nadbrzeżne zarośla i trawy tratując, 
Szły przy blasku miesiąca ugasić pragnienie.

Więc idą ciągle naprzód — zwolna, lecz z otuchą 
łdą poprzez bezbrzeżnych lotnych piasków żary... 
Maleją w czarną linię — potem w punkcik szary... 
Pustynia znów zapada w swą martwotę głuchą.

(Poemes Barbares).

LE PARFUM IMPERISSABLE.

Kiedy róża Lahoru w kosztowne naczynie 
Wsączy zwolna aromat swej przeczystej duszy — 
Choćbyś je rzucił potem na skwarne pustynie, 
Już tej woni żar słońca nawet nie wysuszy.

Niech nawet morze całe ponad niern przepłynie 
A przecież owej boskiej woni nie przygłuszy — 
Choć się czara w tysiączne kawałki rozkruszy, 
Zachowa swój aromat w najmniejszej kruszynie.

Podobnie też otwartą serca mego raną 
Przesącza się bez przerwy słodki nektar boski — 
Miłość — co serce moje żarem rozpaliła.

Więc ci przebaczam wszystkie me bóle i troski,
Boś mi serce owiała wonią nieskalaną, 
Której ni czas nie zgłuszy, ni zimna mogiła.

(Poemes Barbares)
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ANDRE LEMOYNE



ANDRE LEMOYNE
ur 1822 — um. 1907.

Bibliografia:
Les T^oses d’antan.
Les Charmeuses.
Legendes des bois.
Cbansons marines.
Fleurs et 7{uines.
Fleurs du Soir.

Lemerre, Fasquelle, Paris).

V1EUX R£VES.

Znajdziesz skały, zgubione wśród morza — 
Kwiaty na nich nie rosną, ni drzewa, 
Wiatr po nagich szczytach smutnie śpiewa, — 
Żadne ptaszę nie ściele tam łoża — 
W okół fala z szumem się przelewa.

Kiedy słońce zajrzy na te strony
1 oświetli brzegi poszarpane,
Znajdzie w piaskach — bezładnie zmieszane — 
Pokruszone starych masztów trzony, 
Kadłub statku, przez wieki zjedzony —
1 rozbitków czaszki potrzaskane...

Znajdziesz serca, — skazane na życie 
Bez miłości — schną same w rozpaczy, 
Zamykają się przed ludźmi skrycie... 
Kiedy w głąb ich Bóg zajrzy — zobaczy 
Same tylko pokruszone szczątki — 
Zawiedzione sny — zaschłe pamiątki.

(Fleurs et T^uines).
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CHEM1N PERDU.

Znam ja ciche ustronie, skryte w lasów głębi, 
Wyścielone w mchów miękkich jedwabne dywany — 
Z ukrytych kwiatów bije aromat nieznany, 
Miłosne szczebiotanie słychać tam gołębi.

Poprzez odwiecznych buków cieniste sklepienie 
Jak przez filter zaledwie szary półmrok wpada, 
Nie wedrą się tam słońca ogniste promienie 
1 nie spłoszą śpiącego płochych saren stada.

Po cienistych zakątkach pierwiosnek się kryje
1 skromnej niezabudki modry kwiatek błyska — 
A. w przejrzystem zwierciadle sennego bagniska 
Zalotnie przeglądają się wodne lilije.

1 echo nawet leśne w tym zakątku kona — 
Drzewa stoją milczące — zaklęte i senne, 
Niby owe ostępy i puszcze bezdennne, 
W których leży zaklęta królewna uśpiona.

Raz tylko-m w życiu widział to ustronie błogie — 
Wtedy wiosna i miłość w mojem sercu grała — 
Wiodła mię jasnowłosa czarodziejka mała...
Dziś doń drogi — samotny — odnaleźć nie mogę.

(Les T(oses cTantan).

THEODORE DE BANY1LLE
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THEODORE DE BANV1LLE

ur. 1823.

Bibliografia :
Les Carialides.
Les Stalactites.
Odelettes.
Odes funatnbulesques.
Les Exiles.
Idylles prusiennes.
Les Princesses.

(Lemerre, Paris).

FI LLETTE.

Przez place we śnie spowite, 
Pod niebem w gwiazdki usianem, 
Snuje się dziewczę okryte 

Łachmanem.

Już snem spokojnym ujęta
Śpi cicho natura cała —
A ona idzie — zziębnięta 

Zgłodniała.

Czasami tylko się cienie 
Przechodniów snują ogromne — 
A ona błądzi — jak szczenię 

Bezdomne.

I tylko z niebios sklepienia 
Złocistych gwiazdek tysiące 
Slą ku niej smutne spojrzenia 

Milczące.
(Odelettes).
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VJENS.

Chodź — zarzuć pasterkę na włosów twych sploty, 
pójdziemy na słońce się spojrzeć, gdy wstaje 
i zbierać bukiety — na łąki i gaje, 
nim jeszcze się ozwie gwar dziennej roboty.
Nad czystą krynicą złote nenufary 
schylają swych kwiatów pobladłe kielichy — 
piosenek pastuszych — zda się — pogłos cichy 
przez pola się błąka i senne moczary.
A wiatry poranne, co z pierwszą się rosą 
zbudziły, — na nasze spotkanie ci niosą 
zmieszane, upojne fale słodkich woni 
rozkwitłych brzoskwini i białych jabłoni.

( Odelettes).

SULLY PRUDHOMME
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SULLY PRUDHOMME

ur. 1839.

Bibliografia :
Stances et Poemes.
Les Epreuues.
Les solitudes.
Le Prisme.
Le Bonheur.
Les destins.
Les vaines tendresses.

(Lemerre, Paris).

LES STALACT1TES.

Lubię ponure te jaskinie,
Gdy je pochodni błysk rozpali — 
Gdzie najdrobniejszy szelest ginie 
Żałosnym jękiem gdzieś w oddali.

Ze stropów wiszą stalaktyty,
Jak skamieniałych łez kaskada — 
Z każdej ich sopli, w chłód spowitej, 
Kropla po kropli zwolna spada. —

Zda się w ponure te sklepienia 
Zagościł spokój — smutny — wielki...
1 patrząc na te łzy z kamienia,
Na których roszą się kropelki,

Myślę o sercach, co zbolałe
Żal za straconem szczęściem gnębi: 
Choć łzy nie ciekną, — skamieniałe — 
Wciąż płacze cicho coś w ich głębi.

(Stances et Poimes).
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LES DANA1DES. LE GUE.

Wszystkie cztery — Kallidia, Thea, Anymona 
] najmłodsza Agave — wiecznie, bez wytchnienia, 
Czerpią wodę z krynicy w amfory z kamienia, 
By ją wlewać do urny, co wiecznie spragniona.

Miażdży ciężka amfora ich białe ramiona — 
Ręce już opadają — lecz próżne złudzenia!
Żadna rzeka nie zgasi urny tej pragnienia — 
Choć wciąż wodę w nią leją — wciąż nienasycona.

Więc patrzą ze zwątpieniem na dno, wiecznie suche — 
A wtedy z sióstr najmłodsza śpiewem swym i mową 
Nowe wlewa w nie siły i nową otuchę.

Tak — kiedy naszych rojeń pasmo nagle padnie, 
Ręce już opadają — a Nadzieja zdradnie
Szepcze wtedy: »A gdyby tak zacząć na nowo?**

Po całodziennej, zaciętej rozprawie
Nad brzegiem rzeki kładą się pokotem — 
Tak wycieńczeni z trudów, że im prawie 
Dobrze tak leżeć w krwi, zmieszanej z błotem.

W promieniach słońca lśnią kosy ze stali — 
Naczelnik tylko czuwa — wieśniak siwy.
Patrzy — czerń jakaś majaczeje w dali: 
»Moskale! — bracia wstawajcie kto żywy!

Uciekać trzeba!« — szarpie swoich ludzi —
I choć znękany walką, chłodem, głodem, 
Wnet oddział cały uśpiony się budzi
I wpław przez rzekę idzie znanym brodem.

Zwolna się cała przeprawia gromada —
] choć niejeden tonie w mętnej fali 
Przeszli. — Wódz został jeszcze — ale biada, 
Już go dostrzegli — i już go pojmali!

((Gadaj nam stary, głęboka tu woda?« 
»Ma stóp dwanaście**.  — ((Spróbuj, wraży synu! 
((Właź w wodę! — zginiesz? — ot i mała szkoda!**  
] mierzą w niego w okół z karabinu.
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Woda go ledwie do połowy kryje,
Lecz on się zwolna wciąż niżej pochyla — 
Już mu dosięga po piersi — po szyję — 
Boć przecież tamtym droga każda chwila I...

Zamyka oczy - pada na kolana -
Czuje, jak woda w uszy mu już wpływa —
Już go zupełnie kryje biała piana 
Prawie, jak włosy jego białe, — siwa.

Już się pogrążył — spełniona ofiara — 
Moskale strzelby wkładają na ramię — 
A wtedy z wody się dłoń drżąca, stara, 
Wychyla jeszcze, kreśląc krzyża znamię.

Czemże jest żołnierz, co wśród trąbek grania
W wir walki rzuca się, pełen zapału, — 
Przy tobie, który umiesz bez szemrania 
Nieznany, cichy, umierać pomału?

(Les Epreuves).

J

FRANęOlS COPPEE

4

26



FRANęOlS COPPEE

ur. 1842.

Bibliografia :
Le T{eliquaire.
Inłimites.
Les paetnes modernes.
Les humbles.
Promenades et Tnterieurs.
Contes en vers.
JIrri&re-Saison.
Les paroles sinceres.

(Lemerre, Paris).

LE CABARET.

W mrocznej izbie, gdzie much brzęczą chmary 
Słońca promyk niepewnie wibruje,
Siedzi pijak — snąć go trapią mary
Żałość swoją zdradnym płynem truje.

Wzrok utkwiony w próżnię — błędny — szary —
Wzrok bydlęcia, co bezmyślnie żuje...
Z bulkotaniem z przewróconej czary
Płyn się sączy i po stole snuje.

Ciężko wspiera głowę skołataną,
W której myśli cały legion drzemie,
Wnosząc zamęt i rozpacz pospołu -----—

Czując dramat — zbliżam się do stołu —
Pijak ręką, w winie umaczaną
Kreśli zwolna — co? — kobiety imię.

(Les Poemes Modernes).
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LE LYS.

Z drogocennej szkatuły na wzorzyste kwiaty, 
Któremi miękki dywan łagodnie połyska, 
Spływa na stół naszyjnik ciężki i bogaty, 
Który para przepysznych kamei uciska.

Wtem skośny promień słońca wpada do komnaty — 
Złoto drży — w każdej perle skrzą ognia szkarłaty. 
Tak świetnie nie lśni nawet łuska gada śliska, 
Gdy na nią południowe słońce ogniem ciska.

1 blask ten rozrzucone przyćmiewa pierścienie, 
Kędy onyks rozsiewa światłość drżącą, szarą, 
Dyament przeczystej wody zimnym ogniem płonie.

A tam — pod purpurową, obwisłą kotarą, 
Jakby upokorzona przez to zestawienie, 
Czysta, wspaniała lilia usycha w wazonie.

(Jntimiłes).

R1TOURNELLE.

Przez złote pola, przez lasy, ugory, 
By godnie uczcić słodkie lata chwile, 
Pójdziem polować na skrzydlate twory: 
Ja — na me pieśni, — ty złote motyle.

Pójdziem, gdzie droga najbardziej nęcąca, 
Pod srebrne brzozy, — pośród kęp szuwaru, 
Kędy harmonii nic nam nie zamąca
Mnie — rymów moich, tobie — ptasząt gwaru.

Gdzie rzeczka szemrze przez ciche ustronie 
Falą kobierzec łąk rosząc bogaty, — 
Tam odnajdziemy wszystkie słodkie wonie — 
Ja — tworząc piosnki, — ty zbierając kwiaty.

1 miłość nasza, poezyą owiana,
Nowym nam blaskiem ten dzień opromieni —
1 ty piękniejszą będziesz, ukochana, 
We mnie się miłość żarem rozpłomieni.

(Promenades et Interieurs).
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LA BENED1CT1ON.

Otóż — jeśli pamięć mię nie myli 
w tysiąc ośmset i dziewiątym roku — 
byłem wtedy ja sierżantem prawie, 
gdyśmy wreszcie po krwawej rozprawie 
w Saragossy ulice wchodzili, 
odstrzelając się prawie co kroku. 
Domy stały z zabitemi drzwiami, 
nieme, groźne, - a na powitanie 
z za okiennic i okien zamkniętych 
gradem kule leciały za nami.
1 szeptano, patrząc z trwogą na nie, 
że to ręka tych mnichów przeklętych. 
Więc też, gdyśmy dopatrzyli mnicha, — 
choć dzień ciężki był i pracowity, 
że nam język od kurzu zasycha, 
oczy bolą od dymu i błota, — 
nagle strzelać wracała ochota 
w te ich czarne czapki i habity. 
Szliśmy ciasną i ciemną ulicą.
Jako sierżant na czele oddziału 
z przednią strażą kroczyłem pomału, 
bacznie śledząc na obiedwie strony. 
Czasem płomień w niebo błyskawicą 
strzeli w dali — i pod niebo wzięci — 

Czasem jęk nas doleciał zduszony 
mordowanych starców, dziewcząt — dzieci. 
Potykaliśmy się wciąż o trupy — 
moi ludzie do każdej chałupy 
szli kolejno — i z każdej wracali 
z krwią dymiącą na bagnetów stali.
Potem ręką we krwi umaczaną 
nad każdego pomieszkania ścianą 
dla pewności robili krzyżyki, 
by którego nie pominąć z brzegu... 
Szliśmy cicho — bez bębna, muzyki,— 
zamyśleni szli oficerowie, 
weterani cisną się w szeregu — 
wszystkich dziwne przechodziło mrowie. 
Aż tu nagle — na skręcie ulicy 
słyszym — głośno ktoś »Na pomoc!« woła — 
więc pędzimy lotem błyskawicy 
i cóż widzim: — Na stopniach kościoła 
garstka mnichów — tych czarnych demonów 
wygolonych, bosych, krwią zwalanych, 
w swych habitach czarnych, naszywanych 
białym krzyżem, — naszych kompanionów 
drewnianymi morduje krzyżami!
Straszny widok! — Więc też plutonami 
dajem ognia w tych czarnych psubratów.
1 tak zwolna, z okrucieństwem katów 
wystrzelaliśmy ich co do nogi.
Gdy ustała wreszcie rzeź straszliwa 
i dym gęsty zwolna się rozpływa, 
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kościół stoi otworem — złowrogi — 
a po stopniach krew strumieniem spływa. 
Po kościele woń kadzidła płynie 
a wysokiej nawy ciemnej mroki 
kilka świeczek rozświetla jedynie.
Przed ołtarzem wielkim — w głębi nawy 
ksiądz — staruszek siwy i wysoki,
— jakby wcale nie słyszał tej wrzawy — 
kończył zwolna odprawiać mszę świętą. 
Ach! — pamiętam tę chwilę przeklętą 
tak wyraźnie jakby dziś się działo: 
tę fasadę klasztoru omszałą
i te trupy, co na schodach leżą, 
krwią dymiącą zbryzgane i świeżą — 
i ten ołtarz, przybrany wspaniale — 
tego księdza — i nasz oddział cały 
nagle zbladły — i jak oniemiały. 
Trzeba wiedzieć, że wtedy ja wcale 
o religię nie dbałem zbyt wiele...
1 już nieraz mi się to zdarzało, 
że w zdobytym, złupionym kościele 
od płonącej na ołtarzu świecy 
zapalałem fajkę swą dla hecy.
Już i wtedy na ustach mi drżało 
jakieś nowe bluźnierstwo straszliwe.... 
Lecz ta blada twarz — te włosy siwe — 
jakimś dziwnym lękiem mię przejęły.
»Ognia!« — krzyknął oficer ze złością, 
lecz żołnierzy ręce ani drgnęły — -- 

ksiądz komendę tę słyszał z pewnością, 
lecz spokojnie dalej mszę zaczętą 
kończył czytać — a że wtedy właśnie 
doszedł chwili, kiedy hostyą świętą 
błogosławiąc zebranych obdarza; 
więc się ku nam zwraca od ołtarza 
i podnosząc zwolna w górę ramię 
Sakramentem kreśli krzyża znamię 
mówiąc głośno, jak zwykle w Oremus: 
Benedicat vos omnipotens Deus!
»Ach! do kroćset« — oficer nasz wrzaśnie 
»Ognia, mówię!« — A wtedy pomału 
któryś nędznik złożył się do strzału, 
i wypalił! — Starzec zbladł jak płótno, 
lecz z odwagą straszliwą i smutną 
kończył:

Pater et Tilius...
W tej chwili 

ktoś wystrzelił znowu; — nie wiem, — czyli 
z okrucieństwa, czy też zaślepienia. 
Ksiądz ołtarza chwycił się kurczowo 
i podnosząc Hostyę ponad głową 
po raz trzeci, na znak przebaczenia 
błogosławi wszystkich krzyża znakiem. 
Cicho było jakby zasiał makiem — — 
on cichutko, — głosem, co śmierć mroczy 
skończył jeszcze, zamykając oczy 
Et Spiritus Sanctus...

1 bez jęku z
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upadł martwy, skończywszy swe modły. 
Hostya święta, którą trzymał w ręku 
na posadzkę padła z głośnem echem... 
Myśmy z zgrozą pochylili głowy 
wobec zbrodni tej strasznej i podłej...
Cisza była... Wtem dobosz pułkowy 
»Amen!« krzyknął, wybuchając śmiechem...

JOSE-MAR1A DE HERED1A

36



JOSE-MARJA DE HERED1A 

ur. 1842, um. 1905.

Bibliografia :
Les Trophees.

(A. Lemerre).

SO1R DE BATA1LLE.

Ustał wreszcie zacięty bój. — Więc centuryoni
I trybuni zbierają rozproszone szyki,
W powietrzu pełnem ostrej krwi przelanej woni, 
Wyraźnie słychać w okół ich donośne krzyki.

Żołnierze okiem martwem, pełnem zemsty dzikiej, 
Liczą w ciszy poległych towarzyszów broni — 
W dali kręcą się jeszcze Fraorta łuczniki, 
A pot obficie spływa z ich brunatnej skroni.

Wtedy trąby spiżowe uderzą w fanfary, 
Rozwijają się ciężkie z purpury sztandary — 
A pod niebem ze złota, pośród trąbek wrzawy,

Zjawia się — od strzał wroga skłuty, pokąsany, 
Krwią własną jeszcze ciepłą i świeżą zwalany 
Na przepysznym rumaku — Imperator krwawy.
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LE CHEVR1ER.

Ostaw, pasterzu, kozła, co figle ci płata
1 ucieka przez zręby, złomy i jaskinie. —
Nie dognasz go — a znagła mrok cię opowinie
Na tych zboczach, gdzie chronisz się przed skwarem

[lata.

Ot — zostańmy tu lepiej1 — Przy figach i winie 
Czekajmy, aż zaświta jutrzenka skrzydlata.
Lecz mów cicho, Mnazylu! — bo patrzy Hekata
1 wokół nas słuchają bogi i boginie.

Widzisz — tam, gdzie się w głębi czerni ta pieczara. 
To schronisko Satyra, tych zboczy mieszkańca.
Cicho — a może wyjdzie i ujrzym go z bliska —

Widzisz — na rogach jego księżyc srebrem błyska — 
Słyszysz go — dźwiękiem fletni przy pełni się stara 
Moje uśpione kozy zniewolić do tańca.

L’ENLEVEMENT D’ANT1OPE.

Niby orzeł drapieżny, gdy na ziemię spływa • 
Na upatrzoną zdobycz z czarnego sklepienia — 
Tezeusz amazonkę pochwycił — porywa — 
I unosi, rumaka gnając bez wytchnienia.

Na jej krzyki rozpaczne — na jej zawodzenia 
W oddali głuchym grzmotem niebo się odzywa — 
Ziemia w locie z przed oczu niknie — napół żywa 
Słyszy z trwogą bezbrzeżną konia dzikie rżenia.

Lecą — że ich pęd wichru oślepia — ogłusza — 
Płynie włos jej rozwiany w tym szalonym pędzie, 
Chłoszcze ją w nagie piersi włos rumaka grzywy —

J strwożona i drżąca odczuwa, jak wszędzie 
Po jej ciele się ślizga śmiech ostry — straszliwy — 
Zwycięski śmiech tryumfu z piersi Tezeusza.
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LA F1LEUSE.

Umarła Platis, poczciwa prząśniczka, 
Co bez wytchnienia przez cały rok pełny 
Przędła, zwijała, białe pasma wełny, 
Wciąż nowe motki wyjmując z koszyczka.

Choć ją przy pracy sen czasami zmorzył — 
Jej dłoń nie znała, co to próżnowanie:
1 we śnie nawet przędła nieprzerwanie — 
Zgon jej dopiero kres pracy położył.

Ledwie obola w wnętrzu skromnej chaty 
Znaleźli — w ręce kładą dla opłaty 
Gdy wsiadać będzie do ponurej barki...

A ona, płynąc rzeką niezgłębioną, 
Drży z ciekawości — czyli też i Parki 
Tak zwinnie przędą i kręcą wrzeciono.

PAUL YERLAJNE
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Bibliografia:

PAUL VERLA1NE

ur. 1844, um. 1896.

Potimes Saturniens.
Eetes galantes.
La bonne chanson.
T^omances sans paroles.
Sagesse.
Bonheur.
Jadis et naguere.
Elegies.
JImour.
Parallelement.
Chansons pour Elle.

(Fasquelle, Lemerre, Vanier).

LES 1NGENUS.

Długie, obcisłe spódnice się troszkę 
Nie chciały zgodzić z wysokim obcasem — 
Więc też uciecha była, gdy wiatr czasem 
Odsłonił w tańcu jedwabną pończoszkę.

Czasem znów owad z drzewa spadł na szyję, 
Toż wtedy dla nas była to biesiada,
Gdy natrętnego szukając owada,
Która z dam przytem biały kark odkryje 1

Zgasły pomału przedwieczorne zorze — 
Damy, u naszych ramion uwieszone,
Szepcą nam w ucho rzeczy tak szalone, 
Ze dusza odtąd z dziwu wyjść nie może.

(Eetes galantes).

44 45



MON REVE FAM1L1ER.

Marzę często tak dziwnie — umysł mój wywoła 
Dziwny obraz — kobiety, nieznanej przeze mnie, 
Którą kocham tak bardzo — kochany wzajemnie, — 
Wciąż tej samej, a jednak ciągle innej zgoła.

Ona jedna mię kocha — ona jedna zdoła 
Przeniknąć i zrozumieć mego serca ciemnie,
Które inni odgadnąć silą się daremnie —
Ona łzą mi swą umie smutek zetrzeć z czoła.

Nie znam wcale jej twarzy — nie znam jej imienia, 
Wiem tylko, że brzmi ono tak dźwięcznie i mile. 
Jak tych drogich i bliskich, co leżą w mogile.

Wzrok jej mi przypomina posągi z kamienia — 
Jej głos spokojny, cichy, ma akcent daleki 
Głosu tych ukochanych, co zmilkli na wieki.

(Poemes Saturniens).

COLLOQUE SENT1MENTAL.

Drogą w parku pustą i szeroką
Dwa się cienie zimną nocą wloką.

Usta blade — wzrok martwy, matowy, 
Szepcą cicho — urwanemi słowy.

W parku pustym i zimnym dwa cienie 
Wywołują przeszłości wspomnienie.

— Pomnisz nasze miłosne zachwyty 1
— Nie wspominaj przeszłości przeżytej.

— Czyż dźwięk głosu mego nie wywoła 
Słodkich wzruszeń w twem sercu? — Nic zgoła!

— Te dni szczęścia, czarowne jak zorze — 
Pocałunki miłosne! — Być może. —

— Te sny nasze — te niebios lazury!
— Już je czarne pochłonęły chmury.

Tak szeptają te cienie w gęstwinie,
A noc czarna ich słucha jedynie.

(Jadis et Naguere).
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11.

MON D1EU M’A D1T...

I.

— Bóg mój rzekł do mnie: Ukochaj mię, dziecię — 
Spójrz na me serce, co skrwawione płonie,
Spójrz na me stopy przebite i dłonie, 
Na barki, które ciężar win twych gniecie.

Narzędzia męki — korona cierniowa —
Gwoździe i włócznia — toć wszystko to przecie 
Czyż ci nie każę nad wszystko na świecie
Kochać me ciało — i krew — i me słowa!?

Czyż nie kochałem ciebie aż przy zgonie,
Synu mój z Ducha, z Ojca bracie drogi — 
Czyż nie cierpiałem, jak było w Zakonie?

Czyż nie zaznałem przedśmiertelnej trwogi
Dla ciebie? — ty zaś szukasz mię po świecie 
Lecz do mnie znaleźć nie potrafisz drogi!

Panie — odrzekłem, — słucham Cię w pokorze —
Tak, już Cię dawno szukam nadaremnie —
Lecz kochać? - jakżeż dalekie odemnie
Twe serce, które żywym ogniem górze !

Wejrz na mą mękę, na bóle i troski —
Patrz — czyliż śmiałbym — ja, marny i niski
Ja, nędzny robak — na klęczkach — odciski 
Ze czcią całować Twojej stopy Boskiej ?

A jednak Panie — szukam Cię i błądzę —
1 chciałbym chociaż Twego dobiedz cienia,
Aby w nim ukryć moje przewinienia.—

Lecz Ty — światłości — cienia nie znasz zgoła — 
Krynico — której odnaleźć nie zdoła
Ten tylko, kogo opętały żądze!

(Sagesse).
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EM1LE DOD1LLON



EM1LE DOD1LLON

ur. 1848.

Bibliografia:
Les 'Ecoliers.
La chanson d’hier.
Dehors.

(Lemerre).

LAPÓTRE.

Na pierś spadając ołów roztopiony, 
Wgryzał się w ciało, niby gad zwinięty, 
W głąb piersi, strasznie od rózg okrwawionej — 
On nie przerywa swej nauki świętej.

Motłoch, krwi świeżej wonią rozogniony, 
Wyje i huczy, jak morskie odmęty — 
On stoi — cichy — błogo uśmiechnięty — 
Ledwie znać jego oddech przyspieszony.

Aż jeden z katów piersi mu rozrywa 
Szukając serca — ręką w płucach grzebie — 
A w oczach górze mu nienawiść głucha.

On — macza rękę w krwi, co mu z ran spływa 
1 czoło krwią mu znacząc, rzekł: Ja ciebie 
Chrzczę w Imię Ojca i Syna i Ducha.

(La chanson d’hier).
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JĘAN ARTHUR RIMBAUD



JEAN ARTHUR RIMBAUD

ur. 1854, um. 1891.

Bibliografia:
Le J(eiiquaire.
Les llluminalions.
Une Saison en "Enfer.

(Mercure de France, Vanier).

LE DORMEUR DU VAL.

W cichem ustroniu — wśród żywej zieleni 
Skąpanej całej w słonecznej kaskadzie. 
Kędy się rzeka w swem łożysku pieni 
1 srebrne strzępy piany wokół kładzie, —

Spi młody żołnierz — usta rozchylone — 
Z odkrytą głową wśród storczyków leży —
A za wezgłowie służy mu kwiat świeży 
Jaskrów — i lilii — i trzciny zielone.

Leży — lecz z smutnym uśmiechem na twarzy - 
Spokojny — cichy — widać o czemś marzy — 
Niech go przyroda w tym śnie strzeże sama!

Leży — w tern słońcu, wpośród wonnej trawy 
Zimny — bez ruchu. — A na piersi prawej 
Widnieje straszna — krwawa — czarna jama.
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ROBERT DE MONTESQU1OU



bMORTUIS 1GNOT1S«.

HR. ROBERT DE MONTESQU1OU-FEZENSAC 

ur. 1855.

Bibliografia;
Les chaiwes-souris.
Le chef des odeurs suaves.
Les Hortensias bleus.
Les T^erles T{ouges.
Les 'Paons.

(Richard, Fasquelle).

W dzień zaduszny spieszy zastęp tłumny 
Na grób bliskich — ojca — syna — brata — 
Każdy świeżą zielenią oplata 
Znanych grobów płyty i kolumny.

Idą — każdy w dobrze znaną stronę, 
Kędy bliski mu w ziemi spoczywa — 
1 grób każdy prawie się okrywa 
Wieńcem, zdobnym we wstęgi złocone.

Opłakują krewnych — przyjaciela — 
Lecz w tern chociaż pewną ulgę czują,
Że ich od tych, których opłakują, 
Tylko płyta grobowca oddziela.

Najbiedniejsi ci, co błądzą drogą,
Co nie mają gdzie kłaść swych cyprysów — 
Drogich szczątków odnaleźć nie mogą, 
Zakopanych bez płyt i napisów.

Dla tych — w głębi cmentarza, w zieleni 
Grób wystrzela wspólny smukłą wieżą — 
Gdzie biedacy bezimienni leżą 
Opuszczeni — cisi — zapomnieni.

60
61



Przystań cierpień i bólów bez miary, 
Która kończy wędrówkę tułaczą — 
Tam ci właśnie najbiedniejsi płaczą, 
Tam składają żałobne ofiary.

Tam się schodzą wieczorną godziną, 
By nad dolą zapłakać sierocą — 
A nad nimi, smutną, czarną nocą 
Blade duchy tych nędzarzy płyną.

Patrzę z bólem na te wieńce skromne 
Na grobowce bez nazwy rzucane, 
Na te wstęgi — więzy niedojrzane, 
Które łączą sieroty bezdomne

Z ukochanym, oddalonym cieniem, 
Który nocą tą z innego świata 
Na ich dusze rozbolałe zlata
Jakiemś cichem — blogiem ukojeniem.

1 to wszystko — te wstęgi wspaniałe 
Te lampiony — i tych wieńców krocie
1 napisy szumne, ryte w złocie 
Takie mi się zdają nikłe — małe —

Gdy pomyślę o tych, którym łoże 
Mroźny wicher kędyś w stepach ścieli, 
Którzy w chłodnej gdzieś leżą topieli 
A nad nimi tylko płacze morze.

EMILE YERHAEREN
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EM1LE VERHAEREN

ur. 1855.

Bibliografia :
Les Flamandes.
Les Afoines.
Les Soirs.
Les Debdcles.
Les 'Flambeaux noirs.
Au Bord de la Roułe.
Les Apparus dans mes chemins.
Les Campagnes hallucinees.
Les Lilia ges illusoires.
Les Lilles Tentaculaires.
Les Heures Claires.
Les Lis a ges de la Lte.
Les Lignes de ma muraille. 
Le Sang moderne.

(Lemerre, Mercure de France, Paris, 
Deman, Lacomblez, Bruxelles).

RENTREE DES MOJNES.

J.
W oddali krwawe zorze przedzachodnie gasną 
I szary zmrok wieczorny już wszystko spowija — 
Cicha wioska, nad stawów taflą czystą, jasną, 
W zwierciadle sennej wody czarnej się odbija.

Pierwsza gwiazdka srebrzysta już rozbłyska z dala. 
Płonąc światłem niepewnem, ognistem, złotawem — 
Zawisła nad uśpionym czarnym gładkim stawem, 
Gdzie jej blade odbicie pieści senna fala.

Wije się ścieżka mała przez zielone łany 
Błyszcząca i rozmiękła z niedawnej ulewy —
Wije się poprzez lasek — między czarne drzewy 
W górę, aż pod gościniec bity, murowany.

I jeszcze w jednem miejscu — gdzieś na nieboskłonie 
Niebo się rozognione słabym blaskiem pali — 
To zachodząca zorza, co gaśnie w oddali, 
Niby w czarnej pieczarze blady płomyk płonie.

Zasypia wioska cała — wszelki ruch już ginie — 
Zapada cisza wielka i spokojność błoga — 
1 wioska jest jak czarne, milczące świątynie, 
W których wielką i cichą czuć obecność Boga.
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]]. 111.

Wtedy — rząd białych mnichów do celi powraca — 
Mnichów, co przez dzień cały spieszyli z pomocą 
Nędzarzom, których ciężka wyniszczyła praca
1 tym, co na barłogach z śmiercią się szamocą,

Tym, co konają brudni, nędzni, opuszczeni,
Których łzy nie żegnają, ni żale niczyje —
Nikt im oczu nie zamknie — ciała nie obmyje — 
Zgniją nadzy — na polu — wśród trawy zieleni.

Żebrakom, co się topią nocą w jamie jakiej,
W błotnej bajurze — których cierpienia zniszczyły, 
Którym głód szarpie trzewia — że nie mają siły 
Dowlec się na swych kulach pod przydrożne krzaki.

1 tak — przez czarne łany idą mnisi bieli
W swych długich, lnianych płaszczach — przy gasnącej 
Niby z biblijnych czasów —kiedy z woli Bożej [zorzy, 
Chodzili po tej ziemi srebrzyści anieli.

Nagle w wieczornej ciszy srebrzysty głos dzwonka 
Jasnym i pełnym dźwiękiem w dali się odzywa 
1 przez czyste powietrze ponad wioskę spływa 
1 tysiącznem się echem gdzieś po polach błąka.

Zwiastuje on tę chwilę, kiedy szarym zmrokiem 
Na jutrznię się zbierają nocną zakonnicy — 
Śpiewając chórem pieśni w zacisznej kaplicy, 
Badają głąb’ serc swoich zimnym, ostrym wzrokiem.

Więc się schodzą na modły — i ci, którym życie 
Nad ciężką pracą w polu spływa jednostajnie
I ci, co nad księgami siedzą pracowicie, 
Zgłębiając ksiąg uczonych niedostępne tajnie.

Jedni, co życie pędzą w smutnej samotności,
Z bladą, mistyczną twarzą, zachwytnem spojrzeniem, 
Inni znów, wychudzeni postem i cierpieniem 
Wyciągają do Boga suche, wyschłe kości.

A ci, którzy wieczorem do cel powracali, 
A którzy przez dzień cały spieszyli z pomocą 
Nędzarzom, których troska i pragnienie pali 
1 tym, co na barłogach z śmiercią się szamocą,
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Braciom swym szepcą z cicha, że w tej chwili właśnie 
Może pod płotem jakim — może tu, w pobliżu, 
Niejeden nędzny grzesznik bez modlitwy gaśnie — 
Że wspólnie błagać trzeba Chrystusa na krzyżu,

By wejrzał na biedaków, których łzy zniszczyły, 
Którzy się ciemną nocą topią w jamie jakiej,
Którym głód i pragnienie odebrały siły,
By się dowlec na kulach pod przydrożne krzaki...

A wtedy zakonnicy chórem i pospoły
Zanoszą długie modły do Bożych ołtarzy —
A na zamglone oczy gasnących nędzarzy
Kładą miękkie swe dłonie srebrzyste anioły.

(Les Moines).

HEURE D’AUTOMNE.

Jakże czuję twą boleść, jesieni ma smutna!
Szum tych jodeł, co szarpie wichura okrutna, 
Ten mech zeschnięty, rdzawy — te pożółkłe trawy,
Te liście krwawo-złote, co lecą na stawy —
Ten deszcz liści — łez moich — deszcz mój smutny,

[krwawy!

Jakże czuję twą boleść, jesieni ma chłodna!
To rozpaczne zmaganie, co szarpie cię do dna, 
Te krzaki — nędzne — drżące — gięte przez wichurę, 
Co gałęzie swe wznoszą, niby ręce w górę —
Te gałęzie — te ręce — ręce me ponure!

Jakże czuję twój smutek, łzawa ma jesieni!
Coś skarży się i płacze - w oddali — wśród cieni —
Z jękiem i świstem ostrym coś się w cieniu żali
I rozdziera powietrze niby zgrzytem stali —
Te jęki — krzyki moje — co giną gdzieś w dali!

(Les Dęba des).
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LES V1EUX CHENES.

Stare, olbrzymie dęby mroźną nocą
Gną się od wichrów z trzaskiem swych gałęzi, 
Które, jak ręce olbrzymie z uwięzi
Chcąc się wydobyć, próżno się szamocą.

Dęby — posępne, groźne, jak upiory,
Jak jakieś czarne olbrzymie widziadła,
Które wichura wciąż szarpie zajadła
Z wyciem i piskiem rozpuszczonej sfory,

Ukrytym bólem i żałobą wioną,
Bo w nich się dziki duch Północy mieści —
Wlewa w nie swoje skargi i boleści
1 konwulsyjnie wstrząsa ich koroną.

Ach! te ich skargi — te skargi ponure 1 
Najpierw — jęk cichy — zduszony, nieśmiały. 
Jak gdyby chciały — a jednak nie śmiały 
Zbudzić swym jękiem uśpioną naturę.

Potem — drżą całe z rozkoszy i trwogi, 
Kiedy nadejście czują zawieruchy;
Potem — ryk straszny — przeciągły i głuchy, 
Że bestye dzikie uciekają z drogi,

Kryjąc się z lękiem w oddalone gaje. — 
Potem — znów chwila groźnej, niemej ciszy, 
W której zniszczenie, śmierć i wściekłość dyszy — 
1 znowu orkan z nową siłą wstaje,

Że świat się cały — zda się — wali, łamie,
I że go wichry poszarpią na strzępy; —
Idzie ryk głuchy w najdalsze ostępy,
Niosąc zniszczenie, niosąc śmierci znamię. —

Dęby — igraszki wrogich smutnych losów!
Te ich konary, nagie, jak upiory
Gałęzie, z liści obdarte i kory
Od gromów, wichrów i od siekier ciosów!

Stare, olbrzymie dęby mroźną nocą
Gnąc się od wichrów z trzaskiem swych gałęzi, 
Które — jak ręce olbrzymie, z uwięzi
Chcąc się wydobyć, próżno się szamocą,

Ukrytym bólem i żałobą wioną,
Bo w nich się dziki duch Północy mieści,
Wlewa w nie swoje skargi i boleści
1 konwulsyjnie wstrząsa ich koroną.

(Les Soirs).
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NOVEMBRE.

Białe gościńce poprzez pola biegą
Niby ramiona krzyża olbrzymiego,
Białe gościńce biegą na wsze strony, 
Niby krzyż wielki, na ziemię rzucony — 
Białe gościńce biegą długim sznurem 
Pod niebem szarem, zamglonem, ponurem, 
A przez żałobne aleje
Wicher szaleje.

Chylą się drzewa smutne i szalone, 
Na których mroźny wicher siada. — 
Drzewa — upiory — nagie — niezliczone, 
Jak wszystkich świętych długa defilada.

Wiatr niemi na wsze strony targa, 
Na wszystkie gnie je strony; — 
1 brzmi w ich szumie ból i skarga 
I walka — i żal zduszony.

Święto umarłych — smutne święto — 
Przyszedł Listopad — siada u ogniska
1 grzeje dłoń swą — wychudłą, zziębniętą... 
Na zimne mury wiatr się ostry ciska —
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Rozbija się pod ścianą
1 pędzi dalej — w dal nieznaną.

Och! — tych drzew nagich linia niezmierzona! — 
Drzewa, co w ciemną dal gdzieś biegą, 
Jak wszystkich świętych rząd długi i szary... 
Drzewa, co nagie podnoszą konary, 
Niby błagalnie podane ramiona
Hen — do Ukrzyżowanego
Co zawisł kędyś — w przestworze bez miary!

Listopad, w szarej, zbłoconej sukmanie, 
W sam kąt się izby wciska przerażony — 
1 widzi z trwogą — przez szyby stłuczone 
Nagich drzew ciągłe, straszne szamotanie 
1 widzi wichry — zimne — rozwydrzone, 
Co pokładają drzewa na wsze strony.

Wicher i drzewa — upiory i święci 
Wszystko to razem kłębi się i kręci 
W jesienny wieczór — i w mojej pamięci 
W jeden się obraz spływa 
1 w jeden chaos skłębiony, 
Kiedy odezwą się dzwony, 
A dźwięk ich rozjęczony 
Na modły za zmarłych wzywa.

Listopad siada w kącie, koło pieca
1 słabą lampkę z mozołem roznieca,
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Lampkę na zimę — długą — uciążliwą — 
Listopad płacze — drżący i skostniały, 
Chcąc zmiękczyć łzami czas długi, ospały, 
Co się tak wlecze leniwo 1...

A tam — zmrok szary na ziemię się zlewa — 
Wszystko się mąci — wiatr — upiory — drzewa, 
1 ich konary nagie, pokręcone,
Które wiatr miota w coraz inną stronę, —
A tam gościńce białe w dali biegą, 
Niby ramiona krzyża olbrzymiego —
A tam — gościńce biegą we wsze strony,
Niby krzyż wielki, na ziemię rzucony 1

X

GEORGES RODENBACH
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O VILLE, TOJ MA SOEUR. .

GEORGES RODENBACH

1855- >898.

Bibliografia:
Le "Foyer et les champs.
"Les Tristesses.
"La Mer eleganłe.
"La Jeunesse blanche.
Du Silence.
Les "Fies encloses.
Le Miroir du ciel nalał.

(Charpentier, Lemerre).

Miasto moje 1 — ciche i żałobne, 
A do duszy mojej tak podobne 1 
Ponad tobą w górze jęczą dzwony 
Za twą sławą; — port twój opuszczony — 
Kędy niegdyś się statki i łodzie 
W jego cichej przeglądały wodzie, 
Nie zawita żaden żagiel wzdęty, 
Jak miłością łono falujące.
Cisza martwa — tylko złote słońce 
Snop promieni ciska w wód odmęty. 
Znikło wszystko. — Milczące laguny 
Brudny porost i trawa przysłania — 
Czarne fale wiatr tylko zagania 
Jakby chciał je układać w całuny. — 
Miasto moje! — ta woda stojąca, 
Której statek żaden nie poruszy, 
Jakżeż do mej podobna jest duszy, 
Której wspomnień fala nie potrąca 1

000

Lecz, o miasto 1 — w twojej czarnej wodzie 
Pustej, cichej, jak i moje życie,
Jakże pysznie przy słońca zachodzie
Fala niebios wypieszcza odbicie!
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Znikły łodzie i statki. — Lecz zato
Jakże fala twa w słońcu się mieni
Grą kolorów, żywą i bogatą —
Od obłoków — cieni i promieni —
Lub zachodnią łuną się czerwieni!
Że ten spokój i cisza się mieści
W tobie, miasto me, — i w duszy mojej —
Więc nas niebo w cudne barwy stroi
] wizyami zachwytnemi pieści.

(Du Silence).

JEAN MOREAS
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NOCTURNE.

JEAN MOREAS

ur. 1856.

Bibliografia :
Les Syrtes.
Les Cantilenes.
Le Pelerin passionne.
Poesies.
Les Stances.

(VANIER, B>BLIOTHĆQUE ART1ST)QUE et 

L1TTĆRA1RE, MeRCURE DE FrANCe).

Stuk, stuk, stuk — cieśla młotkiem kuje,
Stuk, stuk, stuk — trumnę mi gotuje.

»Uściel mi trumnę, przyjacielu, 
Zbij trumnę z mocnych desek wielu, 
Uściel mi wielkie, mocne łoże, 
Bo w niem mą miłość na sen złożę«.

Stuk, stuk, stuk — cieśla młotkiem kuje,
Stuk, stuk, stuk — trumnę mi gotuje.

»Białym jedwabiem wyściel całe, 
Błyszczącym, jak jej ząbki białe,
Ubierz je w wstęgi — przystrój w wianki, 
Modre — jak oczy mej kochanki«.

Stuk, stuk, stuk — cieśla młotkiem kuje,
Stuk, stuk, stuk — trumnę mi gotuje.

»Nad czystą wodą, przy ruczaju, 
W cienistym gaju, chłodnym gaju, 
Kiedy kukułki się wołały, 
Obce ją usta całowały«.

Stuk, stuk, stuk — cieśla trumnę kuje,
Stuk, stuk, stuk — trumnę mi gotuje.
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aUściel mi trumnę, przyjacielu,
Zbij trumnę z mocnych desek wielu, 
Uściel mi wielkie, mocne łoże,
Bo w nie mą miłość na sen złożę!«

("Les Cantilenes).
UNE JEUNE F1LLE PARLE...

Nie trwóż się dziewczę — kminek polny 
Mówił — on zdradzić cię niezdolny — 
Powróci czuły — rozkochany.
— Ot — kminek jako kłamca znany!
Zmiłuj się Boże nad mą duszą!

Pierwiosnek rzecze: Dziewczę płoche,
Nie wierz ty jemu ani trochę,
Bo cię porzuci na ostatku!
— Czemuż tak późno mówisz kwiatku ! 
Zmiłuj się Boże nad mą duszą!

Nie czekaj - rzekła macierzanka —
Inna go tuli już kochanka!
— Ach, biedne, smutne kwiatki moje,
Wami ja włosy me ustroję...
Zmiłuj się Boże nad mą duszą!

(Le Pblerin passionne).
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EDMOND HARAUCOURT 

ur. 1857.

Bibliografia :
Lanie nue.
Seul.
Les A ges.
L’Espoir du Monde.

(Lemerre, Fasquelle).

LE V1EUX CHRIST.

Gdzieś u stóp czarnej milczącej epoki
Żałośnie z dali krzyczy biała mewa; —
Gasnąca zorza krwawe blaski zlewa 
Ponad nadbrzeżne — puste — żółte stoki.

Pod niebem czarnem, gdzie szare obłoki,
Wiatr zwolna pędzi i w kłąb zbity zwiewa, 
Wśród krzewów nędznych — z nad skały wysokiej 
Chrystus wyciąga ręce z krzyża drzewa,

Co stoi czarny — spruchniały — schylony. 
Chrystus samotny — twarz swoją pobladłą 
Schyla nad morza ciemnego zwierciadło :

Lecz w głębi wody cichej i uśpionej 
Własnej odbicie widzi tylko twarzy 
1 smutek wielki samotnych nędzarzy.
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ALBERT SAMA1N

ur. 1858 — um. 1900.

Bibliografia:
Au Jardin de 1’lnfante.
Aux Tlancs du vase. 

(Mercure de France).

LE SACRE.

Rozkołysały się dzwony spiżowe, 
Głosząc nadejście chwili upragnionej — 
Z dali ryk armat dobiega stłumiony, 
1 szumią wzdęte sztandary pułkowe.

Cesarz splótł ręce i pochylił głowę —
Wszedł Papież — morzem światła otoczony — 
Tłumią pierścienie jego brylantowe
Połysk trzymanej, w krzyż zdobnej, korony

»Synu!« rzekł Papież... i zcichły organy 
Wszyscy w milczeniu pochylili twarze — 
Po nawie przebiegł dreszcz dziwny — nieznany —

1 wśród tej ciszy, zwycięski Cezarze, 
Tylko gdzieś w kącie jakaś starowina 
Klęcząc — swojego opłakuje syna.

(Au Jardin de 1’lnfante).
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CLEOPATRE.

1.

Na wieży wyniosłej, obronnej — na szczycie 
Spoczęła królowa w złocistej koronie — 
Z kryształu czarowne podnoszą się wonie 
1 miłość w jej serce przelewa się skrycie.

Niedbale na miękkie opadła obicie — 
Przymknięta źrenica namiętną skrą płonie — 
1 kolie złociste na śnieżnem drżą łonie 
Spragnionem i drżącem w miłosnym zachwycie.

Na mury i wieże zmrok pada różany
1 wszystko nieznacznie cień miękki spowija — 
Nad Nilem, nad sennym, płaczą krokodyle —

Królowa rozpuszcza na wiatr włos rozwiany
1 czeka stęskniona — by ręka ją czyja 
Miłośnie objęła na jedną choć chwilę.

11.

Spokojne Nilu brzegi w milczeniu śpią głuchem — 
Kleopatra tą nocą, od gwiazd wysrebrzoną 
Wstaje nagle — roztrąca służbę swą stłoczoną 
1 z swych szat się obnaża zmysłowym odruchem.

Tą nocą —w tern powietrzu —ciężkiem, ciepłem, suchem, 
Zadrżało za miłością jej dziewicze łono —
Drży cała, za miłością tęskni wymarzoną, 
Rozkoszując się wiatru lubieżnym podmuchem.

Stoi — w oczach jej płoną zorze dziwnych blasków, 
Bo chce, aby tą nocą spłynął między ludzi
Zapach jej dziewiczego, pieszczonego ciała —

1 oto Sfinks uśpiony wśród pustyni piasków
Ze swych odwiecznych marzeń z zachwytem się budzi 
1 oto ożywiła się pustynia cała.

(Jlu Jardin de 1’lnfante).
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XANTH1S.

Od wiatrów porannych drżą pola i łany, 
Po wzgórzach się snują mgły białej tumany;
A słońce przystraja w ognistą barw tęczę 
Rozsnute po drzewach niteczki pajęcze. 
Gdzie czystej krynicy wiatr gładzi kryształy, 
Tam Xanthis, zrzuciwszy szaty i sandały, 
Wspierając się ręką o pień brzozy białej, 
W zwierciadle się wody przegląda schylona. 
Włos długi na białe jej opadł ramiona — 
1 patrzy z uśmiechem w swych wdzięków odbicie. 
Podziwia swe ciało w piękności rozkwicie — 
1 biodra swe smukłe — i rękę toczoną — 
1 kibić bez skazy — i śnieżne swe łono — 
1 ręką się drobną wstydliwie osłania.
Wtem nagle — gdzieś w lesie — krzyk ostry się zrywa — 
1 Xanthis pobladła — zadrżała jak łania — 
Bo widzi, jak w wodzie znagła się wyłania 
Poza nią Satyra twarz brzydka, złośliwa.

(Aux Tlancs du T^ase).

MAUR1CE MAETERL1NCK
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MAUR1CE MAETERL1NCK

ur. 1862.

Bibliografia :
Serres Chaudes.
Douze chansons.

(Vanier, Lacomblez).

CHANSON.

Trzydzieści Jat go, o siostry
Szukam wytrwale —
1 wciąż napróżno, o siostry,
Lecz się nie żalę...

1 od szukania, o siostry,
Stopy mię pieką —
Wciąż był koło mnie, o siostry,
A wciąż daleko...

Już wieczór smutny, o siostry,
Kona powoli —
Zdejmcie sandały mi siostry, —
Dusza mię boli...

Lecz wyście młode,— więc siostry 
Kostur mój bierzcie,
W świat idźcie, aż go o siostry 
Znajdziecie wreszcie...

(Douze Chansons).
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CHANSON.

Pocóż te światła płonące!
— Tam w sadzie słońce jaśnieje!
Pocóż te światła płonące, 
Przez szpary wciska się słońce,
Na sad otwórzcie wierzeje!

— Ach próżno — kluczy nie mamy, 
Bo klucze spadły nam z wieży, 
Zginęły klucze od bramy, 
Czekać nam, czekać należy,
Dni przyszłych czekać należy...

Klucze zgubiły się w borze — 
Dni przyszłe bramę otworzą, 
To bór wokoło tak górze
Nie słońce, — liść suchy w borze
Tak płonie gasnącą zorzą...

— Dni przyszłe siły nie mają, 
Dni przyszłe trwoga ogarnie, 
Dni przyszłe nie zawitają, 
Dni przyszłe marnie skonają, 
My także zginiem tu marnie...

(Douze Chansons).

4

HENR] DE REGNJER
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LE VASE.

HENR1 DE REGN1ER

ur. 1864.

Bibliografia:
Lendemains.
Jlpaisement.
Sites.
Episodes.
Poźmes anciens et romanesąues.
Teł qu’en Songe.
JIrełhuse.
Les Jeux rustiques et divins.
Les Medailles d'Jlrgile.
La Cite des Eaux.
La Sandale ailee.

(Vanier, Mercure de France).

Dzwoni mój młotek przez jasne powietrze — 
A wzrok mój w dal się błąka,
Gdzieś — kędy szemrze strumyk mały,
Gdzie szumią lasy, szepce łąka,
Aż pod niebiosa z czystego lazuru...
Aż kiedy niebo z padającym zmrokiem 
Coraz ciemniejsze było — coraz bledsze,
Z zadowoleniem głębokiem
Rzuciłem młotek, którym przez dzień cały
Ciosałem w bryle marmuru
Wazon, — któremu ciosy mego młotka
Nadać się starały
Formę i wdzięki.

Wazon, ciosany z twardej bryły,
Rósł w oczach — już się rysuje
J ego sylwetka wysmukła i wiotka —
Wtedy odbiegły mię siły —
Bezczynnie stoję — nie śmiąc wziąć do ręki 
Dłuta i młotka.

Gdzieś z dala
Szemrze i płacze sennych wód kaskada —

O
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Lub w sadzie
Owoc dojrzały
Z hałasem po gałęziach spada —
] znowu cicho. — Czasem wiatru fala
Woń dziwnych kwiatów na czoło mi kładzie — 
To znowu słyszę jakiś szept nieśmiały — 
Czasem, gdy usnę przez południe letnie, 
Słyszę z oddali — zda się — ciche fletnie.

Aż kiedyś zrana,
Poprzez gąszcz zbity i złoty
Dojrzałem Pana —
Ciężkiego, kosmatego Pana —
1 jego — harce — figle — skoki — psoty. — 
Czasem znów siadał na głazie u drogi, 
Bawiąc się motylem, nadzianym na rogi.

Raz znów widziałem,
Jak tuż przy mnie prawie
Centaur przez fale przepływał wzburzone — 
Woda po cielsku jego ociekała całem —
Wszedł, wietrząc, między trzciny, na brzeg śliski, 
Zarżał — i wrócił wpław na drugą stronę.
Nazajutrz w mokrej odnalazłem trawie
Kopyt wyraźne odciski...

Czasem — w półcieniu
Z dala mi nimfy mignęły się płoche, 
Piękne i nagie, niosąc kwiatów pęki...

Aż raz — trzy nimfy spotkałem u wody 
1 jedna rzekła: »Spojrz na moje wdzięki, 
Na smukłą kibić mą, rzeźbiarzu młody, 
1 próbuj oddać mą postać w kamieniu. 
Przypatrz się trochę, 
Jak moje siostry tu nad wodą 
Tan zawiodą, 
Krąg świetlany 
W zgodnym chórze 
Rozśpiewany —
J spróbuj tych czarów tysiące
1 te śpiewy i te tany 
Uwiecznić w zimnym marmurze«.

1 uczułem na twarzy usta jej gorące.

A wtedy gaje, łąki i las cały
I pola dziwnie zadrżały —
Żywszym strumieniem popłynęła rzeka — 
A nimfy, zgodnie splótłszy razem dłonie 
Zawiodły tany. —
Kosmate Fauny wylazły z gęstwiny, 
Przez puste błonie
Zabrzmiały dźwięki fujarki, 
Centaury pędem przybiegły z daleka. 
Migają w tańcu — to faunów czupryny, 
To znów centaurów grube, końskie karki. 
To znowu Faun kaleka,
Przez pszczoły pokąsany
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Pędzi na Centaura grzbiecie... 
Wszystko to goni się i tłoczy, 
W zawrotnym pędzie ucieka, 
Śmieje się — gniecie —
A ja z daleka
Te tajemnicze pląsy natury 
Zakuwam w zimne marmury.

Ciepłym oddechem ziemi upojony
Rzeźbię w marmurze ten taniec szalony
A wokół czuję woń odurzającą 
Winnej jagody — 
Pot i wyziewy —
Rżenie Centaurów — krzyki i śmiechy,
To znów nimf ciepłe oddechy,
Pląsy i śpiewy. —
1 w głowie mi się mącą
Te ich zawrotne korowody
1 tany.

Ze zmrokiem — wyczerpany 
Przymknąłem oczy.

1 szał ustąpił; — lecz dzieło skończone —
1 oto wazon stoi w pełni krasy
O smukłym, równym, klasycznym konturze. 
A wkrąg po bokach, zaklęte w marmurze 
Wiją się w tańcu szalonym, zawrotnym, 
Którego echa biegną gdzieś na lasy, 
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Centaury ciężkie, — to znów Faun kosmaty, 
To nimfy wodne — to grona i kwiaty.
Wszystko jak we śnie kręci się przedemną;
A ja samotny w tę noc długą ciemną 
Ze łzami żegnam te chwile wyśnione, 
Za tern zjawiskiem tęskniąc niepowrotnem.

(Les Jeux rustiąues et diuins).



ODELETTE.

O mej miłości nikt nie wie —
Chyba ta rzeczka jedyna,
Co w gaju płynie.—
O mej miłości nikt nie wie —
Chyba te wiatry swawolne,
Co szumią w drzewie, —
O mej miłości nikt nie wie —
Chyba jedynie
Lotna ptaszyna
Lub echa polne.

EPHRA1M M1KHAEL

Bo jeślim kochał — to zaiste
Tylko twe śliczne oczy,
Oczy ogniste —
Bo jeślim kochał — to zaiste
Tylko twe usta czyste, —
Bo jeślim kochał — to twe ciepłe ciało
1 dłoń twą miękką, białą. —
1 z słodkiem utęsknieniem
Za twoim biegnę cieniem.

(Les ]eux rustiąues et divins).

06



EFFET DE SO1R

EPHRA1M M1KHAEL

1866 — 1890.

Bibliografia:
Ł’ ułomne.

(Lemerre).

Szliśmy jesienną smutną zimną nocą
Wzdłuż milczącego czarnej rzeki brzegu —
Latarnie, w długim biegnące szeregu, 
Niby olbrzymie źrenice migocą.

Od rzeki płynie wilgoć przenikliwa,
Dźwięk głosów naszych tłumi — dusi — wchłania, 
Smutek jesienny w serca nasze wpływa,
Niosąc tęsknotę i trwogę i łkania. —

Pod czarnem niebem rzeka pluszcze z dala, 
Niby olbrzymia, roztopiona lawa, —
A na mą duszę — pół sen, a pół jawa, 
Napływa wspomnień i zwątpienia fala.

Ze wspomnień — miłe żadne nie zagości — 
Przyszłość — nieznana — niczem mię nie nęci — 
Ach — chciałbym wszystkie wspomnienia przeszłości 
Pogrążyć, stracić w morzu niepamięci.

Patrząc na świateł drżących szereg długi, 
Co biegną brzegiem, niknąć gdzieś w oddali,
Na ich odbicia drżące w czarnej fali,
Niby łez jakich świetlne, złote smugi, —
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Myślę, że może — gdzieś w niebios zakątku 
Bożek, którego nuda wieczna gnębi 
Życia bez kresu — bez końca, początku, 
Zlewa łzy złote do wód czarnej głębi. TRISTESSE DE SEPTEMBRE.

Gdy w nagich dębach wiatr jęczy żałosny — 
Ach! — za minioną nie płaczę jesienią, 
Lecz z trwogą przyszłej oczekuję wiosny,

Co świat znów świeżą okryje zielenią; — 
1 żal mi lasów — tych czarnych kolosów, 
Które się z wiosną znów liściem ocienią.

Boć tak od wieków już — wyrokiem losów 
Wiosna powraca, w świeże strojna wdzięki 
Rozkwitłych kwiatów i złocistych kłosów;

1 ten sam wiatru szept miły i jęki,
Te same wonie zbudzone na nowo,
] pocałunki te same — i męki.

Dzisiaj — pod szronu powłoką lodową 
Na sen się lasy kładą krótkotrwały. —
1 znów nad lodu szybą kryształową

Nad martwe pola, w śnieg spowite biały 
Wiosna powróci — jak nieubłagane
Widmo — i zbudzi znów na śmierć świat cały!

Och — nowe słońca marzę i nieznane 1
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JE SA1S QUE TU ES PAUYRE.

FRANCIS JAMMES

ur. 1868.

Bibliografia:
Six sonnets.
Pers.
De 1’JIngelus de i’Jlube d 1’Jlngelus du Soir.
Z.e Pobte et 1’Oiseau.
Le Deuil des Primeveres.
"Le Triomphe de la Pie.
Clairieres dans le Ciel.

(Mercure de France).

Wiem, że żądasz niewiele, 
Znam twój ubiór skromniutki — 
1 jam biedny — me smutki
1 ból do stóp ci ścielę.

Lecz z twą skromną sukienką 
Nad inne cię przenoszę;
Dziwne czuję rozkosze, 
Gdy mię dotkniesz swą ręką.

Równie skromne jak szaty
Są i marzeń twych roje: 
Starczą piosnki ci moje, 
Pocałunki i kwiaty.

Bo ci książki kazały
Całą wierzyć w to duszą, 
Ze w miłości być muszą
Gęste knieje i skały.

Ze z miłością się łączy
Urok wiosny w naturze — 
Wokół zbierać chcesz róże,
Szukać malin wśród pnączy
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Wiem, że żądasz niewiele,
Znam twój ubiór skromniutki — 
1 jam biedny — me smutki
1 ból u stóp ci ścielę.

ANNĘ OSMONT
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L’OMBRE.

ANNĘ OSMONT

ur. 1872.

Bibliografia:
Pantins el silhouetles. 
'Ebauches.

1.

Spójrz — świeży, czysty ranek świta, 
Dzień wstaje — jeszcze senny, blady, 
Już zorza krwawe znaczy ślady, 
Już ją skowronek piosnką wita.

] już zbudziły się owady
I kwiatek polny już rozkwita — 
Już z ułów pszczółka pracowita 
Na ukwiecone zlata sady.

Lśni srebrna rosa — idźmy w drogę — 
Pójdziem daleko, sami — dwoje,
W cień świeży lasu cię powiodę.

Znajdę ci czyste, świeże zdroje, 
Gdzie skąpiesz twoje ciało młode — 
Dam ci miłości chwile błogie.

Idziemy — szczęśni i weseli,
Po polach mgła się biała ścieli — — 
Lecz wnet wesołość ma upada:
Ktoś się za nami cicho skrada.
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III.

II.

Czasami z trawy konik polny skoczy
1 wnet przed skwarem skryje się w burzany — 
Poprzez gościniec, w światłości skąpany, 
Sznur czarnych mrówek na zdobycze kroczy.

W upalnem słońcu puste błyszczą łany, 
Czasem się ozwie świerszcza głos urwany. — 
Spocznijmy — bladość twoje lica mroczy. 
Chodźmy, chłód lasu niechaj nas otoczy.

Siądziem nad brzegiem jeziorka sennego, 
Którego lilie i szuwary strzegą —
Z ziół biją wokół wonie słodkie, zdradne — —

Chodź — z oczu twoich myśli ci odgadnę,
I nad zwierciadłem wody tajemniczem 
Dam ci mą miłość — przed bogów obliczem.

Gdzieś w głębi lasu śmieje się najada, 
Widząc w miłosnem omdleniu nas dwoje...
Nie patrz tak w wodę — bo jakaś twarz blada 
Za tobą schyla się — chodź — ja się boję!

>

Ku złotym idziem chmurom, gdzie słońce zapada — 
Po łąkach pachnie świeże — wonne — miękkie siano, 
A po rowach przydrożnych, po siołach — pod ścianą 
Cień łagodny się zwolna, nieznacznie układa.

Czerwieni się krwią malin warga twoja blada — 
Jednak idziesz bez śmiechu — i wolniej niż rano. — 
Nad zachodzącą zorzę, błękitem przetkaną, 
Patrz — już się noc spokojna, tajemnicza skrada.

Na fioletowe łąki smukłych pihii szczyty 
Rzucają wydłużony cień czarny i miękki, 
Z pól wieje dziwny smutek i tęsknota cicha.

Gdzieś w oddali fujarki pastuszej drżą dźwięki. — 
O czem myślisz ? — Wygasły miłosne zachwyty — 
Niewidzialną odczuwam dłoń, co nas odpycha.

Patrz — za nami cień jakiś czarny się pochyla — 
Co za widmo nas ściga? — Czy kochanków cienie, 
Które jakieś miłosne złączyło wspomnienie?

Coś cicho płacze — może to prześniona chwila — 
A może miłość — smutna — złudna, jak cień drżący, 
Którą nasze uściski zabiły — niechcący?

1 20 i 2 i



HENRY BATA1LLE



HENRY BATA1LLE

ur. 1872.

Bibliografia:
La Chambre blanche.

(Mercure de France).

PAR LES V1TRES GR1SES...

Patrzę przez szyby zamglone — na łany, 
Pada jesienny zmrok, szary, głęboki. 
Na pustej drodze słychać czyjeś kroki — 
Wraca przez pola wędrowiec zbłąkany. 
Spiesz się wędrowcze, co wracasz z daleka! 
Patrz — stoją puste już senne pastwiska — 
Tam, dokąd wracasz, już cię nikt nie czeka, 
Już drzwi zamknięte — i ogień nie błyska. 
Spiesz się! — od pola wiatr z hałasem spada, 
Niosąc gwar, szmery i szepty stłumione — 
Wokoło światła wszystkie już zgaszone... 
To jesień idzie zziębnięta i blada, 
Przykucła w kącie na słomie w świetlicy... 
Wiatr z świstem hula w zamarłej winnicy.

Przy tym jesiennym, przejmującym chłodzie 
Nawet topielców trupy, śliskie, sine, 
Co się na czarnej kołysały wodzie, 
Na dno się same nurzają w głębinę.

124



LA FONTAINE DE PIT1Ś...

Czyliż w naszych strapieniach nie jest to osłodą, 
Wiedzieć, że gdzieś w kąciku łzy się czają skrycie, 
Łzy nasze — przyjaciółki, co przez całe życie 
Nigdy nas nie opuszczą — nigdy nie zawiodą.
Łzy, co każdy się uczy poznawać tak młodo!

Jakiż urok ma dziwny ta łza niezawodna!
Ach ! dziecię, nie roń ty ich za lada przyczyną, 
Bo ich źródło się kiedyś wyczerpie aż do dna, 
1 może — nieopatrznie — do ostatniej spłyną.
A przecież ta ostatnia czegoś więcej godna!

Ach! — tego ukojenia, co spływa ze łzami,
Czar słońca, wiosny, kwiatów zastąpić nie w stanie. 
Toż my je od tak dawna i tak dobrze znamy 
Te łzy słodkie, na każde gotowe wezwanie!
Toż i łzy, gdy je ronim, płaczą też za nami.

FERNAND GREGH
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MENUET.

FERNAND GREGH

ur. 1873.

Bibliografia:
La Maison de EEnfance.
La Beaute de vivre.
Les Clartes humaines.
L’Or des Minutes.

(Fasquelle, Calman Levy).

Menuet — brzmią ciche tony, 
A wzrok mój rozmarzony 
Łza zmącą —
Ten taniec swą rzewną nutą 
O przeszłość łzami zasnutą 
Potrąca.

Słabiutki dźwięk klawikordów, 
Leciutkich szereg akordów 
Brzmi mile, —
Niby obrazy świetlane,
Na płótno szare rzucane
Na chwilę.

O piosnki — łzami spowite, 
Troski — prawdziwe — ukryte — 
Tajone —
Łzy, które w chwili rozstania 
Wzbierają — tęskne szlochania 
Zduszone!...

28 9
i 29



Ten taniec — miły, wesoły,
A rzewny — duszę na poły 
Mi targa.
Bo jęczy w nim na przemiany 
Płacz cichy — to śmiech urwany — 
To skarga.

(La Maison de l’"Enfance).

LOUIS PAYEN
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LOUIS PAYEN

ur. 1875.

Bibliografia:
Jł 1’Ombre du Portiąue.
Les Poiłeś blancbes.
Persie.

(Mercure de France).

HERODE.

Herod pozostał sam w olbrzymiej sali. 
Z fałdów zasłony i draperyi miękkiej 
Z cicha, zdradziecko noc się czarna skrada. 
Cisza królewska — tylko gdzieś w oddali 
Drżą jeszcze fletów i cymbałów dźwięki. 
W sali, gdzie lampek tylko kilka płonie, 
Zmrok coraz grubszy zwolna się układa, 
Rzucając długie cienie na dywany — — 
Tetrarcha czoło w blade kryje dłonie, 
A poprzed oczy — błędne — nieruchome, 
Stają mu znane, straszliwe widziadła:

»Czemuż twe oczy miłosne, Salome, 
Tę miłość straszną zbudziły w mem łonie ! 
Dziś się na klęczkach u stóp twoich korzę — 
A przecież kiedyś, kiedym w oczy twoje 
W te oczy patrzał, zdradliwe jak morze, 
Lęk zdjął mię straszny — i zgroza opadła 
1 drżałem — niby wędrowiec zbłąkany 
Na widok puszczy, milczącej, nieznanej 
Lecz ja zwyciężę te czary obłędne 
Twojego ciała 1 — Silne ręce twoje 
Królewskie, złote odkryły mi czary — 
Milsze mi one, niż pełne puhary — 
Więc ich trucizną niechaj się upoję!



Pod niebem czarnem i burzliwem — mary 
Ku nocy krwawej, strasznej pędzą błędne. 
Oto, Salome, twoja ręka biała 
Widziadło śmierci pod mój dach przyzwała 
1 oto miecz się krwią świętego broczy 
J zmilkł na zawsze jego głos proroczy! 
O wróć Salome — spojrzyj, dzień już kona — 
Niech mię twój taniec zachwyci zmysłowy, 
Obnaż swe biodra, piersi i ramiona, 
Niech czuję zapach twych bujnych warkoczy — 
Wróć — niech ma ręka w miłosnym uścisku 
Znów się ze drżeniem wyciągnie ku tobie — 
Stanij — wspaniała — przy pochodni błysku, 
Niby kwiat pyszny na spróchniałym grobiek

Tetrarcha szlocha na klęczkach. Z rozpaczą 
Bije zimnemi rękami o ścianę.
Wtedy się przed nim zjawia, krwią oblane 
Widziadło straszne — odrąbanej głowy — 
lista zamknięte — blade — wzrok matowy, 
Nieme i groźne — tylko krwi kropelki 
Na białą szyję cieknąc — zda się — płaczą. — 
1 gdy nareszcie noc swój płaszcz roztoczy, 
Pochodnie gasną, ruch ustaje wszelki, — 
Złamany własną trwogą i niemocą 
W olbrzymiej sali, w cieniów kir zasnutej 
Herod, przez straszne trapiony wyrzuty 
Z nikczemnej trwogi drży cały tą nocą.

(71 1’Ombre du Portiąue).

MARCEL ROLAND
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MARCEL ROLAND

ur. 1879.

Bibliografia:
Les Insomnies.

(Ollendorf

JESUS.

Grzesznicom niesie słowa przebaczenia,
Miłości uczy dla całego świata,
W słowie ma słodycz — to znów gromów brzmienia, 
Biała go kryje, czysta jak śnieg szata.

W każdym spotkanym widzi swego brata, 
Cierpiącym niesie słowa ukojenia,
A za nim rzesza niezliczona bieży...
I od kapłanów za to i żołnierzy

Którzy nauki tej pojąć szalonej
Nie mogli — został za to przygwożdżony
Do sromotnego krzyżowego drzewa!

1 odtąd — kiedy noc ziemię ogarnie 
Jezus łzy gorzkie wezbrane wylewa, 
Popod kościoły chodząc i kasarnie.
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OD WYDAWNICTWA

Warunki chwili bieżącej wywołały gwałtowną potrze­
bę zwięzłego samouczka języka niemieckiego, który by 
w niewielu dniach pozwolił opanować podstawowe wiado­
mości gramatyczne i najniezbędniejszy zasób wyrazów, 
bez uciekania się do pomocy nauczyciela. Postanowiliśmy 
zatem przystosować do aktualnych wymagań i wydać 
kurs elementarny „Podręcznika języka niemiec- 
kiego“ H. Bergera, autora, mającego od dziesiątków lat 
ustalone nazwisko w dziedzinie samouczków języków 
obcych. Koncepcja ta pozwoliła dać publiczności jak naj­
szybciej wartościowy samouczek tak potrzebnego obecnie 
języka.

Najważniejsze zmiany, odróżniające obecne (trzecie) 
wydanie od poprzednich, polegają na tym, że powiększono 
część właściwą, gramatyczną, a to przez dodanie 6 lekcyj 
poświęconych składni zdania, wzornika odmian (grupują­
cego w przejrzystym porządku materiał gramatyczny 
w samouczku ze względów metodycznych rozproszony), 
wykazu czasowników mocnych i nieregularnych, tabeli 
użycia przy mków, słowniczka terminów gramatycznych 
niemieckich, oraz rozszerzenie uwag wstępnych o języku 
i piśmie niemieckim, wymowie, akcencie i ortografii. W do­
tychczasowym tekście wprowadzono szereg nowych ćwi­
czeń, uzupełniono lub też zmodyfikowano prawidła grama­
tyczne, ujednolicono i unowocześniono terminologię i orto­
grafię, a w podanych do ustępów słówkach zaznaczono:
1) akcent, o ile nie pada na drugą zgłoskę od końca,
2) końcówki, charakteryzujące odmianę rzeczowników 
i 3) wymowę (w trudniejszych wypadkach i przy użyciu 
najprostszego systemu transkrypcji fonetycznej). Przy
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opracowywaniu tych zmian oparto się na wydanych 
w kraju gramatykach (ze szczególnym uwzględnieniem 
gramatyk Ippoldta, Jahnera, Zagajewskiego i Dewitzowej- 
Zółtkowskiej) oraz na wydawnictwie zagranicznym „Deutsch 
ftir Auslander". Zamknięto książkę najważniejszym bodaj 
ze stanowiska samouka dodatkiem w postaci „klucza", 
zawierającego przekłady i rozwiązania zawartych w książce 
tekstów i ćwiczeń.

Przerobienie niniejszego podręcznika daje dostateczne 
podstawy do dalszego pogłębiania znajomości języka nie­
mieckiego przez lekturę łatwych utworów, (których wy­
boru nie brak w wydawnictwach polskich), wspomaganą 
słownikiem i którąkolwiek ze szkolnych gramatyk języka 
niemieckiego.

Kraków, listopad 1939.

UWAGA DO WYDANIA IV.

Kilkutysięczny nakład trzeciego wydania „Podręcznika" 
wyczerpał się w ciągu niespełna 3 miesięcy przy utrzymu­
jącym się nadal zapotrzebowaniu. Skłania nas to do wy­
puszczenia wydania czwartego, które jest niezmienionym 
przedrukiem, dokonanym po poprawieniu zauważonych 
błędów i usterek.

W obecnym swym wydaniu „Podręcznik" zostanie 
uzupełniony przez znajdującą się w przygotowaniu drugą 
część w formie doboru lektury z odpowiednimi objaśnie­
niami. Lektura ta wprowadzi ucznia w najważniejsze dzie­
dziny życia codziennego, rozszerzając znacznie zapas słów 
i wiadomości językowych.

Kraków, luty 1940.
GEBETHNER I WOLFF 

KRAKÓW

WSTĘP
I. O języku niemieckim.

Język niemiecki tworzy wraz z językami pokrewnymi tj. ho­
lenderskim, flamandzkim, duńskim, norweskim, szwedzkim, 
islandzkim i częściowo angielskim germańską gałąź języków 
indoeuropejskich, do których należą w Europie poza ger­
mańskimi: język grecki, języki romańskie, słowiańskie, litewski 
i łotewski, zaś w Azji ormiański, irański oraz indyjski.

Czynniki etnograficzne, geograficzne i historyczne, które 
ukształtowały naród i państwo niemieckie, znalazły swój wyraz 
także w języku, zróżnicowanym na liczne narzecza (dialekty). 
Narzeczami tymi mówi po dzień dzisiejszy lud niemiecki. Wykazują 
one tak znaczne nieraz różnice, że nawet o języku flamandzkim 
i holenderskim mówi się, że nie są niczym innym jak tylko dia­
lektami dolnoniemieckimi. Narzecza niemieckie dzieli się zwykle 
na 2 zasadnicze grupy, tj. górnoniemieckie (oi>erbeutj<$ lub 
toctbeutfd?) i dolnoniemieckie (nieberbeutfcb). Pierwszymi mówią 
w Niemczech Płd. łącznie z Austrią oraz w Szwajcarii i Alzacji, 
drugimi w Niemczech Płn. Dialekty dolnoniemieckie znane są 
również pod nazwą p(attbeutfd) (platt = płaski), a to od rozległych 
równin płn. Niemiec. Poza tym wyróżnia się jeszcze grupę dia­
lektów średnioniemieckich, obejmującą narzecze frankońskie 
i turyngskie. — Sam wyraz beutfcf) pochodzi od staroniemieckiego 
diutisk — ludowy. Oznaczał on od VIII w. język ludu w od­
różnieniu od języka warstw oświeconych t. j. łaciny. Od XV w. 
wszyscy w ogóle Niemcy nazywają siebie bie ®eutfcf)cn.

Dzisiejszy język literacki (bo4>beutfcf>e wspólny
wszystkim kulturalnym Niemcom, jest wytworem głównie 
narzeczy górnoniemieckich. Bierze on początek z języka biuro­
kracji, który zaczął się rozwijać ok. XV w. w kancelarii cesarskiej 
i w kancelarii Wielkiego Elektora Saskiego. Dzięki domieszkom 
elementów gwarowych średnio- i dolnoniemieckich język ten był 
prawie powszechnie zrozumiały. Zadecydowało to o wybraniu go 
przez Lutra do przekładu Biblii, który to fakt przyczynił się 
z kolei do jego rozpowszechnienia i przyjęcia jako wspólnego 
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języka wszystkich Niemców. W zakresie wymowy ustalono rów­
nież jednolite zasady, które, pielęgnowane przez teatr pod nazwą 
wymowy scenicznej (Sitynenausfpratye), obowiązują w szkole 
i w życiu świata kulturalnego. — Od czasu wojny 30-letniej, 
po której dokonano „czystki" — językowej, język niemiecki nie 
uległ zasadniczym zmianom. Dzisiejszy kierunek narodowo-socja- 
listyczny zaznacza się w tej dziedzinie radykalnym zniemczaniem 
wyrazów obcych i wielką dbałością o czystość języka, nad czym 
czuwa specjalny urząd tzw. Oeutftycs Spratypflegeamt.

II. Alfabet i pismo niemieckie.
Druk 

Duże Małe
Pismo 

Duże Małe
litery

21
litery

a (a)
litery litery

23 b (b) & £
c (c)

b (d)

e (e)

f (0 7
9 (g) r.

e b (h) z 7
3 i (i)

3 i 0) zf (k) oz
2 i (I) %

m (m) W

Druk 
Duże Małe 
litery litery

Pismo 
Duże Małe
litery

dd litery

n (n)

D 0 (o) (7
P (P) 7 r

D q (q) 7
r (r) TC

e fAB(s)

z (t) 7
u u («) W
23 0 (v)

2B ID (w) di?
X £ U) CC 7
9 P (y) 7

C/ 
r

8 3 (z) 7

Starożytni Germanowie posługiwali się pismem tzw. runicz­
nym (gockie rćna = tajemnica), ciętym na deseczkach i stąd 
unikającym linij poziomych i okrągłych. Starszy alfabet runiczny 
liczył 24 znaki, młodszy (VIII w. po Chr.), skrócony, 16 znaków. 
Zabytki pisma runicznego, z których najstarsze pochodzą z III w. 
po Chr., znachodzi się na obszarze od Morza Czarnego po Skandy­
nawię. — Po przyjęciu wiary chrześcijańskiej zaczęli Germanowie 
używać pisma łacińskiego. Pismo to, zmieniane wciąż w klaszto­
rach przez mnichów-pisarzy, przybrało w końcu kształt dzisiejszy, 
określany jako pismo gotyckie, zwane też frakturą (czyli 
pismem „łamanym". Niemcy uważają je za swoje pismo narodowe 
i używają najchętniej zarówno w druku jak i w piśmie. Do nie­
dawna rezygnowano z niego w dziełach naukowych, przeznaczo­
nych też dla zagranicy, oraz w prasie; dzisiaj i w tym rodzaju 
druków wprowadza się prawie wyłącznie frakturę.

III. Wymowa.
A. Samogłoski

Samogłoski dzielą się:
1. na pojedyncze: a, e, i, o, u, p; 3, 5, ii,

złożone (dwugłoski) ai, au, au, tu, «i.
2. na krótkie i długie.

Samogłoski pojedyncze wymawia się:
krótko 1) jeżeli po nich następuje spółgłoska podwójna, nie 

zawierająca niemego ,ty“; 2) przed fty, ty, np. £ifty (stół), Kutye 
(kuchnia); 3) w zgłosce kończącej się na kilka spółgłosek, np. 
balii (wkrótce).

Uwaga. Wszystkie samogłoski w zgłoskach nieakcenlowanych 
mają zawsze Icrółki dźwięk. Krótkość samogłoski wyraża się 
w pisowni często przez podwojenie spółgłoski, następującej po 
samogłosce, np. 23all (piłka) wym. bal.

długo 1) w zgłosce kończącej się na samogłoskę: Na-men (imię), 
da (tutaj) 2) przed pojed. spółgłoską na końcu wyrazu: W eg (dro­
ga), kam (przyszedł) (niemego b nie liczy się za spółgłoskę).

a = 3.*),  np. 9tappe, fiatte; 
t = 3, np. SBetter, tref fen; 
i = i, np. §immel, OTittel; 
o = ó np. ł>offen, Koggen; 
u = u np. 92lutter, Kluft;

*) Samogłoski krótkie oznaczamy znakiem \~j, samogłoski
długie zaś przez —.

= **) , np. 9lame
= e np. 9łebe, feblen
= i np. mir, tym
= ó np. (oben, Kttyle
= u np. 9łute, {fiut
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9 = y, np. %typfił, mpftifcf?; = y np. SHptfje
a = «, np. ^alfte, Jtalte;
g = eu w francuskim wyrazie peur, np. Scfjópfer, Sóitin, bffnert, 

r&ften; głoska ta powstanie, gdy przy ułożeniu warg do wymowy „o“ 
(zaokrąglenie) będziemy się starali wymówić „e“;

fi = u w francuskim słowie futurę, np. ?>utte, 22liiller, futtern; 
dźwięk ten powstaje, gdy przy ułożeniu warg do wymowy „u" (wy­
sunięcie wprzód i zaokrąglenie) będziemy wymawiali „i".

Uwaga. Długość samogłoski wyraża się w pisowni przez a) po­
dwojenie samogłoski a, o, t, np. 9Reer (morze) wym. mer, b) nie­
me „e“ po „i“, np. 2Jier (piwo) wym. bir, c) h po samogłosce: 
(Jafme wym. fane.

Samogłoska „i“ (w przeciwieństwie do jęz. polskiego) nigdy nie 
zmiękcza poprzedzającej spółgłoski: §ottig (miód) wymawia się 
tak samo twardo jak 9łed;nung (rachunek).

B. Dwugłoski
Dwugłoski wymawiają się w języku niemieckim jako jedna 

głoska.
ai, ei = aj, np. §ain (gaj) wym. hajn, mein (mój) wym. majn. 
au = au np. Traum (sen), 93aum (drzewo).
au, eu = oj, np. Sraume (sny) wym. trojme, 23eute (łup) wym. bojte.

C. Spółgłoski
Większa część spółgłosek pojedynczych wymawia się w języku 

niemieckim jak w polskim; oznaczamy zatem wymowę tylko 
tych, które wymawiają się inaczej niż w języku polskim, np.: 

ma brzmienie dwojakie:
twarde (jak w języku polskim) po u, o, u
miękkie (jeszcze miększe niż w poi. wyrazie „chirurg") po 
wszystkich innych samogłoskach, po 1, «, niw przyrostku 
-tfjen, np. icf>, Slabrfjen.
Poza tym przed f i s wymawia się jak t, np. wacfcfen (róść) 

wym. waksen; ®adis (borsuk) wym. daks.
A = k, np. 2l<fer (rola) wym. aker.
bł = t, np. gtabt (miasto) wym. sztat; Sefanbte (poseł) wym. 

gezanle.
g brzmi jak polskie „g“, wyjąwszy w zgłoskach końcowych nie- 

akcenłowanych, gdzie się wymawia prawie jak „ch“ np. 
Sut, Tag, tang, ale freubig (radosny) wym. frojdich; ridjtig 
(słuszny) wym. richlich.

f> nie wymawia się wcale a) między dwiema samogłoskami, 
np. fef>en (widzieć) wym. ze-en, b) przed spółgłoskami: fief>t 

(widzi) wym. ził, c) na końcu wyrazu: @troł> (słoma) 
wym. sztró.

pł> = f, np. ęp(>ilofc>p()ie' (filozofia) wym. fllozofl.
qu = kw, np. Óuelle (źródło) wym. kwele-, beque'm (wygodny) 

wym. bekwem.
f na początku zgłoski i między dwiema samogłoskami wymawia 

się jak polskie „z", np. fagen (mówić) wym. zagen; 9łeife 
(podróż) wym. rajzę.

b zawsze na końcu zgłoski, wymawia się jak polskie „s“, 
np. Sjaus, bas, Klaus, SHaus^en.

fd> = sz, np. <Sd>rift (pismo) wym. szrifl; frifd) (świeży) wym. frisch. 
sd> = s—ch, np. §aus'd?en (domek) wym. hojs-chen; Kłdus'd)en 

(myszka) wym. mojs-chen.
fp = szp, fi = szt na początku wyrazu, np. fpringen (skakać) 

wym. szpringen.
ff, 6 = polskie „s“.
tfcf> = cz, np. beutfcf) (niemiecki) wym. dojcz.
v = f; w wyrazach obcych = w, np. 93ater (ojciec) wym. fater-, 

btat> (dzielny) wym. braw.
3, ij = c, np. 3af>n (ząb) wym. can; fta^e (kot) wym. kace. 
Spółgłoski dźwięczne wymawiają się na końcu wyrazu bez­

dźwięcznie, np. £d)[ag (uderzenie) wym. szlak.
Tak samo bezdźwięcznie wymawiają się spółgłoski dźwięczne 

przed przyrostkami bar-, -lid), -lein, -nis, -fam, -fal, np. fd)dblid) 
(szkodliwy) wym. szellich regfatn (ruchliwy) wym. rekzam itd.

Spółgłoski podwójne wymawia się jak pojedyncze, np. 2lffe 
(małpa) wym. afe, Saimner (komora) wym. kamer.
Uwaga, s występujące w liczbie pojed. zmienia się przed koń­

cówkami odmiany na f, np. §aus = fjaufer; S!as = Sidfer, 
bes Slafes, bem ®lafe.
& po samogłosce krótkiej zmienia się na ff (ss), np. glufj = 
bie gluffe. ®ie 9tufj=bie 9Zuffe; ale S4>of5=ś<f>&fie, 3Mj=5fif5e.

IV. Akcent.
1. Akcent w języku niemieckim nie jest tak ustalony jak w języku 

polskim; może on spoczywać na różnych zgłoskach. Poza tym 
w wyrazach złożonych obok akcentu głównego istnieje jeszcze 
akcent poboczny. Akcent główny pada na pierwszą część 
składową, tj. określnik, dalsze części składowe otrzymują 
akcent poboczny, np. 93u'cf>ei'nbanb (oprawa książki), Kna'benf4>u'te 
(szkoła męska).
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2. W wyrazach pojedynczych akcent spoczywa na zgłosce rdzennej,
np. S?ó'nig (król), Stp'nigin (królowa), f5'niglicb (królewski), ft8'ni- 
ginnen (królowe). — Wyjątki: a) (Jore'lle (pstrąg), §c>nu'nbet (bez), 
lebe'nbig (żywotny), lutbe'rifcb (luterański),23erli'n; b) w wyrazach 
zakończonych na -ci, -ieren, -ut, -ant, -at, -cni, -ie, -it akcent 
kładzie się na wymienionych końcówkach, np. Slłaletei' (malar­
stwo), ftubie'ten (studiować), (Jrifu't (fryzura), £iefera'nt (dostaw­
ca), ^fp^ologie' psychologia), (fizyka) — ale Sranuna'tit,

OTatbema'tif, So'git.
3. Rzeczowniki i przymiotniki złożone, o ile nie pochodzą 

od czasowników złożonych, mają akcent na pierwszej części 
składowej (zob. pkt. 1), np. §au'sfcbluffel (klucz od domu), 
ls'benstpert (godzien pochwały). — Wyjątki: 3abrbu'nbert (stule­
cie), 93iertelftu'nbe (kwadrans), allma'4>tig (wszechmocny), gluct- 
fe'lig (szczęśliwy).

4. W czasownikach złożonych (i pochodzących od nich rzeczowni­
kach i przymiotnikach: porów, pkt. 3) akcent spoczywa na 
zgłosce rdzennej, o ile czasownik jest nierozdzielny (tj. z przed­
rostkiem be-, ent-, er-, ge-, ner-, jer-), zaś na przedrostku, gdy cza­
sownik jest rozdzielny (tj. z przedrostkiem an-, ab-, auf-, aus-, 
ein-, ber-, bin-, nad;-, por-, ju-, entgegen-, jutoiber-), np., bea'rbeiten 
(opracować) i 93ea'rbeitung (opracowanie), erbi'tten (upraszać), 
perne'bmen (usłyszeć), a'ngeben (podawać) i 21'ngabe (podanie). 
Złożenia z przedrostkami burdy, um-, uber-, unter- są raz roz­
dzielne, raz nierozdzielne i zależnie od tego zmienia się ich 
akcent jak również znaczenie, np. u'mfcbreiben (przepisać), um- 
f<brei'ben (opisać itd.).

5. Przedrostki bei-, -ut- -un- są zawsze akcentowane, np. 23ei'lage 
(dodatek), u'rteilen (sądzić), u'nbebingt (bezwarunkowo).

V. Zasady pisowni.
1. Pisownia spółgłoski „s“.

Spółgłoska ,.s“ posiada w jęz. niemieckim dwojakie brzmie­
nie: a) dźwięczne, odpowiadające polskiemu „z“ oraz b) bez­
dźwięczne, równające się poi kiemu „s“.

Na wyraź nie tych 2 brzmień pisownia niemiecka używa 
w alfabecie gotyckim czterech liter a to: f, a, ff i fe, zaś w łaciń­
skim trzech liter: s — f, a; ss = ff; C=fe. Wynikają stąd pewne 
trudności ortograficzne, dla których uniknięcia podajemy na­
stępujące zasady.

f używa się: 1. Na początku wyrazu oraz w przyrostkach słowo­
twórczych -fal, -fel, -fam, np. Segen (błogosławieństwo); graufam 
(srogi) itp. 2. Wewnątrz wyrazu a) między dwiema samogłoskami, np. 
(efen (czytać), b) po spółgłoskach, np. §irfe (proso), c) przed każdym 
p i t należącym do zgłoski rdzennej (pnia), np. £uft (ochota).

a pisze się: 1. Na końcu wyrazów a) które wewnątrz pisze się 
przez f; pisownia ta pozostaje takie w złożeniach z tymi wyrazami, 
np. %5reis—^rcife, (cena), SPreisangabe, Spreisliftc (wykaz cen) i t. p. 
oraz b) tych wszystkich, których nie można wzdłużyć, jak również 
wszystkich końcówek np. nicbts (nic), ftets (ciągle), £anb-es (kraju) 
itp. Poza tym używa się tego „s“ jako znaku łączącego w złoże­
niach, np. ®onner-s-tag (czwartek).

f; używa się 1. wewnątrz i na końcu wyrazu po długiej 
samogłosce; 2. na końcu wyrazu po krótkiej samogłosce, ale tylko 
jako odpowiednik występującego wewnątrz ff. W tym wypadku 
pisownia ta pozostaje również przed zaczynającymi się od spółgłoski 
przyrostkami słowotwórczymi oraz w złożeniach, np. (Jluffe — 
$lufe— fyiufjufer (rzeki — rzeka — brzeg rzeki); 3. przed końców­
kami odmiany, zaczynającymi się od spółgłoski, jako odpowied­
nik ff, występującego w środku wyrazu, np. b«ff« (nienawidzę), 
bafete, bufet-

2. Duże litery
Dużymi literami pisze się:

1. Wszystkie rzeczowniki, np. ber SHann (mężczyzna), bas §aus 
(dom), bie 2tabel (igła).

2. Wszystkie części mowy używane rzeczownikowo (czasowniki, 
przymiotniki, liczebniki), np. bas Sunjen = tańcowanie (od 
tanjen), basSrun = zieleń, (od griin), bas §unbert = setka (od 
bunbert); w szczególności przymiotniki po wyrazach alles 
etroas, mancbes, piel, tpenig, nicbts, np. alles Sute (wszystko dobre), 
nicbts 9teues (nic nowego), piel Scblecbtes (wiele złego) itd.

3. Zaimki, służące do oznaczenia w listach i przemowach osoby, 
do której się zwracamy, wyjąwszy ficb i felbft, np. Scb bube 
©einen Srief erbalten. Ss freut micb, bafe ©u ©icb wobl befinbeft = 
otrzymałem twój list. Cieszę się, że się masz dobrze. Seine 
Syjellenj, Suere sflajeftdt. Zaimek osobisty ©ie = pan, pani; 
3br — pański, pani, np. 2Bas macben Sie? co pan robi? 2Bie 
gebt's Sbnen? jak się pan ma?

4. Przymiotniki na -et, utworzone od nazw krajów i miej­
scowości, np. Kralauer Scblofe (zamek krakowski), Scbtpei- 
jer Kdfe (ser szwajcarski) oraz na -ifcb, pochodzące od 



14

imion własnych i zastępujące 2 przyp., np. bie 0<$illerif4>en 
Sebidjte (poematy 6zyllerowskie = Szyllera), bie 2Hojart[cf)e 
Słufit (muzyka mozartowska = Mozarta); ale (jometifdjee 
Seliidjter (śmiech homerycki).

5. Przymiotniki i liczebniki porządkowe w imionach panują­
cych, tytułach i nazwach, np. Karl ber Stefce (Karol Wielki), 
Sofepb ber gtoeiłe (Józef II.), ©eutfcfje 93anf (Bank Niemiecki).

3. Dzielenie wyrazów.
I. Przy dzieleniu wyrazów pojedynczych w języku niemiec­

kim obowiązują następujące zasady:
1. Spółgłoskę pojedynczą, znajdującą się między dwiema sa­

mogłoskami przenosi się zawsze do następnej linii, np. <Scbu-(e 
(szkoła), £e-ben (życie), fdjrei-ben (pisać), nd-fcen (szyć).

2. Z grupy 2 lub więcej spółgłosek między dwiema samogło­
skami przenosi się na drugą linię spółgłoskę ostatnią, np. 
Sin-ger (palec), Kit-ter (rycerz), ©eut-fcf;er (Niemiec), Sii-jutig 
(posiedzenie), Stab-te (miasta), nen-nen (nazywać).

3. Spółgłosek złożonych: fy, pt), fcf>, tt), fc, nie rozdziela się, 
lecz uważa się je za jedną literę. Pozostają one przy pierwszej 
zgłosce, jeżeli następuje spółgłoska, przy drugiej zaś wtedy, 
jeżeli następuje samogłoska, np. ga-dje (rzecz), ale fddHid) 
(rzeczowy), 921i-f4>ung (mieszanina) ale 9Rifc£-Iing, (mieszaniec) 
Qo-pfyie (Zofia), fa-tt>c>lifcf> (katolicki).

4. fi nie dzieli się nigdy, lecz przenosi na drugą linię, np. Ku-ftung 
(uzbrojenie), gen-fier (okno), to-ften (kosztować). — Należy 
jednak odróżnić fcł, gdzie „fc" należy zawsze do pnia, a „t“ 
do końcówki, np. i<4> tuufc-łe (wiedziałem).

5. cf przechodzi przy dzieleniu w t-t, np. netfen = net-ten.
6. Dwugłosek nie dzieli się nigdy, np. er-freu-en (uradować), 

fd)au-er-lid) (okropny).
7. W wyrazach pochodzenia łacińskiego lub greckiego połączeń 

głosek p, b, f, g, t, b + l, r, m, n nie dzieli się np. Qua-brat, 
ępu-blitum, ąioba-gra.

II. Wyrazy złożone dzieli się według ich części składowych, 
np. ®ien&-tag (wtorek), 2lbenb-brot (kolacja), beob-acfjten (obserwować), 
oor-aus (naprzód). To samo tyczy się wyrazów obcych złożonych, 
np. OTon-ard) (monarcha), 0nter-ef(e (interes) — Stosownie do tej 
zasady wyrazy takie jak 6d;iffa(>rt (jazda okrętem), 23renneffel (po­
krzywa) dzieli się: S4>tff-fat>rf, Srenn-neffel. Wyjątki: 22lit-tag (połu­
dnie) i ben-noj) (jednak).

Lekcja 1.
Rodzajnik nieokreślony.

1. W języku niemieckim używa się zasadniczo przed 
każdym rzeczownikiem rodzajnika określonego lub nie­
określonego. Rzeczowniki są podobnie jak w języku pol­
skim, rodzaju męskiego, żeńskiego i nijakiego. Rodzajnik 
ułatwia rozpoznanie rodzaju rzeczownika i przypadku.

2. Rodzajnik nieokreślony dla rzeczownika w znaczeniu 
ogólnym, niepewnym lub takiego, o którym nie było jeszcze 
mowy, opiewa:

ein dla rodź, męskiego, eine dla rodź, żeńskiego, 
ein dla rodź, nijakiego.

(jeden, -a, -o)

Odmiana.
rodź, męski

przyp. 1. ein
4. einen

rodź.
przyp

>»
Przypadek pierwszy, 

ein SJater ojciec 
ein Onfel wuj, stryj 
eine OTutter matka 
eine Smoter córka 
ein 91leffer nóż 
ein 93ud) książka

Zaimek 
8cf> ja 
bu ty 
er on 
fie ona

rodź, żeński 
przyp. 1. eine

„ 4. eine
nijaki

1. ein
4. ein

Przypadek czwarty, 
einen SJater ojca 
einen Onfel wuja 
eine 92lutter matkę 
eine £od)ter córkę 
ein SHeffer nóż 
ein Q3ucf) książkę

osobisty.
es ono 
wir my 
iljr wy 
fie oni, one
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Czasownik i słowo posiłkowe
łjabett mieć

Czas teraźniejszy.
Forma twierdząca

Sty ł)abe ja mam mir ()aben my mamy
bu łjaft ty masz tyr ł>abt (tjabet) wy macie
er, fie, es £at on, ona, ono ma fie baben oni, one mają

£>aben ma podwójny charakter: a) jest czasownikiem
samodzielnym, b) słowem posiłkowym, służącym do two­
rzenia złożonych form innych czasowników. Taki sam cha­
rakter jak baben posiadają jeszcze czasowniki fein—być 
i merben = stać się. W roli słów posiłkowych czasowniki 
te tracą swoje właściwe znaczenie.

Porządek w zdaniach jest następujący: podmiot (<Sub- 
jett), orzeczenie (^Prdbitat), przedmiot (Óbjett), np. Sty babę 
ein 92łef[er.

I. Sty babę einen 23ater. ®u f)aft eine Sftutter, Sr bat eine 
Sotyter. Sie bat ein Tłłeffer. Ss bat ein 93uty. SBir baben einen 
93ater. Sbr babt eine OTutter. (Sie baben eine Sńtyter.

II. My mamy matkę. Wy macie ojca. Oni mają córkę. 
Ono ma książkę. Ona ma wuja. On ma nóż. Ty masz 
książkę.

Lekcja 2.
Rodzajnik określony.

Prawidło. — Rodzajnik określony dla rzeczowników 
w znaczeniu szczególnym, znanym i takich, o których już 
była mowa jest:

ber dla rodź, męskiego bte dla rodź, żeńskiego 
bas dla rodź, nijakiego.

(ten, ta, to)

Odmiana.
rodź, męski

przyp. 1. ber SJater ojciec 
„ 4. ben 23ater ojca

rodź, żeński
przyp. 1. bte OTutter matka 

„ 4. bte 921utter matkę
rodź, nijaki 

przyp. 1. bas 93uty książka 
„ 4. bas 23uty książka

Rodzaj rzeczowników.
Rodzaj rzeczowników można rozpoznać albo ze znaczenia 

albo z zakończenia. Podajemy niżej kilka najważniejszych 
reguł w tym względzie. I tak:

a) Męskie są:
1. wszystkie rzeczowniki oznaczające istoty męskie, np. 

ber Q3ater (ojciec), ber £eł)rcr (nauczyciel), ber §ał)n (ko­
gut) itd.

2. nazwy pór roku, dni, miesięcy i stron świata.
3. rzeczowniki zakończone na -ig, -ling, np. ber §onig 

(miód), ber geigling (tchórz).
b) Żeńskie są:

1. ws ystkie rzeczowniki oznaczające istoty żeńskie, np. 
bie S^otyter (córka), bie 5?ui) (krowa);

2. rzeczowniki zakończone na -in, -ei, -ung, tyeit, -feit, 
-ftyaft i większa część na -e, np. bie Slrbetterin (pra- 
cowniczka), bie 93iityerei (biblioteka), bie ^Icibung 
(ubranie), bie ^hątyeit (roztropność), bie ©anfbarteit 
(wdzięczność), bie Sefelftyaft (towarzystwo), bie (Jreube 
(radość).

Podręcznik jęz. niemieckiego
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c) Nijakie są:
1. rzeczowniki oznaczające istoty młode, np. bas $inb 

(dziecko), bas £amm (jagnię);
2. nazwy miast i krajów (z wyj. zakończonych na -ci), 

np. bas grofje SJerlin (wielki Berlin);
3. rzeczowniki zakończone na -d)en, -lein, -tum, np. bas 

93ilbd)en (obrazek), bas 93ud)lein (książeczka), bas Sigen- 
tum (własność).

baben mieć.
Czas ter 

Forma 
fjabe id)?1) czy ja mam? 
ijaft bu? czy ty masz? 
ł)at er? czy on ma? 
fyat fie? czy ona ma?

1 W zdaniach pytajnych stawia się czasownik na pierwszym 
miejscu.

i źnie j szy.
pytająca

fjat es? czy ono ma?
l)aben  mir? czy my mamy? 
fyabt il;r? czy wy macie?
fjaben fie?czy oni, one mają?

I. 2Bas łjabe id)? Sin SJleffer. 2Bas Ijaft bu? Sd) ł)abe ein 
93ud). 28as l;at ber SJatcr? Sr ł)at ein S)aus. 2Bas liat bie SHutter? 
Sie i)at eine 931ume. S)at er einen 53ater unb eine 9?lutter? ga. 
§at fie einen Ontel? 3a, fie einen Ontel unb eine £ante. 
Oer Ontel unb bie £ante ł)aben ein fjaus. £jat bie STante eine 
£od)ter? 21ein, fie tjat einen Sof>n. S)at bas S?inb bas (ein) 
9Heffer? 2Iein, es f)at ein93ud;. SBas f>abt il;r? 2Bir l)aben nid)ts.

bie 93lume kwiat
bie Sante ciotka
bie £bd)ter córka
Starł Karol 
ber Sol)n (zon) syn 
bas Stinb (kint) dziecko

mas co
ja, jamol;l tak, tak jest 
nein (na/n) nie 
unb i, a
nid)ts (ntc/ic) nic
bas ijaus dom

II. Czy masz ojca? Tak, mam ojca i matkę. Czy ojciec 
ma dom? Nie. Czy wuj ma dom? Tak. Czy ciotka ma 
syna? Tak, ona ma syna i córkę. Czy oni mają dom? 
Nie. Co ty masz, Karolu? Mam kwiat. A co ma dziecko? 
Ono ma nóż. Co oni mają? Oni nic (nie) mają.

Lekcja 3.
fjaben mieć.

teraźniCzas
Forma przecząca

Sd) łjabe nid)t ja nie mam 
bu t)aft nid)t ty nie masz 
er, fie, es l;at nid)t on, ona, 

ono nie ma 
mir ł)aben nid>t my nie mamy

if)t fjabt (f)abet) nid)t wy nie 
macie 

fie (Sie) f)aben nidjt oni, one 
(pan, pani, panowie, panie) 

nie mają

ejszy.
Forma pytajna zaprzeczona 

fjabe id) nid)t? czy nie mam ? 
l;aft bu nid)t? czy nie masz? 
fyat er, fie, es nid)t? czy on, 

ona, ono nie ma? 
t)aben mir nicfjt? czy nie ma­

my? 
ł)abt if)t nid)t? czy nie ma­

cie ? 
łjaben fie (Sie) nict)t? czy 
oni, one (pan, pani, pano- 

[wie, panie) nie mają?

Zaimek dzierżawczy.
rodź, męski rodź, żeński

przyp. 1. mein mój, swój meine moja, swoja
„ 4. meinen mój, mojego, swojego meine moją, swoją

rodź, nijaki
przyp. 1. tnein moje, swoje 

„ 4. ntein moje, swoje

Tak samo:
bein, beine, bein twój, swój; fein, feine, fein swój, jego, 
oraz tein, feine, tein żaden.

Zaimki te odmieniają się jak rodzajnik nieokreślony 
ein, eine, ein. (Pełna odmiana zob. lekcja 12).

I. §aben nid;t beine Sitem ein f)aus? 3a, fie Ijaben ein 
£jaus unb einen Sarten. 9Bo? Sn 93erlin. llnb mo l;at bein 
Ontel fein §aus? Sn 2Barfd)au. $)at nid)t bie £ante eine £od)ter? 
3a, fie fal eine £od)ter. §at fie aud; einen Sołm? 2lein, fie łjat 
teinen Sol;n. §aben fie nid)t meine fteber? 91eiti, id) Ijabe feine 
f^eber unb fein Q3ud). Oie £ante (>at teinen Sarten. §aben Sie

2*  
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eine Sd)u>efter? 913ir fcaben eine Sd;tvefter, aber teinen 93ruber. 
5Ber t>at bas 93ud)? ©u. Sd)? Stein, id> łjabe bas 23ud) nicljt 
(id) fjabe nid)t bas 03 ud;); Karl fjat bein23ud), beine g=eber unb 
bein Olleffer.
Uwaga 1. Polskie nie w znaczeniu żaden tłumaczy się w niemieckim 

przez tein, feine, tein np. Ja nie mam pióra (żadnego 
pióra) =3d) babę feine ffeber (zam. nid)t eine JJeber).

Uwaga 2. W niemieckim języku używa się tylko jednego przeczenia, 
np. On nie ma żadnego syna = <Sr bat tein en Sojjn; 
ale Su bajt bas 23ud>. 2icin, id) babę bas 93ucb nicbt. Ty 
masz książkę. Nie, ja nie mam książki

bie Sd)t»efter siostra 
OBarfdpau Warszawa 
93erli'nl Berlin 
ber Sarten ogród 
bie Sltern rodzice

1 Gdzie akcentu nie zaznaczono, tam pada on na zgłoskę 
drugą od końca.

* W niemieckim języku zaimków przed czasownikiem nie 
wolno opuszczać.

in w
aucb także, też 
bie fjeber pióro 
aber lecz, ale 
mer kto

II. Czy twój wuj ma dom i ogród? On ma dom, ale 
nie ma ogrodu. Gdzie on’ ma dom? W Warszawie. Czy 
on ma syna i córkę? On ma syna, ale nie ma córki. Czy 
nie masz mojego pióra? Nie mam twojego pióra i Karol 
także nie. Czy twoja siostra nie ma mojego kwiatu? 
Nie, ona ma jego kwiat. Co pan (pani) ma? Czy pan 
nie ma noża? Nie, nic nie mam. Ja mam swoje pióro. 
Ty nie masz swojego noża. On ma swój kwiat. Dziecko 
nie ma żadnego kwiatu.

Lekcja 4.
Czasownik i słowo posiłkowe

fein być.
Czas teraźniejszy.

Sd) bin ja jestem mir finb my jesteśmy
bu bift ty jesteś ił)r feib wy jesteście
er, fie, es ift on, ona, ono jest fie finb oni, one są 

Sie finb pan, pani jest

Sin id)? czy ja jestem? 
bift bu? czy ty jesteś? 

itd.

£Jcf> bin nld)t ja nie jestem 
bu bift nid)t ty nie jesteś? 

itd.
Sin id) nid)t? czy ja nie jestem? 
bift bu nid)t? czy ty nie jesteś? 

itd.
Uwaga. Czasownik fein ma taki sam charakter jak 

czasownik f)aben (zob. lekcja 1).

Przymiotnik.
grofj duży, wielki 
tlein (klajn) mały 
jung (junk) młody 
alt stary 
reid) bogaty (rajch)

artn biedny 
gut dobry; dobrze 
fd)led)t zły; źle 
fd)bn ładny, piękny 
fiafjlid) brzydki

Przymiotnik ma w jęz. niemieckim formy odmienne i nie­
odmienne.

Przymiotnik będący w zdaniu orzeczeniem (orzecznik), 
nigdy się nie odmienia, np. ©as Kinb ift gut (dziecko jest 
dobre), ©er Sarten ift fd)i>n (ogród jest piękny), ©ie Sitem 
finb alt (rodzice są starzy).

Poza tym forma nieodmienna przymiotnika służy jako 
przysłówek, np. ©as Kinb bantt fcl)bn, dziecko dziękuje 
pięknie.

I. Sd; bin jung, ©u bift alt. Sr ift reid). (Sie ift arm. Ss ift 
gut. 23in id; jung? 93ift bu alt? Sft er nid)t reid)? Sie ift nid)t 
arm. Ss ift nid)t gut. 2Bir finb gefunb. 3f)r feib frant. (Sinb Sie 
gefunb? Stein, id) bin nicf)t gefunb, id; bin frant. Sinb beine 
Sltern reief)? $a, fie f)aben ein §aus unb einen Sarten. Sft bas 
^aus grog? Ss ift nid)t grofj, aber fel)r fdjbn. Sft bein Srofjpater 
alt? 3 a, mein Srojpater unb meine Srofjmutter finb fef)r alt. 
Sinb fie gefunb? ©antę, ja. Sft beine ffeber gut? Sie ift nid)t 
fcf)lecf>t. Sft nid;t meine SBlume fcf>bn? 2Iein, fie ift Ijafelid). §at 
er ein Olłeffer? 3a. Sft es gut? Sebr gut.

ber Sro'f$»ater dziadek 
bie Sró'gmutter babka 
bante dziękuję; bantt dziękuje

gefu'nb zdrów 
frant chory 
fetjr (zer) bardzo



23

II. Czy jesteś chora? Nie, dziękuję, jestem zdrowa. 
Czy twój wuj i twoja ciotka zdrowi? Dziękuję, oni są 
zdrowi. Czy jego wuj jest bogaty? Tak, on ma dom. 
Gdzie? W Berlinie. Czy jego dom jest duży? Dom jest 
mały, ale ogród jest duży i ładny. Czy wuj stary? Nie, 
on i ciotka są jeszcze młodzi. Czy pani ma pióro? Mam 
jedno, ale ono nie jest dobre. To źle. Tak, to nie dobrze.

III. Uźyj w następujących zdaniach 3 osoby liczby mno­
giej: 1) 3dj fyabe einen Sarten. 2) ©u bift grofj. 3) Seib il>r ge- 
funb? 4) SBir finb arm. 5) Se (jat gute Sltern. 6) Sr ift alt. 
7) Sie ijat ein grofjes Sjaus. 8) Śljr feib fd?Iecf>t. 9) 3dj Ijabe eine 
reid>e Sante.

Lekcja 5.
Słaba odmiana czasownika.

fagen mówić.

Czas teraźniejszy.
3dj fage ja mówię mir fagen my mówimy
bu fagft ty mówisz il;r fagi (faget) wy mówicie
er, fie, es fagi on, -a, -o mówi fie (Sie) fagen oni, one mówią 
Sagę idj? czyja mó- Sagę id; nidjt? czy ja nie mó­

wię? itd. wię? itd.
Sdj fage nidjt ja nie mówię.

itd.
Tak samo odmieniają się:

lieben (liben) kochać, lubić beftrafen (beszlrafen) karać
loben chwalić lemen uczyć się
tabeln ganić tjóren słyszeć
madjen robić tool;nen (wonen) mieszkać

1. Słaba odmiana czasownika charakteryzuje się tym, 
że należące tu czasowniki

1) nie zmieniają samogłoski rdzennej,
2) czas przeszły niedokonany tworzą przez przybranie 

do tematu końcówki -te lub -ete (zob. lekcja 14),

3) imiesłów bierny cz. przeszłego tworzą przybierając 
do tematu końcówkę -i lub -et oraz przedrostek 
ge- (zob. lekcja 17).
Uwaga. Imiesłów ten odmienia się jak przymiotnik (zob. 
lekcja 16 i 19)

Temat otrzymujemy odrzucając końcówkę bezokolicz­
nika -en względnie -n, np. fag-en, temat — fag-, bettel-n 
(żebrać), temat = betiel-.

Przykład: 1) fag-en — idj fag-te — idj Ijabe ge-fag-i.
2) enb-en — idj enb-ete — id; l;abe ge-enb-et.

2. Czas teraźniejszy wyraża czynność, odbywającą się 
w chwili obecnej. Często używa Niemiec czasu teraźniej­
szego na wyrażenie przyszłości, zwłaszcza że czas teraźniej­
szy miał dawniej w języku niemieckim także znaczenie 
czasu przyszłego. W żywym opowiadaniu używamy czasu 
teraźniejszego zamiast przeszłego.

®ut(en) TRorgcn! Dzień dobry!
28 te geljfs1 Jak się masz (pan, pani ma)?

1 Zamiast ge$>t ee.

I. Suten SRorgen. SBie gefjfs? 3dj bante, idj bin gefunb. 
2Bas mad;t bein Steffe? ©antę, er ift audj ganj inofjl. SBo ift 
jeljt feine Stid;te? Sie tnołjnt in 93erlin. SBotjnen feine Sitem 
audj bort? Stein, fie u>ol;nen in SBarfdjau. 2Bas madjt feine 
Sd;mefter SRarie? £ernt fie gut? 3a, fie lernt fefjr gut, ber 
Sefjrer lobt fie immer. $brft bu, mas Karl fagt? Stein, id; (jbre 
nid;ts. Sr fagt, er łjat tein 53 ud; unb teine geber. SB o ift bas 
SJudj? §ier. ©ie SRutter liebt bas Kinb. ©er SJater beftraft 
ben Sol;n nidjt. ©ie Sltern beftrafen ben Soljn. £erne id;? 
§brft bu nidjt? ©abelt er nid;t? SBir loben nidjt. 3l;r tnad;t 
nid;ts.

ganj zupełnie 
tooljl (wól) zdrów 
jetjt (ject) teraz 
immer (imer) zawsze

ber Steffe (nefe) siostrzeniec 
bie Stidjte siostrzenica 
SRarie' (mari) Maria 
ber Sełjrer (lerer) nauczyciel 

bort tam
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II. Jak się pani ma? Dziękuję, jestem zdrowa. Gdzie 
jest siostrzenica? Ona mieszka w Lipsku. Czy siostrze­
niec także tam mieszka? Nie, on tam nie mieszka. Gdzie 
mieszka twój wuj i twoja ciotka? Oni mieszkają w Pol­
sce. Czy są bogaci? Tak, mają dom i ogród. Czy Karol 
dobrze się uczy? Co pan mówi? Czy on dobrze się uczy? 
Tak, bardzo dobrze, nauczyciel lubi i chwali Karola. My 
kochamy twojego brata. Czy nie kochacie dziecka? Ojciec 
kocha swojego syna i swoją córkę. Co one tam robią? 
One się uczą.

Lipsk Seipjig Polska %5olen

Lekcja 6.
Odmiana rzeczowników.

Rzeczownik (podobnie jak rodzajnik) odmienia się 
w języku niemieckim przez 4 przypadki: 1. 9lominativ,
2. Senetiu, 3. ®ałit>, 4. Slftufatin. Polski przypadek 5 
(wolacz) wyraża się rzeczownikiem bez rodzajnika np. 
Sfriabe! chłopcze!, zaś przypadek 6 (narzędnik) przez przy­
padek 3-ci z przyimkiem mii, np. posłańcem = mit bem 
93oten.

Rozróżniamy słabą, mocną i mieszaną odmianę rze­
czowników. Przynależność rzeczowników do jednej z tych 
odmian poznajemy po końcówkach 2 przyp. 1. poj. i 1 
przyp. 1. mnogiej: Końcówki te podaje zwykle słownik.

A. Do odmiany słabej należą: 1. rzeczowniki rodzaju 
męskiego, które począwszy od 2 przyp. 1. poj. przybierają 
w odmianie końcówkę -n lub też -en (tę ostatnią wtedy, 
gdy zeczownik nie kończy się w 1 przyp. 1. poj. na -e);
2. rzeczowniki rodź, żeńskiego, które w liczbie pojed. nie 
przybierają żadnych końcówek, zaś w liczbie mnogiej 
te same, co rzeczowniki rodź, męskiego.

B. Do odmiany mocnej należą 1. rzeczowniki rodzaju 
męskiego i nijakiego, które w 2 przyp. 1. poj. przybierają 
końcówkę -s lub -es, zaś w 1 przyp. 1. mnogiej koń­
cówki -e lub -er lub też nie przybierają żadnej końcówki;
2. rzeczowniki rodzaju żeńskiego, które w liczbie pojed. nie 
przybierają żadnej końcówki, zaś w liczbie mnogiej koń­

cówkę -e. Poza tym dwa rzeczowniki żeńskie: bie 9Hutter 
(matka) i bie £ocf)ter (córka), które także i w liczbie mnogiej 
nie przybierają żadnej końcówki.

Rzeczowniki należące do tej odmiany przegłaszają 
zwykle w liczbie mnogiej samogłoskę rdzenną a, o, u na 
a, o, ii.

Ć. Do odmiany mieszanej należą rzeczowniki rodzaju 
męskiego i nijakiego, które w liczbie pojed. odmieniają się 
wg. odmiany mocnej, zaś w liczbie mnogiej wg. odmiany 
słabej.

Uwaga. Jak widzimy z powyższego, rzeczowniki rodzaju żeń­
skiego bez względu na to, do której deklinacji należą, odmieniają się 
tylko w liczbie mnogiej.

Rzeczowniki rodzaju męskiego.
A. Odmiana słaba.

Rzeczowniki rodzaju męskiego, należące do tej od­
miany, przybierają we wszystkich przypadkach -n albo -en. 
$»cr ^err1 ,,pan“ przybiera w liczb, poj. końcówkę -n, 
a w liczbie mn. -en.

1 Z nazwiskiem bez bet.

Liczba poj.
1. ber S?nabe chłopiec
2. bes ^naben chłopca
3. bem ®naben chłopcu
4. ben ftnaben chłopca
1. ber Olłetifd; człowiek
2. bes 92lenfd>en człowieka
3. bem 911enfd;en człowiekow
4. ben 92łenfd>en człowieka

Liczba mn.
1. bie Knaben chłopcy
2. ber Słnaben chłopców
3. ben S?naben chłopcom
4. bie $naben chłopców
1. bie OTenfdjen ludzie
2. ber OTenjdjen ludzi
3. ben 9Iłenfd?en ludziom
4. bie 9Renfd)en ludzi

Tak samo:
bet 21effe siostrzeniec ber £5afe zając
ber 93ote posłaniec ber Ślabe kruk
ber SZlołjr (mor) murzyn ber <Solba t żołnierz

i następujące, które dawniej także miały końcówkę -e: 
ber Sraf, -en hrabia ber fturft, -en książę
ber £)elb, -en bohater ber $rinj, -en książę, królewicz 
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®uten ©ag! Dzień dobry! 
Sutett Slbenbł Dobry wieczór 
2Ibieu! (czytaj: ad jo') Żegnam!

I. Suten ©ag, §err OToIl. 9Bie gef>t’s? ©antę beftens, gang 
gut. <5inb (Sie gefunb? 3a, bante Ijerslicf). SB o mof)nen <Sie 
jeijt? Sty mt>f)ne in Hamburg. 2Bas matyen (Sie bort? Sty baue 
ein (Stylofj. Sin <5d)lof5? fta, id) baue bas (Stylof; bes giirften. 
Sft nityt ber ^urft ber 9leffe bes Srafen? 3a. ©as (Stylop 
bes ęiirften ift fef>r ftyon. ©er 53ater bes ^nabcn ift ein 
£el)rer. Sib bem S?naben einQ3uty unb eine fjeber. ©ie ^naben 
taufen ben 9taben bes 22lol)ren. ©er ©iener bes ^rinjen jagt 
einen fjafen. 5?arl, gib bem 93oten ben 93rief. fjaben Sie ben 
23rief? 3amol)l.

ber ©iener (diner) sługa 
ber Q3rief (brif) list 
bauen budować 
jagen polować, gonić

bas Sdjlofj pałac, zamek 
taufen kupować 
geben dać, gib daj 
ijerjlity serdecznie

II. W Berlinie mieszka (liczb, mn.) dużo książąt. Za­
mek księcia jest bardzo wielki i piękny. Sługa hrabiego 
ma list. Daj list chłopcu. Chłopcy kupili kruka. Pani 
Moll kupuje dom mojego siostrzeńca. Mój dziadek chwali 
dziecko posłańca. Dajemy posłańcowi zająca i list. Król 
chwalił odwagę bohaterów. Kruk żołnierza jest bardzo 
śmieszny. Pan daje żołnierzowi kruka. Daj panu pióro.

król ber ®bnig 
odwaga ber THut 
list ber SJrief

dużo x) piel (fil) 
pani bie grau, en 
śmieszny, brollig (drolich)

I. Uzupełnij końcówki rzeczowników w następujących 
zdaniach: 1) Sty Iiebe bie Sllenfty —. 2) Sty erjćtyle bem 21eff — 
pon Solbat —. 3) ©er 93ote gibt bem 93eamt — einen 93rief.
4) Sty fef>e im $e(b einen §af —. 5) ©er §unb bes §irt — ift 
grog unb ftyon.
ber 92lenfty, en; en człowiek 
erjćtylen (ercelen) opowiadać 
ber $irt, en; en pasterz

ber 23eamte, n; n urzędnik 
bas gelb, es; er pole 
ber §unb, es; e pies

1 Po nici kładzie się w odróżnieniu od jęz. polskiego 1 przyp.

Lekcja 7.
I>aben mieć

Czas przeszły niedokonany.
Sty ()atte ja miałem, miałam 
bu Ijatteft ty miałeś
er, fie, es l)atte on, ona, ono miał

Sąatte ity? czy miałem, miałam 
miałem? itd.

mir fjatten my mieliśmy 
if>r Ijattet wy mieliście 
fie ((Sie) Ijatten oni mieli, 

one miały (pan miał) 
£jatte id) nityt? czy nie 

miałem itd.
Sty fyatte nityt nie miałem itd.

Uwaga. W czasie przeszłym niedokonanym wszystkich cza­
sowników 1 i 3-a osoba liczby pojed. brzmią zawsze jednakowo.

Zaimki dzierżawcze.
rodź, męski

tyr (od fie) jej, swój 
unfer (od mir) nasz, swój 
euer (od il)r) wasz, swój 
tf)r (od fie) ich, swój
3f)t (od Sie) pański, pani 

rodź, żeński
iljre jej 
unfere nasza 
eure wasza
it)re ich 
31>re pańska

rodź. nijaki 
tyt jej . 
unfer nasze 
euer wasze 
if)r ich
3f)r pańskie

n. p. ©as ift tyr ®ater, tyre 92lutter, it)r 93uty; bas ift unfer 
Q3ater, unfere OTutter, unfer 23uty.

Prawidło.— Zaimki dzierżawcze odmieniają się w liczbie 
sojed. tak samo jak rodzajnik nieokreślony ein, eine, ein 
por. lekcja 3 i 12: mein, meine, mein).

I. Sty fjatte meinen 93Ieiftift, meine ©inte unb mein papier. 
<Sie fiatte tyren Sriffel, tyre geber unb if)r 33uty nityt. Unfer 
Onfel unb unfere ©antę Ijatten ein §aus in §amburg. 
§atten fie nityt aud) einen Sarten? ga, aber tyr Sarten mar 
nur fef)r tlein. Jjatten Sie nityt einen 91effen? 2Bo ift 3l)r Oteffe? 
Sr Iebt1 jeijt in ©eutftylanb. §atte OTarie geftern eine Settion? 
Stein, fie t)atte f)eute tyre Seftion; ber Seljrer l)atte geftern teine 

1 mieszkać w kraju Icben; mieszkać w domu, miejscu itp. 
tpcbnen.
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8eit. ©er ®raf (jatte einen ©iener. Sein ©iener mar fefir gut. 
©er Sftoljr fjatte einen 9taben. ©er 9tabe mar fe^r brollig.

ber 23leiftift (blajszlifl) ołówek 
©eu'tfdjlanb (dojczlant) Niemcy 
bie Sinte, -; en atrament 
bie £eftio'n (lekcjon) lekcja 
bas ^apie'r papier

ber Sriffel rysik
Ijeute (hojte) dzisiaj 
geftern wczoraj 
nur tylko
bie 3eit, -; en (cajt) czas

II. Ja miałem dzisiaj swoją lekcję. Czy wy mieliście 
swoją lekcję? Nie, nauczyciel jest chory. Kto to mówi? 
Nasz siostrzeniec to mówi (es). To nie prawda; on zdrów, 
lecz nie ma czasu (przyp. 4.). Czy wasz przyjaciel nie miał 
służącego? Tak, on jeszcze ma swojego służącego, murzyna. 
Czy pani ma czas? Teraz nie mam czasu, uczę się swojej 
lekcji. Karol ma czas. Ja? Tak, ty. Ty to mówisz? Nie, 
nie mam czasu, jestem zajęty. Co wy tam mieliście? 
Mieliśmy nasz papier i nasz atrament. A co oni mieli? 
Mieli rysik i ołówek.
przyjaciel ber fjreunb (frojnt) to prawda bas ift roafjr (war) 
zajęty befcfjaftigt (beszefligl) to bas, es

III. Zamień w następujących zdaniach czas teraźniejszy 
na przeszły niedokonany: 1) Sdj fjabe einen SBleiftift. 2) 
Sr ift fdjon. 3) 92lein ^reunb lernt bie Slufgaben. 4) 28ir fjaben 
jeijt unfere ©eutfdjftunbe. 5) 93ift bu fjeute befdjdftigt? 6) ga, 
idj arbeite im Sarten.
arbeiten pracować bie©eutfdjftunbe,—,nlekcjaniemieckiego

Lekcja 8.
Rzeczowniki rodzaju męskiego.

B. Odmiana mocna.
Grupa pierwsza.

1. Do tej grupy odmiany mocnej należą rzeczowniki 
rodzaju męskiego zakończone na -er, -cl, -en.

Przypadek drugi liczby pojedynczej przybiera koń­
cówkę -s.

Przypadek pierwszy liczby mn. nie przybiera żadnej 
końcówki. £

Przypadek trzeci liczby mn. z reguły kończy się na -n.

Liczba poj.
N. ber 93ater ojciec 
G. bes 23aters ojca
D. bem 23ater ojcu
A. ben 23ater ojca

N. ber Onfel wuj
G. bes Onfcls
D. bem Onfel
A. ben Onfel

N. ber Sarten ogród
G. bes Sartens
D. bem Sarten
A. ben Sarten

Liczba mn. 
bie 23dter ojcowie 
ber 23dter ojców 
ben Q3atern ojcom 
bie Q3dter ojców 

bie Onfel wujowie 
ber Onfel 
ben Onfeln 
bie Onfel

bie Sarten ogrody 
ber Sarten 
ben Sarten 
bie Sarten

2. Wiele z tych rzeczowników przegłasza w liczbie mn. 
samogłoski a, o, u na a, i>, ii; gdzie to zajdzie, będziemy 
zawsze przegłoszoną samogłoskę dodawali przy każdym 
słowie, np. ber 23ogel, s; o — ptak, znaczy: 2. przyp. licz, 
poj. besŚJogels; liczba mn. bie Q3i>gel.

3. Przyp. piąty języka polskiego równa się w języku 
niemieckim pierwszemu bez rodzajnika, np. Onfel! SDater! 
wuju! ojcze!

4. Sn-, ,w“ na pytanie^dzie? rządzi przypadkiem trzecim, 
np. ift bas S?inb? Sn bem Sarten; in bem skraca się 
na im.

I. ©as §aus besOnfels ift febr grofc unb fdjbn. ©ie Sefellen 
bes 92łalers malten bas §aus bes Onfels. Sib bem Sruber fein 
93udj unb feine geber, er lernt feine Seftion. ©ie Seftion bes 
23rubers ift fefjr fdjmer. Sn ,bem (Sm) Sarten bes Sdrtners finb 
ciele 93lumen. ©ie Sarten ber %Jrinjen finb feljr grofj. ©ie 23lu- 
men in ben Sarten finb pradjtig. Sm (Somrner mafjen bie <5djnit- 
ter ben SBeijen unb ben 9łoggen. ©ie <Senfen ber (Scfjnitter 
finb febr fdjarf. ©er <5ofjn bes Sdjuljmadjers Ijat einen %lubel. 
©ie (Sdjmefter bes (Sdjneibers ift arm, aber bie 93riiber bes 
Sefjrers finb reidj. ©er 2lbler ift einSJcgel. ©ie Slbler finb23b- 
gel. ©er 9Hut bes Slblers ift graf), ©er Slbler ift ber Stonig ber 
23ógel.
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berSBeijen,s;—pszenica (waj- ber93ruber, s; u — brat
ber 9toggen, s; — żyto [cen) ber Sefelle, n; n (qezele) cze- 
ber S|3ubel, s; — pudel [ladnik
ber Ślbler, s; — orzeł bie ©enfe,—; n (zenze) kosa
ber ©d)u'ł)mad)er, s; — szewc in w (z przyp. 3-im) 
ber ©ommer, s;—(zomerJlato malen malować 
ber SJlaler, s; — malarz mat)en fmeen) kosić
ber ©d)nitter, s>; — żniwiarz prad)tig (prechlich)wspaniały 
ber ©djneiber, s;— (sznajder) fd)arf ostry

krawiec fdjmer trudny, ciężki

II. Uczniowie nauczyciela uczą się bardzo dobrze. 
Lekcja ucznia nie jest trudna. Daj uczniowi swoją książkę, 
swój atrament i swój ołówek. W ogrodach hrabiego jest 
(finb) dużo kwiatów (przyp. 1.). Czeladnicy malarza malują 
zamek księcia. Daj ogrodnikowi łopatę, on jest w ogrodzie. 
Jego tam nie ma (er ift nid)t bort). Gdzie on jest? Nie 
wiem. Brat szewca ma pudla. Pudel szewca jest bardzo 
mądry. Co ma stolarz? Ma hebel. Hebel i nóż stolarza 
są bardzo ostre. Malarz maluje dom. Żniwiarz kosi żyto 
i pszenicę.

stolarz ber ©ifdjler, s; - 
hebel ber $obel, s; - 
uczeń ber ©cfmler, s; -

nie wiem id) meifj nid)t 
mądry tlug
łopata ber ©paten, s; -

Lekcja 9.
fein — być

Czas przeszły niedokonany
3d) ir>ar ja byłem, byłam mir maren my byliśmy 
bu marft ty byłeś iłjr maret (roart) wy byliście
er, fie, es mar on, ona, ono był fie (©ie) maren oni byli
3® ar id)? czy ja byłem? 3d) mar nid)t ja nie byłem 

itd. itd.
3Bar id) nid)t? czy ja nie byłem?

itd.

Tryb rozkazujący.
od (jaben: fjabe miej, i)ab(e)t miejcie, (jaben Sie niech pan, 

pani ma
>, fein: fei feib feien Sie
„ mad)en: tnacbe mad>(e)t mad) en Sie
„ fagen: fage fag(e)f fagen Sie
„ lernen: lerne lernet lernen Sie itd.

I. 2Bo marft bu geftern? Sd) mar ju §aufe. SBarft bu frant?
Ba, id) mar frant unb bin nod) nid)t gang gefunb. 2So finb St>re 
śBruber jefet? ©ie maren in Hamburg unb jetjt finb fie in Seipjig. 
OBaren ©ie fd)on in Seipjig? 9?ein, nod) nie (niemals). ©ie 
©tabt ift fei)r grofr unb fdjbn, fagte mein Brcunb. Sr fjat rcd)t. 
2Ber mar im Sarten? ©ie SSnaben maren bort. 2Bas mad)ten 
fie? ©ie fpiclten mit bem ^ubel bes 921o(>ren. ©es ©ieners bes 
Srafen? Barnowi, ftemanb flopft! §orft bu? Sd) tjore. Óffne 
bie ©tir, bitte. QBer ift ba? ©er Sdrtner. tommen ©ie Iperein. 
SDas l;aben ©ie? Sinen 93rief. Seben ©ie mir ben Q3rief. ©antę. 
Slbieu!
bie ©tabt, a -e (szlat) miasto 
ber Breunb, es; e (frojnl) przy­

jaciel 
bie ©iir, en drzwi 
ju Śjaufe w domu 
nie, niemals (ni) nigdy 
er (>at red;t ma słuszność 
mer kto

bie Sebu'lb, cierpliwość

mit z (rządzi przyp. 3-im) 
bffnen otworzyć

tlopfen pukać 
mir mnie 
jemanb ktoś 
bitte proszę 
tommen przyjść, przycho-

[dzić
bitte, tommen ©ie Ijerein pro- 

[szę wejść
II. Kto pukał? Kto tam był? Malarz. Powiedz mu, 

że nie mam czasu. Gdzie byliście wczoraj? W domu. 
Byliśmy bardzo zajęci. Czy Karol także? Tak, on uczył się 
lekcji. Ucz się Marto, nauczyciel przychodzi. Czy pani 
była w ogrodzie? Byłam tam, ale chłopców tam nie było. 
Czy jego dziadek i jego babka nie byli chorzy? Kto to 
powiedział? Mój przyjaciel. Nie, oni nie byli i nie są cho­
rzy. Miejcie cierpliwość! Bądź dobrym, moje dziecko!
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III. Utwórz zdania w trybie rozkazującym z następu­
jącymi czasownikami: 1) Sut— fein; 2) $aus—bauen; 3) 
viel — lernen; 4) nid>ts — fagen; 5) ftenfter — offnen.

Lekcja 10.
Rzeczowniki rodzaju męskiego.

B. Odmiana mocna.
Grupa druga.

Prawidło. — Do tej grupy należą rzeczowniki rodzaju 
męskiego, które przybierają w liczbie mnogiej końcówki 
-e lub -er. Przypadek drugi liczby pojed. ma końcówkę 
-es, trzeci zaś -e albo nie ma żadnej końcówki. Przypadek 
trzeci liczby mnogiej ma jak wiemy -n lub -en.
Uwaga. Dla ułatwienia będziemy uczniowi przy każdym słowie 

tego rodzaju rzeczowników dodawali w nawiasie koń­
cówkę 2 przyp. liczby poj. oraz pierwszego przyp. liczby 
mnogiej, a przy rzeczownikach, które przeglaszają sa­
mogłoskę, będziemy także oznaczali przegłoszoną samo­
głoskę, np. bet Sad) (3—e) znaczy: liczba mn. = bie 23dd;e 
strumienie.

N. ber 0unb pies
G. bes fjunbes
D. bem §unbe
A. ben §unb

N. ber SBalb las
G. bes SBalbes
D. bem SBalbe
A. ben 2Balb

bie §unbe psy 
ber §unbe 
ben §unben 
bie §unbe

bie 23alber lasy 
ber SBdlber 
ben SBalbern
bie SBalber

C. Odmiana mieszana.
Należące tu rzeczowniki rodzaju męskiego przyjmują 

w 2 przyp. 1. poj. końcówki -s lub -es (odm. mocna), zaś 
w 1 przyp. 1. mnogiej -n lub -en (odm. słaba).

Żaden rzeczownik odmiany mieszanej nie przegłasza 
w liczbie mnogiej samogłoski rdzennej.

N. ber 9lad)bar sąsiad
G. bes 2tad)bars
D. bem 2lad)bar
A. ben 2ladjbar
N. ber 3ins procent
G. bes 3infes
D. bem 3inf(e)
A. ben 3ins

bie 2tad>barn
ber 9lad)bam 
ben 2lad>barn 
bie 9lad>barn
bie 3infen 
ber 3infen 
ben 3‘nfen 
bie 3infcn

Według tego wzoru odmienia się przeszło 20 rzeczow­
ników np.: ber Sorbeer wawrzyn, ber 22laft maszt, ber 
OTustel mięsień, ber 9lerp nerw, ber ^antoffel pantofel, ber 
^3fa(m psalm, ber ©porn ostroga, ber ©taat państwo, ber 
(Stadeł kolec, żądło, ber ©trafił promień, ber 23etter kuzyn.

I. SDart il)r geftern in ber ©tabt? 9lem, geftern maren wir1 
auf bem £anbe. $aben eure Gćltern ein Sanbgut? O nein, fie 
finb nid>t fo reid>. 2Bir befudjten unferen 2kffen. Sr l;at ein 
Sut unb einen 2Balb. Sm SBalbe fucbten wir ^pilje2. ©ort wadłfen 
Piele. Sn ben OBdlbern unb gelbern bes fturften gibt es Piele 
2Bblfe unb ^ud;fe. ©ie <Scf>lau^eit ber 5ud)fe ift befannt. ©ie 
SUnber bes 2lad;bars finb frant; bie ©Iłem wollen ben 2lrjt 
l>olen. €r fommt fd>onl er ift fd;on im §aufe. ©ie $aufer bes 
©orfes finb fe^r flein, aber bie Sarten ber £jaufer finb fdjon. 
©as ift watjr, fie finb prdd>tig. §aben ©ie einen §unb? fta. 
8cf> liebe $unbe fefjr. ©ie aud>? fta.

1 Po szczegółowych określeniach, jak np. l)cute, morgen, je^t itp. 
kładzie się zaraz czasownik = Eommt bet 93rubcr.

* Rzeczowniki w ogólnym sensie użyte stoją w liczbie mno­
giej bez rodzajnika.

Podrfcznik jęz. niemieckiego 3

auf na z przyp. 3. na pytanie 
„gdzie ?“ 

bas £anb, -es, d—er (lani) 
wieś, kraj 

ber SJJilj, es, -e grzyb 
ber ŚBolf, es; ó—e wilk 
ber 5ud;s, es; u—e (fuks) lis 
ber 2lrjt, es; a—e lekarz 
bas §aus, es; au—er dom 
bas fjelb, es, —er P°le

bas ©orf, es; o—er wieś 
bas fianbgut, es; ii—er (lant- 

guł), majątek ziemski 
befudjen odwiedzić 
befannt znany 
es gibt jest, bywa, są 
fudjen szukać 
fo tak 
fd;on już 
wadjfen (waksen) róść
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II. Czy jest dużo wilków i lisów w lasach hrabiego? 
W lasach jest dużo wilków a na polach lisów. Czy chytrość 
lisów jest znana? Tak. Psy sąsiada są już stare. Czy ma pan 
psa? Mam jednego (przyp. 4.). Czy odwiedziła twoja ciotka 
dzieci lekarza? Nie wiem. Gdzie mieszkają bracia stolarza? 
Oni mieszkają teraz na wsi w domu malarza. Czy malarz ma 
dzieci? Tak, ma syna i córkę. Gdzie oni są? Oni są teraz 
w majątku generała. Czy on bogaty? Tak, ma dużo 
domów i wsi.
generał, ber Senera'l, s; a—e ja nie wiem id; meifj nidjt

auf na, w (z przyp. 3 na pytanie ,,gdzie?“)

Lekcja 11. Źp

Czasowniki nieregularne.
muffen musieć — follen być winien

Czas teraźniejszy.
mufo ja muszę

bu mufjt
er, fie, es mufo
mir miiffen
ifjr miifji 
fie (©ie) miiffen
27łuf3 id)? czy ja muszę?

Slłufj id) nidjt?

Sd) foli ja powinienem (mam) 
bu follft
er, fie, es foli
mir follen
il;r follt
fie (©ie) follen

Sd; muf} nid;t ja nie muszę 
czy ja nie muszę?
itd.

Nieregularność czasowników' muffen i follen polega 
na tym, że liczbę pojed. czasu teraźniejszego tworzą tak, jak 
czasowniki mocne liczbę pojedynczą czasu przeszłego 
(por. polskie „zwykłem1 •). Stąd też nazywają się cza­
sownikami przeszło—teraźniejszymi. Obok wymie­
nionych należą tu jeszcze, przytoczone w następnych 
lekcjach: biirfen — śmieć, móc, fbnnen = móc, mógen = 
chcieć, móc, miffen = wiedzieć, umieć, mollen — chcieć.

Czasowniki te (z wyj. miffen) obok swojego samodziel­
nego znaczenia spełniają również rolę słów posiłkowych, 

które w połączeniu z bezokolicznikiem jakiegoś czasownika 
oddają wolę, możność lub konieczność czynu wyrażo­
nego przez ten czasownik (słowa posiłkowe sposobu).

W zdaniach zawierających powyższe słowa posiłkowe 
bezokolicznik danego czasownika stoi zawsze na końcu 
zdania, np. ©oll fie bie Gante befucfjen? Czy ona ma od­
wiedzić ciotkę?

Przyimki
in w, do, auf na, unter pod, t>ot przed

Przyimki te rządzą przypadkiem 4. na pytanie „dokąd?“ 
a przyp. 3. na pytanie „gdzie?“, np. Śdj gefje in ben 
Sarten idę (dokąd?) do ogrodu. Sd; bin in bem Sarten 
jestem (gdzie?) w ogrodzie.

Dalsze przyimki tego rodzaju zob. lekcja 19.

I. Sd) mufo einen Q3rief fdjreiben. SBo ift bie Ginte unb bas 
papier? ©ie Ginte ift auf bem Gifdje unb bas papier auf bem 
©pinbe. Gs ift nid;t ba. Gs muf} bort fein; id; legte bas papier 
auf bas ©pinb. ga, mirtlid), es ift ba. SBollcn ©ie an ben Stauf- 
tnann fd;reiben? Stein, an meinen Slgenten; er foli bie SBaren 
fd;iden. ©er 93rief ift fertig. SBillft bu auf bie %5oft gefjen? Silit 
SSergnugen. ©antę beftens, bu bift fefjr freunblid). ©ie ©djnitter 
geljen auf bas (skróć, aufs) f^elb. Sluf ben t^elbern madjfen Stog- 
gen unb SBeijen. ©ie Stinber follen nid;t in ben Sarten getjen, ■ 
im Sarten ift es naf}. Seijt muffen fie fd;lafen gefjen. Unter bem 
$aufe ift ein Heller unb vor bem £jaufe ein Sarten. x 

ber $aufmann, -s (1. mn. 
^aufleute) kupiec

ber Slgent, en, -en agent 
bas (ber) ©pinb, es; -e szafa 
bie SBare, n towar 
bie %Joft poczta
ber Heller, s; — piwnica 
madjfen rosnąć

fdjiden (sziken) posłać 
mirflid) rzeczywiście, naprawdę 
fertig (ferłich) gotów 
freunblid; uprzejmy, łaskawy 
gefjen chodzić, iść 
fdjlafen gefjen iść spać 
naf} mokry
es befinbet fid) znajduje się

II. Co się znajduje przed domem? Ogród. A pod domem? 
Piwnica. Czy chcecie iść do ogrodu? Nie, byliśmy tam już.

3’
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Kto był w pokoju ojca? Kupiec i jego agent. Czego on 
chce? Ja nie wiem, czego on chce. Co mam teraz robić? 
Powinieneś iść spać. Ja nie chcę. Ty powinnaś. Gdzie 
moje książki? Na szafie. Nie ma ich na szafie. One muszą 
tam być. Ja położyłem książki na szafę. Rzeczywiście, 
są tam.

III. Uzupełnij w następujących zdaniach brakujące przy- 
imki i rodzajniki: 1) ©ie <5d)uler gel)en------ Sd)ule. 2) Sd)
mar------ ^oft mit einem 93rief. 3) 3m <5ommer bin icf>------
Sebirge. 4) ©er §unb liegt------ £ifd). 5) ©er Sarten ift------
SJaus. 6) Sd) lege bas23ud)------93anf. 7) Sd; ge^e------ (Stabt.

liegen leżeć legen kłaść
ber £ifd), es; e stół
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Das Echo.
In Gebirgen gibt es gewóhnlich viele Tłiler mit Echos. 

Alle Echos sind nichts im Vergleich zu einem in Sieben- 
biirgen, von welchem ein Bauer erziihlt, dass, wenn man1 
ins Tal ruft: „Wie geht’s, Michel?1', so antwortet es: 
„Danke schón, ganz gut.“

■man ruft woła się. OT a n f a g t mówią. OTae (jort m a n? co słychać ?

bas ®d)o, s echo 
bas (Sebirge, s góry 
gemblmlid) zwykle 
bas Sial, es; a—er dolina 
alle wszystkie 
im 93ergiei'd) w porównaniu 
ju einem do jednego 
rufen wołać 
a'ntmorten odpowiedzieć

6ie'benbiirgen Siedmiogród 
pon melcfjem o którym 
ber SJauer, s; n wieśniak 
erjaf)len (ercelen) opowiadać 
baj; że 
tnenn kiedy 
ins skróć, in bas 
92lid)el Michał 
bie Śrage; n pytanie

fjragen.
1. 9Bas gibt es in ben Sebirgen? 2. 2Bas gibt es in ben Sid­

łem? 3. SBas ift <5iebenbiirgen? 4. 2Das erjafjlte ber Sauer 
pon bem in Siebenbiirgen?

Lekcja 12.
Rzeczowniki rodzaju żeńskiego.

A. Odmiana mocna.

Rzeczowniki rodzaju żeńskiego należące do odmiany 
mocnej nie przybierają w liczbie pojedynczej żadnej koń­
cówki, zaś w 1 przyp. liczby mnogiej przybierają koń­
cówkę -e.

Rzeczowniki te przegłaszają zwykle samogłoskę rdzenną
N. bie §anb ręka
G. ber §anb
D. ber fjanb
A. bie §anb

Tak
bie 2la<$t; a—e noc
bie 2ljt; a—e siekiera
bie Sans; d—e gęś
bie ii—e krowa
bie 2Danb, a—e; ściana

bie Jjdnbe ręce 
ber £janbe 
ben §anben 
bie §anbe

samo:
bie (Stabt; a—e miasto 
bie 9Haus; au—e mysz 
bie $rud)t; u—e owoc 
bie 92lagb; d—e służąca 
bie 9lufc; u—e orzech itd.
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Prawidło.—Rzeczowniki, kończące się na -8, zmieniają 
je przed końcówką na f, np. bie Sans — bie Sanfe; & po 
krótkiej samogłosce zamienia się na ff np. bie 2lufj —bie 
9?uffe.

N. bie 22łutter matka
G. ber 92luttcr
D. ber OTutter
A. bie 92lutter

bie SJlutter matki 
ber 92lutter 
ben STłuttern
bie 32liitter

Tak samo: bie Socfjter, —; 6— córka.

Rodzajnik nieokreślony.
rodź, męski rodź, żeński rodź, nijaki

N. ein (jeden) eine (jedna) ein (jedno)
G. eines einer eines
D. einem einer einem
A. einen eine ein

Uwaga. Liczby mnogiej rodzajnik nieokreślony nie posiada.

Tak samo odmieniają się w liczbie pojedynczej:
Zaimki dzierżawcze

mein, meine, mein mój (swój), a, e; bein, beine, bein twój, 
a, e; fein, feine, fein swój, a, e, (jego); iljr, ifjre, if>r jej; 
unfer, unfere, unfer nasz; euer, euere, euer wasz; iljr (3ljr), 

ifjre, if>r ich (Pański); oraz tein żaden, np.

Liczba pojed.
N. ein (mein) fjreunb
G. eines (meines) §reunbes 
D. einem (meinem) ftreunbe
A. einen (meinen) fjreunb

Liczba mnoga
(—) meine Sreunbe
(—) meiner §reunbe
(—) meinen ^reunben 
(—) meine §reunbe

I. ijat bein93ater ein %Jfcrb? 3 a, er ł>at ein ^3ferb unb einen 
$)unb. ©ein ‘ipferb ift feljr fdjon. Sft ber $)unb beines 23aters 
wadjfam? fta, er ift tren unb roadjfam. 9Bir Ijaben eine Stulj. 
©ie 9HilcV unferer &u(j ift porjuglidj. Unfere ftulje weiben auf 

einem gelbe. Sn eurem Heller gibt es Piele SJlaufe. fjabt tbr 
feine ®aije? 2Bir łjatten eine, aber fie war fdjon ju alt. Unfere 
©tabt ift nidjt grofj. Sn unferer ©tabt ift eine SUrdje, ein Sfjcater 
unb piele £aben. ©ie Sans ift ein 23ogel. ©ie f^ebern ber Sanfe 
finb nułjlidj. ©ie 92lagb gibt ben Sdnfen unb fjiitjnern guttcr. 
Sn meinem Simmcr befinbct fidj ein ©ifdj, ein ©djrant, ein 
Sofa unb mebrere ©tubie. §at Stjr 33etter ein -Canbgut (Sut)? 
3a, er (jat ein Sanbgut in ber Oldfjc ber ©tabt. SBaren ©ie auf 
feinem Sute? Sdj war bort mit meiner fjreunbin unb ifjrer 
92lutter.

bas ‘ęferb, es; —e koń 
bie 92lildj, mleko 
bie &atje; —n (kace) kot 
bie f^eber; —n pióro 
bas Jjufjn, cs; u—er kurczę 
bas fjutter, s pokarm, po­

żywienie 
bas ©ofa, s; —s (zófa) 

sofa 
ber £ifdj, es; —e stół 
ber £aben, s; a— sklep 
befinbct fidj znajduje się 
befinben fidj znajdują się

ber ©tutjl, cs; ii—e krzesło
1 bie ftreunbin; —nen przyjaciółka 
bas ©Ijcater, s; — teatr 
ber OSetter, s; — (feler) kuzyn 
bie 2Ialje bliskość 
wacfjfam (wachzam) czujny

treu (trój) wierny

po'r3iiglid) wyśmienity 
nii^lid; pożyteczny
me'łjrere kilka
weiben paść się, paść

II. Ja mam przyjaciela. Ty nie masz przyjaciela.- 
Gzy on ma konia? Gzy ona ma przyjaciółkę? Czy ono ma 
swoją książkę? Mieliśmy konia i krowę. Mleko naszej krowy 
jest wyśmienite. Dajcie krowie pokarm, (bez rodzajnika). 
Mamy w naszym ogrodzie dużo orzechów. Orzechy są 
zdrowe. W lecie dni są długie a noce krótkie. Czy pan 
ma kuzyna? Tak, mój kuzyn jest lekarzem (ein 2lrjt) 
w pańskim mieście. Rzeczywiście? Tak, on tam mieszka 
w domu pańskiego sąsiada. Czy stolarz ma swoją siekierę? 
Nie, on nie ma swojej siekiery, on ma naszą. Służąca ich 
ciotki była chora. Czy już zdrowa? Tak.

długi lang krótki tura

1 Rzeczowniki na -in przybierają w liczb, mn. -nen np. bie 
SemaRin żona, bie Semaljltnnen.
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Lekcja 13.
Rzeczowniki rodzaju żeńskiego. 

B. Odmiana słaba.
Liczba poj. Liczba mn.

N. bie <Tante ciotka bie £anten
G. ber £ante ber Santen
D. ber Sante ben Santen
A. bie £ante bie Santen

Prawidło. — Tak odmieniają się wszystkie rzeczowniki 
rodzaju żeńskiego, nie należące do odmiany mocnej (L. 12.). 
Jeżeli rzeczownik nie ma w pierwszym przyp. liczb, poj. -e, 
to przybiera w liczb, mn. -en, np. bie Śat czyn, bie STaten.

Rzeczowniki te nie przegłaszają samogłoski w liczb, mn.

Zaimki wskazujące.
Liczb, poj. biefer ten, biefe ta, biefes to; liczb, mn. biefe 

„ „ jener ów, jene owa, jenes owo; „ „ jene
Zaimki te odmieniają się jak rodzajnik określony, np.

Liczba poj.
N. biefer Sarten
G. biefes Sartens 
D. biefem Sarten 
A. biefen Sarten

Liczba mn. 
biefe Sarten 
biefer Sarten 
biefen Sarten 
biefe Sarten

I. 9Bir fjaben in unferem Sarten oiele 931umen. 9Bir tjaben 
Olofen,1 Sulpen, 9lelten unb Seildjen. S)er Serud; biefer 9łofe 
ift febr angenelnn. S>ie garbe ber 9łofen ift rot, roeifj ober gelb. 
§aft bu eine Sblpe? Sib biefe Sirlpe beiner Soufine unb jene 
9Ielte unferem greunbe. 9Bie ift bie (farbę ber Silien? Silien 
finb tocip unb blau. 9tid)t toaljr? ®u ijaft redjt. <Sinb bie SUrfdjen 
unb ępflaumen fd;on reif? ga, aber jene 93irnen finb nod) ni<$t 
reif, fie finb nod; fauer. 91icf>t ti>af>r? ga. SBaren <Sie łjeute 
braufjen? ga. £>ie (Strafjen unb Saffen biefer (Stabt finb fel;r 
enge, aber bie §aufer unb £aben finb fdjbn.

1 Rzeczowniki gatunkowe w ogólnym znaczeniu używają »ię 
w liczbie mn. bez rodzajnika.

bie garbe, —; n barwa, k
bie 91ofe, —; n róża 
bie Silie, —; n lilia 
bie Sulpe, —; n tulipan 
bie ^irfdje, —; n wiśnia 
bie 93ime, —; n gruszka 
bie ^Pflaume, —; n śliwka 
bie Soufine (wym. się kuzine), 

—; n kuzynka 
enge wąski 
nid^t toafir? nie prawda? 
bie Slelte, —; en goździk 

bas 93ergifjmeinnicf)t, <

bie (Straże, —; n ulica 
bie Saffe, —; n uliczka 
ber £aben, s; a—n sklep 
rot czerwony 
roeig biały 
gelb żółty 
blau niebieski 
braufjen na dworze 
fauer kwaśny 
reif dojrzały 
nod) nicf>t jeszcze nie 
a'ngenel)m przyjemny 

, e niezapominajka
II. Czy macie dużo owoców w swoim ogrodzie? O tak, 

mamy wiśnie, gruszki, śliwki itd. (unb fo roeiter — skróć. 
U. f. ro.). Czy wiśnie w waszym ogrodzie są już dojrzałe? 
Nie, jeszcze nie; one są jeszcze zielone i kwaśne. Jaki (toie) 
jest kolor niezapominajki? Niebieski, a zapach tego kwiatu 
jest bardzo przyjemny. Kto mieszka na (in) tej ulicy? Moje 
ciotki. A gdzie pan mieszka? Na (in) tamtej uliczce. Te 
uliczki są bardzo wąskie, nie prawda? Tak, ma pan 
słuszność.

III. Uzupełnij końcówki zaimka w następujących zda­
niach: 1) $>ief — <5tabt ift feljr grofj. 2) 3d> roili jen — Kircfje 
fef)en. 3) 3n bief— §ausfinb oiele Saben. 4) ©ief— (gtrafjen 
finb breit, jen—Saffen finb eng. 5) S>ief—laufer finb ł>od>. 
6) Sn bief—Sarten finb fdjbne 93lumen. 7) gen — 91ofen unb 
Sulpen finb rot, bief — finb gelb.

bie $ird)e, —, n kościół breit szeroki
fe(>en widzieć, patrzeć (>od) wysoki

Lekcja 14.
Słaba odmiana czasownika.

Czas przeszły niedokonany.
fagen mówić

Sd) fagie mówiłem roir fagten mówiliśmy
bu fagtefi mówiłeś tyr fagtet mówiliście
er, fie, es fagte mówił, -a, -o fie (<Sie) fagten mówili
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Tak samo od lernen = id) letnie; taufen — id) faufte; 
antmorten = idj ant to ort etc.

Czas przeszły niedokonany jest to najczęściej używany 
czas. Używa się go w opowiadaniach i dłuższych opisach.

Cechy słabej odmiany czasowników zob. lekcja 5.

Odmiana zaimków osobistych.
Liczba pojedyncza

Nom. Gen. Dat.
3d> ja meiner mnie mir mnie, mi
bu ty beiner ciebie bir tobie, ci,
er on feiner jego iljtn jemu, mu
fie ona iljrer jej ty*  jej, (je)
es ono feiner jego, iljm jemu

1 Trzeba tłumaczyć albo 0cf? glaubte, bafj bu frant bift, albo też 
„że“ opuścić = 0$ glaubte, bu bift frant. Po bafj stawia się czasownik 
na końcu zdania.

Akk.
mid) mnie, (mię) 
bid) ciebie (cię) 
if)n jego (go) 
fie 14 
es jego

I. ©u, mein ^reutib, unb icf), maren <5d?ulfollegen. Sebentft 
bu nod) mciner? 3dj gebente beiner unb jeiner fef)r gut. 2Bir 
befudjtcn eine <3d>ule in SDarfdjau. (Sanj ridjtig. ©u lernteft 
fel>r fleifjig, bie Sekret lobten bid; immer. 31Hdj nidjt. SBarum? 
<Sie tuaren mit mir nidjt immer jufrieben. 93egegneft bu ófters 
beinem 9iad)bar? 3cf) begegncte iljm Ijeute morgen. 2Bas fagte 
er bir? Gr erjafjlte mir nidjts 23efonberes. SBirtlidj? Glauben 
Sie mir nidjt? 3d) glaube, mas Sie mir erja^len. Slnrta, fei jo 
gut unb fmle mir bie Sdjere, ben Smirn unb bie Jlabcln. Sel>r 
gern. Sjicr, bitte. 3d) bante bir, mein S?inb. Gr lobt bid). Sie 
tabelt midj. 28 ir glauben iljr. Sagę ifjm! 23ertaufe es! §ole es! 
Gib mir!

ber Sd)u'ltollege, n; n kolega 
ber Sd)u'ltamerab, en; Iszkol-

—en ny
bie Sdjule, —; n szkoła 
Slnna Andzia
bie 21abel, —; n igła
bie Sd)ere, —; n nożyce
ber gmirn, s; e nici
gebenten pamiętać (z przyp. 2) 
begegnen spotkać (z przyp. 3)

ganj ridjtig słusznie, właśnie 
fleifdg pilny, pracowity [tak 
maru'm? dlaczego? 
jufrieben zadowolony 
tjeute morgen dzisiaj rano 
nidjts23efonberes nic szczegól- 
nun więc [nego
gem chętnie 
immer zawsze 
ofters, oft często 

geljbren należeć (z przyp. 3) erjdfjlen opowiadać 
oergeffen zapomnieć (z przyp. oertaufen sprzedawać

2 i 4)
II. Co ci brakuje? (9Bas ift albo fet)lt bir?) Mnie nic 

nie brakuje, jestem zdrowa. Myślałam, że jesteś chora.1 
Kto ci to powiedział? On. Kto? Karol. Powiedz mu, że 
to nie prawda. Czy pamiętacie o mnie? Pamiętamy dobrze 
o naszym koledze szkolnym. Czy to jest jej igła? Tak, 
ta igła należy do niej, a nici i nożyce należą do niego. 
Dajcie je nam! Wierz mu! Niech pan mu powie! Niech pani 
tego (przyp. 4.) nie robi.

III. Uzupełnij w następujących zdaniach brakujące zaimki: 
1) Sefudje — ófters, idj mofjne ieijt nidjt meit. 2) Gr erjdfjlte — 
ciel uon meinen Sdjulfameraben. 3) ©u fagteft—, fie foli 
geljen. 4) 98ir gebenten — febr gut, er mar ein guter £ef?rer. 
5) ©er -Sejjrer mar mit — jufrieben, bu marft ein fleifjiger 
Sdjiiler.

Sdjlauljcit.

[Jri^djen mar ber Siebling feines Ontels ©tjomas. Gines 
Gages gab ifjm ber Oiilel eine 92łart. 2lls bie 9Iłutter iljn fragte: 
„9tun, ęritjdjen, mas millft bu mit ber 92łart rnadjen?" ant­
mortete er: „3dj mili mir eine93brfe faufen, um bie 92łart barin 
aufjubemaljren." 

bie Scfjlaufjeit, chytrość 
ber Siebling, (lipling) s; e 

ulubieniec
Sfjomas Tomasz 
eines Gages pewnego dnia 
bie 22łart marka 
ais kiedy 
gab dał 
fdjlatl chytry, przebiegły

id) mili ja chcę
bu millft ty chcesz
bie SBbrfe, —; en (bor-ze) sa­

kiewka
um ażeby
bari'n w niej
^rifjdjen Fredziu 
au'f(3u)bemafjren chować 
auf beutfd), polnifd) po nie­

miecku, po polsku 



4544

ftragen.
1. 2Bie (Stylauijeit auf polnifty? 2. 2Ber mar ber

Sliebling feines Ontels? 3. 2Das gab tym ber Ontel eines £a- 
ges? 4. 28 as fragte tyn bie SHutter? 5. 2Bas antroortete ber 
ftnabe?

Lekcja 15.
Rzeczowniki rodzaju nijakiego.

A. Odmiana mocna.
Grupa pierwsza.

Do tej grupy należą rzeczowniki rodzaju nijakiego za­
kończone na -er, -cl, -en, -tyen, -lein. Przybierają one 
w 2 przyp. liczby poj. końcówkę -s, natomiast w 1 przyp. 
liczby mn. nie przybierają żadnej końcówki. Rzeczowniki 
te nie przeglaszają a, o, u w liczb, mn. na d, o, u.

Tak samo: bas Jcnfter okno, bas Sllittel środek, bas 
Segel żagiel itd.

Rzeczowniki, które w pierwszym przyp. liczby poj. 
mają końcówkę-n, nie przybierają już w przyp. trzecim 
liczby mn. drugiego n. Np.

Liczba pojed. Liczba mnoga
N. bas SRcffer nóż bie 22leffer noże
G. bes 97leffers ber 22leffer
D. bem 22leffer ben 92leffem
A. bas 2łleffer bie SReffer (patrz także L. 8)

N. bas geityen znak 
G. bes geityens
D. bem 3eityen
A. bas geityen

bie Seityen znaki 
ber 3eityen 
ben 3eityen
bie 3eityen

Tak samo: bas Stiffen poduszka, bas JRabtyen dziewczyn­
ka, bas Jraulein panna itd.

2ebe tmtyl! 2eben 6ie tmtyl! Żegnam!
2luf SOieberfefjen! Do widzenia!

1. Sas 2Habtyen f?at ein 22leffer. Sas ift bas 2Heffer bes 22łab- 
tyens. 93itte, geben Sie bem 921abtyen ein 23eiltyen. Ser Seruty 
ber SJeiltyen ift fefcr angenetyn. §abt tyr Piele SJeiltyen im Sar- 

ten? O ja. £)ier ift ein Straufjtyen. SanEe beftens. 23itte, offnet 
bie ^enfter bes 3immers; es ift ł)ier fety: fjeifj. Sie 3nnmer finb 
|>ety. 3n ben 3immern ift es ijeifp Sie 21lutter liebt bas SSinblein 
(Kinbtyen). Sie OTutter bes 5?inbleins bittet um ein 2llmofen. 
Sas 2eben ift ein 9?atfel. Sie 3eit bes Sebens ift turj. £ebt 
rooty! 2luf 2Bieberfel)en!
bas 23eiltyen, s; — (jajlchen)

fiołek 
ber Seru'ty, es; u—e zapach 
bas Straufjtyen, s;—bukiecik 
bas 3immer, s; - (cg mer) pokój 
bas ^enfter, s; — okno

bas 2l'lmofen,s;—jałmużna 
bas £eben, s życie
bas9łatf el, s; - ( recel) zagadka 
bitten um prosić o,z przyp. 4. 
Hb gorący
fur} krótki

bas ftinb, es; er (kini) dziecko

Rzeczowniki zdrobniałe.
Rzeczowniki zdrobniałe tworzą się przez dodanie do 

danego rzeczownika -tyen albo -lein, przy czym samogłoski 
a, o, u przegłaszają się na a, ó, ii, np. bas SUnb dziecko: bas 
SUnblein, ^inbtyen, albo ber 23ogel ptak: bas 23bgtein albo 
SJbgeltyen.

II. Jest (es ift) bardzo gorąco. Otwórz okna w pokoju 
i zamknij drzwi. Teraz jest (ift es) przyjemnie! Co ty tam 
masz? Mam fiołki (bez rodzajnika). Ja lubię zapach fioł­
ków. Oto (tyer ift) bukiecik. Dziękuję serdecznie; jesteś 
bardzo dobra. Czy to jest pańska książka? Nie, to jest 
książka dziewczynki. Dajcie dziewczynce książkę i atra­
ment. Daj matce dziecka kawałek chleba (przyp. 1. bez 
rodzajnika). Matka jest biedna, a dziecko jest chore. 
Czy jesteś bardzo zajęty? Tak, nie mam czasu. Do widzenia!

kawałek bas (Studtyen, s; — chleb bas 93rot

Lekcja 16.
Odmiana przymiotników.

Przymiotnik w roli przydawki odmienia się przez liczby, 
rodzaje i przypadki. Używa się go z rodzajnikiem lub bez 
rodzajnika i kładzie bezpośrednio przed rzeczownikiem, 
z którym się łączy.
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Odmiana przymiotnika jest różna, zależnie od tego czy 

został on użyty z rodzajnikiem określonym, nieokreślonym 
czy też bez rodzajnika.

Jeżeli rzeczownik posiada kilka przymiotników, wów­
czas odmieniają się one wszyslkie jak przymiotnik pierwszy.

Jako pierwszą przytaczamy odmianę
a) z rodzajnikiem określonym (słabą)

Liczba pojedyncza
dobry syn

N. ber gute <5ol>n
G. bes guten (Sojmes 
D. bem guten (Sojme
A. ben guten <So[>n

ładna róża 
bie fdjbne Stoję 
ber jdjbnen Stoję 
ber jcjjbnen Stoję 
bie fdjbne Stoję

stary dom
bas alte §aus 
bes alten §aufes 
bemalten §aufe 
bas alte §aus

Liczba mnoga
N. bie guten <Sb|me
G. ber guten 0bl;ne
D. ben guten Sbljnen
A. bie guten <S'ót>ne

bie fdjbnen Stojen 
ber jdjbnen Stojen 
benjdmnen Stojen 
bie fdjbnen Stojen

bie alten $aufer 
ber alten §aujer 
ben alten ^aufern 
bie alten £jdufer

Prawidło 1. — Jeżeli przed przymiotnikiem znajduje 
się rodzajnik określony, to przypadek pierwszy liczby poj. 
kończy się na -e, pozostałe zaś na -en, z wyjątkiem przy­
padku czwartego liczb, poj. rodzaju żeńskiego i nijakiego, 
który ma -e, jak przyp. pierwszy liczby poj.

2. Tak samo odmieniają się przymiotniki, jeżeli przed 
nimi znajduje się jeden z zaimków:

biefer, e, es ten, ta, to 
jener, e, es ów, owa, owo;

tamten, a, o

Liczba'po jed.
91. biejer Heine §unb 
S. biefes fleinen §unbes' 
©. biefem fleinen §unbe
21. biejen fleinen §unb

folcber, e, es taki, a, e 
toeldjer, e, es który, a,

Np.
Liczba mnoga
biefe fleinen fninbe 
biejer fleinen Sjunbe 
biejen fleinen Sjunben 
biefe fleinen §unbe

1. ©er etjrlicfje SJtenfd) ift geadjtet, ber uneljrlidje oeradjtet. 
©en eljrlidjen unb aufridjtigen Sftann muf; man eljrcn. ©er 
£el;rer lobt ben fleifcigen unb aufmerffamen <5d;uler, unb 
tabelt bie faulen unb unaufmerffamen. llnfer Stadpbar oer- 
faufte bas alte §aus. SBeldjes alte §aus? Senes fjaus in (na) 
ber Sltojartjtrafje. ©as franfe Stinb bes reidjen Kaufmannes 
gab bem blinben Sltanne eine Sltarf. Sn ben grojjen (Stdbten 
gibt es geipol;nlid> Piele SSettler. ©ie Srammatif ber beutfdjen 
(Spradje ift nid)t leidjt. ©iefe griinen SDiefen gef?bren jenen 
23auern. 2Beld;en 93auern? ©en SBeiPoIpnern biejer fieinen 
fjiitten l)ier.
ber Slłenjd), en; en człowiek 
ber Slłann, es; a—er męż­

czyzna, człowiek 
ber (Sdjuler, s; — uczeń 
bie <5d)u'lerin, —; nen uczen- 
ber 23ettler, s;—żebrak [nica 
bie ©ramma'tif gramatyka 
bie SBiefe, —; en łąka 
geadjtet szanowany 
peradjtet nienawidzony 
eljren szanować, czcić 
bie (Sprane, —; en język

ber 93etpol)ner, s; — mieszka- 
bie f)iitte, —; n chata [nieć 
ef>rlicf> uczciwy 
u'nel;rlid) nieuczciwy 
au'frid)tig szczery, otwarty 
au'fmerfjam uważny 
u'naufmcrffam nieuważny 
tabeln ganić 
griin zielony 
getoblmlid) zwykle 
faul leniwy 
oerfaufen sprzedawać

II. Chaty biednych wieśniaków’ są małe. Tamte zielone 
łąki należą do tych pracowitych wieśniaków. My szanujemy 
uczciwych ludzi, ale nienawidzimy nieuczciwych i leniwych. 
Dobry wuj Tomasz kochał chytrego Fredzia. Chwalimy 
uważnych i pilnych uczniów; lecz leniwych chłopców musi- 
my ganić. Co pan robi? Uczę się niemieckiej lekcji. A co 
ona robi? Nie wiem. Pan nie wie? Rzeczywiście nie wiem. 
Zapach tych pięknych róż jest przyjemny. Proszę, daj 
mi pan tę ładną różę. Proszę. Dziękuję; jest pan bardzo 
uprzejmy.

III. Odpowiedz na pytanie, kładąc przed rzeczownikiem 
odpowiedni przymiotnik: 1) Sd; ad; te ben 92łenfcben, er ift 
etjrlid?. SBas fur einen 92lenf4>en adjte icf>? 2) ©er fiebrer lobt 
ben Sd;uler, er ift fleifjig. 23as fur einen <Sd;uler lobt ber £c(>rer?
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3) Sd) jet>e SBiefert, fie finb grun. 2Bas fur SDiefen fe^e id)?
4) ©u oertaufft bas £jaus, es ift alt. 2Bas fur ein fjaus oertaufft 
bu? 5) Sie (>at eine 93lume, fie ift rot. 2Bas fiir eine 23lume 
fyat fie?

Lekcja 17.
baben mieć — fein być.

przeszłyCzas
3d) f»abe gef>abt miałem, —am 
bu l)aft gef>abt
er, fie, es l)at gefjabt 
u>ir l)aben geljabt 
tyr tjabt ge^abt 
fie (<Sie) (jaben geljabt

dokonany.
3d) bin gewefen byłem, —am 
bu bift gewefen
er, fie, es ift gewefen 
wir finb gewefen 
il>r feib gewefen 
fie (Sie) finb gewefen

Forma pytająca
$)abe id) gefjabt? itd. 23in id) gewefen? itd.

Forma
3d> (>abe nid)t gefjabt itd.

przecząca
3d) bitt nidjt gewefen itd.

Odmiana zaimków osobistych.
Liczba mnoga

N. wtr iny if>r wy fie oni, one
G. unfer nas cuer was iłjrer ich
D. uns nam eucf) wam if>nen im
A. uns nas cud) was fie ich, je

N. Sie pan, pani
G. 3t)rer pana, pani 
D. 3(>nen panu, pani 
A. Sie pana, panią

I. 2Bo bift bu gewefen? 3d> bin in ber guten Stubc gewefen. 
So? 28as ł)aft bu bort gemadjt? 3d> Ijabe meine Slufgabe ge­
madjt unb meine llberfctping becnbigt. §at ber Sdjneiber 
nod) nidjt unfere Slnjiige gemadjt? 9lein; es fdjcint, er l;at 
unfer (uns) ocrgcffen. Sr fjat bie Sad;en foeben gefd;id't. lliifer 
SJetter l;at uns Ijeute befudjt. ®ud)? SBann? ijeute nadjmittag 
9Bo ift er fo lange gewefen? 3d) weif; nidjt. $)at er aud; eure 
Sltern bcfudjt? 9lein, er l;at fie nod) nidjt bcfudjt. ©ie SUnber 
finb fleifjig gewefen; wir f>aben fie gelobt. &ib ilmen jene tjerr- 
lid;en 23lumen. Sib uns aud) eiitige, bitte.
bie gute Stube, —; n salon bee'nbigen kończyć 
bie 2lu'fgabe, —; n zadanie es fcf)eint (szajnł) zdaje się 
bie liberfetjung,—; entłuma- foebenwtejchwili, właśnie teraz 

czenie fdjiden (sziken) posłać
bieScfjnei'berin,—jnenkraw- watin? kiedy? 

cowa fo? tak?
ber Slnjug, es; ii—e (ancuk) ijeute na'djmittag (hojle nachmi- 

garnitur, ubranie tak) dzisiaj po południu
bas$leib,es;er (klajł) suknia fjerrlid? cudowny 
bie <Sad)e, —; en rzecz fo lange tak długo

Ein billiges Essen.
Jemand ging1 2 3 1 * in ein Speisehaus, nahm die Speisekarte, 

rief den Kellner und fragte: „Was kostet die Sauce?“ 

1. Czas przeszły dokonany wyraża czynność zupełnie 
ukończoną w jej stosunku do chwili obecnej. Używa się 
go: a) na wyrażenie zdarzenia, które co dopiero zaszło;
b) w zdaniu pobocznym na wyrażenie czynności uprzedniej, 
jeżeli w zdaniu głównym jest czas teraźniejszy albo przyszły 
niedokonany; c) zamiast zbyt skomplikowanego czasu 
przyszłego dokonanego.

2. Przy użyciu czasu przeszłego dokonanego stawia się 
imiesłów czasu przeszłego na końcu zdania, zatym po przed­
miocie, np. 3d) Ijabe einen fjreunb geljabt miałem przyja­
ciela. 3ft fie in 23erlin gewefen? Czy ona była w Ber­
linie?

3. Imiesłów czasu przeszłego przybiera zwykle przed­
rostek ge-, np. loben chwalić — gelobt. 3d> f)abe gelobt.

1 Uwaga. W koniugacji mocnej zmieniają się samogłoski rdzenne 
u) czasie przeszl. nied. i w imiesłowie czasu przeszł. Dla ułatwienia 
przytaczamy przy każdym czasowniku koniugacji mocnej czas 
przeszły niedokonany i imiesłów czasu przeszłego, np. nefjmen, 
(icf>) naf>m, (t<4> 4>abe) genomtnen.

Podręcznik jęz. niemieckiego. 4
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„Die Sauce kostet nichts," antwortete der Kellner. 
„Und was kostet das Brot?“ fragte der Herr. „Das kostet 
auch nichts/' antwortete der Kellner. „Nun“, sagte der 
schlaue Gast, „dann bringen Sie mir etwas Sauce und 
Brot."

billig (bilich) tani bie <5aucc (zose) sos
bas Sffen jedzenie ber ftellner, s;—kelner
jemanb (jemanl) ktoś nun więc
ge^en, ging, gegangen iść, wstąpić ber ©aft, —; a—e gość 
bas <5pei'fel)aus, es, au—~er jadłodajnia bann wtedy 
neljmen, naf>m,genotmnen wziąć, brać bringen przynieść 
bie <5pei'fetarte, —; en jadłospis etwas trochę 
rufen, rief, gerufen wołać, zawołać toften kosztować

$ragen.
1. 2Ber ging in ein Speifeljaus? 2. 9®as nałjm er? 3. SBas 

fragte er ben kellner? 4. SBastoftete bie<5auce? 5. Unb bas93rot? 
6. 2Das antwortete ber ftylaue ©aft?

Lekcja 18.
Rzeczowniki rodzaju nijakiego.

A. Odmiana mocna.
Grupa druga.

Prawidło. — Bzeczoumiki jednozgłoskówe, należące do tej 
grupy, przybierają w 2 przyp. liczby poj. końcówkę -es, 
zaś w 1 przyp. liczby mn. -er, oraz przegłaszają samo­
głoskę rdzenną np.

Liczba poj. Liczba mn.
N. bas 23uty książka bie 93utyer książki
G. bes 93utyes ber 23iityer
D. bem S3utye ben 93iityern
A. bas SButy bie 23ud;er

Tak samo: bas S?inb dziecko, bas £anb (a) kraj, bas Q3ilb 
obraz, bas 23latt (a) liść, bas ®orf (o) wieś, bas ©i jajko, 
bas ©las (a) szklanka, bas §aus (au) dom, bas ftleib suknia, 
bas§u(m (u) kurczę, bas Stylofj (o) zamek, bas Sal dolina itd.
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Grupa trzecia.
Liczba poj.

N. bas ^3ferb koń
G. bes ^Jferbes
D. bem %5ferb(e) 
A. bas ępferb

Liczba mn.
bie ^ferbe konie 
ber ^ferbe
ben %5ferben 
bie ‘•pferbe

Tak samo odmienia się większa część rzeczowników 
rodzaju nijakiego, np. bas Sle^ (sieć), bas <Scf?iff (okręt), 
basSlleer (morze), bas©efet$ (prawo), bas©efangnis (1. mn. 
-niffe) więzienie itd.

B. Odmiana słaba.
Żaden rzeczownik rodzaju nijakiego nie odmienia się 

według odmiany słabej.

C. Odmiana mieszana.
Liczba poj.

N. bas r>emb koszula
G. bes §embes
D. bem $emb(e)
A. bas §emb

Liczba mn.
bie Sjemben koszule 
ber £jemben 
ben £jemben
bie 3)emben

Według tego wzoru odmieniają się: bas Sluge oko, bas 
Ctyr ucho, bas 93ett łóżko, bas Snbe koniec i bas £eib cier­
pienie.

Czasowniki nieregularne, 
tonnen móc — wollen chcieć

Czas
Sty tann mogę itd. 
bu tannft
er, fie, es tann
mir fbnnen 
tyr tonnt (fonnet) 
fie (<3ie) tonnen

teraźniej szy.
Sty will chcę itd 
bu willft
er, fie, es will 
wir wollen 
tyr wollt
fie (<Sie) wollen

I. fannft bu beutfty fpretyen? Sloty nityt. Sd; lerne jetjt beutfty. 
Sty will ein beutftyes 93uty taufen. SBollt if>r mir nityt biefe 
franjbfiftyen Q3utyer letyen? <Sel;r gern (mit SJergnugen). 3cne 
armen93auern wo^nen in ben^aufern biefes S>orfes.©ie23latter 

4’
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ber©autne finb fdjon gelb. Ser ęprinj taufte mebrere <Sd;lbffer. 
3n ben Salern ber ©erge gibt es Sdjos. 2So gibt es ein febr 
trmnberbares Gd; o? Sie <Sd>neiberin follte unfere Kleiber 
fcfjiden; fie l;at nid;t 9Bort gefjalten. Siefes 3immer ift mit 
fcbbnen ©ilbern gcfd;miictt. Stónnen <Sie fjeute fommen? 3d; 
tann fommen, aber meine ^ameraben roollen nid;t. SBillft bu? 
©ein, id; miU nidjt. ©Jer mili? ©iemanb mili.
ber ©aum, es; au—e drzewo 
ber ©erg, es; e góra
SBort I;alten dotrzymać słowa 
fpredjen, fprad>, gefprodjen 

mówić

mu'nberbar cudowny, dziwny 
gcfd?mu'dt ozdobiony 
niemanb (nimant) nikt
1 bie fjrau, —; en kobieta, żona

franjófifd; (franedzisz) fran- bas fjraulein (frojlajrt) panna 
[cuski bebauern żałować 

leil;en (lajen) pożyczyć bie Same,—; n pani 
bas tut mir leib (lajt) przykro mi, żałuję

II. Dzień dobry! Czy mogę pomówić z panem (ben S)errn) 
Mollem? Żałuję2, nie ma pana Molla w domu. Czy możemy 
pomówić z panią Moll, albo panną Moll? Pań nie ma w War­
szawie. Żałuję. Do widzenia. Czy nie może mi pan po­
wiedzieć, gdzie są moje książki? Nie mogę tego powiedzieć; 
nie wiem. Książę ma wspaniałe zamki. Jajka kurze są 
zdrowe. Chaty wieśniaków w tej wsi są brzydkie. Czy 
umiecie (tbnnttyr) mówić po francusku? Jeszcze nie; chcemy 
się uczyć. Kiedy chcecie zacząć? Już zaczęliśmy. Tak (3a)? 
Czy chcecie także uczyć się po niemiecku? Tak. To ładnie.

Lekcja 19.
Odmiana przymiotnika.

b) z rodzajnikiem nieokreślonym (mieszana).
Liczba poj. Liczba mn.

N. ein treuer fjreunb wierny przyjaciel treue Sreunbe
G. eines treuen greunbes treuer fjreunbe
D. einem treuen ^reunbe treuen Jreiinben
A. einen treuen ftreunb treue fjreunbe

1 §err, ftrau, fjrflulein przed nazwiskiem pozostają bez rodzajnika.
* id? można opuścić.

Liczba poj. Liczba mn.
N. eine tleine -fjiitte mała chata Heine fjutten
G. einer fleinen §iitte tleiner £jtitten
D. einer tleinen Ś)utte fleinen ijutten
A. eine tleine Ś)utte tleinen §iitten
N. ein fd;bnes f)aus ładny dom febbne laufer
G. eines fdjbnen $aufes fcbóner śjaufer
D. einem febonen §aufe fcbbnen §aufem
A. ein febones §aus fd;bne §aufer

Ponieważ rodzajnik nieokreślony nie posiada liczby 
mnogiej tworzy się liczbę mnogą przymiotnika, który 
w liczb, poj. stał z takimże rodzajnikiem tak, jak w odmia­
nie przymiotnika bez rodzajnika.

Tak samo odmieniają się przymiotniki, jeżeli zamiast 
rodzajnika nieokreślonego stoją przed nimi zaimki dzier­
żawcze: mein mój, bein twój, fein swój, unfer nasz, euer 
wasz, ibr ich albo liczebniki: Bein żaden, t>iel dużo, toenig 
mało, mebr więcej, etwas cokolwiek, trochę, genug dosyć.

Wówczas jednak liczba mnoga odmienia się analo­
gicznie do liczby mnogiej przymiotnika z rodzajnikiem 
określonym: teine treuen fjreunbe, unfere tleinen §utten, 
tyre fcbbnen fjaufer itd.(wgwzoru bie guten (Sbbne w lekcji 16).

Uwaga. ©icl odnosi się do liczby poj., mele zaś do liczby 
mn., np. ©iel Sante dużo atramentu. ©iele f^ebern 
dużo piór.

e) bez rodzajnika (mocna).
Liczba pojedyncza

N. guter ©lann ftyóne ©lume neues ©ucb
G. gutes (-en) ©lannes fd;6ner ©lume neues (-en) ©utyes
D. gutem ©lanne ftybner ©lume neuem ©utye
A. guten ©lann ftyóne ©lume neues ©ucb

Liczba mnoga
N. gute ©lanner ftyóne ©lumen neue ©iityer
G. guter ©lanner ftyóner ©lumen neuer ©iityer
D. guten ©lannern ftyónen ©lumen neuen ©iityem
A. gute ©lanner fcbóne ©lumen neue ©iityer



54 55

Jeżeli przymiotnik jest użyty bez rodzaj nika, wówczas 
przyjmuje on w odmianie końcówki rodzajnika określonego.

W 2 przyp. liczby poj. na rodzaj męski i nijaki przy­
miotnik może mieć również końcówkę -en, ale tylko 
wówczas, gdy połączony z nim rzeczownik odmienia się 
mocno t. zn. w tymże przypadku ma końcówkę -s (więc 
fdjneller 23ote szybki posłaniec tylko fdjnelles SBoten).

Przyimki.
Następujące przyimki rządzą przypadkiem czwartym 

na pytanie „dokąd?" a przypadkiem trzecim na pytanie 
„gdzie"?

an na, do, przy
auf na
fjinter za, poza 
neben obok, przy

in

iiber na, nad, ponad
unter pod
t>or przed 
jtoifdjen między

, do
I. Gin treuer grcunb ift ein grofjer (Sdjat;. Sreue Jreunbe 

finb felten. ©er 92łenfdj tann Piele SJetannte Ijaben, aber feinen 
fjreunb unter iljnen. llber bie 28eicf>fel fiifjren eiferne 23ruden. 
Sm <5ommer moljnen tvir auf bem £anbe, im SBinter in ber 
(Stabt. fjinter ber 9Jłiiljle ift ein tleines SBalbdjen. ©er 2Beg 
ftifjrt fjinter bie alte OTiiljle. ©er Spiegel ijangt smifdjen ber Sur 
unb bem fjenfter. Q3or ber S?irdje fteljt bas 9łatljaus. 9®ir gefjen 
por bas Sor ber ©tabt. Gr ift ber <5otm eines armen 92łannes. 
(Sie ift bie Sodjter reidjer Gltern. (Sdjbne 23ilber fdjmikfen ein 
gimmer. (Stelle bas Sintenfajj auf ben Sifdj. Gs fteljt fdjon auf 
bem Sifdje. 8eit ift Gelb. Gr t>at piel 3eit, aber menig Gelb.
ber Sdjatj, es; a—e (szac) skarb 
ber 23etannte, en; n znajomy 
ber SBinter, s zima
bie 9Jłu(jle,—; n młyn

bas SBalbdjen, s; — (wellchen) gaj 
ber 2Beg, es; e droga
ber Spiegel, s;—(szpigel) lustro 
bie Ktrcfje, —; n kościół 
bas Jłatljaus, es; au—er ratusz

bie SBeidjfel Wisła 
bie 53riid'e, ■—; n most 
bas Sor, es; e brama 
bas Si ntenfaf;, es; faffer 

kałamarz 
felten (zellen) rzadki,-o 
futjren prowadzić 
eifern żelazny 
(jangen wisieć, zawiesić 
fteljen (szleen) stać

II. (W przekładzie użyj wyłącznie przymiotników bez 
rodzajnika). Oto (tłum, tu jest) dobra herbata i ciepłe 
mleko. Czy pan chce świeżej wody? Nie, niech mi pan da 
świeżego piwa. Kto ma piękne kwiaty i dojrzałe owoce? 
Czy pan ma biały cukier? Tu jest biały cukier. Dobre 
stare wina są drogie. Kupiłem piękny czerwony papier. 
Ta pani sprzedaje dobre, świeże, słodkie mleko. Nowi 
przyjaciele nie zawsze są dobrymi przyjaciółmi (1 przyp.). 
Daj temu pilnemu, biednemu uczniowi nowy, czysty
zeszyt i czerwony atrament, 

herbata ber See, s; s 
ciepły marm 
świeży frifd) 
woda bas SBaffer, s; a—er 
piwo bas 23ier, s; e, 
kwiat bie 93lume, —; n 
dojrzały reif 
czysty rein

zeszyt bas

cukier ber Suder, s 
biały weifj 
stary alt 
wino ber SBein, es; e, 
drogi teuer 
czerwony rot 
papier bas %5apier, s; e 
słodki fiif;
ft, es; e

Sagę bie 2Baljrfjeit.
2lls Georg SBafljington (ff> = fdj) nodj ein tleiner &nabe 

mar, fdjentte iljm fein OJater1 einmal eine tleine 2lpt. Georg ging 
fofort in ben Garten unb perfudjte feine 2lpt an einem Kirfdj- 
baumc, einem Sieblingsbaume feines 93aters. 2lls ber 93ater 
ben Sdjaben fafj, mar er feljr bófe unb fragte feinen <Soljn: 
„Georg, fjaft bu bas gemadjt?" Georg antmortete nidjts; aber 
juleijt tamen iljm bie Sranen in bie Slugen unb er fagte: „©u 
meif;t, 93ater, icf> tann nidjt liigen, idj mar es", „©u bift ein guter 
3unge“, fpradj ber Q3ater unb naljm iljn auf feinen 2lrm, „bu 
Ijaft bie SBaljrfjeit gefagt unb bas ift meljr roert ais alle 23aume 
im Garten".

1 Jeżeli zdanie poboczne stoi przed zdaniem głównym, to podmiot 
w zdaniu głównym stawia się po orzeczeniu.

bie SBaljrfjeit, —; prawda 
fofo'rt natychmiast 
perfudjen próbować

jule’i;t nakoniec
bie Srane, —; n łza 
bas 2luge, es; n oko
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ber ®i'rfc[)baum, es; au—e drzewo 
fprad) mówił [wiśniowe
Śieblings- ulubiony
ber Sdjaben, s; a— szkoda 
bbfe zły
ber 3unge, n; n chłopak

bu meifjt ty wiesz 
lugen kłamać 
ber 2lrm, es; e ramię 
meljr inert więcej warte 
ols aniżeli, niż 
alle wszystkie

ijragert.
1. 23fl5 fdjenfte 2Baff)ington feinem (Soljne? 2. 2Bas tat 

(Seorg mit ber Slpt? 3. 2Bar ber 23ater bdfe, flis er ben Sdjabert 
fol;? 4. 23as fagte er ju feinem (Sofme? 5. 23as antmortete 
Seorg? 6. 23as tat ber 23ater?

Lekcja 20.

Czas przeszły niedokonany.
3d) fprad) mówiłem mir fprad)ett
bu fprad)ft iijr fpradjet
er, fie, es fprad) fie fpradjen

Czas przeszły dokonany
Hd) [rnbe gefprcdjen, bu fuift gcfprodjen itd.

Tryb rozkazujący:
Liczba poj. fprid)! liczba mn. fpredjet! fpred)en (Sie!
Tak samo: nebmen brać, beginnen zaczynać, fommen 

przyjść, fterben umrzeć, erfdjrecfen przestraszyć (się), oer- 
fprecfjen obiecać, bctomrncn dostać.

Mocna odmiana czasowników.
Mocna odmiana czasowników cechuje się tym, że nale­

żące do niej czasowniki
1) zmieniają samogłoskę rdzenną (w czasie przeszłym 

niedok. oraz w imiesłowie biernym przeszłym),
2) czas przeszły niekodonany tworzą nie przybierając 

w 1 i 3 osobie żadnej końcówki,
3) w imiesłowie biernym cz. przeszłego przybierają do 

tematu końcówkę -en oraz przedrostek ge-. 
Uwaga. Imiesłów ten odmienia się jak przymiotnik.

Temat zob. lekcja 5.
Kompletny wykaz odmiany czasowników mocnych 

zob. str. 30.
Przykład: fpred)-en — id) fprad), er fprad) — id) fyabe 

ge-fprod)-en.

Rodź, męski
N. ber ten
G. bes, beffen
D. bem
A. ben

Zaimek wskazujący.
Liczba pojedyncza
Rodź, żeński 

bie ta 
ber, beren 
ber 
bie

Liczba mnoga 
na wszystkie 3 rodzaje

I klasa.
Czas przeszły niedokonany o, imiesłów czasu przeszłego p. 

fpredjen — mówić
Czas teraźniejszy.

N. bie 
G. ber, beren, beret

Rodzaj męski
N.n>eltf>er,ber który
A. beffen
D. welcbem, bem
G. wekben, ben

Sd) fpred)e mówię 
bu fpridjfi 
er, fie, es fpridjt

mir fpredjen 
if>r fpred)et 
fie fprecfjen

Rodź, nijaki 
bflS to
bes, beffen 
bem 
bas

D. ben, benen
A. bie

Zaimek względny.
Liczba pojedyncza 

Rodzaj żeński 
tueldje, bie która 
beren 
welcbcr, ber 
wcldje, bie

Rodź, nijaki 
tneldtes, bas które 
beffen 
welcbem, bem 
weld>es, bas

Liczba mnoga 
na wszystkie 3 rodzaje

N. roeldie, bie D. welcben, benen
G. beren A. weldje, bie
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Zaimek pytający.
N. wet? kto? was? co? D. went? komu?
G. weffen? czyj? A. wen? kogo? was? co?

Uwaga. Zaimki ber, bie, bas często używają się zamiast roei<t>er, 
roeldje, tr>eld;es. W obydwóch wypadkach czasownik stawia 
się na końcu zdania, np. S)as ‘Śpferb, roelrfies (bas) u>ir (>eute 
getauft fjaben.

I. 3d) fpretye beutfd). ©prityft bu 3a, id) fpretye
beutfd) unb franjbfifty. 9Ber fprityt bort im 23orjimmer? ©as 
ift ber ©tyneiber, ber (toeltyer) 3t)ren Slnjug gematyt (jat. 
3ft er enblid) getommen? 23itte, tommen (Sie fjerein. llnfere 
Sitem famen geftern von93erlin. OBeffenSltern? ©pretyet tyr bie 
2Baf>r!)eit? 3 a, wir fpretyen bie 2Bai)ri)eit. 2Bem geltyren biefe 
^irftyen unb ^flaumen? Sie geł)bren bem, toeltyer (ber) fie 
getauft t>at. Tlimrn (trage) fie in bie ftutye! 93eginne (beginnet) 
beine (eure) Slufgabe! S?ommt $inber, wir wollen nad) fjaufe 
gefjen. 2Ber reid; ift, (ber) ift nityt immer gliidlity. ©ie ^inber, 
beren OTutter geftorben ift, finb ungludlity.

Formy złożone czasownika.
Czas przeszły dokonany i czas zaprzeszły (o czym 

później) czasowników tworzy się za pomocą słowa posił­
kowego f)aben w połączeniu z imiesłowem przeszłym da­
nego czasownika, np. 2Bir ijaben gelernt.

Za pomocą czasownika posiłkowego fein tworzą czas 
przeszły dokonany i czas zaprzeszły czasowniki,1 które wy­
rażają:

a) przejście z jednego słanu w inny, np. ©er 92lann ift 
geftorben. Człowiek umarł, ©as ®inb ift ertrantt. Dziecko 
zachorowało.

b) czasowniki, wyrażające ruch, np. ©er S3ater ift nad) 
Seipjig gefafjren. Ojciec pojechał do Gdańska, ^rau ©tymibt 
ift getommen. Pani Schmidt przybyła, ©er 93ruber ift in bie 
©tyule gelaufen. Brat pobiegł do szkoły.
ber §ut, es; u—e kapelusz bewunbern podziwiać 
ber 93au'meifter, s; — budów- bie Srdfin, —; nen hra- 

[niczy [bina 

bas 93o'rjimmer, s (forcymer) 
przedpokój 

enblid) nakoniec 
glueflid) szczęśliwy 
u'ngliidlity nieszczęśliwy

oerfpretyen (ferszprechen ) 
obiecać 

oon od, z
au'frid;tig szczery 
liigen kłamać

II. Szczery człowiek mówi prawdę. Człowieka, który 
kłamie, nie lubimy. Co obiecujemy, tego musimy dotrzymać 
(halten). Dotrzymaliśmy, cośmy obiecali. Nie mów tak 
głośno, przestraszasz mnie. Wy nas przestraszyliście. Bu­
downiczy, który budował nasz dom, umarł. Czy pański 
brat przybył? Tak, on przybył wczoraj. Komu mam dać te 
owoce? Daj je biednej kobiecie, której dziecko zachorowało. 
Czyje dziecko? Żony naszego ogrodnika. Czy to jest list, 
który otrzymałeś? Nie, tamten dostałem od mego przyja­
ciela. Ta pani, której kapelusz pani podziwiała, jest hra­
bianką.

III. 'Wstaw w miejsce kresek odpowiednie przyimki
z przytoczonych w lekcji 19 wraz z rodzajnikami: 1) ©ie Q3ilber 
ł)angen------ SBanb. 2) 3ty toarte — meine ©d;tvefter. 3) ©ie
©onne ift------SBolten. 4) 2Bir toolmen — einem $aufe. 5) ©ie
$irtye ift------ ©tyule. 6) ©ie Sampe Ijangt-------©ifd). 7) Sty
geł)e------ 9?egenftyirm. 8) ©as $inb fiirdjtet fid)-------§unbe.
9) ©as ©orf liegt------ 2Balb unb —ftlufj.
t>angen wisieć ber 9te'genftyirm, es; e parasol
bie SBolte, — ; n chmura fid) fiirtyten bać się

Lekcja 21.
Stopniowanie przymiotników i przysłówków.

Stopień równy 
reity bogaty

alt
gefunb zdrowy 
toeif) biały

Stopień wyższy 
reityer bogatszy

alter 
gefiinbcr 
tpeifjer

Stopień najwyższy 
reityft, am reityften naj- 

[bogatszy 
alteft, am alteften 
gefiinbeft, am gefiinbeften 
weifjeft, am roeifjcftett

Stopień wyższy przymiotników tworzy się przez dodanie 
do stopnia równego końcówki -er; stopień najwyższy przez 
dodanie końcówki -ft (po spółgłoskach d, t i syczących 
-eft) lub też -ften (-eften) z przybraniem na początku am.

Przymiotniki o samogłosce rdzennej a, o, u przegłaszają 
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te samogłoski przy stopniowaniu na a, 5, ii (zob. wyżej 
alt, gefunb).

Stopnie wyższy i najwyższy posiadają podobnie jak 
równy formę nieodmienną (jak we wzorze) i odmienną, 
którą się tworzy z nieodmiennej i odmienia analogicznie do 
stopnia równego (st. wyższy ber reid)ere, ein reidjerer, 
reicf)erer; st. najwyższy ber reidjfte — tylko z rodź, okre­
ślonym; zob. lekcje 16 i 19).

Formy nieodmiennej przymiotnika we wszystkich stop­
niach używa się jako przysłówka z tym, że st. najwyższy 
obok form przytoczonych tworzy również inne przy 
pomocy końc. -fte i przybranki auf bas (aufs) oraz końcówki 
(-e)ftens bez przybranki:
fd)bn pięknie fdjbner piękniej am fcbonften, auf bas fdjon- 

fte, fd)bnftens najpiękniej

Stopniowanie nieregularne 
a) przymiotników

gut dobry beffer beft, am beften
piel liczny mel>r meift, am meiften
bocb wysoki bober bocbft, am l)i>d)fiett
itab bliski naber ndrf)ft, am nacbften
grofj wielki grbfjer grofjt, am grbfcten

b) przysłówków
gem chętnie lieber am liebften
balb wkrótce, wcześnie eber am ebeften
piel wiele mebr am meiften

Uwaga. Przy porównaniach w stopniu równym polskie jak — 
role: fo f>od> n>ie brcit; w stopniu wyższym polskie niż, od =• alit 
ber Surm ift f>bl>er ais bas SJauo.

wollcn
Czas przeszły niedokonany.

Sd) woUte chciałem, chciałam 
bu wollteft
er, fie, es woUte

tuir wollten 
ibr wolltet 
fie wollten

Tak samo od id) tanu — id; fonnte, od foli — id; follte, 
id) muf) — id; mufjte, np. icf) muf;, id; mufjte, bu mufjteft itd.

Przyimki.
Następujące przyimki rządzą przypadkiem czwartym: 

burd) przez fiir dla, za, na
olme bez um około, o, za

I. $>er Od)s ift ftarf, bas %5ferb ift ftarfer. Sas ^ferb ift bas 
ftdrffte ber ^austiere. 93on ben toilben Sieren ift ber Slefant 
bas groffte unb ftartfte £ier. Sie £ilie ift fd;bner ais bie Sulpe, 
aber bie 9łofe ift bie fd;imfte 23lume. Ser gerabe 2Deg ift ber 
nad)fte. 5iil;rt jener SBeg burd) bas Sorf? Stein, er fiibrt um 
bas Sorf. Sann ift es beffer, menn mir jenen SBeg nefjmcn. 
SBarutn finb ©ie nid;t mit urts gefomtnen? 9Bir molltcn gem 
tommen, jebod; mir tonnten nid;t. SBarum (mesl;alb)? 23ir 
tnufoten ju £jaufe bleiben. S?arl l;at piel 3eit, 9?łarie l;at tnefjr 
unb 2lnna f>at bie mcifte Seit. Senes Sebaube ift l;od). Ss ift 
bober ais ber Surm ber SUrdje. Ss ift bas bbd)f^ 4}aus. Ser 
mcifefte 92łann tanu einen 3=ebler mad;en. Obne ben 9?at meines 
^reunbes tue id; nid;ts. Sd; tue alles fiir ©ie.
berOd)s> cn> —fen (oks) byk, wół 
bas §austier, es; —e zwierzę do­

mowe 
ber Slefa'nt, en; —en słoń 
bas Sebaube. s; — budynek 
gerabe prosty 
fubren prowadzić 
jebod) jednakże 
non od, z 
meife mądry

ber Surm, es; u—e wieża 
ber (Jebler, s; — omyłka, 

błąd 
ber 9łat, es rada 
ftarf mocny
bann wtedy, wobec tego 
milb dziki
bleiben pozostać 
es regnet deszcz pada 
tun czynić

II. Chcieliśmy dzisiaj iść na przechadzkę przez miasto, 
lecz nie mogliśmy. Dlaczego? Deszcz padał i musieliśmy 
zostać w domu. Jaka (2Bas fiir) pogoda dzisiaj? Lepsza 
niż wczoraj; jest cieplej. Czy deszcz pada? Trochę; bez 
parasola nie możecie wychodzić. Warszawa jest wielkim 
miastem, Berlin jest większym, ale Londyn największym 
miastem w Europie. Które są najpożyteczniejsze zwierzęta 
domowe? Koń i krowa. Tak, ale które zwierzę jest naj­
wierniejsze? Pies, bez wątpienia. Srebro jest drogie, ale 
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złoto droższe. Złoto jest najdroższym metalem. Jaskółka 
lata wysoko, skowronek wyżej, orzeł najwyżej.
pogoda bas 2Better, s wielki grofj (o)
ciepło trattn (d) świat bie SBelt, —en
trochę ein tuenig (bifjdjen) iść na przechadzkę einen 
parasol ber9le'genfd)irm,s;—e (Spajiergangrnadjenfszpacyr- 
wychodzić au'sgei)en pożyteczny nuklid) gang)
Londyn fionbon srebro bas (Silber, s
jaskółka bie <5d)u>albe, —n złoto bas Solb, —es (goił)
metal bas Słłetall, s; —e skowronek bie £erd>e, —en

jaki? was fur ein

A}lt4r J\t i jA 4444lA Al4l< '^4414^.11 .

^44, J4441JA 44&vv4r M444L44

11 A. Au AAiuu'

^4 n -t  ̂u ^444444 -mhJ1 wd/lAn- Anin.-

1 gum skróć, zamiast ju bem. 3u „do“ rządzi przyp. 3.
2 Po ais kiedy, bafe że, tseil ponieważ, bamit ażeby itp. stawia 

się czasownik na końcu zdania.

(JJA Ak44- SuuuJA ^tit4

AlaT JillJA), K 44^ PrtllAl, VJAW

4^4144414^ A1FIVlAAtl 144. '$141' n 111^ v< A1 n j 1 n

'^A^AAkA 1444 4^1444' $>^1X44441^14'f Al4T 
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Der Fuchs und die Ziege.
Ein Fuchs war in einen Brunnen gefallen und konnte 

nicht heraus. Da kam eine Ziege zum1 Brunnen und wollte 
trinken. Ais1 2 sie den Fuchs sah, fragte sie ihn: „Wie 
schmeckt das Wasser?“ „Prachtig!" erwiderte der Fuchs, 
„ich kann gar nicht genug trinken.“ Die einfaltige Ziege 
sprang sofort in den Brunnen, der schlaue Fuchs aber 
auf ihren Riicken und in einem Momente war er im griinen 
Grase. „Schónen Dank, Madame", rief er noch. „Auf 
Wiedersehen!" 
bie 3iege —n (cyge) koza 
ber93runnen, s; — studnia 
fallen, fiel, gefallen padać 
tonnte nid)t t?erau's nie mógł 

wyjść 
ju do 
ertoibem odpowiedzieć 
ber Slurfen, s; — grzbiet, kark 
bas Sras, es; a—er trawa

tommen, łam, gefommen przyjść 
fdjmeden (szmeken) smakować 
bas SBaffer, s; a—er woda 
gar nid)i wcale nie 
genu'g dosyć
ei'nfaltig (ajnfeltich) głupi, nie- 
ber92łome'nt moment [rozsądny 
92łabame (madam) pani 
trinfen pić, napić się

$5= r a g e n.
1. 9Ber war in einen Srunnen gefallen? 2. 23 er tam jum 

23runnen? 3. 2Bas wollte bie Siege tun? 4. 23as fragte fie ben 
gudjs? 5. 2Bas antwortete ber Jud)s? 6. 2Bas tat bie einfaltige 
3iege? 7. Unb was tat ber fdjdaue fjudjs?

» Lekcja 22.
II klasa czasowników odmiany mocnej.

Czas przeszły dokonany a,

Czas, teraźn.
Sd) finbe znajduję 
bu finbeft ’ 
er, fie, es finbet

imiesłów czasu przeszłego u.

Czas przeszły niedok.
Sd) fanb znajdowałem 
bu fanbeft (fanbft) 
er, fie, es fanb
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rt>tr finben 
ifjr finbetj 
fie finbert

tr>ir fanbett
H)t  fanbet 
fie fanben

Tryb rozkazujący, 
finbe, finbei, finben (Sie!

Tak samo: binbctt wiązać, ftngen śpiewać, fpringen 
skakać, trinfen pić, winben wiązać, pleść.

Przyimki.
Następujące "przyimki rządzą przypadkiem drugim: 

unweit blisko, niedaleko od ungead;tet bez względu na, 
(per)mtttelfl za pomocą! pomimo
wćtyrenb podczas ftatt, anftatt zamiast

itoij wbrew, pomimo

1. Po rzeczownikach ilościowych kładzie się drugi rze­
czownik bez rodzajnika, np. Sin Slas SBaffer szklanka wody.

2. Jeżeli dwa lub więcej zdań ma jeden i ten sam 
podmiot, to nie trzeba go powtarzać, np. 2Bir fangen unb 
(mir) fprangen auf ber SBiefe.

3. Lubię jeść, pić, tańczyć — tego rodzaju wyrażenia 
tłumaczy się przez gem z czasownikiem, np. 3d; trinte 
gem 9Bein lubię pić wino. Sie fingt gern ona lubi śpiewać. 
Stopień wyższy od gern jest lieber, np. 3d; trinte lieber 
SBein ja wolę wino. SBollen Sie lieber auf bem Sofa fiijen? 
czy pan woli siedzieć na sofie?

I. 2luf ber griinen OBiefe unmeit bes Sdjloffes fanben wir 
łjerrlidje ©lumen. QBas fur ©lumen fjabt il;r gefunben? 2Bilbe 
©eildjen unb ©ergifjmeinnidjts. 2Bit wanben uns Jłranje, legten 
fie auf unfere $opfe unb fangen unb fprangen auf ber OBiefe 
por ftreube. ®a waret iłjr ja fel;r luftig. 2Bas war benn los? 
Ss war meiner Sdjwefter Seburtstag. 2ld; fo; jet;t nerftefje id;. 
SSałjrenb eines fjeftigen ©egens gingen wir nad; Sjaufe. ©rr>^ 
bes fdjledjten SBetters? fta, ungead;tet bes ©egens. £rinfen 
Sie gern £ee? ©ein, id) trinte lieber 5?affee. SBollen Sie eine 
daffe ^affee trinten? Sianie beftens; icf> (jabe foeben eine £affe 

getrunfen. Siitge (finget) nid;t fo laut, bu ftórft (ifjr ftart) uns. 
3d; Ijabe gar nicfjt laut gefungen. So, bann bitte (id;) um Snt- 
fdjulbigung. ©arbom
ber ®ranj, es; a—e wianek 
ber &opf, es; o—e głowa 
oor fjreube z radości 
bie Saffe —; n filiżanka 
ba wart if;r ja to wy byliście 
luftig (lusłich) wesoły 
was war los? o co chodziło? 

co się stało?

um Sntfdju'lbigung bitten 
um ©erjeifmng (fer~zajung)

ber Seburtstag, s; e urodziny 
ber S^affee (kafe) kawa 
ber See (te) herbata 
ad; fo a więc 
łjeftig (heftich) silny 
ftoren przeszkadzać
©arbon (pardą) przepraszam 
bas ©ergi'fjmeinnid;t, s; s nie­

zapominajka
bitten i Pros^ 0 przebaczenie

II. Podczas silnego deszczu nie znaleźliśmy miejsca 
w tramwaju; ale znaleźliśmy dorożkę, tak, że nie byliśmy 
zmuszeni iść pieszo. Ptaki śpiewały i skakały wesoło na 
drzewach, kiedy spacerowaliśmy w lesie. Pić mi się chce, 
chciałbym wypić szklankę świeżej wody. Czy macie pra­
gnienie? Nie, wypiliśmy szklankę herbaty w tej chwili 
(foeben); lecz jesteśmy głodni. Owce i jagnięta skaczą na 
polu. Czy ma pan swoją laskę i rękawiczki? Znalazłem 
je niedaleko starego młyna. Pomimo złej pogody żniwa 
były dobre, szczególnie było dużo pszenicy i żyta. Wbrew 
woli swego ojca sprzedał on dom i majątek ziemski.
miejsce ber ©lat;, es; a—e 
tramwaj bie (Strafoenbafm, —; —en 
dorożka bie ®rofd;fe, —; —n 
spacerować fpajieren, fpajieren gełjen 
pić mi się chce idj bin burftig 
jestem głodny id) bin łjungrig 
chciałbym idj mbdjte gern 
iść pieszo ju fjujj geljen

wola ber SBille,

świeży frifd)
mieć pragnienie ®urft 

l;aben 
jagnię bas £atnm; a—er 
laska ber <Stod, s; o—e 
rękawiczka ber Ś)anb- 

fdjul;, es;—e 
żniwa bie Srnte; —n
ens

III. a) Stopniuj przymiotniki w zdaniach, które utworzysz 
według podanego przykładu: (©lein greunb ift jung, mein 
©ruber ift jiinger, meine <Sd;u>efter ift am jiingften): 1) 20ar- 
fcfjau, ©erlin, fionbon — grofj. 2) S>er STeid; (staw), ber <See 
(jezioro), bas ©łeer (morze)— tief. 3) §)er £fel, bas ©ferb, 

Podręcznik jęz. niemieckiego 5
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ber (Elefant — ftart, £ier. 4) ®as £>aus, ber Surm, ber 93erg — 
£ocf). 5)£>ie ©roftyte (dorożka), bie Strafjenbafm (tramwaj), 
bas Sluto — ftynell.

b) Uzupełnij w następujących zdaniach brakujące przy- 
imki: 1) $>er grofje SBalb liegt—bes ®orfes. 2) QBir gingen 
fpajieren— bes ftyletyten SBetters. 3) Sty jog ben %5elj an — 
ber warmen gritylingsluft. 4) 9Bir fpielten— ber ępaufe. 5) £>u 
fjaft bein &leib — einer Styere jugeftynitten. 6) Sty nafjm ben 
§ut — ber 9Zluije.
ber %5elj, es; e futro 
biefjriitylingsluft,—powie trze 

wiosenne

ju'ftyneiben przykroić 
ber fjut, es; u—e kapelusz 
bie SZŹtti^e, —; n czapka

Lekcja 23.
Ijabcn mieć — fein być 

zaprzeszły.Czas
Sty Ijatie geljabt miałem 
bu fjatteft gefjabt 
er, fie, es £atte gef»abt 
mir (jatten gełjabt 
tyr fjattet gełjabt 
fie Ijatten gefjabt

Sty war gewefen 
bu warft gewefen 
er, fie, es war gewefen 
wir waren gewefen 
tyr waret gewefen 
fie waren gewefen

Czas zaprzeszły oznacza czynność przeszłą dokonaną 
przed inną czynnością przeszłą. Używa się go w zdaniu 
pobocznym na wyrażenie czynności uprzedniej w stosunku 
do czynności zdania głównego, wyrażonej w czasie prze­
szłym niedokonanym np. (Er liebte ben^unb, benn er fjatte 
tym bas £eben gerettet lubił psa, ponieważ on ocalił mu 
życie. Słłein Slatybar fyatte ftyon fein Ejaus oertauft, ais ity 
antam mój sąsiad już sprzedał swój dom, kiedy przybyłem.

Czasowniki zwrotne.
Czasowniki zwrotne odmieniają się tak samo jak inne 

czasowniki, z tą tylko różnicą, że dla pierwszej i drugiej 
osoby dodaje się zaimek osobisty w czwartym przypadku; 
natomiast dla trzeciej osoby liczb, poj. i mn. używa się 
fity, n. p.

Czas teraźniejszy.
Sty freue mity cieszę się wir freuen uns 
bu freuft bity if>r freuet euty
er, fie, es freut fity fie freuen fity

Czas 
niedokonany

Sty freute mity 
bu freuteft bity itd.

przeszły 
dokonany

Sty Ijabe mity gefreut, 
bu I;aft bity gefreut itd

Czas zaprzeszły.
Sty fjatte mity gefreut i t. d.

1. Sleulid; fjatten wir eine grofre $reube. llnfere Q3erwanbten 
oom £anbe łjatten uns befutyt. SBir ijatten uns alle fel>r gefreut. 
Sie Ijatten noty niemals eine foltye grofje Stabt gefelpen. Sie 
waren bes Słlorgens dngefommen unb bes Slbenbs finb fie wieber 
abgereift. 2lls ber Slrjt jum (skróć, zamiast ju bem) “ipatienten 
fam, war er ftyon geftorben. $>er Ontel l;atte ftyon fein §aus 
oertauft, ais ity ju tym tam. ^inber, tleibet euty an unb waftyt 
unb tammt euty, es ift 3eit in bie Styule ju geljen. Unfer ftreunb 
argert fity. SBarum? SBesłjalb? (Er £>at feine 23brfe oerloren? 
SJłit oielem Selbe? Stein, es war nityt oiel barin gewefen. 
Sirgere bity nityt! greuet euty! SSir baben bie 23brfe gefunben. 
23o?(Er Ijatte fie auf benSifty im (in bem) Stylafjimmer gelegt. 
Sott fei ®anf, bajj man fie gefunben ł>at.

bie 5ccu>>e, -; — radość 
ber, bieQ3erwanbte krewny, 
t)om £anbe ze wsi 
a'ntommen przybyć 
a'breifen odjechać 
(bes) Sllorgens rano 
(bes) Slbenbs wieczorem 
ber <5patie'nt, -en; en (pa­

cjent) chory, pacjent 
Sott fei §>anf dzięki Bogu 

fity arge

fity a'tttleiben ubierać się 
-a ftty waftyen myć się

fity fammen czesać się 
ju geljen iść
%5aul Paweł
oerlieren, oerlo'r, oerloren 

zgubić, stracić
bas Styla'fjimmer, s;— (szlaf- 

cymer) sypialnia
neulity niedawno 

rn gniewać się
.*
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Czasowniki złożone.
a) rozdzielne. Jeżeli czasownik składa się z czasownika 

właściwego i przedrostka (ab, an, auf, fort, I;in, meg i t. p.) 
na który pada akcent główny wyrazu, to przedrostek ten 
oddziela się od czasownika w czasie teraźn., przeszłym 
niedok. iw trybie rozkazującym slrony czynnej i stawia 
się go na końcu zdania, np. a'ntommen przybyć — id? 
tomme an. 21'brcifen odjechać—er reifte ijeute ab on dzisiaj 
odjechał. $o'rtge(>en odejść — gel)e fort! odejdź! — Ma to 
miejsce jednak tylko w zdaniu głównym.

W zdaniach pobocznych nie rozdzielają się takie cza­
sowniki, np. 2115 mein 23ater jurucEEam (od jurudEommen 
wrócić), reifte id; ab kiedy mój ojciec powrócił, ja wyje­
chałem.

W bezokoliczniku przyimek ju, (np. ju tjaben mieć, ju 
lefen czytać), a w imiesłowie czasu przeszł. przystawkę ge- 
wstawia się między przedrostek a czasownik, tak iż tworzą 
one wraz z czasownikiem jedno słowo, np. anfangen zaczy­
nać — anjufangen, meggelpeti odejść — toegjugełjen. Gs ift 3eit 
anjufangen jest czas zaczynać.

2Beggei>en odejść — er ift toeggegangen on odszedł. Suriid- 
Eeijren wrócić — toir finb juriidgeteljrt.

b) nicrozdziclne są te czasowniki złożone, w których 
akcent główny pada na drugą część składową, Ł. j. właściwy 
czasownik, np. befd)rei'ben, opisywać — 3d) befcf?rei'be opi­
suję— 3d) befd)rie'b opisywałem—23efd)rei'be! opisuj!

Przedrostki be-, ge-, ent-, er-, ner-, jer-, mifj-, emp-, 
coli-, Ijinter-, miber- są zawsze nieakcentowane, a czasow­
niki, w których skład wchodzą, nierozdzielne.

Czasowniki nierozdzielne tworzą imiesłów czasu prze­
szłego bez przedrostka ge-, np. t>ertau'fen sprzedawać — 
oerEau'ft-

Przykłady.
SBann tommt ber gug an? Sr ift fd)on angeEomnten. 2Banti 

faEjrt bie SJ3oft ab? Sie ift fcfjon abgefaljren. 91imm mid; mit! 
(5ef)e nicfjt fort! 23Ieibc f)ier! Sagę uns, mann ber ©ampfer an- 
Eotnmt. Sd) meifj nid;t, roann er abgcłjt. Gs ift nun ju fpat aus- 
jugelpen. Gs ift 3eit aufjuftefien. ®cr §err ift toeggegangen unb 
nid)t miebergeEommen.

ber ©ampfer, e; — statek 
fńetbleiben pozostać 
a'bge(>en odjechać 
au'sget?en wychodzić 
au'fftei?en wstawać.

fpat (szpeł) późno

ber 3ug, es; fl—e (cuk) pociąg 
a'nEommen przybyć 
a'bfal;ren odjechać 
mi'tnel)men wziąć ze sobą 
fo'rtgeł>en odejść

II. Dobry wieczór. Jak się macie? Jakże wasze zdrowie? 
Proszę siadać. Rad jestem, że pana widzę. Gdzie pan tak 
długo był (cz. zaprzeszły)? Byłem zagranicą. Czy pan był 
u swoich krewnych w Wrocławiu, zanim pan powrócił? 
Tak, byłem u nich: bardzo się cieszyli, żeśmy przybyli. 
Czyś zrobiła tłumaczenie, kiedy nauczycielka przyszła? 
Tak, już je zrobiłam. Wczoraj nie byliśmy w szkole, 
mieliśmy święto. Oni się bardzo dziwili, żeśmy onegdaj 
u nich nie byli. Statek w tej chwili odjechał. Kiedy on 
znowu powróci? Tego nie mogę ci powiedzieć. Pociąg 
przybył o godzinę później, niż zwykle. Lekarz zakazał 
choremu wychodzić. Teraz czas przestać mówić. Przestań! 
Milcz!

III. Utwórz zdania w czasie przeszłym niedokonanym:
1) greunb mid) bcgleitcn. 2) Klutter 5?inb Sarten ju gel)en er- 
lauben. 3) 3d> 23ud) oergeffen. 4) Sd;iilerin Sekret ermibem. 
5) S>u mir miberfpred)en. 6) Columbus 21meriEa entbeden.

Bezokolicznik z ju i bez ju.
Prawidło. — Po czasownikach tonnen (czas teraźn. id) 

tann) móc; mollen (czas teraźn. id) mili) chcieć; miiffen 
(czas teraźn. id; tnujj) musieć; follen (czas teraźn. id) foli) 
być powinien, stoi drugi czasownik w bezokoliczniku bez 
ju, po innych zaś musi mieć ju, np. 3d) Eann fcfjreiben. 
Sie mufo lernen; lecz: £)bre auf 3 u lernen! Przestań się 
uczyć! 3d) tomme bid) ju bitten. Przychodzę cię prosić.

Czasami dodaje się jeszcze um (ażeby), np. 2Bir gel)en 
in bie Scfmle, um 311 lernen (zob. lekcja 35).
siadać fid) feijen
za granicą im 2lu'slanbe 
dziwić się fid) munbern 
onegdaj po'rgeftern 
godzina bie Stunbe, -; en 
Wrocław 23reslau

święto ber 5ei'ertag, s;-e (fa- 
jerlak )

zanim ef)e, bet>o'r 
nauczycielka bie £e()rerin,—;

nen
milczeć fdweigen (szwajgen).
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Sefriebigte Sleugierigfdt. Lekcja 24.
Sin Tlłonarty, ber febr popular fein wollte, pflegte ofters in 

bie ^affeefjaufer intognito ju geben. Sines £ages traf er bort 
einen £?errn, mit bem er Styaty fpielte. Ser S^aifer oerlor bie 
partie unb roollte noty eine fpielen, aber ber §err entftyulbigte 
ficf? unb fagte: „Sty bebaure fet?r, aber id; muf; in bie Oper geben, 
um ben &aifer ju fef>en“. „2Bas erroarten Sie in bem S^aifer 
ju feben", erroiberte ber Tłłonarty, „ba ift nityts Sebenswertes 
an tym, er ift ein Tłłenfty toie Sie unb ity". „Tłłatyt nityts", 
fagte ber §err, „ity roollte biefen grofjen 91łann ftyon lange ein- 
mal feben unb beute ift bie Selegenfjeit ba". „Unb ift bas wirtlity 
nur ber einjige Srunb, in bie Oper ju geben?" fragte ber 
OTonarty. „fia", antroortete ber Sjerr. „Olun, bann tbnnen toir 
noty rttyig eine partie fpielen, 
fity", fagte ber Tlłonarty.

ber Staifer, s; - (kajzer) cesarz 
ber 92lona'rty,en; en monarcha 
bas Ka'ffeel;aus, es; au—er ka­

wiarnia 
Styaty fpielen (szach szpilen) 

grać w szachy 
bie partie', —; n partia 
bie Oper opera 
bie Sele'genf)eit, en sposo­

bność 
popula'r popularny

benn Sie feben ben S^aifer oor

fity au'tyalten zatrzymać się 
pflegen mieć zwyczaj (zwykle) 
info'gnito incognito, nieznany 
treffen, traf, getroffcn spotkać 
fity entfd;u'lbigcn prosić o prze­

baczenie 
fetyensroert wart widzenia 
mad;t nityts nic nie szkodzi 
ber Srunb, es; ii—e przyczyna 
benn ponieważ 
einjig (ajncich) jedyny

fjragen.
1. 2Bas pflegte ber &aifer oft ju tun? 2. 2®en traf er eines 

£ages? 3. 2Óas fpielte er mit tym? 4. 2Ber oerfpielte bie partie? 
5. ŚBarum wollte ber §err nityt nod; eine partie fpielen? 6. 
SBarum roollte ber Sjerr in bie Oper geben? 7. 28 as antroortete 
ber ®aifer?

baben mieć
Czas przyszły

Sty werbe l;aben będę miał 
bu wirft baben
er, fie, es wirb baben 
roir werben baben 
tyr werbet baben 
fie werben baben

— fein być
niedokonany.

Sty werbe fein będę 
bu wirft fein
er, fie, es wirb fein 
roir werben fein 
tyr werbet fein 
fie werben fein

To samo od innych czasowników:
Sty werbe geben, bu wirft geben, er wirb geben itd.
Sty werbe fagen, bu wirft fagen, er wirb fagen

1. Czas przyszły niedokonany składa się z czasu teraź­
niejszego słowa posiłkowego werben i bezokolicznika cza­
sownika bez ju.

2. Jeżeli zdanie posiada przedmiot, to werben stawia 
się przed nim, a tryb bezok. po nim, np. 28 ir werben bas 
<Pferb taufen. Ou wirft ben Ontel feben. 2Bann wirft bu 
tommen?

3. W zdaniach względnych lub warunkowych (po weltyer, 
ber, wer, was, ba, bafj, weil, wenn itp.) werben i bezokolicz­
nik stoją na końcu zdania; wówczas bezokolicznik zajmuje 
pierwsze miejsce, a werben drugie, np. Sty weifj nityt, was 
ity matyen werbe. 2Bir glauben, bafj er noty b^ute tommen 
toirb.

4. Czas przyszły niedokonany oznacza czynność, która 
się odbędzie w przyszłości. Używamy tego czasu również 
na wyrażenie aktualnego przypuszczenia (tj. w teraźniej­
szości) np.: Sd; glaube, er wirb trant fein — zdaje mi się, że 
on jest chory.

Zamiast czasu przyszłego niedok. używa się często czasu 
teraźniejszego, zwłaszcza wtedy, kiedy zdanie zawiera 
szczegółowe określenie czasu, jak: beute, morgen itp., np. 
peute reife ity naty %5ofen (Poznań), zamiast §eute werbe 
ity naty ępofen reifen. SKorgen tommt ber^urft, zam. 9Hor- 
gen wirb ber SJiirft tommen.
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Czas przyszły dokonany.
34) werbe gel>af>t l;aben 
bu wirft gel>abt l)aben 
er wirb geljabt ^aben 
wir werben ge^abt l;aben 
if)r werbet gel;abt l)aben 
fie werben gefjabt ijaben

34) werbe gewefen fein 
bu wirft gewefen fein 
er wirb gewefen fein 
wir werben gewefen fein 
ifjr werbet gewefen fein 
fie werben gewefen fein

Tak samo innych czasowników:
34) werbe gegangen fein (pójdę), bu wirft gegangen fein itd. 
Sd) werbe gefagtl;aben (powiem), bu wirft gefagt (jaben itd.

5. Czas przyszły dokonany tworzy się przez połączenie 
czasu teraźniejszego słowa posiłkowego werben z bez­
okolicznikiem czasu przyszłego odnośnego czasownika.

Czas przyszły dokonany oznacza czynność przyszłą, 
dokonaną przed inną czynnością przyszłą. Używamy go 
często na wyrażenie przypuszczenia w przeszłości np.: 
Scf) glaube, er wirb frant gewefen fein— zdaje mi się, że 
on był chory. W ogóle używa się tego czasu rzadko, za­
stępując go czasem przeszłym dokonanym.

III klasa czasowników odmiany mocnej.
Czas przeszły niedokonany o, imiesłów czasu przeszłego o. 

fliegen latać, fruwać = flog, geflogen 
perlieren zgubić, stracić = nerlor, perloten 
lugen kłamać = log, gelogen 
fliefjen płynąć, ciec = flofj, gefloffen 
ried)en wąchać, pachnąć = rod), gerodjen 
fd)iefjcn strzelać = fdjofj, gefdjoffen 
fd;liefjen zamknąć = fdjlofj, gefdjloffen itd.

I. $eute werben wir einen Spajiergang mad;en. SSirft bu 
uns begleiten? 3d; werbe eucf) mit 93ergniigen begieiten. ©u 
aud)? 3d) weijj nod; nid;t, was id; mad)en werbe. SDifjt if>r, bafj 
ber S^aifer nwrgen fommt (fomtnen wirb)? Sr fommt iiber- 
morgen (wirb iibermorgen fomrnen). 9lid)t wal;r. ©od;. ©u 
liigft. 3d; l;abe nid;t gelogen. 3cb glaube bir. SJcrjetye! ©ie Sol- 
baten tjaben mit Kanonen unb (Jlinten gefdjoffen. SBerben fie 
wieber fd)iefjen? ©ie ()aben foeben gefdjoffen. 9lie4)e biefe 

23lume, wie fctjbn fie riecfjt! 34) l>abe fie fd;on gerod)en. 34) 
rie4)e ni4>ts. SDarum nid;t? 34) f>abe ben <Sd;nupfen. ©u ł)aft 
bi4> erfdltet. 3a, leiber. ©ann fann man ailerbings nid;ts rie4)cn. 
©er <Sd;uler, ber (weld;er) feine Slufgabe gut mad;t, wirb 
eine SBelołmung erl;alten. 2Bir au4)? SOenn it)r fie oerbient, 
gewife.
ber <Solba't, en; en żołnierz 
bie ^anone, n armata 
bie flintę,n fuzja, muszkiet

ber ®4)nupfen, s; —katar 
bie93elof)nung, en nagroda 
bann wtedy 
ailerbings w samej rzeczy

begleiten towarzyszyć 
u'bermorgen pojutrze 
oo'rgeftern onegdaj,

przedwczoraj 
be>4> przecie, jednak 
oerbienen zasłużyć 
fi4) erfalten zaziębić się 
leiber niestety

II. Co będziemy dzisiaj mieli na (jum) obiad? Nie 
wiem, zapytam się kucharki; ona to będzie wiedziała. 
Będziemy mieli rosół, pieczeń wołową, pieczeń cielęcą i ryby. 
Co pani będzie jadła? Kawałek pieczeni wołowej, jeżeli 
łaska. Jutro przyjedzie kuzynka Marii. Jak długo ona po­
zostanie u nas? Ojciec powiedział, że ona pojutrze wyjedzie. 
Orzeł latał nad górą; strzelec zastrzelił go. Czy zamknęliście 
drzwi? Nie, nie mieliśmy klucza; zgubiliśmy klucz. Zamykaj 
drzwi! Otwórz okna! Powąchaj tę różę! Ona pachnie 
cudownie; nie prawda? Bez wątpienia.
umiarkowanie bie Sftafjigfeit, - 
spokój bie 9tul;e 
kucharka bie $od;in, nen

rosół bie 23rul;e, —; en 
pieczeń wołowa ber 9tinbs- 

albo 9linberbraten, s; — 
pieczeń cielęca ber Kalbs- 

braten, s; —

ryba ber $if4b cs; e 
zamknąć ju'fd)lief}en 
jeżeli łaska wenn i4) bit- 

ten barf 
strzelec ber ftager, s; — 
klucz ber ©d;luffel, s; — 
zamykać ju'mad;en 
u nas bei uns 
wesołość ber grołjfinn, s 

(frozyn)

III. Napisz następujące zdania we wszystkich czasach, 
które dotychczas poznałeś: 1) ©er 92łaurer baut bas §aus. 
2) ©er <S4>uler gel)t in bie <S4>nic« 3) ©er 23auer arbeitet auf 
bem ftelbe. 4) ©er 23aum wacfcft im Sarten.
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Odmiana imion własnych.
Prawidło. — Imiona własne ludzi, męskie i żeńskie, 

przybierają w przypadku drugim -s, np. Starls 93ater ojciec 
Karola, ^ermanns, Slnnas. Atoli imiona ludzkie rodzaju 
męskiego, na s, 3, y mają-ens, np.^ans— §anfens, 93lap— 
TJlayens, żeńskie zaś na -e mają -ns, np. Sofefine— fjofefi- 
nens, 9Źlarie— Tllariens (także jharies).

Imiona własne z rodzajnikiem albo zaimkiem nie odmie­
niają się, np. ©ies1 fint) bie §anbftyulje ber Sflarie. ©ie Sitem 
bes (albo też Ślłajc feine Sitem). ©er §ut unferer Suife 
(albo unferer £uife tyr £>ut).

1 Imiona gatunkowe w ogólnym znaczeniu używają się bez 
rodzajnilca.

Lekcja 25.
Strona bierna.

1. Slrona bierna tworzy się w języku niemieckim za 
pomocą połączenia czasownika posiłkowego werben, wurbe 
(roarb), worben stać się, z imiesłowem czasu przeszłego 
danego czasownika, np. Śty werbe gelobt jestem chwalony, 
chwalą mnie.

Stronę bierną' tworzymy tylko od czasowników prze­
chodnich.

Czas teraźniejszy
Sty werbe gelobt jestem chwa­

lony, chwalą mnie

bu wirft gelobt
er, fie, es wtrb gelobt 
wir werben gelobt 
tyr werbet gelobt 
fie werben gelobt

Czas przeszły dok.
Sty bin gelobt worben 

zostałem pochwalony 
bu bift gelobt worben 
er, fie, es ift gelobt worben 

itd.

Czas przeszły niedok.
Sty wurbe (roarb) gelobt 
byłem chwalony, chwa­

lono mnie 
bu wurbeft (roarbft) gelobt 
er, fie, es wurbe (roarb) gelobt 
roir wurben gelobt 
it>r wurbet gelobt 
fie wurben gelobt

Czas zaprzeszły.
Sty roar gelobt worben 

zostałem był pochwalony 
bu roarft gelobt worben 
er, fie, es roar gelobt worben 

itd.
1 To jest, to są, tłumaczy się przez ba*  albo bie*  (biefe*)  ift, 

ba*  albo bie*  (biefes) finb.

Czas przyszły niedokonany.
Sty werbe gelobt werben 

będę chwalony 
bu wirft gelobt werben 
er, fie, es wtrb gelobt werben

posiłkowych jak i innych 
rającym wzory odmian.

Czas przyszły dokonany.
Sty werbe gelobt worben fein 

bu wirft gelobt worben fein 
er wtrb gelobt worben fein

Uwaga. Tryb przypuszczający strony biernej zarówno słów 
czasowników podano w dodatku, zawie-

2. TBerben jest również czasownikiem samodzielnym 
i znaczy siać się, robić się, np. ©as OBetter roirb ftybn 
pogoda robi się ładna. Ss roirb talt robi się zimno. Sr 
rourbe reity on stał się bogaty. ©ie Sagę roerben lang 
dni robią się długie.

3. Stronę czynną zamieniamy na bierną w ten sposób, 
że podmiot staje się przedmiotem, czyli kładziemy go 
w 3 przyp. z przyimkiem oon, gdy odnosi się do istot 
żyjących, a w 4 przyp. z przyimkiem burty, gdy odnosi 
się do rzeczy. Przedmiot zamienia się na podmiot nowego 
zdania. Czasownik otrzymuje formę strony biernej, zgodną 
co do osoby i liczby z nowym podmiotem, np.

©er 23auer pfliigt ben 2lcfer wieśniak orze pole.
©er 2l<fer roirb pon bem 93auer gepfliigt pole jest przez 

wieśniaka orane.
©er 92lotor treibt bas 2luto motor wprawia w ruch auto, 
©as Sluto roirb burty ben THotor getrieben auto jest wpra­

wiane w ruch motorem.

I. Selb roirb aus Solb,1 ©ilber, Shipfer ober papier gematyt. 
©asSelepfjon unb ber^tyonograpl) rourben pon Sbifon erfunben. 
2lls §ilfe tam, roar bie Stylatyt ftyon perloren roorben. 2Bann 
roirb bie Slrbeit gemadty roerben? (Sie ift fdjon gematyt roorben. 
©er Seneral rourbe in ber Stylatyt perrounbet. Ss roirb ftyon 
talt. Ss roirb noty talter roerben. ©ie 3eiten finb ftyletyt, es 
roirb alles teuer. Ss ift ftyon alles teurcr geroorben. 2Bir rourben 
fo miibe, baf) roir nityt roeitergef>en tonnten. ©er <Styuf)tnad)er 
ift burty Jleif) unb ©parfamteit reity geroorben.
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bas SSupfer, a miedź alles wszystko 
ber ^3f)onogra'pł) fonograf ber es; (flajs) pilność
bas Śelepl>o'n,s; e telefon bie ©parfamfeit, (szpar-zamkajt) 
ber 93erfu'd), s; e próba, oszczędność, ekonomia

staranie erfinben wynaleźć
bie fjilfe, en pomoc belolmen wynagrodzić
bie 3eit, -; en (cajl) czas wei'terge()en iść dalej

ber <5d)u'l;mad;er, s; szewc

II. Kiedy zboże jest dojrzałe, będzie żęte. W mły­
nie zostanie zmielone, a wtedy z młóconego1 zboża robi 
się mąkę. Z mąki robi się chleb, bułki i ciasto. Co ty 
wolisz (od gem cffen): chleb czarny czy chleb biały? Ja 
lubię (od gern effen) chleb czarny, lecz więcej lubię chleb 
biały i ciasto. Twoje tłumaczenie francuskie zawiera dużo 
omyłek; ono powinno być poprawione. Ono już jest popra­
wione. Przez kogo? Przez brata Maksa. To co innego. 
Kiedy będą jabłka, gruszki i śliwki zerwane? Zostały dziś 
rano zerwane. Nieprzyjaciel został pobity, fortece zwy­
ciężone a pokonane wojsko cofnęło się. Złodziej wskoczył 
przez otwarte drzwi i ukradł złoty zegarek. Robi się bardzo 
gorąco; zdaje mi się, że będziemy mieli burzę.

1 Imiesłów czasu przeszłego używa się i odmienia jak przy 
miolnik, np. »= bie eroberte (jeftung.

zboże bas Setreibe, es 
mąka bas 91łel)l, s 
chleb czarny (razowy) bas

młócić brefdjen, brofd), gebrofd)cn 
zawierać entl;alten 
poprawić oerbeffern

<5d;marjbrot, es zerwać pfliiden
chleb biały bas SBeifcbrot pobić, pokonać fdjlagen 
bułka bie (Semmel, n zwyciężyć erobern 
tłumaczenie bie Uberfe'ijung, cofnąć się fid; auriicTjiełjen (jog, 

en gejpgen)
nieprzyjaciel ber (Jeinb, es; e mleć mal)len

(fajnt) kraść ftef)len, ftal)l, geftoblen 
forteca bie ^eftung, -; en (szlelen)
złodziej ber £>ieb, es; e żąć mafjen (tne-en) 
zegar, zegarek bie lll;r, en burza bas Semitter, s; —

III. Zamień na slronę bierną: 1) ©er £el)rer lobte ben 
6d;uler. 2) ©ie Sflutter liebt itjr $inb. 3) ©er 93ruber tjat bie 

2lufgabe gefdjrieben. 4) 3d; merbe bas 93ud) fefen. 5) ©er Q3ogel 
f)atte ein fd)oncs £ieb gefungen. 6) ©as 2Baffer treibt bie Wit)le. 
7) ©as ‘•pferb jiel;t ben OBagen. 8) ©er 23auer bebaut bas 
fjelb. 9) ©er TZłaurer baute bas £jaus. 10) ©er &nabe fing 
einen Q3ogel.

Ser 6ireti.

Sin 23auer, ber mit einer Sabung §eu jur ©tabt ful;r, be- 
gegnete einem anberen 93auer, ber einen leeren SBagen fttl;r. 
Feiner non beiben mollte ausmeidjen. „SBillft1 bu mir gleid) 
ipiatj mad>en!" rief ber erfte 23auer. „$allt mir gar nid;t ein", 
ermiberte ber anbere, ber ein Srobian mar. „2la, l)br’ mai", 
briillte ber mit ber $ul)re £eu, „menn bu mir jeijt nid;t fofort 
ępiatj niad;ft, fo tnad)e id;’s mit bir fo mie id; es l;cute fd)on mit 
einem getan fjabc!" ©as mirtte. ©er Srobian mid; aus. 2lls er 
bei bem anberen oorbeifam, fragte er il)n: „2Bie f)aft bu es 
benn eigentlid; l)eute fd>on mit einem anberen gemad;t?" 
„(5el)r einfad)", ermiberte jener, „er mollte mir nidjt ausmei- 
d>en, alfo bin id) i(?m ausgemid;en!

ber <Streit spór, es; e 
bie $ul)re §eu fura siana 
bas §eu, s siano 
jur skróć, zamiast ju ber 
ber SBagen, s; — wóz, bryczka 
ber erfte pierwszy 
ber e'rftere pierwszy, po­

przedni 
fallt mir gar nid)t ein ani 

mi się śni id)’s zam. id; es 
l;or' mai słuchaj no 
briillen ryczeć 
ber Sro'bian, s grubianin 
brol)en grozić 
momi’t czym

faljren, ful;r, gefabren jechać 
ber anbere drugi, inny 
leer pusty
beibe obaj, obydwaj 
au'smeid)en, rotd) aus, ausge- 

wid)en mijać 
rufen, rief, gerufeit wołać, za­

wołać 
bie Sabung, —; en ładunek

mirten mieć skutek,skutkować 
oorbetlommen przechodzić, 

przejeżdżać 
ei'gentlid) właściwie 
einfad; prosty, —o

1 Za pomocą wollen (i jollen) wyrażamy często czas przyszły, 
np. bas roili id> łun uczynię to. 23as foli bataus werben, co z tego 
wyniknie?
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^ragen.
1. 2Bomit fityr ein 93auer jur <Stabt? 2. 9Bem begegnetc 

er? 3. 9Bie ful;r ber? 4. 9Bas mollte teiner eon beiben tun? 
5. 2Bas rief ber erfte 23aucr? 6. 2Bas antmortete ber anbere? 
7. SBomit brol^te ber erfte 23auer bem Srobian? 8. 2Bas tat ber 
Srobian? 9. 2Bas fragte er ben anberen, ais er bei tym oorbei- 
tam? 10. 2Bas ermiberte ber anbere?

Lekcja 26.
Liczebniki główne.

1 eins 12 jmblf 30 breifeig
2 jmei 13 breijetyi 31 einunbbreifjig itd
3 brei 14 oierjebn 40 oierjig
4 oier 15 funfjel;n 50 fiinfjig
5 fiinf 16 fetyjeljn 60 fetyjtg
6 fetys 17 fiebjetyt 70 fiebjig
7 fieben 18 ad;tjcl;n 80 aty^ig
8 atyt 19 neunjebn 90 ncunjig
9 neun 20 jmanjig 100 I;unbcrt

10 jebn 21 einunbjmanjig 101 bunbert(unb)eins
11 elf 22 jmeiunbjmanjigitd. 200 jmetyunbert itd.
1000 taufenb, 1500 taufenb fiintyunbert (lub funfjefmtymbert) 

1,000.000 eine Sllillion.

Formy eins używa się tylko przy liczeniu; zresztą 
einer, eine, eines, zaś przed rzeczownikiem tylko ein.

Liczebniki główne są nieodmienne z wyj. jtoei i brei, 
które 2 przyp. mają jioeier, breier zaś 3 przyp. jmeien, 
breien.

Rzeczownik połączony z liczebnikiem (od jwei po­
cząwszy) musi stać w liczbie mnogiej (zauważ: po polsku 
„pięć fenigów“, po niem. „fiinf ^fennige" — 1 przyp.).

Język niemiecki używa czasem liczebników głównych 
w miejsce polskich porządkowych, a mianowicie:
1. na oznaczenie godziny: es ift brei Ityr = jest godzina 

trzecia,
2. na oznaczenie roku: w r. 1939-ym = im fja^re eintaufenb 

newtyunbert neununbbrei^ig.

3. na oznaczenie numeru, poza tym strony w książce, od­
działu itp. np.: 3al;l (9lummer) atyt numer ósmy; <5eite 
jmaiijig (strona 20-ta); 9lbteilung fiinf (oddział piąty). 

Mam lat 32 — Sd; bin jmeiunbbreifjig 3al;re alt.

IV klasa czasowników odmiany mocnej.
Czas przeszły niedokonany a, imiesłów czasu przeszłego a. 
effen jeść, afj, gcgeffen. Czas teraźn. Sty effe, bu iffeft (ifjt), 

er ifjt, toir effen, it>r effet (ifet), fie effen. Tryb rozk. 
Sfjl Cffet!

freffen żreć, tak samo jak effen.
bitten prosić, bat, gebeten.
geben dać, gab, gegeben. Czas teraźn. Sd; gebe, bu gibft, er 

gibt, toir geben, tyr gebt, fie geben. Sib! ®ebet! 
lefen czytać, las, gclefen. Czas teraźn. Sty Iefe, bu lieft, er 

lieft, toir lefen itd. £ies! Sefetl
feljen widzieć, faf>, gefefjen. Czas teraźn. Sd; felje, bu fieljft, 

er fiełjt, mir fel;ctt itd. Sief)(e)l Seljet!
ftycn siedzieć, fafj, gefeffcn.
oergeffen zapomnieć, oerga'fj, oergeffen. Czas teraźn. Sty oer- 

geffe, bu oergiffeft (oergtyt), er ocrgifjt, mir oer- 
geffen itd. 23ergifjl Sergeffett

1. (Eins unb brei finb oier. fjunf mai fiinf finb fiinfunb- 
jmanjig. (Setys mai fetys finb fetysunbbreifjig. geljn mai jefm 
finb Ijunbert. (Ein gałjr £>at jmblf SKonate. (Ein 92lonat l;at breifjig, 
ober einunbbreifjig £age. (Ein Sdg l;at oicrunbjmanjig (Stunben. 
Sine @tunbe l;at fed;jig SJlinuten. OBieoiel Ityr ift es? (Es ift 
jeijt jetyt Ityr. lim micoiel Ityr gel)t tyr ju93ett? Um 11 Ityr 
abenbs. lim micoiel Ityr ftel;ft bu auf? Um tjalb 8 (Ityr). Setjt 
ift es ein Q3iertel (auf) eins. Um brei Wierteł jmei muffen mir 
ausgel;en. Sine 921arf fyat l;unbcrt ^fennig. (Eine 9leife um bie 
SBelt tann man beute mit bem fjlugjeug in nityt mefjr ais funf- 
jefjn Sagen tnatyen. 2Bir fatjen, mie ber £bme bas f^leifty frafj, 
bas tym ber SBdrter gab. §abt tyr in ber geitung gelefen, bafj ber 
S?bnig frant fein foli? Sty las es in ber Seitung, bie bu mir 
gabft. Sd; fjabe bir bod; teinę gegeben. ®u irrft bity. 2lls mir 
bei Siftye fafjen unb 9Hittag afjen, gabft bu fie mir. fja, ma^r-
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fjaftig, id) fyatte ganj pergeffen. 25ergeffet nityt, mas tyr »er- 
fprotyen łjabt! <5ieł)l (<Se£>et!) ba tommt bas Styiff.
tr>ie fpćit ift es? która godzina? 
es ift jctjn Tlfjr jest godzina 10. 
es ift einSliertel (auf) elf kwadrans 

na 11.
es ift t>alb elf pół do 11.
es ift brei23iertel elf trzy kwadranse 

na 11 
um mieuiel Ityr o której godzinie

ber “łpfennig, es; e fenig 
ber Śbtue, n lew
ber 2Bdrter, s; — dozorca, 
bie S^itung, —; en gazeta 
matyrljaftig prawda, sło- 

[wo daję 
foli fein ma być 
boty przecie, jednak

II. O której godzinie jada pan kolację? My jadamy 
lokację zwykle o godzinie 8-ej. O której godzinie jadł pan 
kolację wczoraj? O godzinie 7-ej, ponieważ chcieliśmy iść 
na (ins) koncert. Ile dni ma ten miesiąc? Ten miesiąc 
ma 31 dni. Myślę, że pani się myli. Proszę zobaczyć 
w kalendarzu. Tak, ma 31 dni. Zwyczajny rok ma 365 dni, 
a rok przestępny ma 366. Czytałem w gazetach, że bogaty 
kupiec dał biednym robotnikom 1000 marek. Czytaj tę 
książkę, ona ci się będzie podobać. Chłopcy siedzieli na 
ławce pod starym dębem i opowiadali sobie (fity) bajki. 
Tamten biedny człowiek nic nie widzi: on jest niewidomy; 
daj mu 5 fenigów. Nie mam drobnych. Ja ci zmienię. Dzięki. 
Warszawa, stolica Polski, ma ponad 1,200.000 mieszkań­
ców, a Londyn, drugie z rzędu największe miasto na świecie, 
ma przeszło 8 milionów. Ile masz lat? Mam lat 15 a moja 
siostra jeszcze nie ma 13.

1- szy ber (bie, bas) erfte
2- gi '
3- ci
4- y
5- y
6- y
7- y
8- y
9- y

10- y
11- y
12- y
13- y
14- y
15- y
16- y
17- y
18- y
19- y
20- y

jmeite 
britte 
uierte 
fiinfte 
fetyfte 
fiebente 
atyte 
neunte 
jeljnte 
elfte

kolacja bas 2l'benbbrot, 2l'benbeffen robotnik ber Slrbeiter, s; — 
konzert bas ®onjert, es; e podobać się gefallen,gefie'l,
kalendarz ber Kalenber, s; — ity Ijabe gefallen1
rok przestępny bas <5tyaltjal)r, es; e bajka bas Slłartyen, s; —
ławka bie 33anE, —; a—e
dąb bie Sitye, —; u 
królestwo bas $b'nigreid), s; e

ślepy, niewidomy blinb 
stolica bie §auptftabt, —;

[a—e
blisko, prawie beinalje ilemaszlat?tr>iealtbiflbu?

mam 10 lat ity bin jcljn 0at)re alt
III. Napisz słowami następujące cyfry: 6, 14, 2, 9, 16, 

27,11,101,89,98 105, 1002, 927, 1039, 1421,5611,9971.
1 Patrz strona 82: fallen.

Lekcja 27.
Liczebniki porządkowe.

21-y ber einunbjroanjigfte itd.
30-y ber breifjigfte 

ber uierjigfte 
ber funfąigfte 
ber 
ber 
ber 
ber 
ber 
ber fmnberterfte itd. 
ber ' 
ber 
ber 
ber 
ber 
ber

ber 
ber 
ber 
ber 
ber 
ber 
ber 
ber 
ber 
ber 
ber jrualfte 
ber breijefmte 
ber uierjetyde 
ber funfjebute 
ber ' 
ber 
ber atytjctyite 
ber neunjefjnte 
ber jtuanjigfte 1,000.000-y ber millionfte

fetysebnte 
fiebseljnte

40-y
50-y
60-y
70-y
80-y
90-y

100- y
101- y
120-y
200-y
300-y
400-y 

1000-y 
1939-y

fetyjigfte 
fiebjigfte 
atytjigfte 
neunjigfte 
fjunberfte

tymbertjtpanjigfte 
jtpetyunbertfte 
bretyunbertfte 
uietyunbertfte 
taufenbfte 
taufenbnemtyunbert- 

neununbbreifjigfte 
2000-y ber jmeitaufenbfte 

100.000-y ber ł)unberttaufenbfte

1. Liczebniki porządkowe tworzy się przez dodanie do 
liczebnika głównego końcówki -ie (do 20) lub -fie (od 
20 w górę).

2. W liczebnikach porządkowych kilkucyfrowych je­
dynie ostatnia cyfra wymawia się jako porządkowa, np. 
ber funfunbjwattjigfte.

3. Liczebniki porządkowe odmieniają się tak jak przy­
miotniki.

4. Przez dodanie do liczebnika porządkowego koń­
cówki -l powstają ułamki, np. ein $5>rittel =1/3, einl23iertel==1/4, 
fetys Seljntel = 6/10 (^^in §alb).

V klasa czasowników odmiany mocnej.
Czas przeszły niedokonany ie, imiesłów czasu przeszłego a. 
braten smażyć, briet, gebraten. Czas teraźn.: Sty brate, bu 

briiift itd.
Podręcznik jęz. niemieckiego 6



83— 82 —

blafen wiać, trąbić, Mieś, geMafen. Sty Mafe, bu blaft itd., 
wir Mafen itd. 

fallen padać, fiel, tty bin gefallen. Sty falle, bu fallft itd., 
u>ir fallen itd. 

fjalten trzymać, fjieli, geljalten. Sty Ijalte, bu tjaltft itd., 
mir fjalten itd. 

ratcn radzić, riet, geraten. 3d; ratę, bu ratft itd.,
wir raten itd. 

laffen pozwolić, kazać liefj, gclaffen. Sty laffe, bu lafjt itd., 
wir laffen itd. 

rufen wołać, rief, gerufen. Sty rufę, bu rufft itd.
ftylafen spać, fcf>lief, geftylafen. 3d; ftylafe, bu ftylafft itd., 

wir ftylafen itd. 
geljen iść, ging, gegangen. Sty gelje, bu geljft itd.

Tryb rozkazujący tych czasowników jest prawidłowy — 
brate! bratet!

I. 21łontag ift ber erftc ©ag ber SBotye, ©ienstag ber jweite, 
22łittwod) ber britte, ©onnerstag ber pierte, $reitag ber fiinfte, 
(Sonnabenb ber fecfjfte unb Sonntag ber fiebente. (©er) {Jrufjling 
beginnt am 21. (einunbjwanjigften) Sftdrj, (ber) (Sommer am 
21. guni, (ber) Ąerbft am 21. September unb (ber) SBinter 
am 21. ©ejember. SinSPfennig ift ber Ijunbertfte 37eil einer 2Hart. 
©ie 25. fieftion biefes ^anbbutyes entyalt eine Heine 2lnetbote. 
Sn ber (Stylatyt bei Seipjig am 18,Oftober besfjafjres 1813 fielen 
Piele tapfere (Solbaten. ©er SBinb blaft unb ber 9?egen fallt. 
©ie SBlatter fallen oon ben 93aumen. Ser 2Binb blies bie 93latter 
pon ben 23aumen. ©ie $otyin Ijat bas Jleifty ju fefjr gebraten, 
man tanu es taum effen. SBas brat fie jetjt? Sie wirb bie Sans 
braten. ^offentlity wirb fie tyre Sad;e beffer rnatyen.

ber SHontag poniedziałek
ber ©ienstag wtorek
ber Sftittwoty środa
ber ©o'nnerstag czwartek
ber f^reitag piątek
ber So'nnabenb, s; e sobota 
ber Sonntag niedziela

ber 3uni czerwiec
ber guli lipiec
ber 2lugu'ft sierpień
ber September wrzesień 
ber Ottober październik 
ber Olopember listopad 
ber ©ejember grudzień

ber ga'nuar styczeń 
ber 5e'bruar luty 
ber SHars marzec 
ber 2lpri'l kwiecień 
ber 92tai maj

bie SBotye —; n tydzień, 
bie Slnetbote, —; n anegdota 
l;o'ffentlity zapewne 
bie <5atye, —; n rzecz 
ber 9la'menstag, s; e imieniny

Uwaga. Nazw miesięcy i dni w ogólnym znaczeniu używa się bez 
rodzajnilca.

II. Styczeń jest pierwszym miesiącem roku, luty jest 
drugim, marzec trzecim a grudzień ostatnim. Cztery pory 
roku są: wiosna, lato, jesień i zima. Imieniny mojej ku­
zynki są 25-go lipca, a moje są 30-go stycznia. Kiedy cię 
dziś rano wołałem, spałeś jeszcze. Na którym piętrze pan 
mieszka? Na drugim, a mój kolega mieszka na pierwszym. 
On poszedł, ażeby szukać służącego, ale ten już wyszedł. 
Dokąd poszedłeś? Poszliśmy do szewca, ażeby kupić parę 
kamaszy, lecz żadna nam się nie podobała (od gefallen, 
odmienia się jak fallen). W piątek pierwszego czerwca 
(przyp. 4) zaczynają się nasze wakacje i trwają do 15-go 
września. Jeden dzień (doba) jest 365-tą częścią roku. 
Kopernik urodził się 19-go lutego (ben albo am 19) w roku 
1473.1 

1 „W roku" tłumaczy się albo przez im 3af>re, np. im Sabre 
1473, albo też in, np. in 1473.

pora roku bie fja^resseit, —; en 
na pierwszym piętrze in bem 

erften <Sto<fe albo Sta'ge (etaż)

wakacje bie gerien, — 
Kopernik ^opernitus 
kamasze bieSamaftyen

©er Stoltbri unb ber Gtymetterling.

Gin ^olibri begegnete einem (Stymetterling unb, bejaubert 
pon beffen (Stybityeit, bot er tym feine ewige greunbftyaft an. 
„Sty tanu bein Slnerbieten nityt annefjmen", erwiberte ber 
©tymetterling, „benn bu Ijaft midj einft peratytet unb mity einen 
erbarmlidjen SBityt genannt". „©as tann nityt moglid; fein", 
fagte ber SMibri, „benn id; fjabe ftets ffir fold;>e ftyone Sefdjbpfe, 
wie bu bift, bie grofjte Sltytung geljabt". „Q3ielleityt ift bas jetjt 
ber antwortete ber (Stymetterling, „aber ais bu mid;

6*
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beleibigteft, id ar icb nod> eine 9łaupe. Slłerte bir alfo: Seleibige 
niemałe folcłje, bie niebriger fteben ais bu, benn biefe tonnten 
einmal l)bf)er fteben ais bu".

ber $olibri koliber
ber <Sd)me'tterling, s; e motyi 
begegnen z przyp. 3. spotkać 
bejaubert zachwycony 
bie <Sd)bnl)eit, —; (szónhajt) 

piękność 
ewig wieczny 
bie fjreunbfd)aft (frojnlszaft) 

przyjaźń 
tanbieten ofiarować 
bas 2l'nerbieten, s; — propozycja 
niemałe nigdy

toot>o'n z czego 
erbdrmlid) żałosny, nędzny 
ber 2Bicf)t, es; e nieborak 
nennen, nannte, genannt 

nazwać

ftets zawsze
bae Sefd>o'pf, es; e stwo­

rzenie 
belei'bigen obrazić 
bie SRaupe,—; n gąsienica 
rnerfe bir alfo pamiętaj więc

ftragen.
1. 2Ber begegnete einem <5cf>metterling? 2. 2Bovon war ber 

ftńlibri bejaubert? 3. 2Bas bot er bem <Sd)metterling an? 4. 2Bas 
fagte ber śd)inetterling? 5. 2Bas antwortete ber S^olibri? 6. 5Bas 
war ber Sd;metterling, ale ber &olibri ifm beleibigte? 7. SBas foli 
man nid>t tun?

Czas przeszły 
3d) ł)dtte miałbym 
bu ^iitteft 
er l)atte 
mir łjatten 
if>r f>attet 
fie Ijatten

Czas przeszły
3cf) tjabe gełjabt 
bu fjabeft gef>abt itd.

Czas z a p i 
3d) fjatie geljabt 
bu fjatteft gewefen itd.

Czas przyszły i 
3d) werbe Ijaben 
bu werbeft fjaben 
er werbe fjaben itd.

Czas przyszły 
3ct> werbe gełjabt f)aben 
bu werbeft getjabt Ijaben 
er, fie, es werbe getjabt Ijaben itd.

niedokonany.
3d) marę byłbym
bu mareft 
er ware 
mir maren 
ij>r waret 
fie maren

dokonany.
3d) fei gewefen 
bu feieft gewefen itd.

zeszły.
3d> wiire gewefen 
bu wareft geroefen itd.

iedokonany.
3d) merbe fein 
bu werbeft fein 
er werbe fein itd.

dokonany.
3d) werbe gewefen fein 
bu werbeft gewefen fein 
er werbe gewefen fein itd.

Lekcja 28.
Tryb przypuszczający.
Czas teraźniejszy.

od l)oben
(bafj) 3d) l;abe (że) mam 

bu fjabcft 
er, fie, es b«be 
mir t)aben 
it)r f>abet 
fie t)aben

od fein
(bafj) 3d) fei (że) jestem 

bu fei(e)ft 
er, fie, es fei 
mir feien 
il)t fciet 
fie feien

Tryb przypuszczający odpowiada w ilości form trybowi 
orzekającemu. Odróżnia się on tym, że przed wszystkimi 
końcówkami wstawia się samogłoskę -e. Przy tym: w czasie 
teraźniejszym rdzeń pozoslaje zawsze niezmieniony, 
choćby nawet dany czasownik zmieniał w 1. poj. trybu 
orzekającego samogłoskę rdzenną, np. icf) gebe, bu gibft, bu 
gebeft; w czasie przeszłym niedokon. czasowniki mocne 
przegłaszają samogłoski a, o, u, np. icf) gab, icf) gabe.

Tryb przypuszczający łączy się zazwyczaj ze spójnikami 
bafj, wenn itp. a to w ten czas tylko, jeżeli chcemy wyra­
zić jakąś wątpliwość albo przypuszczenie, np. Cr fagt, er fei 
frant (bafj er frant fei). Powiada, że jest chory TDenn id)3eit 
f>atte. Gdybym miał czas.

Uwaga. Tryb przypuszczający od innych czasowników jtak 
słabych jak i mocnych podajemy w dodatku, zawierającym 
wzory odmian oraz w „Wykazie czasowników mocnych i niere­
gularnych" na końcu książki.* Należy do kla»y III. odmiany mocnej (str. 72).
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Zaimek wskazujący.

N. berjenige (ber) ten biejenige ta basjenige to
G. besjenigen berjenigen besjenigen
D. bemjenigen berjenigen bemjenigen
A. benjenigett biejenige basjenige

Liczb, mn. biejenigen, berjenigen, benjenigen, biejenigen 
dla wszystkich trzech rodzajów.

©erjenige, weld)er ten, który; biejenige, weldje ta która; 
basjenige, weld)es to, które; liczb, mn. biejenigen, weld)e 

(patrz str. 57).
Tak samo berfelbe, biefelbe, basfelbe ten sam, -a, -o.

I. SBann werben 6te ins Sluslanb reifen? 3d) wdre gludlid), 
wenn es Ijeute wdre. 3d) wdre fogar fdjon (jeute gefaijren, wenn 
id) eine 2lad;ricf)t non meinem Slgenten erłjalten Klan
fagte, ber ^rins fei trant; ijaben (Sie etwas baoon gefjort? 3d) 
fjorte, er fei unwoi)l gewefen.- ©erjenige, weldjer reid) ift, ift 
nidjt immer glu<fli<f>. ©iejenigen, weldje reid) finb, finb nid;t 
imrner gludlid). Sib ben Sbffel unb bie Sabel berjenigen, bie fie 
oerloren i?at. ©as finb biefelben jungen ©amen, weldje (bie) bei 
uns jum 23ail waren. 2Bdre es nidjt beffer gewefen, wenn bu 
mit beiner 2lrbeit gewartet tjatteft? SBenn id) geit geljabt batte, 
wdre es woi)l beffer gewefen, aber bie Slrbeit war bringenb unb 
fo mufjte id; fie beenbigen. Kiemanb jweifelte, bafj er feinem 
beften (freunbe beiftet)en werbe. Sd) wdre jufrieben, wenn id) 
gefunb wdre. Ss wdre beffer, wenn bu metjr Sebulb t)atteft. 
©er Kranfe wdre ju retten gewefen, wenn er bem Slrjte ge- 
folgt fjdtte.
foga'r nawet
bie 9tad)rid)t, —; en wiadomość 
ber Sbffel, s; — I . , 
ber Sfclbffel, s; — | łyzka 
ber ©eeloffel, s;— (łelófel) ły- 
ber Q3all, s; d—e bal [żeczka
jum 23all na balu 
bie gugenb, — młodość

bringenb pilny (o interesie) 
jweifeln wątpić 
bei'ftef)en pomagać 
bie Sebulb, — cierpliwość 
retten ocalić 
folgen być posłuszny 
fparfam (szpar-zam) oszczęd­

ny

II. Mówią, że pan N. jest bogatym człowiekiem. Czy 
to prawda? Gdyby on był oszczędniejszy w młodości, to 
byłby bogaty. Czy pan N. jest tym samym panem, który 
chciał kupić nasz majątek ziemski? Tak, (to) ten sam. 
Gdyby on miał dosyć pieniędzy, toby (fo) go kupił. Słysza­
łem, że go kupił (er l)abe es—). Pan się myli. Mylić się, to 
jest po ludzku, przebaczać — po bosku. Myślałem, że mamy 
dziś piękną pogodę. Spodziewaliśmy się, że będzie (tryb 
przyp. czasu przyszł.) piękny dzień. Ci, którzy się śmieją 
ze (iiber) wszystkiego, okazują mało rozumu. Ci uczniowie 
uczęszczają do tej samej szkoły, co i ja. To są uczennice 
tej samej pensji.
po ludzku menfd)(id) okazać jeigen
po bosku góttlid) rozum ber OJerftanb, es
pensja bie %5enfion (panzjon) bie £bd)ter- (92łdbd)en-)fd)ule

Bclol)nte Selefjrfamfctt.
Sin Stubent befudjte feine Sitem auf bem £anbe. Sinmal 

gab es jum Slbenbbrot jwei gebratene §ubnd;en. „SBcifjt bu, 
Q3ater“, fagte ber <5tubent, „ict> fann beweifen, bafj i;ier nid)t 
jwei, fonbern brei §ui)nd;eu auf ber (Sdjiiffel liegen". ,,©a bin 
icb neugierig", erwiberte ber 23ater. „£afj mai i)bren!“ „©as", 
fagte ber geletjrte <Soi)n, mit bem Singer auf ein §ui)n jeigenb, 
„ift eins, jenes\auf bas jweite §uf>n jeigenb, „ift jweLSins unb 
jwei mad)t brei1-. „9tid)tig", fagte ber 23ater Idctjelnb, „bu i)aft 
ciel gelernt unb follft aucf) fur beine Seletjrfamteit belof)nt 
werben: <5d) werbe ein £>uł)nd)en effen, beine Klutter bas jwcite 
unb bas britte follft bu t)aben".

bie Sele'brfamteit uczoność 
beweifen, bewies, bewiefen do- 

[wodzić 
fonbern lecz
bie <Sd)uffel, —; n (sziisel) 

półmisek
gele'ł)rt uczony

neu'gierig (nojgirich) cieka-
[wy 

lafj mai i)oren powiedz no 
ber Singer, s; — palec 
lad)eln uśmiechać się 
ber <Stube'nt, en; en student 
bie 23ebau'ptung,—; en twier­

dzenie
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Imiesłów cz. teraźniejszego.
Prawidło. — Imiesłów czasu teraźniejszego tworzy się 

przez dodanie -b do bezokolicznika, np. fagen — fagenb;
l)i>ren — (jbrenb.

Imiesłowu czasu teraźniejszego używa się także jako 
przymiotnika np. S>er fingenbe 93ogel śpiewający ptak, 
®er fallenbe 9legen, padający deszcz. Wówczas odmienia 
się on tak samo jak przymiotnik.

ftragen.
1. 2Bo befudjte ein Stubent feine Gitem? 2. 2Bas gab es 

jum Slbenbbrot? 3. 9Bas tnollte ber Stubent beweifen? 4. 28 as 
fagte ber93ater? 5. 2Bie bewies ber Stubent feine 23et>auptung? 
6. 2Bie belołjnte ber 23ater beffen Seleljrfamteit?

Lekcja 29.
VI klasa czasowników odmiany mocnej.

Czas przeszły niedokonany t, imiesłów czasu przeszłego t. 
bcifjen gryźć, kąsać, big, gebiffett 
leiben cierpieć, lubić, litt, gelitten 
(jer)reigcn rozerwać, rig, geriffen 
reiten jechać konno ritt, geritten 
fdjneiben rznąć fcgniit, gefd>nitten 
(fid)) ftreiten kłócić się, ftritt, geftritten

Tryb warunkowy.
I. niedokonany.

3d) wiirbe l>aben miałbym 
bu wiirbeft tjaben
er, fie, es wiirbe f)aben 
wir wiirben l)aben 
tł>r wiirbet f)aben 
fie wiirben fjaben

3cf) wiirbe fein byłbym 
bu wiirbeft fein
er, fie, es wiirbe fein 
wir wiirben fein 
il;r wiirbet fein 
fie wiirben fein

Tak samo: 3d) wiirbe Iwlen przyniósłbym. 3d) wiirbe 
fagen powiedziałbym i t. d.

II. dokonany.
3d> wiirbe gel>abt f>aben byłbym 3cf) wiirbe gewefen fein byłbym 

miał był
bu wiirbeft gefjabt (jaben bu wiirbeft gewefen fein 
er wiirbe geljabt Ijaben itd. er wiirbe gewefen fein itd.

Tak samo od innych czasowników: 3d) wiirbe gefjolt 
Ijaben byłbym przyniósł. 3d) wiirbe gefagt fyaben byłbym 
powiedział, 3d) wiirbe gegangen fein byłbym poszedł itd.

Tryb warunkowy ma tylko dwie formy, których się 
używa w pewnych wypadkach zamiast trybu przypu­
szczającego czasu przeszłego niedokonanego i czasu za­
przeszłego (zob. lekcja 33: Zdania warunkowe i przyzwo­
lone).

Tryb ten tworzy się przez połączenie trybu przypu­
szczającego czasu przeszłego niedokonanego od słowa po­
siłkowego werben z bezokolicznikiem czasu teraźniejszego 
(I) względnie czasu przeszłego (II) danego czasownika.

I. 3wei §unbe ftritten unb biffen fid) um einen Knodjen; ba 
tam ber britte unb fdmappte tyn weg. ®ie 92latrofen bes unter- 
gegangenen ©ampfbootes tjatten piel gelitten. 3d) tann biefen 
2lnjug nid)t leiben, obgleid) er fef>r f>ubfd> ift. 9?eiteft bu ju 
%5ferbe (tannft bu reiten)?O ja, id? l>abe reiten gelernt unb bin 
piel geritten. SBiirbet iljr nicfjt gliidlid) fein, wenn eure Gitem (der 
wdren? Sewifj, wir wiirben uns fef>r freuen. Gr ł)dtte fid) nid)t 
in ben Singer gefdjnitten, wenn bas OTeffer nidjt fo fcfjarf ge­
wefen ware. 9Bir wiirben fpajieren gefjen, wenn wir Sonnen- 
fdjein f>atten. ®ie Sonne fdjeint fdjon feit porgeftern nid)t. 2Bur- 
ben euere 23ruber biefe Q3ricfe abfd;reiben, wenn fie 3eit (jatten? 
<Sie wiirben 3()nen fełjr gern ben Sefallen tun.
bas ©ampfboot, es; e parowiec 
bie Sonne, n (zonę) słońce 
^iibfd) (hiipsz) ładny 
ber Sonnenfdjein światło sło- 

[neczne 
fd>einen,fd>ien,gefdńenen świecić

weg'fcf)nappen porwać 
untergegangen zatopiony 
fdjarf ostry 
feit od
a'bf4>reiben, fdjrieb ab, a'b- 

gefdjrieben przepisać 
bas Sefallen, s przysługa, grzeczność
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II. Ludzie byliby szczęśliwi, gdyby byli zadowoleni. 
Żyto, pszenica i jęczmień rosłoby lepiej, gdyby nie było 
tak sucho. Deszcz odświeżyłby kwiaty i krzaki. Skale­
czyłem się (fid? fdmeiben), nóż był za ostry. Tybyś się nie 
był skaleczył, gdyby nóż był tępy. Dziewczynka rozerwała 
sobie (jerreifren) suknię; weź igłę i napraw ją. Czy będzie­
cie dzisiaj jeździć konno? Tak, mamy zamiar jechać w oko­
lice miasta. Czy ty jeździsz konno? Jeżdżę; jeździłem 
i będę jeździł. Chłopcy kłócą się. Wczoraj kłócili się 
także. Dlaczego? Tego pani nie mogę powiedzieć. Chory 
cierpi wielkie bóle. Na co (u>oran) on cierpi? Pies sąsiada 
pokąsał go w (ins) nogę. Żałuję biednego człowieka.
rosnąć roadjfen, wudjs, gewadjfen 
odświeżyć erfrifdjert
tępy ftumpf
okolica bie 21'mgegenb, en 
noga bas 93ein, es; e

suchy troden
krzak!

| ber Straud), es; au—er 
zamiar bie 2lbfid)t, —; 
ból ber (Sdnnerj, es; en

Lekcja 30.
VII klasa czasowników odmiany mocnej.

Czas przeszły niedokonany te, imiesłów czasu przeszłego ie.
bleiben zostać, blieb, geblieben 
leifjen pożyczać, liet>, gelte^ett 
fdjeinen świecić, zdawać się, fcf>ten, gefcf>ienen 
fdjreiben pisać, fdjfieb, gefdjrteben 
fd;u>eigen milczeć, fdjrotcg, gefd)tx>iegen

VIII klasa.
Czas przeszły niedokonany u, imiesłów czasu przeszłego a. 

baden piec, but, gebacfett
fal) ren jechać, ful)r, td> bin gefafjren1 
fddagen bić, fdjlug, gefdjlagen 
tragen nosić, nieść trug, getragen 
mad)fen rosnąć, wudjs, geroad)fen 
tuafdjen myć, prać, wufd), gewafdjen

1 fafjren wozić, i<b fufjr, irf) babę gefafjren.

Uwaga. Czasowniki klasy VIII. przegłaszaję w 2. i 3 osobie liczby 
poj. czasu teraźniejszego a na a, np. 0d> trage, bu tragft, 
er tragt, toit tragen Itd.

I. £>ie <Sonne fd)eint, bas SBetter Hart (id? auf. <5d)ten ber 
92łonb, ais (Sie burd) ben SBalb fułjren? $a, er fd;ien I>errlid). 
2Bie lange fafjrt man burd; ben 2Balb? 2Boi)l eine Stunbe. 2Bie 
lange blieben Sie in 91.? 9Bir finb bort nid)t lange geblieben. 
9Bie»iel Ut)r ift es? Ss fd)lug fed)s llf)r. Ss lj>at foeben fed)s ge- 
fddagen. Ss fdjldgt 10 lll)r. £)atte id) bir nidjt por einer SBodpe 
mein gebermeffer gelieljen? 3a, bu lieljft es mir, aber mir fdjeint, 
id) gab es bir fdjon jurtid. fjat Sf>r9Jetter, ber nad; Slmerita ful>r, 
fd;on an Sie gefdjrieben? 91ein, er l;at fd>on lange nid)t ge- 
fdjrieben. Sr fd>reibt iiberłjaupt felten. Sebentt er bort ju bleiben? 
9lein, er fuljr bortl)in, um Sefd;afte ju madjen. SBer but biefen 
fd)bnen $ud)en? Olłeine Sante I)at if>n gebaden. Sie badt fef>r 
gut. 3a, beffer ais ber 93ader. Jranj, bu Ijaft bid) nod) nid)t 
getoafdjen. SSleibe bid; an! 9Bafd)e bid)! ®el)e 3ur (in bie) Sdiule!
ber 23ćider, s; (beker) piekarz 
fid) atffflaren wypogadzać się 
tr>ol)l może być
oor einer 2Bod>e tydzień temu 

bortf)i'n tam

u'berf)aupt w ogóle 
felten rzadko 
gebenten1 mieć zamiar 
bas 5e'bermeffer, s; scyzoryk 
(jechać)

II. Czy chcesz już iść? Proszę, pozostań jeszcze chwilkę. 
Nie, dziękuję, już dosyć długo bawiłem. Zdaje mi się, 
że już późno, zegar bije 12. Nieprawda, wybiła 11. Zostali­
byśmy jeszcze dłużej, lecz musimy iść na kolej, ponie­
waż mój przyjaciel pojedzie do Krakowa. Dlaczego mil­
czysz, kiedy mówię do ciebie? Nie słyszałem pana, w prze­
ciwnym razie nie milczałbym. Czy można pana poprosić 
o łaskę? Proszę; o co chodzi? Nie mógłby mi pan pożyczyć 
swego niemieckiego słownika? Żałuję, że nie mogę, po­
życzyłem swój słownik doktorowi. On wyjechał do Kra­
kowa. Właśnie. To musimy czekać, póki nie wróci. Czy 
on tam długo pozostanie? Nie, zatrzyma się tam tylko 
parę dni, do 21-go września.
na chwilę (auf) eine OSeile iść na kolej auf bie 93al)n 
Kraków Stratau gefjen
o co chodzi? um u>as gel)t es? w przeciwnym razie fonft

1 Odmienia się jak benten (ba^te, gebarf>t). 



92 93

słownik bas 9Bi5'rterbuty, es; ii-er właśnie eben,
kolej żelazna bie ®i'fenbal)n, pożyczyć (et^en, borgen 

-; en (ajzenban)

SBie bu mir, fo ity bit.

Sin Knabe fafj auf ber Stymelle eines §aufes. Sn ber einen 
§anb t)ielt er ein ©tiicf 93rot, bas tym jemanb aus 92litleib gegeben 
fcatte, in ber anberen eine 9łute. 2luf ber Strągę fag ein §unb. 
,^omm bet, mein ijiinbtyen", rief ber Ś^nabe, „roillft bu ein 
Stiidtyen Q3rot freffen?" ©er §unb lief ftynell Ijerbei, aber 
anftatt tymSrot ju geben, fcfjlug it>n ber $?nabe mit ber 9łute auf 
bie 9?afe. ©er $unb fjeulte t>or (Stymerj unb lief baoon. ©ies 
i>atte ein §err beobatytet. Sr rief ben ftnaben, jeigte tym ein 
8<tynpfennigftu<f unb fpra-ty: SBillft bu bas f>aben, mein 3unge?“ 
„Setjr gem", antmortete ber ®nabe unb ftrecfte bie £janb aus; 
ber §err aber gab tym mit [einem Stode einen tjeftigen Stylag 
auf bie ftnbtyel. ©er ®nabe ftyrie laut auf: „SBarum fjaben Sie 
mity geftylagen?" ftylutyjte er, „ity fjabe Sie nityt um bas Selb 
gebeten". „Sernig nityt", fagte ber £ert. „©as ^iinbtyen tjat bity 
auty nityt um Q3rot gebeten unb bu ł>aft es graufam geftylagen.
23ie bu mir, fo ity bir". 
bie Stytoelle, -; n próg 
aus SHitleib z litości 
bie 9tute, -; n rózga, pręt 
fjerbeilaufen przybiegać 
ber 3unge, -; n chłopiec) 
[jeulen wyć 
baoo'nlaufen uciekać 
graufam okrutny, bez litości

beo'batyten zauważyć
bas 3e(mpfennigftud, s; e 10 

fenigów 
au'sftre<fen wyciągać 
ber ^nbtyel, s; — kostka 
au'fftyreien krzyczeć 
ftylutyjen szlochać 
i)t'n^alten (Ijielt, getjalten) po­

dawać
ftragen.

1. 2Bas fjatte ber ®nabe in ben §anben? 2. 2Bo fag bas 
S)iinbtyen? 3. 9Bas fagte ber Stnabe ju bem §iinbtyen? 4. 2Bas 
tat ber $nabe? 5. 2Der fjatte bas beobatytet? 6. SŚas jeigte er 
bem S^naben? 7. 2Bas tat ber §etr, ais ber 5?nabe bas Selb 
nefjmen mollte? 8. TBas ftylutyjte ber .ftnabe? 9. ®as fagte 
ber $)err?

Najważniejsze wiadomości ze składni zdania.

Lekcja 31.
Rodzaje zdań.

A. Zależnie od treści dzielimy zdania na:
1. Zdania orzekające a) twierdzące i b) przeczące 

np.: a) ©asOJuty liegt auf bem Sifty. Książka leży na stole, 
b) ©as Suty liegt nityt auf bemŚifty. Książka nie leży na 
stole.

2. Zdania pytające np. : 93ift bułjier? Czy jesteś tutaj? 
2Bas matyft bu jetjt? Co robisz teraz?

3. Zdania rozkazujące np.: Styreibe beine Slufgabe! 
Pisz swoje zadanie! Sib mir bas§eft! Daj mi zeszyt!

4. Zdania wyrażające życzenie np.: Setne motyte ity ju 
bir tommen! Chętnie przyszlabym do ciebie! Tllbge es uns 
gut ergeljen! Oby się nam powiodło!

5. Zdania wykrzyknikowe np.: llnfer fjreunb lebe 
hoty! Niech żyje nasz przyjaciel!

B. Zależnie od formy dzielimy zdanie na 1) pojedyncze 
i 2) złożone.

1. Najprostszym zdaniem jest zdanie składające się 
z podmiotu i orzeczenia np.: ©ie93lume blityt. Kwiat kwi­
tnie. Jest to zdanie pojedyncze nierozwinięte.

Odróżniamy także zdania pojedyncze rozwinięte, 
tzn. zdania składające się oprócz podmiotu i orzeczenia 
z innych części zdania, jak przedmiot, przydawka i określe­
nie przysłówkowe np.: Sty łjabe feit geftern biefe unertrag- 
litycn Słopfftymerjen. Od wczoraj mam ten nieznośny ból 
głowy.

2. Zdania złożone dzielimy na a) współrzędnie i b) pod­
rzędnie złożone.

a) Zdania współrzędnie złożone są to zdania, 
składające się z dwóch lub więcej zdań głównych, które 
mogą stać obok siebie lub łączyć się przy pomocy spójników 
jak unb, aber, ober, benn, np.: ©er ftifd) ftytoimmt unb ber 
Ó5ogel fliegt. Ryba pływa a ptak lata, ©as %Sferb roiefjert, 
bie ftity muljt unb bie 3iegc medert. Koń rży, krowa ryczy, 
a koza beczy.
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b) Zdania podrzędnie złożone są to zdania, skła­
dające się z jednego zdania głównego i jednego lub więcej 
zdań pobocznych np.: ©age uns, tuer bei bit mar. Powiedz 
nam, kto był u ciebie. 2Ber (Selb perbienett will, ber mity 
arbeiten, wenn es tym auty ftywer fdllt. Kto chce zarobić 
pieniądze, musi pracować, chociażby mu to ciężko przy­
chodziło.

I. Określ rodzaj zdań w poniższym ustępie:
©et €fel unb bas ^3ferb.

1) Sin Jjerr befafr einen <Sfel unb ein ^ferb. 2) Sinft rrutyten 
betbe ©tere nebeneinanber iiber bas £anb gefjen. 3) ©as ‘śPferb 
trug feine £aft, ber Sfel aber ftdtjnte unter feiner 23urbe. 
4) ©as geąualte £ier rief ju feinem Sefityrten: „9limm mir boty 
einen meiner ftyweren <SacEe ab!" 5) 2lber bas^ferb oerweigerte 
feine fjilfe. 6) ©er arme Safttrdger ftyleppte fity noty eine ©trecie 
weiter unb bann braty er tot jufammen. 7) 3u [pat erlannte 
ber Sreiber fein Unretyt. 8) Q3ergebens bemityte er fity, fein 
Sier wieber ju ermuntern. 9) 2lber alle 227uf?e war umfonft. 
10) ©a jog er bem toten (Efel bie §aut ab unb ległe biefe mit 
ber ganjen Sabung bem ^Pferbe auf ben 9tuden. 11) 9lun nutyte 
bas spferb bie golgen feiner llnbamtyersigleit felbft tragen. 
12) Ss fpraty ju fity felbft: „23arum f»abe ity bem armen Sfel 
nityt geljolfen? 13) 91lbge es mir nityt fo wie meinem ungliicfli- 
tyen Sefityrten ergefjen!"
beftyen posiadać 
bie £aft, en ciężar 
ftitynen jęczeć 
bie 23iirbe, n brzemię 
gualen męczyć, dręczyć

oerweigern odmówić, uchylać się 
ftyleppen wlec 
jufammenbretyen upaść 
ber ©reiber, s; — poganiacz 
bas Unretyt, es niesprawiedliwość 

berSefityrte, n;ntowarzysz ermuntern zachęcać 
ber Sad, es; d—e worek bie $olge, -; n skutek, następstwo 

bie ITnbamtyersigfeit nielitościwość

II. Przetłumacz i określ rodzaje zdań: 1. Słońce świeci.
2) Kaczka kwacze. 3) To jest mądry człowiek. 4) Ten 
cichy zakątek zaprasza nas do spoczynku. 5) Chmury za­
krywają niebo. 6) W tej klasie chcemy się uczyć. 7) Nad 
czym myślisz? 8) Czy jutro znowu przyjdziesz? 9) Dokąd 
jedzie twoja przyjaciółka? 10) Pisz prędko zadanie, chcemy 

iść do miasta! 11) Popraw się gałganie! 12) Chciałbym 
z wami pójść do teatru! 13) Niech cię wszystkie dobre 
duchy prowadzą. 14) Jakże pięknie wygląda morze w bla­
sku księżycowym! 15) Na pomoc! 16) Ten uczeń jest leni­
wy, on nie chce się niczego uczyć. 17) Ten kwiat jest piękny, 
ale on wcale nie pachnie. 18) Widzimy wiele zjawisk, nie 
znając (—ctyne ....ju lennen) ich przyczyny. 19) Jeżeli mi 
ty nie pomożesz, nie pomoże mi nikt.
gałgan ber ©tylingel, s; — faul leniwy, 
kaczka bie Snte, n 
kwakać fdjnattem 
mądry meifer, e; es 
poprawić się fity beffern

blask księżyca ber THonbftyein, es; 
zjawisko bie Srftyeinung, en 
przyczyna, istota ber Srunb, 
zakątek bas ^litydjen [es; ii—e

Lekcja 32.
Szyk wyrazów w zdaniu.

Kolejność wyrazów w zdaniu jest w języku niemieckim 
ściślej określona niż w polskim, a zwłaszcza położenie 
orzeczenia.

Orzeczenie zajmuje w zdaniu, zależnie od jego rodzaju, 
pierwsze, drugie, albo ostatnie miejsce.

Orzeczenie musi się zgadzać z podmiotem co do osoby 
i liczby.

I. Szyk wyrazów w zdaniu pojedynczym rozwi­
niętym.

1. W zdaniu orzekającym kładziemy na pierwszym 
miejscu podmiot, na drugim orzeczenie, a po orzeczeniu 
inne części zdania np.: ©er93auer bebaut bas jelb. Wieśniak 
uprawia pole.

Jeżeli orzeczenie jest czasownikiem o formie złożonej, 
to kładziemy odmienną część na drugim miejscu, a nie­
odmienną jak imiesłów, bezokolicznik, na ostatnim, np.: 
©er 23auer l)at bas f^elb bebaut. Wieśniak uprawił pole.

2. W zdaniu pytającym orzeczenie stoi na pierwszym 
miejscu, jeżeli zdanie nie zaczyna się od zaimka pytajnego, 
albo przysłówka np.: Grjitylft bu bem &inbe oft 9Hartyen? 
Czy często opowiadasz dziecku bajki?
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Jeżeli zdanie pytające zaczyna się od zaimka pytaj- 
nego lub przysłówka, to orzeczenie kładziemy na drugim 
miejscu, zaraz po zaimku lub przysłówku np.: SBas ijaft 
t>u ba? Co tu masz? 2Do ift bein Słleffer? Gdzie twój nóż?

3. W zdaniu wyrażającym życzenie i wykrzyk­
nikowym kładziemy orzeczenie na pierwszym albo na 
drugim miejscu, zależnie od tego, co chcemy mocniej pod­
kreślić, podmiot czy orzeczenie np.: Soft mogę uns f>elfen! 
Oby nam Bóg pomógł! Tlłbge Sott uns łjelfen! ©as ift aber 
fdjonl 3ft bas aber fd)bn!

4. W zdaniu rozkazującym dajemy orzeczenie na 
pierwszym miejscu np.: Saufe fo fdmell bu fannft! Biegnij 
jak szybko możesz!

II. Szyk wyrazów w zdaniu złożonym.
W zdaniu współrzędnie złożonym kładziemy orze­

czenie, podobnie jak w zdaniach orzekających, na drugim 
miejscu np.: Slrbeit ift bes93urgers3ierbe, (Segen ift ber Siłuje 
%Jreis. Praca jest ozdobą obywatela, błogosławieństwo na­
grodą za trud.

W zdaniu podrzędnie złożonym orzeczenie zdania 
pobocznego stoi zawsze na końcu zdania, obojętne czy 
zdanie poboczne znajduje się przed, po, czy w środku 
zdania głównego np.: 2Bas §ansd)en nid?t letni, lernt 3)ans 
nimmermefjr. Czego się Jaś nie nauczył, Jan nie nauczy się 
nigdy. ©er Ort, wo SBaffer aus ber <Srbe fliefjt, fjeifjt Ouelle. 
Miejsce, w którym woda wypływa z ziemi, nazywa się 
źródłem.

W zdaniach pobocznych bezspójnikowych jedna­
kowoż orzeczenie kładziemy przed lub po podmiocie n. p.:

§atteft bu gefaet, bann murbeft bu geerntet tjaben, 
Gdybyś był zasiał, zebrałbyś plon.
Tłleine OTutter badjte, id> fei ju §aufe;
Moja matka myślała, że jestem w domu.

III. Szyk prosty i przestawny.
Przedstawiona wyżej kolejność wyrazów daje t. zw. 

szyk prosty zdania. Kolejność tę możemy zmienić, uwa­
żając jednak, aby nie przesunąć orzeczenia z jego ściśle 
określonego miejsca.

Jeżeli na pierwszym miejscu zamiast podmiotu poło­
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żymy inną część zdania, to otrzymamy szyk prze­
stawny np.:

©ie <3ćrbe brehjt ficf> um bie <Sonne. Um bie ©orme breljt 
fid) bie Srbe.

Ziemia obraca się dokoła słońca.

Szyk w zdaniu współrzędnie złożonym zależy 
od spójników, jakimi jedno zdanie łączy się z drugim.

I tak po unb, aber, allein, ober, fonbern, benn itd. zda­
nie współrzędnie złożone ma szyk prosty np.: <5d)i>nbeit ocr- 
getjt aber Sńtgenb beftefjt. Piękność mija ale cnota ostaje 
się.

Po takich spójnikach jak aud), aufcerbem, balb, nur, 
bod), fonft, trotjbem, bat>er, barum itd. zdanie współrzędnie 
złożone ma szyk przestawny np. ©er 2Binter nal)t, barum 
tnirb es immer lalter. Zbliża się zima, dlatego robi się coraz 
zimniej. 3d) mollte ben3meig t>om23aum breeben, nur tonnte 
icb tyn nid)t erreieben. Chciałem ułamać gałąź z drzewa, 
tylko nie mogłem jej dostać.

W zdaniach podrzędnie złożonych musimy zwró­
cić uwagę na szyk zarówno w zdaniu głównym jak i po­
bocznym. Zdanie główne ma wtedy szyk prosty, jeżeli 
stoi ono przed zdaniem pobocznym, np.: ©te SBanberoogel 
fefjren ju uns jurucf, meil ber Jrubling naf)t. Ptaki wędrowne 
wracają do nas, bo zbliża się wiosna.

Jeżeli w zdaniu podrzędnie złożonym zdanie główne . 
stoi po zdaniu pobocznym, to ma ono szyk przestawny np.: 
SBeil ber Jrubling nabt, febren bie SBanbernbgel ju uns juriid.

IV. Przeczenie.
Przeczenie wyrażamy w języku niemieckim przez: 

nein; fein, feine, tein; nidpt.
Stein zaprzecza całe zdanie (albo stanowi odpowiedź 

na pytanie) i stoi zawsze na początku zdania np.: 2lein, 
id) mar nid)t in ber <Stabt nie, nie byłem w mieście.

Stein, feine, fein zaprzecza tylko rzeczownik albo przy­
miotnik i stoi zawsze bezpośrednio przed wyrazem, który 
zaprzecza np.: 3d) fet)e feinen 2łlenfd)en nie widzę żadnego 
człowieka. SŚlein SÓater ł)at fein grofjes Q3ermi>gen mój ojciec 
nie ma dużego majątku.

Podręcznik jęz. niemieckiego 7
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2tid>t zaprzecza całe zdanie i stoi wtedy po orzeczeniu, 
albo zaprzecza tylko jedną część zdania i stoi wtedy 
przed wyrazem, który zaprzecza np.: ©er $lud)tling tam 
nidjt mel)r juriid uciekinier nie powrócił więcej. 21id)t a(le 
finb wir bariiber einig nie wszyscy się co do tego zgadzamy.

W odróżnieniu od języka polskiego, w języku niemiec­
kim nie używa się nigdy podwójnego przeczenia, ponieważ 
dwa przeczenia dają twierdzenie. Po przeczeniu kładziemy 
w języku niemieckim zawsze 4. przypadek.

Przykłady.
I. 1. ©er 9tebner fprad) ju feinen ^arteigenoffen. €in 93erliner 

fpridjt anbers ais ein SŃundjener. ©er £btoe wurbe burd) 
einen <3d)ufj getbtet.

2. 23ie lange finb Sie fdjon in ©eutfd)lanb? Sełjft bu tjeute 
ins Jkino? OBann tommft bu jurud? Spielen Sie taglid) ©ennis?

3. Stdme bod) mein 93ater! 2ld), fjdtte id) oiel Selb! SHod)- 
teft bu ju mir tommen! Unfer Seburtstagstinb lebe fjocf)!

4. &>mm mit! 23ringe mir biefes93ud) balb! <Sei aufmert- 
fam! 3ft bie SBiefe grun! Singft bu aber fd)bn!

II. ©er 92lenfd) bentt, Sott lentt. ©u fdjreibft, er jeidmet, 
unb id; lefe. Q3ieles tx>unfd)t fid) ber Tllenfd), unb bod; bebarf er 
nur toenig. ©as9ted)te roollen ift gut, bod) based)te tun ift beffer. 
£erne in ber ffugenb, benn im Sllter ift es jum fiernen ju fpat. 
©ie 2Baf)rf)eit ricfjtet fid) nid)t nad) uns, fonbern mir miiffen 
uns nad) it)r ridjten.

2Bas bu emig liebft, ift ernig bein. 3d) fdjatje ben, ber tapfer 
ift. ©ajj bie Srbe eine Kugel ift, miffen mir alle. Sin THenfd), 
ber fein OBort brid)t, oerliert bie Sldjtung. 28 o mir geboren finb, 
ba ift uns bie Srbe am fd)onften. SBenn alle untreu merben, 
fo bleibe icf) bir bod) treu. ©u bift nid)t, mie bu fein follft.
ber 9tebner, s; — mówca

ber %!artei'genoffe, n; n towa. 
rzysz partyjny

bie ©ie'febene, —; n nizina 
ber Sdjufj, es; ii—e strzał 
tbten zabić
rid)ten kierować

geboren fein

bas Sebu'rtstagstinb, es; er 
solenizant

ber Slanj, es jasność, wspa 
niałość

lenten kierować 
bebiirfen potrzebować 
fd)at$en cenić
bie 2lcf)tung, — szacunek 
urodzić się

II. 1) Odwiedziłem cię wczoraj wieczorem. 2) Wóz jedzie 
po ulicy. 3) Służący zaprowadził mnie do dużej sali. 4) 
Deszcz odświeżył kwiaty. 5) Żołnierze walczyli dzielnie. 
6) Drzewo poznajemy po jego owocach. 7) Czy wnet do 
mnie przyjdziesz? 8) Dokąd mam z tobą iść? 9) Jak długo 
pojedziemy? 10) Ile to kosztuje? 11) Czy chcesz zobaczyć 
ten rysunek? 12) Biegnij szybko po chleb do sklepu! 
13) Daj mi tamtą suknię! 14) Bądź wierny swemu nowemu 
panu! 15) Gdy byłem młody, miałem lepszą pamięć. 16) Nie 
potrafię (tanu) zrobić tego zadania, jeżeli mi nie pomożesz. 
17) Poszedłem do teatru, chociaż było późno. 18) Pan Bóg 
wynagradza dobro, a karze zło, bo jest sprawiedliwy. 
19) Co się obiecuje, musi się dotrzymać. 20) Gdzie jest 
dużo drzew, jest dużo ptactwa. 21. Nie, nie przyjdę wię­
cej do ciebie. 22. Wieloryb nie jest rybą, lecz ssakiem. 
23. Nie widziałem żadnych pięknych kwiatów w tym ogro­
dzie. 24. Człowiek nie żyje po to, aby jeść, ale je po to, 
aby żyć. 25. Nie matka cię zawołała, lecz siostra.
sala ber <5aal, es; a—e (zal) wynagradzać belofcnen 
walczyć fampfen karać ftrafen
rysunek bie 3«id)nung, —; en obiecywać oerfpred)en 
pamięć bas Sebad)tnis, ffes; ffe dotrzymać tjalten 

sprawiedliwy geredjt

III. Zamień szyk prosty na przestawny, stawiając roz­
strzelone wyrazy na pierwszym miejscu:

1) ®ein Q3ater fcfjenfte mir geftern ein 93ud). 2) ©ie (Sol­
baten marfcfneren iiber bie SBriide. 3) ©er (Stubent arbeitet 
in ber Stube. 4) 3d) gef)e jeben Sonntag in bie &ird;e. 
5) ©ie Sonne fteigt langfam empor. 6) ©ie 23bgel fingen in 
ben 23iifd)en if>re fdjbnen Sieber. 7) ©ie Schiller fi^en rul;ig 
in ben 23anten unb fdjreiben eine Sdjulaufgabe. 8) ©er 23rief- 
trager I;>at mir am THorgen einen 23rief gebrad)t. 9) TReine 
fjreunbe ersafjlten oiel oon ber Sd^bnlpeit itjrer Q3aterftabt. 
10) 2Bir finb um ad)t llf)r ins ^onjert gegangen.

Lekcja 33.
Zdania czasowe.

1. Zdania czasowe określają bliżej okoliczności czasu, 
dotyczące czynności, wyrażonej w zdaniu głównym i od­

T
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powiadają na pytania wann? (kiedy), feit wann? (odkąd), 
bis tnann? (dokąd), wie lange (jak długo)?

2. Najważniejszym zagadnieniem przy budowie zda­
nia czasowego jest stosunek wyrażonej przez nie czynności 
do czynności zdania głównego czyli tzw. „następstwo cza- 
sów“, jakich trzeba użyć w zdaniu czasowym.

Czynność zdania czasowego może być w stosunku do 
czynności zdania głównego:

a) równoczesna (współczesna)
TBabrenb bie 92lufit fpiclt — fd)weigen bie'gubbrer 
Podczas gdy muzyka gra — milczą słuchacze 
(fpielte, gefpielt fyat, fpielen — fdwełgen, tyaben ... gefdjtnie- 

wirb — gen, werben fd)weigen)
Współczesne zdania czasowe zaczynamy od spój­

ników ais (gdy), wenn (kiedy), wdbrenb, inbem (podczas 
gdy). Zdania te wyrażamy w takim samym czasie, jaki 
stoi w zdaniu głównym.

b) uprzednia (wcześniejsza)
aod.i.em »er8ug9«tommenIftj
Skoro pociąg przybył — ludzie wysiadają,
(gelommen war — ftiegen... aus)

Uprzednie zdania czasowe zaczynają się od spój­
ników wenn (kiedy), ale (gdy), nadjbem (skoro, gdy), fobalb 
(skoro tylko) feitbem (odkąd). — Następstwo czasów w tych 
zdaniach jest następujące:

zd. główne 1 czas teraźniejszy — zd. czasowe: czas prze-
1 czas przyszły szły dokonany

zd. główne j| czas przeszły —zdanie czasowe: czas za-
niedokonany przeszły

c) późniejsza
Sb« bie <5onne aufgebt
Zanim słońce wschodzi 
(aufging, aufgegangen ift, 

aufge^en wirb

— ftetje id) auf
— ja wstaję.
— ftanb id) auf, bin icb aufge-

ftanben, werbe id) aufftef>en
Późniejsze zdania czasowe rozpoczynamy od spój­

ników el)e, beoor (nim, zanim), bis (dopóki, aż). Używa się 
w nich takich samych czasów jak w zdaniu głównym.

3. Użycie poszczególnych spójników nie jest 
tak swobodne jak w języku polskim.

ais można użyć tylko w zdaniu wyrażającym czynność 
jednorazową, dokonaną w przeszłości, np. 2Us bu geftern 
ju uns famft, freuten wir uns febr, gdy przyszedłeś wczo­
raj do nas, cieszyliśmy się bardzo.

wenn używa się w zdaniach czasowych wyrażających 
czynność

a) jednorazową, dokonywującą się w teraźniejszości lub 
przyszłości,

b) wielokrotną (częstotliwą) bez względu na czas, tj. za­
wsze wtedy, gdy po polsku można powiedzieć „ilekroć", 
zawsze gdy", np.: 23ir freuen uns (freuten uns, werben uns 
freuen) immer, wenn bu ju uns Eomrnft (tamft, Jommen 
wirft), cieszymy się zawsze, gdy przychodzisz do nas.

nadjbem, fobalb (skoro, skoro tylko) zaczynają wyłącz­
nie zdania uprzednie, czyli łączą się tylko z czasem prze­
szłym dokonanym lub zaprzeszłym.

4. Zdaniom czasowym współczesnym — o ile mają ze 
zdaniem głównym wspólny podmiot, odpowiada często w ję­
zyku polskim imiesłów czasu teraźniejszego -ąe, zaś zda­
niom czas, uprzednim imiesłów przeszły czynny -łszy, 
-wszy, np. Snbem id) nad)$aufe jurudte^rte, begegnete id) 
meinem SBetannten, powracając do domu, spotkałem 
swojego znajonego. — 2lls id) nad) §aufe anlani, traf id) 
bort meine 23erwanbten, przybywszy do domu, zastałem 
tam swoich krewnych.

I. 9Bał)renb id? im Sluslanbe weilen werbe, wirb mein 
Sfreunb mein £jaus beforgen. 23enn bie (Sonne aufgeljt, belebt 
fid) bie ganje 2latur. SBenn man friif)er reifte, beniitjte man 
bie langfame %Softtutfd)e.

92lan bort ben ®onner, nad)bem man ben 93litj gefeben 
SBenn bu ju ber ilberjeugung gelommen bift, bafj mein 9lat 
rid)tig ift, wirft bu es mir mitteilen. <5obalb ein 5?inb ertrunfen 
ift, bedt man ben 23runnen. S)at mein $rcunb bie %5riifung be- 
fianben, bann wirb er bie §od;fd)iile befud)en. 2lls er-nadjrbet 
Jlud;t beimgelebrt war, fanb er fein §aus in £rumme'nv19ładS> 
bem er erfabren batte, bafj id> getommen bin, lam er fofort ge^ 
laufen. 9lad)bem ber (Jeinb gefd)lagen war, Eebrten, bie SfriegerŁ ■*

'41 o A*'

nacb §aufe jurud.
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St>e man ein tviffenfd)aftlicfjes 23ud) ftubiert, mufj man bas 
©ormort lefen. ®er S?rug ge^t fo lange jum SJrunnen bis er 
bricfjt. 23evor es bammerte, reiften wir fdjon ab.
auf'ge[)en wschodzić 
weilen przebywać 
beforgen (z 4 przyp.) opie­

kować się 
fid) beleben ożywiać się 
bie ą3o'fttutfcf)e,—;n bryczka 

[pocztowa 
ber ®onner, s; — grzmot 
ber 93litj, es; e błyskawica 

bie §od)fd)ule,

bie llberjeugung, —; en prze- 
[konanie 

mi'tteilen podać do wiadomości 
beftełjen zdać 
i>ei'mtei>ren wrócić do domu 
bie Srummer (1. mn.) gruzy 
bas 23ormort, es; przedmowa 
ber ftrug, es; ii—e dzban 
bammern świtać 
—; en akademia

II. Podczas gdy wy śpicie, my pracujemy. Gdy rozpo­
czyna się wiosna, ptaki wędrowne powracają do nas. 
Zanim wynaleziono (str. bier.) druk, książki były rzadkie 
i drogie. Gdy krzyżowcy zobaczyli Jerozolimę, padli na 
ziemię. Skoro Troja została zburzona, Odysseusz błąkał 
się jeszcze długo. Wulkany spoczywają czasem całe wieki 
zanim na nowo wybuchną. Ukończywszy (= gdy ukończy) 
swoje studia, wyjeżdża za granicę. Jedząc nie powinno się 
czytać. Siostra pielęgnowała chorego, dopóki nie umarł. 
Odkąd mój syn przybył do miasta, uczęszcza do szkoły. 
Skoro tylko powrócił, wyszukał lekarza. Mówiąc te słowa, 
szedł ku drzwiom. Odkąd rozpocząłem nową podróż, je­
stem chory.
ptak wędrowny berSBanbernogel, zburzyć jerftbren

[s; o—
błąkać się irren 
wulkan ber 93ulta'n, e>; e 
wybuchać toben

druk bie 93u'cf>bruderhinft, —; 
krzyżowcy bie S?reu3fa^rer 
paść fid) nie'benr>erfen

III. W następujących zdaniach wyraź a) równoczesność 
w przeszłości i przyszłości. 1) SSenn ber Jriiljling tommt, 
fefjren bie <Sd)tt>aiben juriid. 2) (Solange er fdjweigt, fd)tveige 
id) aud). 3) Snbem fie fprid)t, tommen il?r bie Sranen. 4) 93e»or 
er abreift, befud)t er feinen 93ater. 5) 2Bał)renb er arbeitet, 
raud)t er eine 3igarette. b) uprzedniość w stosunku do prze­
szłości: 1) Seitbem er frant gemefen ift, tann er nidjt me[)r 
arbeiten. 2) 6eitbem er geftorben ift, bcntt niemanb an ifjn.
3) (Seitbem id) ifm fennen gelernt (jabe, fcfja^e icj) tyn fefjr.

bie <Sd)tr>albe, —; en jaskółka bie Sigarette, —; en papieros 
fd)tveigen milczeć fd)dtjen cenić
raudjen palić bie Srane, —; en łza

IV. Odpowiedz na poniższe pytania zdaniami czaso­
wymi ze spójnikami „ais" lub „tnenn".

l)9Bann tnirft bu mid) befud)en? (3eit ł)aben). 2) SBann 
fdjneiben bie 93auern ben 91oggen? (reif fein). 3) 23ann łjaben 
(Sie meinen fjreunb jum letjtenmal gefe$en? (mir madjten beibe 
einen 2lusflug). 4) SBann ifot man r>iel (feł)r łjungrig fein). 
5) SBann fdjrieb (Sd)iller fein erftes S>rama? (Sd)ule in (Stutt­
gart befudjen). 6) SBann ermarteten bie 911enfd)en frut)er ein 
llngliid (bieśonne fid) uerfinftern). 7) SBann wurbe ber (Sieben- 
jafjrige ftrieg gefuf>rt ($riebrid) ber Srofee in %5reufren regieren). 
8) SBann fliegen bie Sdjmalben nad) Siiben (SBinter beginnen). 
jum le^tenmal ostatni raz ber S?rieg, es; e wojna 
ber Slusflug, es; ii—e wycieczka regieren panować 
fid) perfinftern ulegać zaćmieniu fie'benjdt)rig siedmioletni

Lekcja 34.
Zdania warunkowe i przyzwolone.

1. Zdania warunkowe odpowiadają na pytanie pod 
jakim warunkiem? (spełni się to, co wyraża zdanie 
główne) i zaczynają się od spójników: tr>enn, falls jeżeli, 
jeśli; mofern, roo o ile.

2. Mogą one jednak mieć również formę zdania pytaj- 
nego niezawisłego. Wówczas spójnik tnenn odpada 
a zdanie warunkowe zaczyna się od czasownika (tj. od 
jego odmiennej części; część nieodmienną kładzie się 
zawsze na końcu).

3. Zdanie główne, o ile następuje po zdaniu warunko­
wym, zwykło się z nim łączyć przy pomocy spójników fo, 
bann to, wtedy. Z reguły ma to miejsce w wypadku pod 2.

2Benn es nid)t regnet, tr»ad)ft bas Setreibe fd)tvad).
Jeżeli nie pada deszcz, zboże rośnie słabo. 
9?egnct es nid)t, fo tpdcf)ft bas Setreibe fd)u>ad).
f)at er feine Slrbeit beenbet, bann tann er fpajieren gef)en. 
Jeżeli ukończył swoją pracę, to może iść na spacer.
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4. Warunek i związane z nim następstwo mogą mieć 
trojaki charakter; odpowiednio do tego rozróżniamy 
3 rodzaje zdań warunkowych.

a) Zdania warunkowe wyrażające rzeczywistość (waru­
nek się faktycznie spełnia, w wyniku tego również następ­
stwo). Na wyrażenie tego wypadku używamy zarówno 
w zdaniu warunkowym jak i w zdaniu głównym trybu 
orzekającego odpowiednich czasów.

SBenn ein 91ing bndjt, reifjt bie ganje $ette.
Jeżeli jedno ogniwo pęka, rwie się cały łańcuch.

b) Zdania warunkowe wyrażające możliwość (warunek 
jest możliwy do spełnienia, następstwo również). Ten 
wypadek oddajemy w obydwu zdaniach przez tryb 
przypuszczający czasu przeszłego niedokona­
nego.

2Denn er mefjr beutfd) lafe, bann fpradje er aud) beffer. 
Gdyby więcej czytał po niemiecku, to mówiłby również 
lepiej.
(Ma czas, więc może czytać więcej i w następstwie może 
lepiej mówić).

c) Zdania warunkowe wyrażające nierzeezywistość (wa­
runek się nie spełnia lub nie spełnił, a w związku z tym 
następstwo też nie). W tym wypadku kładziemy w obydwu 
zdaniach czasownik (orzeczenie) w trybie przypuszcza­
jącym i to

dla teraźniejszości — czasu przeszłego niedokonanego 
SBenn es nid)t jo meit watę, (bann) fityre id) bortljin. 
Gdyby to nie było tak daleko, (to) pojechałbym tam

dla przeszłości — czasu zaprzeszłego
SBenn bu es nid)t gcfagt l>atteft, (jo) f)dtteft bu uns grofee 

Śefalligteit getan.
Gdybyś był tego nie powiedział, byłbyś nam (był) 

zrobił wielką przysługę.

5. Jeżeli w zdaniu głównym wypada użyć trybu przy­
puszczającego, nie różniącego się formą od trybu orzeka­
jącego (słaba odmiana czasowników) wówczas zamiast 

trybu przypuszczającego można użyć zastępczo trybu 
warunkowego. Nie wolno jednak użyć tego trybu w zda­
niu warunkowym.

SBenn bu es miinfdjteft, rourbe id) bas ^enfter offtten.
Gdybyś sobie życzył, otworzyłbym okno, [a nie bffneteI]

II. Zdania przyzwolone mają podobną budowę jak 
zdania warunkowe. Zaczynają się od spójników menn lub 
ob, połączonych z przysłówkami aud), fd)on,
gleic$ (obmofjl, obaud), obfcfjon, obgleicf), tuenn aucf), menn 
fdjon, menn gleid)) jakkolwiek, aczkolwiek, chociaż, oraz 
od spójnika troijbem „pomimo że“ lub też mają formę 
zdania pyłajnego niezałeżnego. W tym wypadku ze spójnika 
pozostaje tylko druga część (wewnątrz wymienionego 
zdania).

2. Rodzaje zdań przyzwolonych i ich składnia są rów­
nież analogiczne do zdań warunkowych. Podobnie jak 
tamte mogą wyrażać rzeczywistość, możliwość i nierzeczy- 
wistość, przy czym stosują te same tryby i czasy.

3. W zdaniach przyzwolonych również nie wolno używać 
trybu warunkowego zamiast przypuszczającego.

Ob aud) Soft allgegenmartig ift, fbnnen mir 3f)n bod) nid)t 
fefjen.
Chociaż Bóg jest wszechobecny, to jednak nie możemy 
Go widzieć.
8ft Sott aud) allgegenmartig, fo fbnnen mir Sfjn bod) nicftt 
fefjen.

I. SBoijltatig ift bes Jeuers 21ład>t, menn fie ber 9Renfd) 
bejaljmt, betoadd; bod; furd)tbar ift bie §immelstraft, toenn 
fie ber f^effel fid) entrafft. Soli ber 2lder Saaten treiben, barf 
ber ^flug nid)t tniifjig bleiben. SBenn fdjones SBetter f)errfd;en 
tpirb, bann merben toir einen Slusflug tnadjen. 9Benn bcin Śleifj 
grbfjer marę, fameft bu toeiter. Sd) marę gludlid), menn meine 
OTutter jurudfame. 9®enn bu mel)r arbeiteteft, miirbeft bu mel)r 
Selb oerbienen. Q3bte ntan iljrn mel>r Selb, bann miirbe er 
t>ielleid)t bas §aus oerfaufen. SBenn bie $enne ein §a()n marę, 
fo miirbe fie trityen. SBenn (falls) er fturbe, gabe es ein grofjes 
Ungliid. 2Benn bas Tier Okrftanb unb Seele (jatte, miirbe es 
bem 2Iłenfd)en gleid) fein.
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anandjer palt fein SBort nidjt, obgleidj er es perpfdnbet Ijat. 
Obtpofjl Śebirgslanber meift arm finb, fo gelten fie ifjren Ó3e- 
mofjnern bod) ais fdjbnfte Seile ber Srbe. Q3ate er midj aud; tnie- 
fallig, fo tónnte idj feine 23itte nidjt erfiillen.
mo Ijltdtig dobroczynny 
bejałjmen trzymać w ryzach 
bemadjen strzec 
furdjtbar straszny
bie Jjimmelstraft, —; a—e ży- 

[wioł 
fid; entraffen wydrzeć się

bie <5aat, —; en zasiew 
bieten ofiarować 
bie fjenne, —; n kura 
friifjen piać 
perpfdnben(basODort) dać słowo 
bas Sebirgslanb, es; a—er kraj 

górski

II. Jeżeli jesteś uczciwy, (to) wszyscy cię po­
ważają (strona bierna). Pojechałbym tam, gdyby to nie 
było tak daleko. Byłbym przyszedł do Ciebie, gdybym 
był miał czas. Wskoczył do wody, mimo że nie umiał 
pływać. Choćby wiał zimny wiatr, wieśniacy pracowaliby 
i tak na polach. Gdyby więcej spał, byłby zdrowszy. 
Jeżeli jesteś umiarkowany, nie będziesz się czuł nieszczę­
śliwy. Gdyby ojciec jeszcze żył, cieszyłby się z twojej 
poprawy. Gdybym nie był nauczycielem, to chciałbym 
(mbgen) być lekarzem.

uczciwy eljrlid) pływać fdjmimmen
poważać adjten wiatr ber 9Btnb, es; e

umiarkowany genugfam
III. Przytoczone zdania warunkowe i przyzwolone wy­

raź w formie bezspójnikowej. SBenn er tamę, miirben mir itjm 
alles Sefcfjeljene perjeifjen. SBenn bu alter mareft, miirbeft bu 
biefen $all anbers beurteilen. 2Benn bu tlug gemefen mareft, 
fo Ijatteft bu nidjt fo geijanbelt. SBenn bu nidjt łjórft, fo mufot bu 
fiifjlen. SBenn aucfj Piele bid; perfennen, fo miffen mir bod) bein 
Streben ju mutbigen.
bas Sefdje'tjene to co się stało 
ber 3=011, es; a—e wypadek 
beu'rteilen osądzić 
oerjeitjen darować

tjanbeln postępować 
perfennen zapoznawać 
bas (Streben, s wysiłek 
miirbigen ocenić

IV. Z podanych zdań utwórz odpowiednio do treści 
warunkowe lub przyzwolone. ©er ©traufj Ijat fjliigel; er tann 
bod) nicfjt fliegen. ©erSJater mili bas^aus taufen; ber^reis ift 

jmar Ijodj. ©as ępuloer entjiinbet fidj; in ber Slalje brennt Jeuer. 
©er SŚinter fommt; bie temperatur finft ftart. ©er (Sdjuler ift 
nidjt aufmertfam gemefen; er (jat Piele $eł>let gemach ©ie 
<5onne fdjeint nidjt; id; fafjre nicfjt auf bas £anb.
ber 0trauf3, es; au—e struś bas pulpet, s proch 
ber Sliigel, s; — skrzydło fidj entjunben zapalić się 
ber %5reis, es; e cena in ber Slafje w pobliżu

Lekcja 35.
Zdania przyczynowe i celowe. Zdania skutkowe.

Zdania przyczynowe odpowiadają na pytanie marum? 
mesfjalb? mesmegen? moburdj? a zaczynają się od spój­
ników rneil (ponieważ), ba (skoro, ponieważ), baburdj bag 
(przez to że), bapon bafj (stąd że), inbem (tym bardziej 
że) np.:

Sty mar geftern nidjt in ber <5djule, meil id) trant mar.
Nie byłem wczoraj w szkole, bo byłem chory.
©a es fo ftart regnete, mollten mir nidjt in bie (Stabt ge^en.
Ponieważ deszcz tak silnie padał, nie chcieliśmy iść do 

miasta.
Zdania celowe odpowiadają na pytanie in meldjem 

gmede? in meldjer Slbficfjt? i zaczynają się od spójników 
bafj (aby), bamit (ażeby,) auf bafj (iżby). W zdaniu celowym 
dajemy tryb orzekający, jeżeli w zdaniu głównym jest czas 
teraźniejszy, a tryb przypuszczający, jeżeli w zdaniu 
głównym jest czas przeszły.

Sr fudjte einen beąuemeren 2Beg, bafj es fidj ifjm beffer gelje.
Szukał wygodniejszej drogi, żeby mu się lepiej szło.
Sdj bete jeben Sag, auf bafj es mir gut ergefjt.
Modlę się co dzień, ażeby mi się dobrze wiodło.

23eeile bidj, bamit bu nicfjt ju fpat tommft.
Pospiesz się, żebyś nie przyszedł za późno.
Zdanie celowe można skrócić, gdy ma ten sam podmiot, 

co zdanie główne. Skrócenie polega na tym, że spójnik 
i podmiot odpada, a orzeczenie przyjmuje formę bez­
okolicznika z um... ju, np.:
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©er 2lrjt ging mbglityft ftynell, bamit er retytjeitig tomme. 
Lekarz szedł możliwie szybko, aby przyjść na czas, 
©er Slrjt ging mbglityft ftynell, um retytjeitig ju tommen.

Zdania skutkowe odpowiadają na pytanie mie? za­
czynają się od bafj (że), fo bafj (tak że), ais bafj (niż 
żeby), ołjne bafj (tak, że nie). W zdaniu skutkowym używa­
my, zwykle trybu orzekającego. Po otyte bafj i ju — ais 
bafj, którego używamy zamiast przeczenia (fo) — bafj nic^jt, 
dajemy tryb przypuszczający czasu przeszłego niedoko­
nanego dla teraźniejszości, a czasu zaprzeszłego dła prze­
szłości.

Sr mad;t erftaunlid;e ^ortfc^ritte in feinen (Stubien, fo bafj 
er in einem 3atye fertig mirb.

On robi zdumiewające postępy w swoich studiach tak, 
że za rok będzie gotów.

SBir maren fo tnilbe, bafj mir nirgenbs getyn fonnten.
Byliśmy tak zmęczeni, że nigdzie nie mogliśmy iść.
Sr nafjm oon uns Slbftyieb, otyte bafj id? es gefetyn tytte. 
Pożegnał się tak, że tego nie widziałem.
©u getjft ju ftynell, ale bafj id) folgen tonnte.
Idziesz za szybko, ażebym mógł iść za tobą.
Tak samo jak zdania celowe można skrócić zdania 

skutkowe, zaczynające się od ais bafj i otyte baf}. W zda­
niach zaczynających się od ais bafj orzeczenie przyjmuje 
formę bezokolicznika z um... ju, po olme bafj ma formę 
bezokolicznika z obne... ju np.:

Sty mar ju fefjr erftyópft, ais bafj id) meiter arbeiten tonnte.
Byłem zanadto wyczerpany, ażebym mógł dalej pra­

cować.
Sty mar ju fef)r erftybpft, um meiter arbeiten ju fbnnen.
Sr r>erlief3 bie Sltern, olme bafj er Slbftyieb genommen tytte. 
Opuścił rodziców nie pożegnawszy się.
Sr oerliefj bie Sltern, otyte Slbftyieb ju netynen.

Przykłady.
I. 1) Sty fpare Selb, meil ity eine 9łeife ins 2luslanb unter- 

netjmen mili. 2) ©a mir ju oiel turnten, finb mir jetjt rnube. 3) Sr 
lauft bir meg, inbem bu ity nityt fangen roillft. 4) Ss geftyal) 
nur baburty, bafj mir lange jógerten. 5) ©en SBeifen ertennt man 

baran, bafj er ftymeigt. 6) 3$ bin miibe baoon, bafj ity ju oiel 
gegangen bin. 7) Ss mar mir unangene^m fo oiel gefragt ju 
merben, ba ity nid;ts crjatyen mollte. 8) ©er S?netyt legte fi<$> 
f)in unb mollte nityt arbeiten, meil er trage mar.

9) §elene ndtye fleifjig an ityem ^leibe, bamit fie es auf 
ben natyften Sag fertig tybe. 10) Sin guterŚiirger forgt bafur, 
bafj er bem Olaterlanbe bient. 11) ©er fietyer ertlarte ben Styii- 
lem alles ausfiif)rlicf>, auf bafj fie es gut oerftetyn. 12) Sott 
93ater ftyidte feinen śoty auf bie Srbe, auf bafj cr bie 92łenftytyit 
erlófe. 13) Sty beeile mity fety, bamit id; auf bett23atytyf nityt 
ju fpat tomme. 14) ftyiebrity ber Srofje liefj fjabriten bauen, 
um bie Snbuftrie ju tyben. 15) 91łan baut SBaffcrflugjeuge, 
bamit man iiber bas 9Ńeer fliegen fann. 16) 2Bir benutjen ben 
g-ernfpretyer, bafj mir ftynell iiberall mit Śetannten fpretyen 
tónnen. 17) Sd) tteljme ins Skater ein Opemglas, bamit icf? 
bem Styaufpiel beffer jufetyn tann. 18) Sr tam nad) Stratau, 
um łjier ju ftubieren.

19) ©er jrofty blies fid) fo auf, bafj er platjte. 20) Sr mar 
ju fcf)Iau, ais bafj man il>n betriigcn tonnte. 21) Sr fprityt fo 
ftyledty, bafj man if)n nid;t oerftetyn tann. 22) ©as 2lnbenten 
ift mir ju mertooll, ais bafj id; es oerlieren motyte. 23) ©ie &inber 
floren uns oft burd; tyr Seftyrei, otye bafj fie es mufjten. 24) 
©iefe Sntbedung ift ju bebeutenb, ais bafj man fie oergeffen 
tonnte. ©er (yud;s ift ju ftylau, um fity fangen ju laffen. ©er 
Setyling ging nad) £jaufe, otye es bem 92leifter ju fagen.

tumen ćwiczyć, gimnastyko- 
jbgern zwlekać [wać się 
ber SBeife, n; n mędrzec 
trage leniwy
aus'fiif;rlid) dokładnie 
bie 221enfcf)f)eit, — ludzkość 
erlófen zbawić 
bie Snbuftrie', —; n przemysł 
tyben podnieść 
bas 2Ba'fferflugjeug, es; e 

hydroplan 
benutjen używać

ber ftyrn^pretyer, s; — telefon 
basO'pernglas, es; a—er lornetka 
bas (Styaufpiel, es; e przedsta- 
berftyofd^esjb—eżaba [wienie 
fid) aufblafen nadąć się 
platyn pęknąć 
ftylau chytry, przebiegły 
betriigen oszukiwać 
bas 2l'nbenten, s; —pamiątka, 
mertooll cenny [pamięć
ftbren przeszkadzać 
bas Sefd;rei, es wrzask, krzyk

II. 1) W lecie jest wiele burz, bo powietrze jest nałado­
wane elektrycznością. 2) Wielu ludzi ma aparaty radiowe, 
ponieważ chcą słyszeć wieści ze świata. 3) Wolimy oświetlenie 



111
110

elektryczne niż gazowe, bo jest wygodniejsze i mniej 
niebezpieczne. 4) Nie mogę pracować, ponieważ mi ciągle 
przeszkadzasz. 5) Nie kupię tej materii, ponieważ jest za 
droga. 6) Zabiorę cię do siebie, bo cię lubię.

7) Pracujemy za młodu (w młodości), ażeby mieć 
spokojną i beztroską starość. 8) Przychodzę do ciebie, 
ażebyś mi pomógł. 9) Zrobiłbym wszystko, ażeby się tylko 
tobie dobrze wiodło. 10) Rząd wydaje ustawy, aby do­
brobyt i bezpieczeństwo obywateli były zapewnione.
11) Ojciec niemi nie powiedział, abym niebyła niespokojna.

12) Jesteś tak pilny, że brakuje mi słów dla pochwały.
13) Zabrałeś mi książkę tak, że nie widziałem tego. 14) 
Słyszymy tak dużo różnych wieści, że żadnej nie wierzę. 
15) Ten pokój jest za mały, ażeby w nim mogło tyle osób 
mieszkać. 16) Jest tak zimno, że woda marznie.
elektryczność bie Sleftriji- materiał ber (Stoff, es; e 

[ta't,— niebezpieczny gefaljrlid) 
aparat radiowy ber 9łabio- beztroski forgenfrei

appara't, es; e dobrobyt ber SBo^lftanb, es; 
oświetlenie elektryczne bie [d—e

elettrifcfje 93eleud)tung bezpieczeństwo bie (Sicfjer- 
oświetlenie gazowe bie Sa's- [£eit, —

[beleucfńung, — zapewnić fidjem

III. Odpowiedz na następujące pytania przez toeil i bamit:
1) SDarum geljen wir jum Slrjt? (meil, trant —bamit, 

łjelfen). 2) SBarum fammeln bie 93ienen piel S)onig? (fleifeig — 
im SBinter bapon leben). 3) SBarum fd^rt man im <Sommer 
an bie <5ee? (ful)l — ficf> erłjolen). 4) SBarum fteljt ein Q3er- 
fełnsturm auf bem ępoftbamer %5la^? (Q3erEef>r lebensgefal)r- 
licf> — Unglucfsfalle perl)uten). 5) SBarum baut man in Sapań 
niele Sjdufer aus Sjolj? (ciele Srbbeben — 91łenfd)en nid)t per- 
ungliićfen).

IV. Zastosuj spójnik bafj, ais bafj, ofme bafj w następu­
jących zdaniach:

1) Sr t)atte fo grofje Slngft, — bie ftnie tym jitterten. 2) S>ie 
SBajillen finb fo flein, — man fie mit blpfjen Slugen nityt fefjen 
tann. 3) 3cf> toar ju feljr aufgeregt, — ity rityig fpretyen lónnte.
4) Sr trat in bie £ur, — id) feine śtyritte f)brte. 5) S>er (Styiiler 
war fo miibe, — er im cSiijen einftylief.

ber 2lrjt, es; 5irjte lekarz 
bie 93iene, -; n pszczoła 
ber §onig, s; e miód
fid) erfjolen odpocząć
ber S3erfel)rsturm, es wieża, 
z której kieruje się ruchem 

ulicznym
ber 11'ngliicfsfall, es; d—e nie­

szczęśliwy wypadek au'ftegen

petyuten zapobiec 
$apa'n Japonia 
bas S'rbbeben, s; — trzęsienie

[ziemi 
oerunglilden ulec nieszczęściu 
jittern trząść się 
bie 93ajille, —; n bakteria 
blofjer, e; es goły 

zdenerwować

Lekcja 36.
Mowa zawisła.

Wypowiedzenia można wyrazić w dwojaki sposób: 
albo bezpośrednio w takiej formie, w jakiej zostały wypo­
wiedziane i tę formę nazywamy mową niezawisłą, 
albo też pośrednio przez opisanie i tę formę nazywamy 
mową zawisłą. Opisanie następuje przez przytoczenie 
wypowiedzi w gramatycznym uzależnieniu od tzw. słów 
mówienia i myślenia np.: fagen, ertlaren, mitteilen, fragen, 
benten, anneljmen itd. i słów wyrażających rozkaz, prośbę, 
życzenie, przypuszczenie, nadzieję np.: befeł)len, perlangen, 
fprbern, bitten, tpiinftyen, Ijoffen itd.

Zawisłe od tych wyrazów zdania, łączą się ze zdaniem 
głównym za pomocą bafj = że, albo bez tego spójnika 
i wtedy mają budowę zdania głównego w szyku prostym 
z orzeczeniem w trybie przypuszczającym np.:

Sr erjćtylte mir, bafj fein Olater ftyon lange frant ift.
On opowiadał mi, że jego ojciec jest już od dawna chory.
Sr erjitylte mir, fein Śater fet ftyon lange trant.
Zdania zaczynające się od bafj mogą mieć zarówno 

tryb orzekający jak i przypuszczający. Tryb przypuszcza­
jący dajemy wtedy, gdy zdania te wyrażają wątpliwość, 
albo przytaczają cudze słowa.

Zdaniem na bafj można jednak wyrazić tylko krótkie 
przemówienie i dlatego przy dłuższych używamy częściej 
właściwej mowy zawisłej z trybem przypuszcza­
jącym jako znamieniem, bez spójnika bafj i z bu­
dową zdania głównego.
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Przy zamianie mowy niezawisłej na zawisłą: a) od­

pada spójnik i>afj -> że, b) nie zmienia się tryb czasow­
ników, będących w trybie przypuszczającym; c) cza­
sowniki, będące w trybie orzekającym, kładziemy w try­
bie przypuszczającym; d) zawsze dajemy zamiast trybu 
przypuszczającego czasu przeszłego niedokonanego, tryb 
przypuszczający czasu przeszłego dokonanego.

Zamieniając mowę niezawisłą na zawisłą należy 
uważać na zamianę czasów, spowodowaną tym, że nie­
które formy trybu przypuszczającego są takie same jak 
w trybie orzekającym.

1. Jeżeli orzeczenie odnosi się do teraźniejszości uży­
wamy trybu przypuszczającego czasu teraźniejszego, a w for­
mach, wktórych tryb przypuszczający brzmi jak orzekający, 
trybu przypuszczającego czasu przeszłego niedokonanego.

2. Jeżeli orzeczenie odnosi się do przeszłości używamy 
zamiast trybu przypuszczającego czasu przeszłego dokona­
nego, trybu przypuszczającego czasu zaprzeszłego.

3. Jeżeli orzeczenie odnosi się do przyszłości używamy 
trybu warunkowego niedokon. zamiast trybu przypu­
szczającego czasu przyszłego niedokonanego, a trybu wa­
runkowego dokon. zamiast trybu przypuszczającego czasu 
przyszłego dokonanego.

4. Pytania otrzymują formę pytań zawisłych i mają 
te same tryby i czasy co zdania orzekające mowy zawisłej.

5. Rozkazy zawisłe opisuje się przez fpllen i mpgen.

erflarte, bag er biefes Stud in jtpei §alften geteilt bdtte.

2. Sr erflarte: 3d) tjabe 
biefes <5tud in jtpei £>a ften 
geteilt.

®r

3. 91łarie fagte: 23ir wer­
ben balb nad) §aufe aurud’- 
feljren.

Maria powiedziała: 
Wrócimy wnet do domu.

SHarie fagte, bafj fie balb

92larie fagte: (Sobalb wir 
nad) §aufe jurudgete^rt fein 
werben, madjen tvir Orb- 
nung.

Maria powiedziała: Sko­
ro tylko powrócimy do do­
mu, zrobimy porządek.

®arie fagte, ba§ fie Orbnung macben werben, fobalb fie 
nad) §aufe jurudgetebrt fein toerben.

4. ©er SBanberer fragte: 
2Bie weit ift es pon fjier unb 
wie lange mufj id; nod) gelpen?

Wędrowny zapytał: Jak 
to daleko stąd i jak długo 
muszę jeszcze iść?

Sr erflarte, er l}ćitte bie­
fes <5tiid in jtpei §alften 
geteilt.

92larie fagte, fie unirben 
balb nad; §aufe jurudfeljren.

Maria powiedziała, że 
wnet wrócą do domu.

nad) $aufe jurudtebren metben.

91łarie fagte, fie tuurben 
Orbnung madjen, fobalb fie 
nad; $aufe aurudgefełjrt fein 
tpurben.

Maria powiedziała, że 
zrobią porządek, skoro tyl­
ko do domu powrócą.

©er SBanberer fragte, tpie 
weit es pon tjier fei unb wie 
lange er nod) gełjen miiffe.

Wędrowny pytał, jak 
to stąd daleko i jak długo 
musi jeszcze iść.

1. ©er ©c^uler teilte mit: 
2llle tpiffen non bem ge- 
planten Slusflug.

Uczeń oświadczył: Wie­
dzą wszyscy o planowanej 
wycieczce.

©er <Sd;uler teilte mit, bafe

2. Sr erflarte: 3d) teilte 
biefes 0tud in jtoei S)alften.

On wytłumaczył: Po­
dzieliłem ten kawałek na 
dwie połówki.

<&t ertldrte, bafj er biefes

©er (Szuler teilte mit, 
fie rpufjten alle ppn bem ge- 
planten Slusflug.

Uczeń oświadczył, że 
wszyscy wiedzą o plano­
wanej wycieczce, 

pon bem geplantenSlusflug wfifjten.

Sr erflarte, er fjabe biefes 
Stiid in jtpei §alften geteilt.

On wytłumaczył, że po­
dzielił ten kawałek na dwie 
połówki.

Ctud in jrpei §<ilften geteilt babę.

5. ©er £ef>rer befat)l: Sib ©er Sełjrer befaljl, er fol-
mir bas £jeft! Ie it>m bas §eft geben.

Nauczyciel rozkazał: Nauczyciel rozkazał, że-
Daj mi zeszyt! by mu dać zeszyt.

1) Brat mi pisze, że ma moją książkę, ale ona jest nie- 
oprawiona. 2) Karol i Jaś donoszą mi, że uczą się niemiec­
kiego i robią duże postępy. 3) On powiedział mi, że mi 
książkę jutro odeśle do domu. 4) Mój znajomy opowiadał, że 
zrobił daleką podróż. 5) Matka moja oświadczyła, że pój­
dziemy na spacer, skoro zrobimy zadanie. 6) Mój przy­
jaciel opowiadał, że w czasie swojej podróży zwiedził wiele

Podręcznik jęz. niemieckiego 8
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muzeów, starożytnych kosciołow i galeryj obrazów. 7) 
Sądził, że nie wolno mu j Q?SyZ nami. 8) Ojciec rozkazał, 
ażebym zaświecił świat'0- Ł' ^aPytałem się, kiedy mam 
przyjść do szkoły. 10) Gospodarz rozkazał parobkowi, 
żeby zaprowadził konie do stajni. 11) Dzieci zastanawiają 
się, co dostaną od świętego Mikołaja.

ber gortfdjritt, es; e postęp 
bas Tlłufeum, s; en muzeum 
altertiimlid) starożytny 
bie 23ilbergalerie, n galeria 

obrazów

Zamień na mowę zawisłą:
©ie 3eitung beridjtete: „Sin groges llngliid ift gefd?el)en. 

©er śjlufi ł>at piel £anb iiberfd)tpemmt. ©ie 93epblterung mufo 
flietjen. ©as 33ieł> ftirbt auf bem ^elbe. Sliemanb tann es nom 
£obe erretten. 2lud> bie Sifenbałm faf>rt nidjt meljr. Silan fiefjt 
oiele gerftórte 23almbamme. ©as SBaffer fteigt nod) immer. 
Ss reipt bie 93rucfen fort, es nimmt feinen 9Beg mitten burd; 
bie ©brfer. Sliemanb barf bas Sebiet betreten; alles toirb pom
Sllilitdr abgefperrt. SBenn bas 
ineif; niemanb §ilfe unb Siat. 
it>r moglidjftes tun."

bie Seitung, -; en gazeta 
bas llngliid, es; e nieszczęście 
uberfd;u>e'mmen zalać (o po­

wodzi) 
bie 93epb'lferung, -; en lud- 

[ność 
ber 93al;nbamm, es; a—e na­

syp kolejowy 

an'3unben zaświecić
bet 23auer, s; n gospodarz 
ber Stall, es; a—e stajnia 
ber bl. Stitolaus św. Miko-

[łaj- 

llnmetter nid)t balb auffjbrt, 
©rombem toirb bie Slegierung

fo'rtrei^en zerwać 
bie 23tude, -; n most 
bas Sebiet, es; e obszar 
bas 2Rilitd'r, s; e wojsko 
erretten uratować 
a'bfperren zamknąć 
bas ITmoetter, s niepogoda 
bie Słegierung, -; en rząd
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Rodź, określon. Rodź, nieokreślon.
Odmiana rodzajników.

N. ber bie bas c bie N. ein eine ein
G. bes ber bes S ber G. eines einer eines
D. bem ber bem N O ben D. einem einer einem
A. ben bie bas 3 bie A. einen eine ein

Liczba mnoga dla wszystkich trzech rodzajów.
N. meine beine feine unf(e)re eu(e)re tyre
G. meiner beiner feiner unf(e)rer eu(e)rer tyrer
D. meineit beinen feinen unf(e)ren eu(e)ren tyren
A. meine beine feine unf(e)re eu(e)rc tyre

Odmiana zaimków.
Zaimek osobisty.

Liczba pojedyncza Liczba mnoga.
N id) bu er fie es mir tyr fie 6ie
G. meiner beiner feiner tyrer feiner unfer euer tyrer Sfmer
D. mir bir tym tyr tym uns euty tynen Stynen
A. mid) bicf> tyn fie es uns euty fie Sie

Zaimek pytajny.
N. mer? mas?
G* meffen? meffen?
D. mem? mem?
A. men? mas?

oltyes; berjenige, biejenige, basjenige; berfelbe, biefelbe, basfclbe. Do zaimków 
wskazujących należy także nieodmienne felbft.

Zaimek wskazujący.
Liczba pojed. Liczba pojed.

N. ber bie bas G bie bicfer biefe biefes biefe
G. beffen beten beffen S berer biefes biefer biefes S biefer
D. bem ber bem

Li
cz

. benen biefem biefer biefem N o biefen
A. ben bie bas bie biefctt biefe biefes 3 biefe

Według tego wzoru odmieniają się: jener, jene, jenes; foltyer, foltye,

Liczba mnoga
Zaimek dzierżawczy.
Liczba pojedyncza.

Rodzaj męski.
N. mein bein fein unfer euer tyr
G. meines beines feines unf(c)tes eu(e)res tyres
D. meinetn bcincm feinem unfejrem eu(e)rem tyrem
A. meinen beinen feinen unf(e)ten eu(e)ren iijrett

Rodzaj żeński.
N. meine beine feine unf(e)re eu(e)re tyre
G. meiner beiner feiner un[(e)rer eu(e)rer tyrer
D. meiner beiner feiner unf(e)rer eu(e)rer tyrer
A. meine beine feine unf(e)re eu(e)te tyre

Rodzaj nijaki.
N. mein bein fein unfer euer ibr
G. meines beines feines unf(e)res eu(e)res tyres
D. meinem beinem feinem unf(e)rem eu(e)rem tyrem
A. mein bein fein unfer euer tyr

Liczba pojedyncza
Zaimek względny.

N. meltyer, ber meltye, bie meltyes, bas
G. beffen beren beffen
D. meltyem, bem meltyer, ber meltyem, bem
A. meltyen, ben meltye, bie meltyes, bas

meltye, bie 
ber en 
meltyen, benen 
meltye, bie

Do zaimków względnych należą także: mer, was, odmieniające się 
jak zaimek pytajny.

Zaimek nieokreślony.
N. jemanb niemanb jebermann
G. jemanb(e)s niemanb(e)s jebetmanns
D. jemanb(em) (en) niemanb(em) (en) jebermann
A. jemanb(en) niemanb(en) jebermann

Do zaimków nieokreślonych należą także: nie odmieniające się man, 
etoas, nityts; odmieniający się jak przymiotnik jeber; feiner bez rzeczow­
nika odmieniający się jak rodzajnik nieokreślony, z rzeczownikiem jak 
przymiotnik bez rodzajnika; manier, -e, -es odmieniający się jak przy­
miotnik bez rodzajnika.
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a) z rodzajnikiem określonym.
Odmiana przymiotnika.

Rodzaj męski Rodzaj żeński Rodzaj nijaki
Liczba pojedyncza

N. ber (telle Tag bie Heine Słabł bas neue ©uc(>
G. bes (tellen Tage ber fleinen Słabł bes neuen ©ucftes
D. bem (tellen Tag(e) ber tleinett Słabł bem neuen 93u<$(e)
A. ben (tellen Tag bie Heine Słabł bas neue ©ud>

Liczba mnoga
N. bie (tellen Tage bie fleinen Stabłe bie neuen ©udter
G. bet (tellen Tage ber Heinen Stabłe ber neuen ©iidtet
D. ben (tellen Tagen ben Heinen Stabten ben neuen©udtern
A. bie (tellen Tage bie Heinen Stabłe bie neuen ©udter

Według tego wzoru odmieniają się przymiotniki również w połączeniu 
z zaimkami btefct, jener, foldter, tłteldter, jeber, berfelbe, berjenige, alle.

I. Grupa: rzeczowniki nie przyjmujące żadnej końcówki w liczbie mnog.

Mocna odmiana rzeczowników.
Rodzaj męski Rodzaj żeński Rodzaj nijaki

Liczba pojed. Liczba pojed. Liczba pojed.
atom. ber ©ruber1) atom. bie Todtłet2) 9lom. bas Simmer3)
Sen. bes ©rubets Sen. ber Todtłet Sen. bes Simtners
®at. bem ©ruber ®at. ber Todtłet ®at. bem Simmer
2lff. ben ©ruber Sltf. bie Todtłet 2lff. bas Simmer

Liczba mnoga Liczba mnoga Liczba mnoga
atom. bie ©riiber atom. bie Tbdtter atom, bie Simmer
Sen. ber ©riiber Sen. ber Todtłet Sen. bet Simmer
®at. ben ©riibern ®at. ben Tbdtłern ®at. ben Simmern
2lff. bie ©riiber 2lff. bie Tbdtłer 2ltt. bie Simmer

Według tego wzoru odmieniają się rzeczowniki rodź. męskiego
zakończone na: -cl, -en, -er oraz ber S?afe (ser).

2) Tak samo odmienia się: bie atlutter.
3) Według tego wzoru odmieniają się rzeczowniki rodź, nijakiego 

o końcówce: -e, -el, -en -er, oraz zdrobniałe na -d>en, -lein.

b) z rodzajnikiem nieokreślonym. 
Liczba pojedyncza.

N. ein (teller Tag eine Heine Słabł ein ncues ©udt
G. eines (tellen Tages einer Heinen Słabł einee neuen ©udtes
D. einem (tellen Tag(e) einer Heinen Słabł einem neuen ©ucft(e)
A. einen (tellen Tag eine Heine Słabł ein neues ©udt

Liczba mnoga.
N. (telle Tage Heine Stabłe neue ©ikfter
G. (teller Tage tleiner Stabłe neuet' ©udter
D. (tellen Tagen Heinen Stabten neuen ©tkftetn
A. (telle Tage Heine Stabłe neue ©iidter

Według tego wzoru odmieniają się przymiotniki także w połączeniu 
z zaimkami dzierżawczymi mein, bein, fein, unfer, euer, i(tr i po tein.

c) bez rodzajnika. 
Liczba pojedyncza.

iN. (teller Tag Heine Słabł neuee ©udt
G. (tellen Tages Heinet Słabł neuen Surf, es
D. (tellem Tag(e) Heiner Słabł neuent ©udt(e)
A. (tellen Tag Heine

Liczba
Słabł
mnoga.

neuea Sucb

N. (telle Tage Heine Stabłe neue Suci) er
G. (teller Tage Heiner Stabłe neuer ©iidter
D. (tellen Tagen Heinen Stabten neuen ©iidtern
A. ^elle Tage Heine Stabłe neue ©iidter

II. Grupa: rzeczowniki przyjmujące w liczbie mnogiej końcówkę -e.

Liczba pojed. Liczba pojed. Liczba pojed.
Storn. bet ©aum1) Olom. bie ©ant2) atom. bas Tot3)
Sen. bes ©aumes Sen. ber ©ant Sen. bes Tores
®at. bem ©aum(e) ®at. ber ©ant ®at. bem Tor(e)
2ltt. ben ©aum Sltf. bie ©ant aitt. bas Tor

Liczba mnoga Liczba mnoga Liczba mnoga
atom. bie ©durne atom. bie ©antę atom. bie Torę
Sen. bet ©aume Sen. ber ©antę Sen. ber Torę
®at. ben ©aumen ®at. ben ©anten ®at. ben Toren
aitt. bie ©durne aitt. bie ©antę aitt. bie Torę

l) Większość rzeczowników odmieniających się według tego wzoru
przegłasza samogłoskę rdzenną w liczbie mnogiej.

2) Według tego wzoru odmieniają się także rzeczowniki rodź, żeńl 
skiego o końcówce: -nie, -fal. Rzecz, z końcówką -nis podwajają 6 w liczbie 
mnogiej na ff.

3) Według tego wzoru odmieniają się rzeczow. rodzaju nijakiego 
o końcówce -nis, -fal; rzeczowniki z przedrostkiem ©et- i Se- kończą­
ce się na spółgłoskę i rzeczowniki jednozgłoskowe nie przegłaszające 
iczby mnogiej.
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III. Grupa: rzeczowniki przyjmujące w liczbie mnogiej końcówkę -er.

Rodzaj męski Rodzaj żeński Rodzaj nijaki
Liczba pojed. Liczba pojed.

2lom. ber Kanb1) 9lom. bas ©ad)2)
Sen. bes 9łanbes Sen. bes ©adjes
©at. bem 9łanb(e) ©at. bem ®ad;(e)
2ltt. ben 9łanb 21M. bas ©ad)

Liczba mnoga Liczba mnoga
9tom. bie 9łdnbet 9lom. bie ©ad;er
Sen. ber Słanbet Sen. bet ©ddjer
©at. ben Jłanbern ©at. ben ©adjetn
2ltt. bie 9łdnber 2ltt. bie ©defcer

’) Tylko 10 rzeczowników odmienia się w ten sposób, z tego 8 
z przegłosem w liczbie mnogiej: 2Hann (mężczyzna), Orrtum (błąd), 
Słeiditum (bogactwo), Straud) (krzew), 23ormunb (opiekun), 2Batb (las), 
SOurm (robak), 2łanb (brzeg) i 2 bez przegłosu: Seift duch, £eib (ciało).

2) Według tego wzoru odmieniają się rzec', rodź, nijakiego o koń­
cówce: -tum i wiele rzeczowników jednozgłoskowych.

Słaba odmiana rzeczowników.
Liczba pojed. Liczba pojed.

Słom. ber SBote1) 2Iom. bie (Jatjne2)
Sen. bes 23otcn Sen. ber gatme
©at. bem 23oten ©at. ber Jatme
2ltt. ben 93oten 2ltt. bie ga|me

Liczba mnoga Liczba mnoga
2lom. bie 23oten Słom. bie Jajmen
Sen. ber 25oten Sen. ber gafjnen
©at. ben 23oten ©at. ben gatjnen
2ttt. bie 93oten 2ltt. bie ftajjnen

J) Tak samo odmieniają się wszystkie rzeczowniki rodzaju męskiego 
o końcówce -e (z wyjątkiem ber &dfe ser) oraz nazwy ludów, zakoń­
czone na -e.

2) W ten sposób odmienia się większość rzeczowników rodzaju 
żeńskiego.

Żaden rzeczownik odmiany słabej nie przegłasza samogłoski 
rdzennej w liczbie mnogiej.

Mieszana odmiana rzeczowników.
Rodzaj żeński Rodzaj nijaki

Liczba pojed. Liczba pojed.
Rodzaj męski

2lom. ber Straci 2lom. bas Snbe
Sen. bes Stratdes Sen. bes Snbes
©at. bem Strat)l(e) ©at. bem Snbe
2ltt. ben Stratjl 2ttt. bas Snbe

Liczba mnoga Liczba mnoga
9lom. bie Strapień 9lom. bie Snben
Sen. ber Strapień Sen. ber Snben
©at. ben Strat; ten ©at. ben Snben
2ltt. bie Stratjlen 2ltt. bie Snben

Żaden rzeczownik odmiany mieszanej nie przegłasza samogłoski 
rdzennej w liczbie mnogiej.

Tak samo odmieniają się: bas Oj>r, 2tuge, 23ett, $emb, Sieb.

a 
£>NO
J

rt to o a
S

cs £>NO
J

•Co
’o
a

Odmiana rzeczowników obcych.
N. ber 2lltobnt Seograpt) bas 9łłu[eum 2luto
G. bes 2l[fof>ots Seograptjen bes 2Rufeums 2lutos
D. bem 2llfot>ol Seograp^en bem 22łu[eum 2luto
A. ben 2tttoj>ol Seograpt>en bes SRufeum 2luto

N. bie 2lttot)o(e Seograpfjen bie 22łufeen 2lutos
G. ber 2ttto{)ote Seograptjen ber 22lufeen 2lutos
D. ben 2ttfo()o(en Seograptjen bem Sllufeen 2tutofl
A. bie 2lltof)t>(e Seograptjen bie 23lufeen 2lutos

*

Wszystkie rzeczowniki obce rodzaju żeńskiego odmieniają się we­
dług odmiany mieszanej i od tego niema wyjątków. Większość rzeczow­
ników obcych rodzaju męskiego i nijakiego odmienia się mocno. Wyjątek 
stanowią rzeczowniki rodzaju męskiego kończące się na -e, -t, -t, -arcf>, 
-gtapb, -trat, -nom, które odmieniają się słabo i rzeczowniki rodzaju 
męskiego na -or i nijakiego na -tum, -at, -il, -urn, -ma, odmieniające 
się według odmiany mieszanej. Niektóre rzeczowniki obce, zwłaszcza 
pochodzenia francuskiego i angielskiego przyjmują w 2 przyp. 1. poj. 
i wszystkich przypadkach liczby mnogiej -s.

Odmiana imion własnych.
N. D. A. f<arl 92lay 2lnna SRarte

G. Starte Kłapena 2lnnas OTariens
Imiona własne z reguły przyjmują w 2 przyp. -s, tylko imiona mę­

skie zakończone na spółgłoskę syczącą s, p, j i żeńskie na -e, przyj­
mują w 2 przyp. końcówkę -(e)ns.
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Bezokolicznik

czasu teraźniej.: feitt
„ przeszłego: gewefen fein

baben
gebabt baben

Odmiana słów

werben
geworben fein

posiłkowych.

Czas zaprzeszły

Tryb orzekający Tryb przypuszczający

Czas

Tryb orzekający

teraźniejszy

Tryb przypuszczający

id) bin babę werbe
bu bift baft wirft
er i 1
fie, es lift bat > wirb
man 1 J )
wir finb baben werben
if>r feib bab(e)t werbet
fie finb baben werben

i<b fei babę werbe
bu fei(e)ft babeft werbeft
er, -] 1 1
fie es y fei y babę y werbe
man » J J
wir feien baben werben
ibr feiet babet werbet
fie feien baben werben

id; wat batte
bu warft batteft
er i 5 1fie y war V batte <5

es J B J O 
CD

wir waren batten
ibr war(e)t battet
fie waren batten

tvar 
warft
1 c

id; ware 
bu wareft 
« 1 -

> war
O

fie łware
J e es J
waren CD wir waren
war(e)t ibr waret
waren fie waren

Czas przyszły niedokonany

Tryb 
orzekający

Tryb
przypuszczający

Czas przeszły

id) war batte wurbe
bu warft batteft wurbeft
er i 1 |
fie, esy wat !■ batte > wurbe
man J ) 1
wir wareti batten wutben
ibr war(e)t battet wurbet
fie waren batten wurben

id) bin 
bu bift 
er 1
fie, es lift 
man J 
mir finb 
ibr feib 
fie finb

niedokonany

icf) watę batte wiirbe
bu wareft batteft wurbeft
er i 1 ]
fie, es y ware y batte ! wiirbe
man J 1' J
wir waren batten wiirben
ibr waret battet wurbet
fie waren bdtten wiirben

id) werbe 
bu wirft 
er > 
fie ; wirb 
es ' 
wir werben 
ibr werbet 
fie werben

id) werbe 
bu werbeft 
er i
fie f werbe 
es I
wir werben 
ił)r werbet 
fie werben

Tryb warunkowy

niedokon. dokonanyCzas przeszły dokonany

E 
O

e
o 
cd

babę bin id) fei babę
baft bift bu fei(e)ft babeft

c er >
bat

-»-ł -o
CS ift fie, es! fei eo [ babę
CD

1 o
§ man 1 BO )

baben finb CD wir feien CD baben
babt feib ibr feiet babet
baben finb fie feien baben

fei 
fei(e)ft 
|fei 

feien 
feiet 
feien

ge
w

or
be

n

ict) wiirbe 
bu wurbeft 
er i
fie 1 wiirbe 
es )
wir wiirben 
if)t wiirbet 
fie wiirben

icf) wiirbe 
bu wurbeft 
er i 
fie > wiirbe 
es I 
wir wiirben 
tfjr wiirbet 
fie wiirben

czasu teraźniej. 
feienb 
babenb 
werbenb

batte 
batteft

ware 
wareft

e
o 1 batte -A-l

<5 y ware
B J Jo 
CD batten

CD
waren

battet waret
battet waret

Tryb Tryb

Czas przyszły dokonany

orzekający przypuszczający
icb werbe S .E id) werbe
bu wirft bu werbeft
er i ^5 er i O r-

CD S

fie fwirb .E' o fie } werbe £ o

es 1 -0 e9 ) .2.B

wir werben 5 ® wir werben
ibr werbet § JŚ ibr werbet a£

fie werben fie werben CD-O-

Tryb rozkazujący

fei! feib! feien Siei
bab! babę! babt! babet! baben Sie! 
werbe! werbet! werben Sie!

Imiesłów
cz. przeszłego 
gewefen 
gebabt 
geworben
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Odmiana czasowników posiłkowych sposobu.
Bezokolicznik 

czasu teraźniejszego
biirfen tónnen mogcn muffen follen toollen roiffen

czasu przeszłego dokonanego
geburft getonnt gemodjt gemufjt gefollt geroollt geroufjt
baben baben tjaben baben baben baben baben

Czas teraźniejszy 
Tryb orzekający

id> barf Eann mag muf; foli roili roeif)
bu barfft tannft magft mufjt follft roillft roeifet
er barf tann mag muf; foli roili toeif;
u>ir burfen tónnen mógen muffen follen roollen roiffen
ii)t burft tónnt mógt miiBt follt roollt roifjt
fie burfen tónnen mógen muffen follen roollen toiffen

Tryb przypuszczający
id) biirfe tónne móge miiffe folie roolle toiffe
bu burfeft tónneft mógeft muffeft folleft roolleft roiffeft
er biirfe tónne móge miiffe folie trolle toiffe
wir burfen tónnen mógen miiffen follen toollen toiffen
ii>r burfet tónnet móget miiffet follet roollet roiffet
fie burfen tónnen mógen muffen follen toollen toiffen

Czas przeszły niedokonany
Tryb orzekający

id> burfte tonnte modjte mufjte follte toollte roufjte
bu burfteft tonnteft mod)teft mufjteft follteft roollteft roufjteft
er burfte tonnte tnod)te mufjte follte toollte roufjte
toir burften tonnten mod)ten mufjten follten toollten roufjten
il>r burftet tonntet mod)tet mufjtet folltet roolltet roufjtet
fie burften tonnten mod)ten mufjten follten toollten roufjten

Tryb przypuszczający
id. burfte tonnte módjte mufjte follte toollte toiifjte
bu burfteft tonnteft mód;teft mu^teft follteft roollteft roiifjteft
er burfte tónnte mód)te miifjte follte toollte roufjte
toir biirften tonnten mód)ten miif)ten follten toollten roufjten
il>r biirftet tonntet mód)tet mufjtet folltet roolltet roiifjtet
f<e burften tonnten módjten miifeten follten toollten roiifjten

Czas przeszły dokonany 
Tryb orzekający

icf> t>abe, bu f>aft itd.
geburft getonnt gemocf)t gemufjt gefollt geroollt geroufjt

Tryb przypuszczaj ący
id; fiabe, bu babeft itd.

geburft getonnt gemod)t gemufjt gefollt geroollt geroufjt
Czas zaprzeszły

Tryb orzekający
id, batte

geburft getonnt gemod)t gemuet gefollt geroollt geroufjt
Tryb przypuszczający

id) f)dtte
geburft getonnt getnod;t gemufjt gefollt geroollt geroufjt

Czas przyszły niedokonany
Tryb orzekający

id) roerbe, bu roirft itd.
burfen tónnen mógen miiffen follen roollen roiffen

Tryb przypuszczający
id) roerbe, bu roerbeft itd.

biirfen tónnen mógen miiffen follen toollen roiffen
Czas przyszły dokonany

Tryb orzekający
id) roerbe, bu roirft itd. baben

geburft getonnt gemocfjt gemuet gefollt geroollt geroufjt
Tryb przypuszczający

id) u>ert>e, tu tuerbeft itd. baben
geburft getonnt gemocfjt gemufjt gefollt geroollt geroufjt

Tryb warunkowy
id; toiirbe I

burfen tónnen mógen muffen follen roollen roiffen
id; toiirbe II baben

geburft getonnt gemod;t gemufjt gefollt geroollt geroufjt
Imiesłów czasu teraźniejszego

biirfenb tóntienb mógenb miiffenb follenb roollenb roiffenb
czasu przeszłego

geburft getonnt gemod)t gemufjt gefollt geroollt geroufjt
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Słaba odmiana czasowników.

Strona bierna
Tryb przypuszczającyTryb orzekający Tryb przypuszczający Tryb orzekający

Czas teraźniejszy

Strona czynna

•4> fudje fucfje werbe werbe
bu fucfjft fucfjeft wirft werbeft
er fuctjt fudje wirb e3 werbe '6' js
wir fudjen fudjen werben 3) werben cd

ibr fud>(e)t fucfjet werbet werbet
fie fudjen fudjen werben werben

Czas przeszły niedokonany

id) fudjte fucfjte wurbe wiirbe
bu fudjteft fudjteft wurbeft wilrbeft
er fucfjte fudjte wurbe e3 wiirbe '6-£
ivir fuc^ten fucfjten wutben V

cd
wiirben 77

3j

4>r fucfjtet fucfjtet wurbet wurbet
fie fudjteri fucfjten wurben wiirben

przeszłyCzas dokonany

id) ijabe babę bin c fei 3o
bu bajt tjabeft bift Zł w o fei(e)ft zM̂O
er bat babę ift B fei e
u>ir baben 3 baben finb -4->e feien -w
tyr f>ab(e)t CD fjabet feib 7r feiet 3_77
fie baben baben finb CD feien CD

Strona czynna Strona bierna
Tryb przypuszczający Tryb orzekający Tryb przypuszczający

Czas przyszły niedokonany
Tryb orzekający

id) werbe werbe werbe 3 werbe
bu wirft werbeft wirft o werbeft
er wirb 3 

o .fł. werbe wirb CUa werbe
wir werben *3 werben 'S-

3^ werben -4-»
'S' werben

ibr werbet werbet werbet 3 werbet
fie werben werben werben

77
CD werben

Czas przyszły dokonany
id) werbe J* werbe 2 werbe werbe
bu wirft O werbeft wirft 3 "o werbeft
er wirb 3 werbe 3 wirb e £ werbe
tuir werben werben -4-» werben 377 ą» z^ werben
tyr werbet ^3

77 werbet ^3_
o werbet CD MO

B werbet
fie werben CD werben CD werben werben

Tryb warunkowy
niedokonany dokonany niedokonany dokonany

id> wiirbe wiirbe wiirbe 3 wiirbe
bu wiirbeft wurbeft o

A wurbeft Z-,M wurbeft
er wurbe 3 wiirbe 3 wiirbe o

B wiirbe 5' r-

wir wurben (3 wurben £ wiirben -*-ł
'8' wiirben 3

77
ifjr wurbet wurbet t3_ 

"o wiirbet 3_ wiirbet CD £
fi

fie wiirben wiirben CD wiirben
5
3) wurben

Tryb rozkazujący
Liczba pojed. fuc^e werbe gefucfjt
Liczba mnoga furfjet werbet gefucfjt

Czas zaprzeszły

i<b batte batte tuar 3 o
ware

bu fjatteft batteft warft ZJ
O wareft

er batte $ batte § war B watę
wir batten 77 batten waren waren
ibr battet cd battet war(e)t 77 waret
fie batten batten waren CD w3ren

Imiesłów
Czasu teraźniej. fucfjenb gefucfjt werbenb
Czasu przeszłego gefud)t gefudjt worben

Bezokolicznik
Czasu teraźniej. fudjen gefudjt werben
Czasu przeszłego gefucfjt fjaben gefucfjt werben fein
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Mocna odmiana czasowników.

Ml

Strona czynna Strona bierna
Tryb orzekający Tryb przypuszczający Tryb orzekający Tryb przypuszczający

Czas teraźniejszy
id) binbe binbe wetbe werbe
bu binbeft binbeft wirft £ werbeft £ 

o
er binbet binbe wirb x> 

£
werbe x> 

£

wir binben binben werben £ 
ąO werben £

i£r binbet binbet werbet O 
O werbet CD

fie binben binben werben werben

Czas przeszły niedokonany

icf> banb bdnbe wurbe wiirbe
bu banbeft banbeft wurbeft £

wurbeft £o

er banb bdnbe wurbe o
ZL. wurbe £

wir banben bdnben wurben £ 
£ wurben £ 

x>
o

if)t banbet bdnbet wurbet o 
CD wurbet CD

fie banben bdnben wurben wurben

dokonanyCzas prz e-srły

icb babę babę bin £ f«
bu baft £ babeft £O bift -O w 

o
fei(e)ft

er bat x> 
£ babę £ ift B fei

wir baben o baben £ 
X>
O finb £ O 

X>
feien

ibr bab(e)t CD babet CD feib £ 
£

feiet
fie baben baben finb CD

feien

czasowników odmiany

Czas zaprzeszły
\V icb batte batte war £ o wdre

bu batteft £ batteft £ warft w 
o

wareft
er batte batte £ war B

ł—
wdre

wir batten £ 
x> batten £ 

x> waren *— C/
S-'

waren
ibr battet

o 
CD battet o 

CD war(e)t £ £ waret
fie batten batten waren X> 

o
CD

waren

Zasadnicze formy

Strona czynna
Tryb orzekający

id> werbe
bu wirft
er wirb
wir werben
itjr werbet
fie werben

icb werbe
bu wirft
er wirb
wir werben
ibr werbet
fie werben

Tryb przypuszczający Tryb orzekający Tryb przypuszczający

Czas przyszły niedokonany

Strona bierna

werbe werbe £ werbe
werbeft wirft f*  o werbeft
werbe £ o 

x> wirb e 
£

werbe
werben .H 

x>
werben o 

x> werben
werbet werbet £ 

£ werbet
werben werben x>

CD werben

Czas przyszły dokonany
werbe £ werbe werbe
werbeft 
werbe

X>
O

XX
£

wirft 
wirb x> 

£ £

werbeft 
werbe

werben X> werben £ o 
x> X> werben

werbet £ 
£ werbet werbet

werben CD werben werben

Tryb warunkowy
dokonany niedokonany

wiirbe
niedokonany

id) wiirbe wiirbe £ wiirbe
bu wurbeft wurbeft X>

£ wurbeft
er wiirbe £o wiirbe £ wiirbe
tvir wiirben .£ 

LS wiirben o 
x> wurben

i|>r wurbet wurbet *—
£ 

x> wurbet
fie wiirben wurben o 

CD wiirben
Tryb rozkazujący

Liczba pojed.: binbe
Liczba mnoga: binbet

rpfirbeft 
wiirbe
wurben
wiirbet 
wurben

werbe gebunben 
werbet gebunben

ge
bu

nb
en

 » 
ge
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nb

en
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Imiesłów
Czasu teraźniej.: binbenb gebunben werbenb
Czasu przeszłego: gebunben gebunben werben

Bezokolicznik
Czasu teraźniej.: binben gebunben werben
Czasu przeszłego: gebunben fjaben gebunben worben fein

mocnej pomieszczono w wykazie na str. 130.
Podręcznik jęz. niemieckiego 9
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Czas Łeraźniej szy Czas przeszły dokonany

Odmiana czasowników zwrotnych.
fi* freuen cieszyć się

Tryb orzekający Tryb przypuszczający Tryb orzekający Tryb przypuszczający

id) freue mid) freue miej) babę mid; gefreut babę gefreut
bu freuft bid) freueft bid? baft t>kb „ babeft bid) „
er freut fid? freuet fid) bat fid) babę fid)
mir freuen uns freuen uns baben uns baben uns „
ibr freuet eud) freuet eud) babt cucb „ babet eu<b „
fie freuen fi* freuen fid) baben fid> baben fid) „

C zas przeszły niedokonany Czas zaprzeszły
id? freute mid) freute mid) łjatte rnid; gefreut mid) gefreut
bu freuteft bid) itd. freuteft bid) itd. batteft t>icb „itd. fdttcft bid; „itd.

O tO £

e 2 2 2 o 
e

■2- 2, ■e-
**■*

c
ieb

bu

zas przyszły niedokonany Czas przyszły dokonany
merbe mid> 

freuen 
mirft bieb 

freuen itd.

merbe mieb freuen

merbeft bid; 
freuen itd.

merbe mid) gefreut 
baben 

mirft bid) gefreut 
baben itd.

merbe mieb gefreut 
baben 

merbeft bid; gefreut 
baben itd.

Tryb warunkowy Tryb rozkazujący Imiesłów
niedokonany dokonany
icb miirbe mid) miirbe mi*  gefreut L. poj. freue bid) Cz. teraźn. fi*

freuen baben freuenb
bu wurbeft bid) miirbeft bid? gefreut L. nin. freuet eud) Cz. przeszł. fid)

freuen itd. baben itd. gefreut

Odmiana czasowników nieosobowych.

Czas teraźniejszy
Czas przeszły niedok.
Czas przyszły niedok. 
Tryb warunkowy 
Czas przeszły dokon.
Czas zaprzeszły

es regnet deszcz pada 
es regnete
es mitb regnen
es miirbe regnen
es bat geregnet
es batte geregnet

es gibt istnieje, jest
es gab
es mitb geben
es miirbe geben (es gdbe)
es i;at gegeben
es battc gegeben
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Przykłady 
zastosowania najważniejszych przyimków.

Bez: ol;ne
bez wątpienia, ofme Stpeifel
beze mnie, otjne mid)

Dla: tpegen, aus, fyalber, fur, ju, gegen 
dla jego wieku szanuję go, feines 

Sllters roegen, ad;te id> itjn
dla braku pieniędzy, aus 9kangel 

an Selb
dla jego pięknych oczu, feiner fd;o- 

nen Slugeri fyalbet
list dla ciebie, ein 23rief fur bid) 
pracuję dla przyjemności, id; arbeite 

jum OJergnugen
jestem uprzejmy dla niego, id) bin 

t)óflid> gegen ilm
Do: nad), in, 311, bis, an, gegen 
jedziemy do Włoch, wir faljren nad; 

Stalien
idziemy do kościoła, wir gefjen in 

bie ftirdje
idę do przyjaciela, id) get)e ju einem 

jteunb
jadę z Wiednia do Berlina, id) reife 

pen SBien bis Setlin
podchodzę do stołu, id) trete anben 

£ifd)
do rana, bis an ben 21lorgen
do Wielkiej nocy, bis Oftern
należy do rodziny, getjórt 3 u ber (fa­

milie
tu jest do 100 sztuk, f)ier finb gegen 

100 etud
trwało to do 10 lat, es bauerte an 

10 3a()re

Ku: gegen, 311
jechałem ku południowi, id; fuf>r ge­

gen ben Suben
było to ku wieczorowi, es tpar ge­

gen ben Slbenb

Między: 3tpifd)en, unter
między niebem a ziemią, jtrif<$en 

fjimmel unb <Srbe
między zabitymi, unter ben Sefal- 

lenen
między pierwszą a drugą godziną, 

3wifcf>en ein unb jtuei ll(>r
Mimo: an-porbei, trotj, ungcadjtet 
przeszedł mimo mnie, er ging an mir 

pprbei
mimo zakazu ojca, ungeadjtet bes 

93aters Slerbot
mimo jego woli, tro^ feines 2Billens
Na: auf, bei, in, gegen, an
położyć na stole, auf benSifd) legen 
zawiesić na ścianie, an bie SSanb 

fjangen
wyjeżdżam na tydzień, id) perreife 

auf eine 2Bod)e
przysięgam na Boga, i<$> fd)tpóre bei 

Sott
podzielić na 2 połowy, in jroei §dlf- 

ten teilen
zachorować na suchoty, an Sditrirtb- 

fucf)t ertranten
Nad: iiber, an
nade mną jest niebo, iiber mir ift ber 

§immel
nad Wisłą, an ber 2Beid?fel
Naprzeciwko: gegeniiber
on mieszka naprzeciwko mnie, 

er rppfmt mir gegenuber
Niedaleko: umpeit, unfern 
niedaleko miasta, untpeit ber Stabt 
niedaleko od domu, unfern bes §au- 

fes
O: gegen, an, um
opierać się o ścianę, fid) gegen (an) 

bie SBanb lefmen 

o 2 mile stąd, gegen jtoei SReilen ppu 
j>ier

walczyć o pokój, um ben ffrieben 
tampfen

prosić o coś, um etroas bitten

Obok: neben
siąść obok kogoś, fid) neben jeman- 

ben fetjen

Od: feit, pon, ais
od wczoraj, feit geftern
idę od brata, id; gefje pon bem 

23ruber
2 mile od Krakowa, 2 OTeilen ppn 

Kratou
jaśniejszy od słońca, Heller ais bie 

Sonne

Około: um, gegen, an, bei
księżyc krąży około ziemi, ber 211onb 

brełjt fid) um bie Gćrbe
około 100 ludzi, an (gegen, bei) 

100 9kenfd)en
przyjdę około 5 godziny, id) Eomme 

gegen 5 libr

Oprócz: aufjer
nie mam nikogo oprócz ciebie, 

id) t)abe niemanben aufjer bicf>

Po: in, auf, bis, nad), nad)ft, um, ju, an 
chodzić po górach, in ben alergen 

fteigen
chodzić po łąkach i polach, auf 

ben SBiefen unb in ben (jelbern geben 
woda sięga po piersi, bas 2Baffer 

reid)t bis an bie Olruft
po nocy, nad; ber 9lad;t
po Karolu największy w klasie, 

nad;ft SLarl ber grbfete in ber Klaffe 
posłać po kogoś, um jemanben fdńf- 

ten
po dwóch, po trzech, 3 u 3U>ei, 3 u 

brei
poznam go po ubraniu, id; erfenne 

ifm an feinem 2ln3ug
Pod: unter, an, gegen, bei, 3U 
pod stołem, unter bem £ifcf) 
stanąć pod ścianą, an bie SBanb 

treten 

pod wieczór, gegen Slbenb 
wzbronione pod karą, bei Strafe 

perboten
apteka pod lwem, 2lpot(;ele 3um 

Sotoen
bitwa pod Wiedniem bie Scfjlacfct 

bei 2Bien
Podczas: tpal;renb, burd;, bei, iiber 
podczas zimy, tpdf)renb bes SBinters 
dzień i noc, bei Źag unb bei 2Zad;t 
podczas całego lata, ben gan3en 

Sommer iiber
Przed: por
przed wschodem słońca, por bem 

Sonnenaufgang
przed domem, por bem §au[e
Przeciw: gegen, toiber, entgegen 
walczyć przeciw nieprzyjacielowi, 

gegen ben ffeinb tdmpfen
przeciw wszystkim prawom, tpiber 

allen Sefe^en
przeciw woli ojca, bem SBillen bes 

93aters entgegen
Przez: burd), iiber, rodi)tenb, pon 
przechodzić przez miasto, burd) bie

Stabt geben
przejeżdżać przez Wiedeń, iiber 

SBien fabren
przez tydzień, tućifjrenb ber 2Bo<f>e 
przez cały czas, burd; bie ganse Seit 
wynaleziony przez, entbedt pon
Przy: bei, an, in, auf
przy świetle dziennym, bei 2dges- 

li4>t
przy tobie, bei bir
przy stole, an bem £ifd)
mieszkać przy ulicy Lwowskiej, 

in ber £embergerftrafje tuo(;nen
mieszkać przy Placu Ratuszowym, 

auf bem 9łatbausplatj woi;nen
Pośród: inmitten, unter
nauczyciel jest pośród uczniów, 

ber 2ef;rer ift inmitten ber <54>iiler 
pośród jeńców, unter benSefangenen
U: bei, an
jestem wreszcie u ciebie, enblicb bin 

icb bei bir
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widzisz błędy tylko u mnie nut an 
mit bu £Je£ler

W: in, ju, an, bei 
być w lesie, in bem SBalb [ein 
uniwersytet w Krakowie, bie llni- 

perfitat j u Jśtafau
we dnie, bei Sag
w tym dniu, an biefem Sag
Wskutek: infolge,
wskutek choroby nie byłem u cie­

bie, infolge meiner .Wranfpeit mat 
kb nidjt bei bir

Wzdłuż: entlang, langs
wzdłuż ulicy, bie (Straże entlang 
wzdłuż brzeg ulasu, langs bes SOalb- 

ranbes
Z: aus, pon, an, mit, pot, 
wyjść z domu, ausbemSJaufe gej>en 
z materii, aus Stoff
wrócić z podróży, o on einer Keife 

jurudtejjren
Niemcy graniczą z Francją, S>eutfcf>- 

lanb grenjt an fjrantrcidj
kawa z mlekiem, K-affee mit 92lild> 
z nastaniem dnia, mitSagesanbtucb 
ze mną, mit mir
z bojaźni, por Slngft
pożegnać się z kimś, oon jemanb 

2lbfd;ieb nefjmen
śmiać się z czego, uber etoas ladjen

Za: bintet, ju, unter, in, nad>, fur, an 
stać za domem, [nnter bem §aus 

ftepen
za czasów greckich, jur 3eit ber 

®ried?en
za panowania Piastów, unter ber 

Jtegierung bet 'piaften
za granicą, in bem Sluslanb
za rok, in einem 3aSh’e
jeden za drugim, einer na<b bem 

anberen
za trzy godziny, nad; brei Stunben 
za tę cenę, fur biefen %Jreis 
walczyć za ojczyznę, fur bas 93a- 

terlanb tampfen'
ciągnąć za ogon, an bem gd;toanj 

jieben

Zamiast: anftatt, ftatt, fiir
idę zamiast niego, id, gebe anftatt 

[einer
jeden za drugiego, einer fiir ben 

anberen

Za pomocą: rnittels, petmbge
motor porusza się za pomocą ben­

zyny, ber 2Rotor tpirb mittels 
Senjin beioegt

wiatrak porusza się za pomocą wia­
tru, bie SBinbmilble tpirb permbge 
bes SBinbes betpegt

Słowniczek
najczęstszych terminów gramatycznych.

Samogłoska: ber 93ołal, ber ©elbftlaut
Spółgłoska: ber Konfonant, ber OTttlaut
Dwugloska: ber ©ipbtong, ber gtpielaut
Przegłos: ber Umlaut
Akcent: ber Slfjent, bie SJetonung
Części mowy: bie SBortarten, bie 9lebetei(e
Rodzajnik: bet Slrtitel, bas Sefd;led;tstport
Rodzajnik określony: ber beftimmte 2lrtitel, bas beftimmte Sefdjlecbtswort
Rodzajniknieokreślony: ber unbeftimmte Slrtitel, bas unbeftimmte®ef<f>lecbtstport 
Rodzaj: bas Sefdjlecbt
Rodzaj męski: bas 9Haftulinum, bas mćinnlidje Sefcbledń

Rodzaj żeński: bas Jemininum, bas tpeiblicfje ®efd;lecbt
Rodzaj nijaki: bas Centrum, bas fadjltdje Gefddedń
Rzeczownik: bas Subftantip, bas sjaupttport
Liczba pojedyńcza: bas (Singular, bie Sinjabi
Liczba mnoga: bas ‘•piutal, bie 92lel;rjabl
Odmiana rzeczownika: bie ©etlination, bie 23iegung
Mianownik: ber 9lominatip
Dopełniacz: ber Senetip
Celownik: ber ®atio
Biernik: ber Slllufatip
Przymiotnik: bas Slbjettip, bas Gigen[d>aftstport
Stopniowanie: bie Stomparation, bie śteigerung
I stopień: ber %5ofitip, erfte 23ergleid;ungsftufe
II stopień: ber Śomparatip, jtpeite ©ergleidjungsftufe
III stopień: ber (Superlatip, britte 93ergleid>ungsftufe
Zaimek: bas 'pronomen, bas
Zaimek osobisty: bas ^erfonalpronomen, bas petfpnlidje ^import
Zaimek zwrotny: bas Keflcpiopronomen, bas riidbejiiglidje fjiirtport
Zaimek dzierżawczy: bas ^offeffioprononien, bas befi^anjeigenbe $iirtoort
Zaimek wskazujący: bas ®emonftratippronomen, bas l;intvcifenbe fjiirtport
Zaimek pytający: bas Bnterrogatippronomen, bas fragenbe [Jiirtport
Zaimek względny: bas Jtelatiopronomen, bas bejiiglidje [Jńrroort
Zaimek nieokreślony: bas inbefinite ipronomen, bas unbeftimmte fjiirtoort 
Liczebnik: bas 2iumerale, bas gabtoort
Liczebniki główne: bie S^arbinalia, bie ©runbjatjtobrter
Liczebniki porządkowe: bie Orbinalia, bie Orbnungsjafjltpbrter
Czasownik: bas 23erbum, bas geitrport
Czasownik posiłkowy: bas §ilfsjeitaott
Odmiana czasownika: bie ftonjugation, bie 2lbtpanblung
Strona czynna: bas 211’tip, bie Sdtigleitsform
Strona bierna: bas śpaffip, bie Seibeform
Bezokolicznik: bas Śnfinitio, bie 2tennform
Czas teraźniejszy: bas %5r<ifcns, bie Segenroart
Czas przeszły niedokonany: bas Sinpcrfett, bie 21łitper;,angenbeit
Czas przeszły dokonany: bas ‘perfett, bie 23ergangenfieit
Czas zaprzeszły: bas piusguanipcrfeft, bie 23oroergangenbeit
Czas przyszły niedokonany: bas futurum I, bie gufunft
Czas przyszły dokonany: bas futurum II, bie 23orjutunft
Tryb orzekający: ber Bnbitatip, bie SBirtlicbleitsform
Tryb rozkazujący: ber Smperatip, bie 23efel;lsform
Tryb przypuszczający: ber ^onjunttip, bie 2Jlbglid)feitsfornt
Tryb warunkowy niedokonany: ber Konbitional I, bie erfte SBebingungsfarm
Tryb warunkowy dokonany: ber Słonbitional II, bie jtpeite 23ebingungsform 
Imiesłów: bas 'partijipium, bas SOlittetoort
Przysłówek: bas 2lbperb, bas Umftanbstport
Przyimek: bie 'prapofition, bas 23er(;d[tnisti'ort
Spójnik: bie $onjun£tion, bas 25inbetport
Wykrzyknik: bie Snterjettion, bas gmpfinbungsrport
Zdanie; ber Saij
Podmiot: bas SubjeEt, ber Satjgegenftanb
Przedmiot: bas Objett, bte Grgdnjung
Orzeczenie: bas ‘prdbitat, bie 2lusfage
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Zdanie orzeające: ber SBe^auptungsfa^
Zdanie pytające: ber jyrageja^
Zdanie wyrażające życzenie: ber SBunfdjfai;
Zdanie rozkazujące: ber SBefeijlfat;
Zdanie główne: ber ^jauptjatj
Zdanie poboczne: ber Slebenfa^
Zdanie współrzędnie złożone: bie ©atperbinbung
Zdanie podrzędnie złożone: bas Safjgefuge
Zdanie czasowe: ber Semporalfai;, ber Seitfaij
Zdanie warunkowe: ber Ronbitionalfatj, ber 23ebingungsfa^
Zdanie przyczynowe: ber &aufalfatj, ber 23egriinbungs(at}
Zdanie celowe: ber ginalfat;, ber 2tbfid>tsfat$
Zdanie skutkowe: ber SłPnjetutiaJat;, ber $oigefaij
Mowa niezawisła: bie birette 9tebe, bie unabbangige Kebe
Mowa zawisła: bie inbirette 9?ebe, bie abj>dngige 9?ebe
Szyk: bie SBortfoige
Szyk prosty: bie gerabe SBortfolge
Szyk przestawny: bie Snperfion, bie rerfe^te SBortfołge
Przeczenie: bie Kegation, bie SJerneinung



Lekcja 1.
I. Ja mam ojca. Ty masz matkę. On ma córkę. Ona 

ma nóż. Ono ma książkę. My mamy ojca. Wy macie 
matkę. Oni (one) mają córkę.

II. 2Btr Ijaben eine Sllutter. Stjr Ijabt einen Q3ater. ©ie 
Ijaben eine Godjter. Gs ijat ein 23udj. Sie ijat einen Onfel. Sr 
Ijat ein Slleffer. ®u łjaft ein 23udj.

Lekcja 2.
I. Co ja mam? Nóż. Co ty masz? Ja mam książkę. 

Co ma ojciec? On ma dom. Co ma matka? Ona ma kwiat. 
Czy on ma ojca i matkę? Tak. Czy ona ma wuja? Tak, 
ona ma wuja i ciotkę. Wuj i ciotka mają dom. Czy ciotka 
ma córkę? Nie, ona ma syna. Czy dziecko ma nóż? Nie, 
ono ma książkę. Co (wy) macie? Nie mamy nic.

II. ijaft bu einen Kater? 3a, id; Ijabe einen Q3ater unb eine 
Tllutter. £jat ber23ater ein §aus? Stein, pat ber Onfel ein £jaus? 
3a. ijat bie Gante einen ©oljn? fta, fie bat einen ©ofm unb 
eine Sodjter. §aben fie ein Sjaus? Stein. SBas Ijaft bu 5?arl? 
3dj Ijabe eine23lume. llttb mas Ijat bas $inb? Gs Ijat ein Slleffer. 
20as Ijaben fie? Sie Ijaben nicfjts.

Lekcja 3.
I. Czy twoi rodzice nie mają domu? Tak (owszem), 

mają dom i ogród. Gdzie? W Berlinie. A gdzie twój wuj 
ma swój dom? W Warszawie. Czy ciotka nie ma córki? 
Owszem, ma córkę. Czy ma również syna? Nie, ona nie 
ma syna. Czy pan nie ma mojego pióra? Nie, ja mam 
jego pióro i jego książkę. Ciotka nie ma ogrodu. Czy 
pan ma siostrę? Mamy siostrę, ale nie mamy brata. 
Kto ma książkę? Ty. Ja? Nie, ja nie mam książki. Karol 
ma twoją książkę, twoje pióro i twój nóż.

II. Sjat bein Onfel ein $aus unb einen (Sarten? Sr (jat ein 
§aus, aber feinen Sarten. 2Bo Ijat er bas £aus? Sn SBarfcfjau. 
§at er einen ©a(>n unb eine Sodjter? Sr Ijat einen ©o(jn, aber 

er Ijat feine Sndjter. §aft bu nicfjt meine Jeber? Sdj Ijabe beine 
geber nidjt unb Karl audj nidjt. ijat. nidjt beine Sdjmefter 
meine 93lume? Stein, fie Ijat feine Q3Iume. SBas Ijaben Sie? 
§aben Sie nidjt bas Slteffer? Stein, idj Ijabe nidjts. Sdj babę 
meine fteber. Óu (jaft bein Slleffer nidjt (bu Ijaft nidjt bein Ślłef- 
fer). Sr (jat feine 23Iume. Oas Kinb Ijat feine 23lume.

Lekcja 4.
I. (Ja) jestem miody. (Ty) jesteś stary. On jest bo­

gaty. Ona jest biedna. Ono jest dobre. Czy ja jestem 
młody? Czy (Ly) jesteś stary? Czy on nie jest bogaty? 
Ona nie jest biedna. Ono nie jest dobre. (My) jesteśmy 
zdrowi. (Wy) jesteście chorzy. Czy pan jest zdrowy? 
Nie, nie jestem zdrowy, jestem chory. Czy twoi rodzice 
są bogaci? Owszem, (oni) mają dom i ogród. Czy dom 
jest duży? Nie jest duży, ale bardzo ładny. Czy twój 
dziadek jest stary? Tak, mój dziadek i moja babka są 
bardzo starzy. Czy są zdrowi? Dziękuję, tak. Czy twoje 
pióro jest dobre? Nie jest złe. Czy mój kwiat nie jest 
piękny? Nie, (on) jest brzydki. Czy on ma nóż? Tak jest. 
Czy ono jest dobre? Bardzo dobre.

II. 93ift bu franf? Stein, banie, idj bin gefunb. Sft bein 
Onfel unb beine Sante gefunb? Oanfe, ©ie finb gefunb. Sft 
fein Onfel reiefj? 3a, er bat ein §aus. 2Bo? Sn Q3erlin. Sft fein 
śjaus grog? Oas Sjaus ift flein, aber ber (Sarten ift grofj unb 
fdjon. Sft ber Onfel alt? Skin, er unb bie Sante finb nodj jung. 
Ś)aben ©ie eine fjeber? Sdj Ijabe eine, aber fie ift nidjt gut. Oas 
ift fdjledjt. (ja, bas ift fdjledjt.

III. 1) ©ie Ijaben einen (Sarten. 2) ©ie finb grofp 3) ©inb 
fie gefunb? 4) ©ie finb arm. 5) ©ie Ijaben gute Gitem. 6) ©ie 
finb alt. 7) ©ie (jaben ein grofjes Sjaus. 8) ©ie finb fdjledjt. 
9) ©ie Ijaben eine rcidje £ante.

Lekcja 5.
I. Dzień dobry. Jak się masz? Dziękuję, jestem zdrów. 

Co robi twój siostrzeniec? Dziękuję, on się ma również 
całkiem dobrze. Gdzie jest teraz jego siostrzenica? Ona 
mieszka w Berlinie. Czy jego rodzice również tam mieszkają? 
Nie, oni mieszkają w Warszawie. Co robi jego siostra 
Maria? Czy (ona) uczy się dobrze? Tak jest, ona uczy 
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się bardzo dobrze, nauczyciel chwali ją zawsze. Czy 
słyszysz, co Karol mówi? Nie, nie słyszę nic. (On) mówi, 
[że] nie ma ani książki ani pióra. Gdzie jest książka? 
Tutaj. Matka kocha dziecko. Ojciec nie karze syna. 
Rodzice karzą syna. Czy ja się uczę? Czy nie słyszysz? 
Czy on nie gani? My nie chwalimy. (Wy) nie robicie nic.

II. 2Bie gcf>t’s? ©antę, id) bin gefunb. 9Bo ift bie 2tidjte? 
•Sie moljnt in Seipjig. SBoljnt ber 9Ieffe audj bort? Stein, er 
moljnt bort nicfjt. SBo moljnt bein Ontel unb beine Snute? <5ie 
mofjnen in %!olen. (Sinb fie rcidj? 0a, fie Ijaben ein §aus unb 
einen Sarten. Cernt Starł gut? S®as fagen <Sie? £ernt er gut? 
3a, fefjr gut, ber Seljrer Ijat iljn gern unb lobt $arl. 9Bir 
lieben beinen Sruber. £iebt iljr nidjt euer Stinb? ©er 93ater 
Hebt feinen Soljn unb feine ©odjter. 9Bas madjen fie bort? Sie 
lernen.

Lekcja 6.
I. Dzień dobry, panie Moll. Jak się pan ma? Dziękuję 

pięknie, całkiem dobrze. Czy pan jest zdrów? Tak jest, 
dziękuję serdecznie. Gdzie pan mieszka teraz? Mieszkam 
w Hamburgu. Co pan tam robi? Buduję pałac. Pałac? 
Tak jest, buduję pałac księcia. Czy książę nie jest sio­
strzeńcem hrabiego? Tak. Pałac księcia jest bardzo ładny. 
Ojciec chłopca jest nauczycielem. Daj chłopcu książkę 
i pióro. Chłopcy kupują kruka murzyna. Służący księcia 
goni (poluje na —) zająca. Karolu, daj posłańcowi list. 
Czy pan ma list? Tak jest.

II. 3n93erlin moljnen ciele giirften. ©as Sdjlofj bes %5rinjen 
ift fetjr grofj unb fdjon. ©er ©iener bes Srafen Ijat einen ®rief. 
Sib ben ®rief bem $naben. ©ie Stnaben Eaufen einen 9łaben. 
Jrau 92łoll Eauft bas $aus meines 9leffen. 92łein Srofccater lobt 
bas Stinb bes 93oten. SBir geben bem 23oten einen fjafen unb 
einen 93rief. ©er Stbnig lobte ben 21łut ber §elben. ©er 9tabe 
bes (Solbaten ift fefjr brollig. ©er §err gibt einem (Solbaten 
einen 9laben. Sib bem fjerrn bie Jeber.

III. 1) Sllenfdjen. 2) Steffen, (Solbaten. 3) Seamten. 4) §a- 
fen. 5) $irten.

Lekcja 7.
I. (Ja) miałem swój ołówek, swój atrament i swój 

papier. Ona nie miała swojego rysika, swojego pióra 

i swojej książki. Nasz wuj i nasza ciotka mieli dom w Ham­
burgu. Czy nie mieli również ogrodu? Tak, lecz ich ogród 
był tylko bardzo mały (maleńki). Czy pan nie miał sio­
strzeńca? Gdzie jest pański siostrzeniec? (On) mieszka 
teraz w Niemczech. Czy Maria miała wczoraj lekcję? 
Nie, ona miała dzisiaj swoją lekcję; nauczyciel nie miał 
wczoraj czasu. Hrabia miał służącego. Jego służący był 
bardzo dobry. Murzyn miał kruka. Kruk był bardzo 
zabawny.

II. 3dj fjatte Ijeute meine SeEtion. £jattet iljr eure? 91ein, 
ber Sefjrer ift EranE. 2Ber fagt bas? llnfer 9Ieffe fagt es. ©as 
ift nidjt rnaljr; er ift gefunb, aber er Ijat Eeine 3eit. fjatte nidjt 
euer Jreunb einen ©iener? fta, er Ijat nodj feinen ©iener, einen 
9Hofjren. ijaben Sie Seit? Śetjt fjabe idj Eeine 8eit, idj lerne 
meine SeEtion. Starł [jat 3eit. 3dj? Qa, bu. ©as fagft bu? Stein, 
idj fjabe Eeine Seit, idj bin befdfjaftigt. 9Bas fjattet iljr bort? 
9Bir Ijatten papier unb unfere Żinte. Unb mas Ijatten fie? Sie 
[jatten einen Sriffel unb einen 23leiftift.

III. 1) 3dj [jatte einen 23leiftift. 2) Sr mar fdjon. 3) 92lein 
Jreunb lernte bie Slufgaben. 4) SBir Ijatten jetjt unfere ©cutfcfj- 
ftunbe. 5) SBarft bu Ijeute befdjdftigt? 3a, idj arbeitete im 
Sarten.

Lekcja 8.
I. Dom wuja jest bardzo duży i piękny. Czeladnicy 

malarza malowali dom wuja. Daj bratu jego książkę 
i jego pióro, on uczy się swej lekcji. Lekcja brata jest 
bardzo trudna. W ogrodzie ogrodnika jest wiele (są liczne) 
kwiatów. Ogrody księcia są bardzo duże. Kwiaty w ogro­
dach są wspaniałe. W lecie żniwiarze koszą pszenicę 
i żyto. Kosy żniwiarzy są bardzo ostre. Syn szewca ma 
psa. Siostra krawca jest uboga, za to (ale) bracia nauczy­
ciela są bogaci. Orzeł jest ptakiem. Orły są ptakami. 
Śmiałość orła jest wielka. Orzeł jest królem ptaków.

II. ©ie Sdjiiler bes Sebrers lerneti febr gut. ©ie SeEtion 
bes Sdjulers ift nidjt fdjmer. Sib bem Scfjiiler bein 93udj, beine 
£inte unb beinen śBleiftift. 3n ben Sarten bes Srafen finb ciele 
23lurnen. ©ie Sefellen bes 91łalers tnalen bes gurften Sdjlofj. 
Sib bem Sartner ben Spaten, er ift im Sarten. Sr ift nidjt bort. 
2Do ift er? 3dj meig es nidjt. ©er Q3ruber bes Sdjuljmacfjers 
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bat einen %5ubel. ©er ^pubel bes Styrtyniatyers ift fetjr tlug. 
$®as fyat ber STifcfjler? Sr fjat einen §obel. ©er Sjobel unb bas 
SHeffer bes Siftylers finb febr ftyarf. ©er 92laler maił bas §aus. 
©er Stynitter mćtyt Sloggen unb SBeijen.

Lekcja 9.
I. Gdzie byłeś wczoraj? Byłem w domu. Czy byłeś 

chory? Tak, byłem chory i nie jestem jeszcze całkiem 
zdrów. Gdzie są (znajdują się) teraz pańscy bracia? 
(Oni) byli w Hamburgu a teraz są w Lipsku. Czy pan 
był już w Gdańsku? Nie, jeszcze nigdy. Miasto jest bardzo 
duże i ładne, powiedział mój przyjaciel. (On) ma słuszność. 
Kto był w ogrodzie? Chłopcy tam byli. Co robili? Bawili 
się z psem murzyna. Służącego hrabiego? Tak jest. Ktoś 
puka! Czy słyszysz? Słyszę. Otwórz drzwi, proszę. Kto 
tam jest? Ogrodnik. Niech pan wejdzie. Co pan ma? 
List. Niech mi pan da (proszę mi dać) list. Dziękuję. 
Żegnam.

II. 2Ber Hopfte? 2Ber mar bort? ©er OTaler. Sagę tym, 
ity f)abe feine geit. 2Bo mart tyt geftern? 3u §aufe. 2Bir maren 
fel;r beftyaftigt. Starł auty? $a, er lernte. Serne OTarie, ber 
£ef)rer fommt. SBaren (Sie im Śarten? Sd; toar bort, aber bie 
Stnaben maren bort nityt. SBar fein Srofjpater unb feine Srofj- 
mutter nid)t frant? SBer fagte bas? 921ein greunb. Jlein, fie 
maren unb finb nityt frant. §abet Sebulb! Sei gut, mein Stinb!

III. 1) Sei gut! 2) 23aue bas §aus! 3) £erne piel! 4) Sagę 
nid)ts! 5) Óffne bas ^enfter!

Lekcja 10.
I. Czy byliście wczoraj w mieście? Nie, wczoraj byliśmy 

na wsi. Czy wasi rodzice mają posiadłość ziemską? Ach 
nie, oni nie są tak bogaci. Odwiedziliśmy naszego sio­
strzeńca. On ma majątek ziemski (dobra) i las. W lesie 
szukaliśmy grzybów. Rośnie [ich] tam wiele. W lasach 
i na polach księcia jest wiele wilków i lisów. Przebiegłość 
lisów jest znana. Dzieci sąsiada są chore i rodzice chcą 
sprowadzić lekarza. On już idzie i jest już w domu. Domy 
wiejskie (dosł.: wsi) są bardzo małe, natomiast 
ogrody [koło] domów są piękne. To jest prawda, one są 

wspaniałe. Czy pan ma psa? Tak. (Ja) lubię bardzo psy. 
Pan również? Tak.

II. Sinb picie SBblfe unb giityfe in ben SBdlbern bes Sra- 
fen? Sn ben SBalbern finb Piele 2Bblfe unb in ben 3=elbern 
5ud;fe. Sft bie Stykntyeit ber Judjfe befannt? fta. ©ie Sjunbe 
bes Śladtyars finb alt. £aben fie einen S)unb? Sty fjabe einen. 
93efud)tc beine ©antę bie Stinber bes 2lrjtes? Sty meifj es nityt. 
2Bo moljnen bie 23riiber bes ©iftylers? Sie mobnen jeijt am 
(= auf bem) £anb im $aufe bes 2Nalers. £at ber 22laler Gin­
ter? fta, er l)at einen Sobn unb eine Sotyter. 2Bo finb fie? 
Sie finb jeijt im Sanbgut bes (Senerals. Sft er reity? 3a, er fjat 
Piele §aufer unb ©brfer.

Lekcja 11.
I. Muszę [na]pisać list. Gdzie jest atrament i papier? 

Atrament jest na stole a papier na szafie. Nie ma go tam. 
Musi tam być; położyłem papier na szafie. Tak, rzeczy­
wiście, jest tam. Czy pan chce napisać do kupca? Nie, 
do mojego agenta; on powinien (ma) posłać towary. 
List jest gotów. Czy chcesz iść na pocztę? Z przyjemnością. 
Dziękuję pięknie, jesteś bardzo uprzejmy. Żeńcy idą w pole. 
Na polach rośnie żyto i pszenica. Dzieci nie powinny 
iść do ogrodu, w ogrodzie jest mokro. Teraz muszą iść 
spać. Pod domem jest piwnica a przed domem ogród.

Echo. W górach jest zwykle wiele dolin, oddających 
echo (dosł.: z echami). Wszystkie echa są niczym w po­
równaniu z jednym w Siedmiogrodzie, o którym pewien 
wieśniak opowiada, że — gdy się zawoła ku dolinie: — 
„Jak się masz, Michale?'1—wówczas odpowiada ono: 
„Dziękuję pięknie, wcale dobrze".

II. Tiłas ift por bem $aufe? (Sin Sarten. Unb unter bem 
§aus? (Sin Heller. 2Dollt tyr in ben Gartcn geben? 2lein, mir 
maren bort ftyon. 2Ber mar in bem 3immer bes 23aters? ©er 
Kaufmann unb fein 2lgent. 2Bas mili er? Sty meifj es nityt, 
mas er mili. 28as foli id; jeijt tun? ©u follft ftylafen geben. Sty 
mili es nityt. ©u follft es. 2Bo finb meine SBiityer? 2luf bem 
Styrani. (Sie finb nid;t auf bem Styrani. Sie muffen bort fein. 
Sd; legte bie 23iityer auf ben Styrani. SBirllid), fie finb bort.

III. 1) in bie; 2) auf ber; 3) in bem; 4) unter bem; 5) por 
bem; 6) auf bie; 7) in bie.
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Pytania. 1. Co jest w górach? 2. Co jest w dolinach? 
3. Co to jest Siedmiogród? 4. Co opowiadał wieśniak 
o echu w Siedmiogrodzie?

Odpowiedzi. 1. SnbenSebirgen gibt es Piele ©aler. 2. Sn 
ben ©dlern gibt es Sd)os. 3. ©iebenbiirgen ift ein £anb mit 
Sebirge. 4. ©er Q3auer erjal)lte, baf$, wenn man in ©ieben- 
biirgen ins Sal eine fjrage ruft, fo gibt bas Gdjo eine Slntwort.

Lekcja 12.
I. Czy twój ojciec ma konia? Tak, (on) ma konia 

i psa. Jego koń jest bardzo ładny. Czy pies twojego ojca 
jest czujny? Tak, on jest wierny i czujny. Mamy krowę. 
Mleko naszej krowy jest wyśmienite. Nasze krowy pasą 
się na polu. W waszej piwnicy jest wiele myszy. Czy nie 
macie kota? Mieliśmy (jednego), ale był już za stary. 
Nasze miasto nie jest wielkie. W naszym mieście jest 
kościół, teatr i wiele sklepów. Gęś jest ptakiem. Pióra 
gęsi są pożyteczne. Dziewka daje gęsiom i kurom poży­
wienie. W moim pokoju znajduje się stół, szafa, sofa 
i kilka stołków. Czy pański kuzyn ma posiadłość ziemską? 
Tak, on ma majątek ziemski w pobliżu miasta. Czy pan 
był w jego majątku? Byłem tam ze swoją przyjaciółką 
i jej matką.

II. Sd) l)abe einen fjreunb. ©u f>aft feinen greunb. £jat er 
ein T^ferb? §at fie eine^reunbin? §at es fein 93ud)? 2Bir tjatten 
ein %5ferb unb eine Kul). ©ie 22lild) unferer Kul) ift porjuglid). 
Sebt ber Kul) fjutter. TBir (jaben in unferemSarten Mele SUiffe. 
©ie 2luffe finb gefunb. Sm ©ommer finb bie ©age lang unb 
bie 9tad)te fury §aben fie einen Goufin? 3 a, mein Goufin ift 
ein Slrjt in ifjrer <Stabt. 2BirEIid>? 3a, er moijnt bort im §aufe 
if>res 2lad)bars. £jat ber ©ifdjer feine Sljct? Stein, er f)at nicfrt 
feine Sljrt, er f?at unfere Sljct. ©as ©ienftmabdjen ber ©antę 
war frant Sft fie fd)on gefunb? 3a.

Lekcja 13.
I. Mamy w naszym ogrodzie wiele kwiatów. Mamy 

róże, tulipany, goździki i fiołki. Woń tej róży jest bardzo 
miła. Barwa róż jest czerwona, biała lub żółta. Czy masz 
tulipana? Daj tego tulipana swej kuzynce a tamtego 
goździka naszemu przyjacielowi. Jaki jest kolor lilij? 

Lilie są białe i niebieskie. Nieprawda? Masz słuszność! 
Czy wiśnie i śliwki są już dojrzałe? Tak, ale tamte gruszki 
nie są jeszcze dojrzałe, one są jeszcze kwaśne. (Nie)prawda? 
Tak. Czy pan był dzisiaj na dworze? Tak. Ulice i uliczki 
tego miasta są bardzo wąskie, natomiast domy i sklepy 
są ładne.

II. §abt iijr piel Obft in eurem Sarten? O ja, wir fjaben 
Kirfd)en, Q3irnen, %lflaumen u.f.w. ©mb bie Kirfd)en in eurem 
Sarten fd)on reif? Stein, nod) nid;t; fie finb nod) griin unb 
fauer. SBie ift bie fjarbe bes Śergifjmeinnid)ts. 93lau; unb ber 
©uft biefer 23lume ift fel;r angeneljm. 2Ber wobnt in biefer 
©trafce? SJteine ©anten. Unb wo wolmen ©ie? Sn jener ©traęe. 
©iefe Gaffen finb feljr eng, nid)t waljr? 3a, ©ie tmben 9ted;t.

III. 1) ©iefe; 2) jene; 3) biefem; 4) biefe; jene; 5) biefe; 
6) biefen; 7) jene, biefe.

Lekcja 14.
I. Ty, mój przyjaciel i ja byliśmy kolegami szkolnymi. 

Czy pamiętasz mię jeszcze? Pamiętam ciebie i jego bardzo 
dobrze. Uczęszczaliśmy do szkoły w Warszawie. Słusznie. 
Ty uczyłeś się bardzo pilnie, nauczyciele chwalili cię 
zawsze. Mnie nie. Dlaczego? Nie zawsze byli ze mnie 
zadowoleni. Czy spotykasz często swojego sąsiada? Spotka- 
kałem go dziś rano. Co ci powiedział? Nie opowiedział 
mi nic szczególnego. Naprawdę? Czy mi pan nie wierzy? 
Wierzę [w to], co mi pan opowiada. Andziu, bądź tak 
dobra i przynieś mi nożyczki, nici i igły. Bardzo chętnie. 
Oto (dosł.: tutaj), proszę. Dziękuję ci, moje dziecko. 
On cię chwali. Ona mię gani. Wierzymy jej. Powiedz mu! 
Sprzedaj to! Daj mi!

II. SBas feljlt bir? Sltir fef>It nicbts, id) bin gefunb. Sd) bad)te, 
bu bift frant. 2Der fagte bir bas? Gr. SBer? Karl, ©age tym, 
bas ift nityt wal)r. Sebentt tyr meiner? SBir gebenfen unferes 
©tyultameraben gut. Sft bas tyre Stabel? $a, biefe Stabel ge- 
l)ort if)r, unb ber Swirrt unb bie ©tyere geltyren tym. Gebt fie 
uns! Slaube tym! ©agen ©ie tym! ©un ©ie es nityt!

III. 1) mity; 2) mir; 3) tyr; 4) feiner; 5) bir.
Przebiegłość. Fredzio był ulubieńcem swojego wuja 

Tomasza. Pewnego dnia dał mu wuj jedną markę. Gdy go 
matka zapatała: „No, Fredziu, co chcesz zrobić z marką?" 
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odpowiedział: „Chcę sobie kupić sakiewkę, aby w niej 
przechowywać markę“.

Pytania. 1. Co znaczy na polskie „Schlauheit“?
2. Kto był ulubieńcem wuja? 3. Co mu wuj dał pewnego 
dnia? 4. O co zapytała go matka? 5. Co chłopiec odpowie­
dział?

Odpowiedzi. 1. (Stykntyeit fjeijjt auf polnifty „przebie­
głość*  . 2. Jrtydjen mar ber Siebling feines Onfels. 3. 0er 
Onfel gab tym eines Sages eine 9Narf. 4. $>ie 921uttcr fragte 
if>n, mas er mit ber Slłarf matyen mili. 5. S>er Knabe antmortete, 
er mili fity eine23i>rfe faufen, um bie 92larf barin aufjubemabren.

Lekcja 15.
I. Dziewczynka ma nóż. To jest nóż dziewczynki. 

Proszę, niech pan da dziewczynce fiołka. Woń fiołka 
jest bardzo przyjemna. Czy macie dużo fiołków w ogrodzie? 
O tak! Oto (dosł.: tu jest) bukiecik. Dziękuję pięknie. 
Otwórzcie, proszę, okna pokoju; tu jest bardzo gorąco. 
Pokoje są ciepłe. W pokojach jest gorąco. Matka kocha 
dziecinę. Matka dzieciątka prosi o jałmużnę. Życie jest 
zagadką. Czas życia jest krótki. Żegnajcie! Do widzenia!

II. £5 ift febr bety. Óffne bie (Jenfter im gimmcr unb fdtyefje 
bie Sur. fjetjt ift es angcncl;m! 23as l;aft bu bort? 5d) babę 
Q3eild;en. 3d) l;abe ben Seruty ber Q3eild;en gcrn. £jier ift ein 
Straufjtyen. £>anfe beftens; bu bift febr gut. 3ft bas tyr 23ud)? 
21ein, bas ift bas 93ud> bes 9Nabtyens. Scbt bem 91łdbd;en 93uty 
unb Sinte. Sib ber 97lutter bes ńinbes ein Studtyen 23rot. S>ie 
91łutter ift arm unb bas Słinb ift frant. 93 ift bu febr befd;aftigt? 
fta, ity fyabe feine Seit. 2luf 2Bieberfeben!

Lekcja 16.
I. Uczciwy człowiek jest szanowany, nieuczciwy po­

gardzany. Uczciwego i szczerego człowieka musi się sza­
nować. Nauczyciel chwali ucznia pilnego i uważnego, 
a gani leniwych i nieuważnych. Nasz sąsiad sprzedał 
stary dom. Którzy stary dom? Tamten dom przy ulicy 
Mozarta. Chore dziecko bogatego kupca dało ślepemu 
mężczyźnie markę. W wielkich miastach znajduje się 
zwykle wielu żebraków. Gramatyka języka niemieckiego 

nie jest łatwa. Te zielone łąki należą do tamtych wieśnia­
ków. Do których wieśniaków? Do mieszkańców tych oto 
małych chat.

II. ®ie§iitten ber armen 23auern finb flein. 3ene gruncn 
9Diefen geboren biefen fleigigen 23auern. 9Btr ebren bie el;r- 
lid;en £eute, aber mir ueratyten llnebrlitye unb fjaule. £>er 
gute Onfel Sbomas liebte ben ftylauen fjrebi. 2Bir lobcn bie 
aufmcrtfamen unb fleifjigen (Styuler; aber bie faulen $naben 
muffen mir tabeln. JSas madjen <Sie? Sd) lerne beutfd). llnb 
mas matyt fie? 3d; meig es nidjt. (Sie miffen es nid)t? 3d) mety 
es mirtlity nityt. O er Ouft biefer fdtyncn 9vofen ift angenebtn. 
23itte, geben fie mir biefe fdtyne 91ofe. 93itte. Oanfe; fie finb 
febr gefdllig.

III. 1) 3d> atyte ben ebrlityen 22lenftyen. 2) ®er Sebrer lobt 
ben fleigigen (Sdjiiler. 3) 3d) fel;e griine -źbiefen. 4) Ou perfaufft 
bas alte §aus. 5) <Sie bat eine rotę 93lume.

Lekcja 17.
I. Gdzie byłeś? Byłem w salonie. Tak? Co tam robiłeś? 

Zrobiłem swoje zadanie i ukończyłem swoje tłumaczenie. 
Czy krawiec nie zrobił jeszcze naszych ubrań? Nie; zdaje 
się, [że] on zapomniał o nas. Właśnie w tej chwili posłał 
rzeczy. Nasz kuzyn odwiedził nas dzisiaj. Was? Kiedy? 
Dziś po południu. Gdzie był on tak długo? Nie wiem. 
Czy odwiedził on również waszych rodziców? Nie, on ich 
jeszcze nie odwiedził. Dzieci były pilne; pochwaliliśmy je.' 
Daj mi te cudowne kwiaty. Daj nam, proszę, również 
kilka.

Tanie jedzenie. Ktoś poszedł do jadłodajni, wziął 
jadłospis, zawrołał kelnera i zapytał: „Co kosztuje sos?“ 
„Sos nic nie kosztuje", odpowiedział kelner. „A co kosztuje 
chleb?“ zapytał [ten] pan. „Również nic nie kosztuje", 
odrzekł kelner. „No", rzekł chytry gość, „więc niech mi 
pan przyniesie (poda) trochę sosu i chleb".

Pytania. 1. Kto poszedł do jadłodajni? 2. Co wziął?
3. O co zapytał kelnera? 4. Co kosztował sos? 5. A chleb?
6. Co odpowiedział chytry gość?

Odpowiedzi. 1. Senianb ging in ein (Speifebaus. 2. Sr 
nctym bie Speifetarte. 3. Sr fragte ben Stellner mas bie Sauce 
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foftet. 4. ©ie Sauce toftete nidjts. 5. ©as ©rot foftete aud> 
nidjts. 6. ©er fdjlaue Saft antmortete: „Seben Sie mir etmas 
Sauce unb ©rot."

Lekcja 18.
I. Czy umiesz mówić po niemiecku? Jeszcze nie, uczę 

się teraz po niemiecku. Chcę kupić niemiecką książkę. 
Czy nie zechcielibyście pożyczyć mi tych francuskich 
książek? Bardzo chętnie (z przyjemnością). Tamci biedni 
wieśniacy mieszkają w domach tej wsi. Liście drzew są 
już żółte. Książę kupił kilka pałaców. W dolinach gór 
odzywają się (dosł.: są) echa. Gdzie jest bardzo dziwne 
echo? Krawczyni chciala posłać nasze ubranie; nie do­
trzymała słowa. Ten pokój jest ozdobiony pięknymi 
obrazami. Czy pan może przyjść dzisiaj? Mogę przyjść, 
ale moi towarzysze nie chcą. Chcesz? Nie, nie chcę. Kto 
chce? Nikt nie chce.

II. Suten©ag! Karm id) ben fjerrn ©loll fpred;ert?©ebaure,
aber Tjerr ift nidjt juSjaufe. Kbnnen mir fjrau ober Jrdulein
22loll fpredjen? ©ie ©amen finb nidjt in 20arfd;au. ©as tut 
mir leib. 2luf SBieberfeljen. Kbnnen fie mir nidjt fagen, ivo 
meine Q3fid?er finb? 3dj fann es nidjt fagen; id; meifj es nid;t. 
©er ęiirft (jat (jerrlidje Sdjlofjer. ©ie Sier ber £ju(jner finb 
gefunb. ©ie ©auernfjutten in biefem ©orf finb Ijafjlićf). Kbnnt 
i(jr franjofifdj fpredjen? 21od; nidjt; mir mollen lernen. SBann 
mołlt i(jr beginnen? 2Bir fingen fdjon an. 3a? SBollt i(>r audj 
beutfdj lernen? 3a. Ss ift fdjon.

Lekcja 19.
1. Wierny przyjaciel jest wielkim skarbem. Wierni 

przyjaciele są rzadcy. Człowiek może mieć wielu znajo­
mych, ale wśród nich żadnego przyjaciela. Poprzez Wisłę 
wiodą żelazne mosty. W lecie mieszkamy na wsi, w zimie 
w mieście. Za młynem jest mały lasek. Droga prowadzi 
za stary młyn. Zwierciadło wisi między drzwiami a oknem. 
Przęd kościołem stoi ratusz. Idziemy przed bramę miasta. 
On jest synem biednego człowieka. Ona jest córką bo­
gatych rodziców. Piękne obrazy zdobią pokój. Postaw 
kałamarz na stole (dosłow.: na stół). On już stoi na stole. 
Czas to pieniądz. On ma dużo czasu ale mało pieniędzy.

Mów prawdę. Gdy Jerzy Washington był jeszcze ma­
łym chłopcem, podarował mu raz jego ojciec małą siekierę. 
Jerzy poszedł zaraz do ogrodu i wypróbował swoją sie­
kierę na wiśni, ulubionym drzewie swego ojca. Skoro 
ojciec ujrzał szkodę, rozgniewał się bardzo i zapytał swo­
jego syna: „Jerzy, czy to ty zrobiłeś?" Jerzy nie odpowie­
dni nic; w końcu jednak napłynęły (dosł.: przyszły) mu 
łzy do oczu i rzeki: „Ty wiesz, ojcze, ja nie mogę (umiem) 
kłamać, to ja byłem". „Jesteś dobrym chłopcem", rzekł 
ojciec i wziął go na rękę, „powiedziałeś prawdę, a to jest 
więcej warte niż wszystkie drzewa w ogrodzie".

II. §ter ift guter Sec unb marme 2Hilcf>. 2Bollen Sie frifdjes 
SBaffer? 2lein, geben Sie mir frifcłjes ©ier. 2Ber (jat fdjbne 
©lumen unb reife $rudjte? §aben Sie meipen 3uder? §ier ift 
meifjer Suder. 2ll(e gute SBeine finb teuer. 0dj (jabe fdjbnes 
rotes ©apier getauft. ©iefe Jrau oerfauft gute, frifcłje, fufre 
21łildj. 2leue ^reunbe finb nidjt immer gute Jreunbe. Sib biefem 
fleifjigen, armen Sd;iiler ein neues, reines §eft unb rotę ©inte.

Pytania. 1. Co Washington podarował swojemu sy­
nowi? 2. Co Jerzy zrobił z siekierą? 3. Czy ojciec roz­
gniewał się, gdy zobaczył szkodę? 4. Co powiedział do 
(swojego) syna? 5. Go odpowiedział Jerzy? 6. Co zrobił 
ojciec?

Odpowiedzi. 1. 2Baf(?ington fdjentte feinem Soljne eine 
Eleine 2lrt. 2. Seorg perfudjte feine 2ljct an einem Kirfdjbaume 
im (=in betu) Sarten feines ©aters. 3. 2lls bcr©ater ben Sdja- 
ben fal), mar er fe(jr bofe. 4. Sr fragte feinen Soljn, mer biefen 
Sdjaben macfjte. 5. Seorg antmortete nidjts, aber juletjt fagte 
er: „3dj fann nidjt liigen, id; mar es." 6. ©er ©ater na(jm iłjn 
auf feinen 2lrm unb lobte tyn: „©u (jaft bie 2Sa(jr(jeit gefagt; 
bu bift ein guter $unge."

Lekcja 20.
I. Mówię po niemiecku. Czy ty mówisz po niemiecku? 

Tak, ja mówię po niemiecku i po francusku. Kto mówi 
tam w przedpokoju? To jest krawiec, który zrobił pańskie 
ubranie. Czy w końcu przyszedł? Proszę, niech pan wejdzie. 
Nasi rodzice przybyli wczoraj z Berlina. Czyi rodzice? 
Nasi. Czy mówicie prawdę? Tak, mówimy prawdę. Do 
kogo należą (czyją własność stanowią) te wiśnie i śliwki?
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One należą do tego, kto je kupił. Weź (zanieś) je do 
kuchni! Zacznij (zacznijcie) swoje zadanie! Chodźcie dzieci, 
musimy (dosł.: chcemy) iść do domu. Kto jest bogaty, 
ten nie zawsze jest szczęśliwy. Dzieci, których matka 
umarła, są nieszczęśliwe.

II. Sin aufricbtiger 92łenfd) fprid;t bie 2Ba(;r!;eit. Sinen 1
22lenfd;en, ber liigt, lieben mir nid;t. 2Bas mir oerfpred;en, 
milffen mir l;alten. SBir f>ielten, mas mir t>erfprad;en. <Spred;e
nid>t fo laut, bu erfd;redft mid;. Sfm erfdjredtet uns. ©er 93au- 
meifter, meld;er unfer Sjaus baute, ftarb. 5?am 3t>r Sruber? 3a, 
er tam geftern. 2Bem foli id; biefes Obft geben? Sib es ber 
armen fjrau, beren Kinb ertrantte. SSeffen Słinb? ©er ffrau 
unferes Sartners. Bft bas ber 93rief, meldjen bu erłjielteft? 
Stein, jenen erlnelt id; oon meincm ^reunb. ©iefe ©ame, beren 
§ut fie bemunberten, ift eine Srafin.

III. 1) an ber 2) auf 3) l;inter ben 4) 3n 5) neben ber 
6) 1'lber bem 7) unter bem 8) oor bem 9) jmifd;en bem ... bem.

Lekcja 21.
I. Wół jest silny, koń jest silniejszy. Koń jest najsil­

niejszym ze zwierząt domowych. Ze zwierząt dzikich słoń 
jest zwierzęciem największym i najsilniejszym. Lilia jest 
piękniejsza niż tulipan, lecz róża jest najpiękniejszym 
kwiatem. Droga prosta jest najbliższa. Czy tamta droga 
prowadzi przez wieś? Nie, ona prowadzi koło wsi. Tedy 
(wobec tego) jest lepiej, jeżeli pójdziemy tamtą drogą. 
Dlaczego nie poszliście państwo z nami? Chcieliśmy chętnie 
iść, ale nie mogliśmy. Dlaczego? Musieliśmy pozostać 
w domu. Karol ma dużo czasu, Maria ma więcej, a Anna 
ma najwięcej czasu. Tamten budynek jest wysoki. On 
jest wyższy niż wieża kościoła. On jest najwyższym domem. 
Najmądrzejszy człowiek może popełnić błąd. Bez rady 
mojego przyjaciela nie robię nic. Robię wszystko dla pana.

II. 2Bir mollten Ijeute burd; bie (Słabł fpajiercn gefjen, 
aber mir tonnłen es nidjł. SBarum? regnete unb mir mufjten 
ju ftaufe blciben. JBas fur SBełłer ift l;eute? 23effer ais geftern; 
es ift marmer. 9?egnet es? Sin bifjd;en; ol;ne Sd;irrn fbnnt 
i(;r nidjt gefjen. 2Barfd;au ift eine grofje (Słabł, SBerlin eine 
grofjere, aber Sonbon ift bie grbfjte Słabł in Suropa. SBelcfje 
§austiere finb am nidjlicfjften? ©as spferb unb bie Stul). 3a, 

aber meldjes Sier ift am treueften? ©er §unb, oljne gmeifel. 
©as Silber ift teuer, aber bas ®olb ift teurer. Solb ift bas tcuerfte 
OTetall. ©ie Sdjmalbe fliegt l?od), bie £erd;e t;bl;er, ber 2lbler 
am l;bd;ften.

Lis i koza. Lis wpadł do studni i nie mógł się wydostać. 
Wtem nadeszła do studni koza i chciała pić. Gdy ujrzała 
lisa, zapytała się go: „Jak [tam] smakuje woda?“ „Wspa­
niale!" odrzekł lis, „nie mogę się dosyć napić". Naiwna 
koza skoczyła natychmiast do studni, chytry lis natomiast 
na jej grzbiet i w jednej chwili był (znalazł się) na zielonej 
trawie. „Piękne dzięki, o pani" — zawołał jeszcze. „Do 
widzenia!"

Pytania. 1. Kto wpadł do studni? 2. Kto nadszedł 
do studni? 3. Co chciała zrobić koza? 4. O co zapytała 
lisa? 5. Co odpowiedział lis? 6. Co zrobiła naiwna koza?
7. A co zrobił chytry lis?

Odpowiedzi. 1. (Sin(yud;s mar in einen23runnen gefallen.
2. 3um SBrunnen tam eine giege. 3. ©ie 3iege mollte trinfen.
4. Sie fragte ben ^ud;s, mie bas SBaffer fd;medt. 5. ©er ftud;s 
ermiberte: ,,%5rad;tig! id; tanu gar nid;t genug trinten." 6. ©ie 
einfdltige 3iege fprang in ben 23runnen. 7. ©er fd;laue ftudjs 
fprang auf il;ren SRiiden unb in einem SHoment aus bem Q3run- 
nen auf bas Sras.

Lekcja 22.
I. Na zielonej łące niedaleko zamku znajdowaliśmy 

wspaniałe kwiaty. Jakie kwiaty znaleźliście. Dzikie fiołki 
i niezapominajki. Pletliśmy sobie wieńce, kładliśmy je 
na (nasze) głowy i śpiewaliśmy i skakaliśmy z radości 
na łące. Byliście tedy bardzo weseli. A cóż się to stało? 
Były to urodziny mojej siostry. Ach tak! Teraz rozumiem. 
Podczas silnego deszczu szliśmy do domu. Pomimo złej 
pogody? Tak, bez względu na deszcz. Czy pan pije chętnie 
herbatę? Nie, piję chętniej kawę. Czy pan chce się napić 
filiżankę kawy? Dziękuję pięknie; właśnie wypiłem fili­
żankę. Nie śpiewaj (-ciej tak głośno, przeszkadzasz (prze­
szkadzacie) nam. Ja nie śpiewałem wcale głośno. Tak? 
W takim razie proszę wybaczyć. Przepraszam.

II. SBaljrenb eines ftarten Regens fanben u?ir teinen ^latj 
in ber Strafjenbalm; mir fanben aber eine ©rofcfjte, fo, bafj 
mir nid;t gejmungcn maren, ju gufj ju ge^en. ©ie 23bgel fangen
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unb fprangen luftig auf ben 23aumen, ais mir im SBalb fpa- 
aierten. 3d) bin burftig, id) mbd;te ein ©las frifd;en SBaffers 
trinten. §abt il;r Ourft? 21ein, mir l)aben foeben ein ©las Śee 
getrunten; aber mir finb bungrig. <Sct)afe unb fiammer fpringen 
auf bem f^elbe. Sjaben fie ibren (Stod unb it>re §anbfd)ul)e? 
Sd; i?abe fie unmeit ber alten 921iii)le gefunben. Sro^ bes fćbled)- 
ten TBetters mar bie ©rnte gut, es mar befonbers piel SSeijen 
unb 9toggen. llngead)tet bes ÓBillens feines OJaters oerlaufte 
er £aus unb Sanbgut.

III. a) 1) 2Barfd;au ift grofr, Q3erlin ift grojjer, Sonbon ift 
am grbfjten. 2) ©er £eid) ift tief, ber (See ift tiefer, bas Wer 
ift am tiefften. 3) ©er ©fel ift ftart, bas SPferb ift ftarter, ber 
©lefant ift bas ftarlfte 37ier. 4) ©as §aus ift bod), ber Surm ift 
bbl;er, ber Q3erg ift am I)bd)ften. 5) ©ie ©rofdde fatjrt fdmell, 
bie Strafjenbal;n fdmeller, bas 2luto fafjrt am fd)nellften.

b) 1) Unmeit 2) Srotj 3) llngeaddet 4) SBafjrenb 5) 
92littelft 6) Statt.

Lekcja 23.
I. Niedawno mieliśmy wielką radość. Odwiedzili nas 

nasi krewni ze wsi. Ucieszyliśmy się wszyscy bardzo. 
Oni nie widzieli jeszcze nigdy takiego wielkiego miasta. 
Przybyli rano a wieczorem odjechali z powrotem. Gdy 
lekarz przybył do pacjenta, ten już umarł. Wuj już (był) 
sprzedał swój dom, gdy do niego przybyłem. Dzieci, 
ubierajcie się, myjcie się i czeszcie, [już] jest czas iść do 
szkoły. Nasz przyjaciel gniewa się. Dlaczego? Z jakiej 
przyczyny? Zgubił swoją sakiewkę? Z dużą kwotą? Nie, 
nie było dużo wewnątrz. Nie gniewaj się. Cieszcie się.! 
Znaleźliśmy sakiewkę. Gdzie? Położył ją na stole w sy­
pialni. Bogu dzięki, że się ją znalazło.

Przykłady. Kiedy pociąg przychodzi? Już przy­
szedł. Kiedy poczta odjeżdża? Już odjechała. Weź mię 
ze sobą. Nie odchodź! Zostań tu! Powiedz nam, kiedy 
przychodzi parowiec. Nie wiem, kiedy on odjeżdża. Teraz 
jest za późno wychodzić! (Jest) czas wstawać. Pan odszedł 
(poszedł) i nie wrócił.

II. ©uten Slbenb! 2Bie get)t’s? 2Bie eure Sefunbbeit? 93itte, 
nebmen Sie Spiatj. 3d; freue mid), bafj id; Sie febe. 2Bo maren 
Sie fp lange gemefen? 3cb mar im Sluslanb. 28aren Sie bei 

tyren Olermanbten in 23reslau gemefen, ef)e fie juriicftebrten? 
3a, id) mar bei ifmen; Sie freuten fid) febr, ba mir getommen 
maren. §atteft bu bie Uberfetjung gemad)t, ais bie Sebrerin 
tam? 3a, id) fyabe es gemadń. ©eftern maren mir nid)t in ber 
Sd)ule, mir [jatten einen ^eiertag. Sie munberten fid; fcf)r, 
ba mir oorgeftern bei il;nen nid;t maren. ©er ©arnpfer ift je^t 
abgegangen. SBann tommt er mieber? ©as tann id; bir mcf>t 
fagen. ©er 3ug ift um eine Stunbe fpater gelommen ais ge- 
molmlid). Ser Slrjt bat bem Zranień ausjugeben oerboten. 0e^t 
ift es 3eit aufjub&ren ju reben. §bre auf! Scbmeige!

III. 1) 9?lein $reunb begleitete mid;. 2) Sie 9Ilutter erlaubte 
bem ftinb ju geben. 3) Sd) pergafj bas 93ud;. 4) Sie Sd;iilerin 
ermiberte ber Sebrerin. 5) Su miberfprad)eft mir. 6) Columbus 
entbedte Slmerita.

Zaspokojona ciekawość. Jeden z monarchów, który 
chciał być bardzo popularny, zwykł często chodzić in­
cognito do kawiarń. Pewnego dnia spotkał tam pana, 
z którym zagrał w szachy. Cesarz przegrał partię i chciał 
zagrać jeszcze jedną, lecz pan usprawiedliwił się i rzekł: 
„Żałuję mocno, lecz muszę iść do opery, aby zobaczyć 
cesarza'5. „Co spodziewa się pan zobaczyć w cesarzu" — 
odparł monarcha — nie ma w nim nic wartego widzenia, 
jest on człowiekiem [takim] jak pan i ja". „Nic nie szkodzi— 
powiada [ten] pan — „chciałem już od dawna zobaczyć 
raz tego wielkiego człowieka, a dzisiaj jest właśnie spo­
sobność". „I jest to rzeczywiście jedyny powód pójścia do 
opery?" — zapytał cesarz. „Tak jest" — odpowiedział pan. 
„No, więc możemy spokojnie zagrać jeszcze jedną partię, 
gdyż widzi pan cesarza przed sobą" — rzekł monarcha.

Pytania. 1. Co zwykł cesarz często czynić? 2. Kogo 
spotkał pewnego dnia? 3. W co zagrał z nim? 4. Kto 
przegrał partię? 5. Dlaczego pan nie chciał zagrać jeszcze 
jednej partii? 6. Dlaczego chciał iść do opery. 7. Co odpo­
wiedział cesarz?

Odpowiedzi. 1. Sr pflegte bfters in bie Staffeel;dufer 
intognito ju geben. 2. Sines ©ages traf er einen §errn. 3. Sr 
fpielte Sd;ad; mit ibm. 4. ©er $aifer nerfpielte bie partie.
5. ©er §err mollte feine partie mel;r fpielen, benn er mollte 
in bie Oper geben. 6. Sr mollte in ber Oper ben Kaifer feben. 
7. ©er &aifer fagte: „2Bir Ebnnen rubig nod) eine partie fpielen, 
benn Sie feben ben S?aifer oor fid)/'
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Lekcja 24.
I. Dzisiaj pójdziemy na spacer. Czy będziesz nam to­

warzyszył? Z przyjemnością będę wam towarzyszył. Ty 
również? Ja nie wiem jeszcze, co będę robił. Czy wiecie, 
że jutro przybywa (przybędzie) cesarz? (On) przybywa 
(przybędzie) pojutrze. Nieprawda. A jednak! Kłamiesz. 
Nie skłamałem. Wierzę ci. Daruj! Żołnierze strzelali 
z armat i muszkietów. Czy będą znów strzelać? Właśnie 
strzelali. Powąchaj ten kwiat, jak on pięknie pachnie! 
Już go powąchałem. Nie czuję żadnej woni. Dlaczego nie? 
Mam katar. Zaziębiłeś się. Niestety, tak. Wówczas nie 
można w samej rzeczy czuć żadnej woni. Uczeń, który 
robi dobrze swoje zadanie, otrzyma nagrodę. My również? 
Jeżeli na nią zasłużycie, napewno.

II. 2Bas werben wir ljeute jum 91Mttageffert Ijaben? 3dj 
weifj es nidjt, id) wcrbe bie S?bd>m fragen; fie wirb es wiffen. 
2Bir werben 23riilje, 9linbsbraten, ^albsbraten unbfyifdje Ijaben. 
2Bas werben Sie effen? Sin Stud SNitibsbraten, wenn id) bitten 
barf. 9Rorgcn wirb 9Rariens Soufine tommen. 2Bie lang wirb 
fie bei uns bleiben? ©er 23ater fiat gefagt, fie wirb iibermor- 
gen faliren. Sin Slbler flog iiber einen 93erge; ber 3ager Ijat 
ifm erfdwffen. §abt ifjr bie Sur gefdjloffen. 91ein, wir Ijatten 
teinen <śd)luffel; wir Ijaben ben Sdjluffel perloren. (Sdjliejje 
bie Sur! Óffne bie fjenfter! 9viedje bie 9lofe! Sie buftet wun- 
berpoll; nidjt waf)r? Oljne gweifel.

III. 1) ©er 9Raurer baut bas §aus. ©er TRaurer baute bas 
Sjaus. ©er 9Raurer f)at bas §aus gebaut. ©er 9Raurer f>atte 
bas fjaus gebaut. ©er 2Raurer wirb bas §aus bauen. 2) ©er 
Sd)uler gcljt in bie Sdjule. ©er Sdjiiler ging in bie Sd)ule. ©er 
Sdnilcr ift in bie Sd)ule gegangen. ©er Sd)iiler war in bie 
Sdjule gegangen. ©er Sdjiilcr wirb in bie Sekule geljen. 3) ©er 
93auer arbeitet auf bem f^elbe. ©er 23auer arbeitete auf bem 
Jelbe. ©er 25auer [jat auf bem (Jclbe gearbeitet. ©er SBauer 
Ijatte auf bem fVelbe gearbeitet. ©er śBauer wirb auf bem fjelbe 
arbeiten. 4) ©er 23aum wddjft im Sarten. ©er 23aum wudjs 
im Sarten. ©er 23aum ift im Sarten gewadjfen. ©er 93aum 
war im Sarten gewadjfen. ©er23aum wirb im Sarten wadjfen.

Lekcja 25.
I. Pieniądze robi się ze złota, srebra, miedzi lub pa­

pieru. Telefon i fonograf został wynaleziony przez Edisona. 

Gdy pomoc nadeszła, bitwa została (była) już przegrana. 
Kiedy robota zostanie wykonana? Ona została już wy­
konana. Generał został w bitwie raniony. Robi się już 
zimno. Zrobi się jeszcze zimniej. Czasy są złe, wszystko 
staje się droższe. Już wszystko podrożało (dosł.: stało się 
droższe). Tak się zmęczyliśmy, że nie mogliśmy iść dalej. 
Szewc stał się bogatym (wzbogacił się) przez pilność 
i oszczędność.

II. 2Bcnn bas Setrcibe reif wirb, wirb es gemdłjt. Sn ber 
TRiiljle wirb es gemałjlen unb ba madjt man ans bem gebro- 
fdjer.cn Setrcibe 9Reljl. 2lus 9Ref>l wirb 93rot, Semmeln unb 
Sebad gemadjt. 28as if?t bu lieber: (Sdjwarjbrot ober 2Beifj- 
brot. Sdj Ijabe (Sdjwarjbrot gern, aber id) Ijabe 2Beifjbrot unb 
Sebad lieber. ©eine llberfetjung aus bem granjbfifdjen ent- 
łjalt oiele ^efiler; fie foli perbeffert werben. Sie ift fdjon per­
beffert wotben. ©urdj tren? ©urdj 9Rapens 23ruber. ©as ift 
etwas anberes. 2Bann werben 5ipfcl, SBirnen unb %!flaumen 
gepfludt werben? Sie finb ljeute am JRorgen gepfludt worben. 
©er Jeinb ift befiegt, bie Jeftungen erobert worben unb bas 
gefdjlagene fjeer jog fid) juriid. Sin ©ieb ift burd) bie offette 
Sur łjereingefprungen unb [jat eine golbene llljr geftojden 
Ss wirb feljr Ijeifj; idj glaube, wir werben ein Sewitter Ijaben

III. 1) ©er Sdjuler wurbe pon bem Seljrer gelobt. 2) ©as 
Stinb wirb pon ber 9Ruttcr geliebt. 3) ©ie 2lufgabc ift pon bem 
93ruber gefdjricben worben. 4) ©as 23udj wirb pon mir gelefcn 
werben. 5) ©as fdjbne £ieb war pon einent 23ogel gefungen 
worben. 6) ©ie SRiiljle wurbe burdj bas 2Baffer getrieben. 7) ©er 
TBagcn wirb oon bem kJ3ferb gejogen. 8) ©as f^elb wirb pon 
bem 23auer bebaut. 9) ©as fjaus wurbe oon bem TRaurer 
gebaut. 10) Sin 23ogel wurbe pon bem S^naben gefangen.

Spór. Pewien wieśniak, który jechał do miasta z ła­
dunkiem siana, spotkał drugiego wieśniaka, który jechał 
próżnym wozem. Żaden z obojga nie chciał ustąpić z drogi 
(wyminąć). „Zrobisz ty mi zaraz miejsce!" (dosł.: (ze)chcesz 
ty... zrobić) — wołał pierwszy wieśniak. „Ani mi się śni" — 
odparł drugi, który był grubianinem. „No, słuchaj-no“ — 
ryczał ten z furą siana — „jeżeli mi teraz nie zrobisz 
zaraz miejsca, to zrobię z tobą tak, jak dziś już zrobiłem 
z jednym!" To poskutkowało. Grubianin wyminął. Gdy 
przejeżdżał koło (tego) drugiego, zapytał go: „Jak właściwie 
zrobiłeś (postąpiłeś) już dzisiaj z tamtym drugim?" 

fdjer.cn
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„Bardzo prosto” — odpowie ów — nie chciał mi ustąpić 
z drogi, więc ja mu ustąpiłem!"

Pytania. 1. Z czym jechał wieśniak do miasta?
2. Kogo spotkał? 3. Jak ten jechał? 4. Czego nie chciał 
żaden z obojga zrobić? 5. Co wołał pierwszy wieśniak?
6. Co odpowiedział drugi? 7. Czym groził pierwszy wieśniak 
grubianinowi? 8. Co uczynił grubianin? 9. O' co zapytał 
on tego drugiego, gdy przejeżdżał koło niego? 10. Co 
odparł ten drugi?

Odpowiedzi. 1. Sin 93auer ful)r mit einer .Sabung §eu 
jur Stabt. 2. Sr begegnete einem anberen 93auern. 3. ©iefer 
fityr mit einem leeren 28agen. 4. Feiner non beiben uwllte aus- 
roeityen. 5. Ser erfte 23auer rief: „SJlatye mir gleid; %5lałj“. 6. Ser 
anbere antmortete: „f^allt mir gar nityt ein". 7. Ser erfte 93auer 
bntyte bem Srobian, er mirb mit tym jo madpen, wie er es Ijeute 
ftyon mit einem anberen getan łjat. 8. Ser Srobian mity aus. 
9. 2115 er bei bem anberen oorbeitam fragte er: „2Bie l;aft bu 
es eigentlity mit bem anberen gematyt." 10. Ser anbere er- 
miberte: „Sty bin tym ausgemityen."

Lekcja 26.
I. Jeden więcej trzy jest cztery. Pięć razy pięć jest 

dwadzieścia pięć. Sześć razy sześć jest trzydzieści sześć. 
Dziesięć razy dziesięć jest sto. Rok ma 12 miesięcy. 
Miesiąc ma trzydzieści lub trzydzieści jeden dni. Dzień 
ma 24 godziny. Godzina ma sześćdziesiąt minut. Która 
jest godzina? Teraz jest dziesiąta. O której godzinie 
idziecie do łóżka? O 11-ej wieczór. O której godzinie 
wstajesz? O wpół do 8-ej. Teraz jest kwadrans na pierwszą. 
O trzy kwadranse na drugą musimy wyjść. Marka ma sto 
fenigów. Podróż naokoło świata można dzisiaj odbyć 
samolotem w nie więcej jak piętnastu dniach. Widzieliśmy 
jak lew pożerał mięso, które mu dał dozorca. Czytaliście 
w gazecie, że król ma być chory (rzekomo jest...)? Czy­
tałem o tym w gazecie, którą mi dałeś. Przecież nie dałem 
ci żadnej. Mylisz się. Dałeś mi ją, gdy siedzieliśmy przy 
stole i jedli obiad. Tak, prawda, całkiem zapomniałem. 
Nie zapomnijcie, coście przyrzekli. Patrz! (patrzcie) oto 
nadpływa okręt.

II. Hm mieoiel libr effen fie bas 2lbenbbrot? 23ir effen bas 
Tlbenbbrot geinitynlity um 8 lity. Hm mieoiel Ityr ajjen fie 

bas Slatytmaty geftern? Hm 7 Ityr, benn wir roollten ins &on- 
jert getyn. 2Bieoiel Sagę tyt biefer ®onat? Siefer 91lonat l)at 
31 Sagę. Sty glaube, <Sie irren fity. (Setyn <Sie im ftalcnber 
nad). 3a, cr tyt 31 Sagę. Sin gerobtylityes gaty tyt brcityn- 
bertfiiiifunbfetyjig Sagę, ein (Styaltjaty bretyunbertfetysunb- 
fectyig. Sty tybe in ben Śeitungen gelefen, bafj ein reidjer ftauf- 
mann armen 2lrbeitern taufenb 931art gegeben tyt. £ies biefes 
23uty, es tuirb bir gefallen. S?naben fatyn auf einer 23ant unier 
einer alten Sid)e unb erjdtyten fid) Tlłardjen. fjener arme 9Henfty 
fiety nityts: er ift blinb; gib tym 5 ^fennig. Sty tybe tein 
Kleingelb. 3d) metyfle es bir. Sante. SBarftyau, bie £>auptftabt 
^olens tyt iiber eine SHillion jroetyunberttaufenb 23eu>otyer 
unb Soitbon, bie jmeitgrofjte ©tabt ber 2Belt, tyt iiber 8 911il- 
lionen. 2Bie alt bift bu? Sty bin 15 ftytye alt, unb meine 
Stymefter ift naty nityt 13 fjatye alt.

III. Sed)s, oierjety, jioei, fetyjety, fiebenunbjmanjig, elf, 
Ijunberteins, neununbatytjig, tymbertfiinf, taufenbjtoei, neun- 
tynbertfiebenunbjioanjig, taufenbneuminbbreiBig, taufenboier- 
tynberteinunbjmanjig, funftaufenbfed)stynbertelf, neuntaufenb- 
neuntynberteinunbfiebjig.

Lekcja 27.
I. Poniedziałek jest pierwszym dniem tygodnia, wtorek 

drugim, środa trzecim, czwartek czwartym, piątek piątym, 
sobota szóstym a niedziela siódmym. Wiosna zaczyna się 
21 marca, lato 21 czerwca, jesień 21 września a zima 
21 grudnia. Fenig jest setną częścią marki. Dwudziesta 
piąta lekcja tego podręcznika zawiera małą anegdotę. 
W bitwie pod Lipskiem 18 października 1813 roku padło 
wielu dzielnych żołnierzy. Wiatr dmie i deszcz pada. 
Liście lecą z drzew. Wiatr strącał podmuchem liście z drzew. 
Kucharka za bardzo przysmażyła mięso, ledwo można je 
zjeść. Co ona smaży teraz? Będzie piekła gęś. Przypu­
szczalnie zrobi lepiej tę rzecz.

II. ganuar ift ber erfte Ollonat im Satye, f^ebruar ift ber 
jmeite, 22ldrj ber britte unb Sejember ber lefjte. Sie oier ffatyes- 
jeiten finb: (tyityling, <Sommer, Styrbft unb 2Binter. Ser 2la- 
menstag meiner Soufine ift am fiinfunbjtoanjigften Suli unb 
meiner ift ber 30 fjanuar. 2lls ity bid) tyute morgens rief, 
ftyliefeft bu noty. Sn roeltyem (Stod wotyert fie? Sm jmeiten, 
unb mein College im erften. Sr ging, um ben Siener ju futyen, 
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aber bicfer ift fdjon gegangen. 2Bol;in bift bu gegangen? 2Bir 
finb jum Sd;u^mad;er gegangen um ein %5aar Sd;ul;e ju 
faufen, aber feines tjat uns gefallen. Sin Sag ift ber 365 Seil 
bes ftaljres. S?opernil’us ift beri neunjeiniten Jcbmar pierjefjn- 
Ipunbert (=ein Saufenb oicrl)unbcrt) breiunbfiebjig geboren.

Koliber i motyl. Koliber spotkał motyla i oczarowany 
jego pięknością ofiarował mu wieczną przyjaźń. „Nie 
mogę przyjąć twojej propozycji'1—odrzekł motyl—„ponie­
waż wzgardziłeś mną raz i nazwałeś mię nędzną kreaturą11. 
„To nie może być“ — rzecze koliber — „gdyż zawsze mia­
łem największy szacunek dla takich pięknych stworzeń, 
jak ty jesteś". „Może to ma miejsce (tak jest) teraz" — 
odrzekł motyl — „ale gdy mię obraziłeś byłem jeszcze 
gąsienicą. Zapamiętaj sobie więc: Nie obrażaj nigdy takich, 
którzy niżej stoją od ciebie, gdyż i oni mogą kiedyś stać 
wyżej niż ty".

Pytania. 1. Kto spotkał motyla? 2. Czym był koliber 
oczarowany? 3. Co ofiarował on motylowi? 4. Co po­
wiedział motyl? 5. Co odpowiedział koliber? 6. Czym 
był motyl, gdy go koliber obraził? 7. Czego nie należy 
czynić?

Odpowiedzi. 1. Gin Stolibri begegnete einem <5d)mettev 
ling. 2. ©er Kolibri mar oon beffen śdpbnljeit bejaubert. 3. Sr 
bot betn Sd)metterling emige (Jreunbfcbaft ait. 4. ©er Sd)mctter- 
ling mollte biefes Slnerbieten nidjt annefjmen, benn ber S^olibri 
oeradjtete unb beleibigte il;n einft. 5. ©er Kolibri antmortete: 
„®as ift nidjt mbglid;; id) babć ftets bie grbfjte Slcbtung fur 
foldje fcfmneśefdjópfe gefjabt". 6. 2lls ber Stolibri ben Sdjmetter- 
ling beleibigte, mar biefer nad; cine Kaupe. 7. 92lan foli niemałe 
foldje, bie niebriger ftełjen, beleibigen.

Lekcja 28.
1. Kiedy pan pojedzie za granicę? Byłbym szczęśliwy, 

gdyby to było dzisiaj. Byłbym nawet już dzisiaj pojechał, 
gdybym był otrzymał wiadomość od swojego agenta. 
Mówiono, że książę jest chory; czy pan słyszał coś o tym? 
Słyszałem, że był niezdrów. Ten, kto jest bogaty, nie 
zawsze jest szczęśliwy. Ci, którzy są bogaci, nie zawsze 
są szczęśliwi. Daj łyżkę i widelec tej, która je zgubiła. 
To są te same młode panie, które były u nas na balu. 

Czy nie byłoby lepiej, gdybyś był zaczekał ze swoją robotą? 
Gdybym był miał czas, byłoby to lepiej, lecz robota była 
pilna i musialem ją ukończyć. Nikt nie wątpił, że on 
pomoże swojemu najlepszemu przyjacielowi. Byłbym za­
dowolony, gdybym był zdrowy. Byłoby lepiej, gdybyś 
miał więcej cierpliwości. Chory byłby do uratowania, 
gdyby słuchał lekarza.

II. 9Han fagt, fie feien ein reidjer 92łann. 0ft bas mal;r? 2Benn 
er in feiner Sugenb fparfamer marę, fo marę er rcidj. Sft S)err 
23. berfelbe §err, meldper unfer fianbgut faufen mollte? 3 a, 
bas ift berfelbe. ŚBenn er genug Selb fjatte, fo rnbcbte er es 
faufen. Sd; l;brte, er fjabe es gefauft. Sie irren fid). 2iłenfd;lid} 
ift fid? ju irren, gbttlid; 311 oerseilpcn. Sd; bad;te, mir Ijatten Ijeute 
fdjbnes 2Better. 2Bir Ijofften, es merbe ein fdjbner Sag fein. 
©iejenigen, meldje iiber alles lad;en, seigen menig 23erftanb. 
©icfe Schiller befuctjen biefelbe Sdmle, bie id; befudje. ©as 
finb Sdjulerinnen berfelben %5enfion.

Nagrodzona uczoność. Pewien student odwiedził swoich 
rodziców na wsi. Raz były na kolację dwa pieczone kur­
częta. „Wiesz ojcze" — rzeki student— „mogę udowodnić, 
że tu nie dwa, lecz trzy kurczęta leżą na półmisku. “ 
„Jestem ciekaw" — odpowiedział ojciec — „Powiedz no!" 
„To" — powiada uczony syn, pokazując palcem na jedno 
kurczę — „jest jeden, tamto — wskazując na drugie kur­
czę — „dwa. Jeden i dwa daje trzy". „Słusznie" — rzecze 
ojciec uśmiechając się — „nauczyłeś się wiele i powinie­
neś być za swoją uczoność nagrodzony: ja zjem jedno 
kurczę, twoja matka drugie a trzecie musisz ty dostać.

Pytania. 1. Gdzie odwiedził student swoich rodziców?
2. Co było na kolację? 3. Co chciał student udowodnić? 
4. Co powiedział ojciec? 5. Jak udowodnił student swoje 
twierdzenie? 6. Jak ojciec nagrodził jego uczoność?

Odpowiedzi. 1. Sin Stubent befudde feine Sitem auf 
bem Sanbe. 2. gum 2Ibenbbrot gab es 3mei gebratene f)ut>nd;en.
3. ©er Stubent mollte bemeifen, bag auf ber Scbuffel nicjjt 
3mei, fonbern brei fjiilmdjen liegen. 4. ©er23ater fagte: „3d; bin 
neugierig. £afj mai I;brcn.“ 5. ©er Stubent jeigte mit bem 
Singer auf ein f)ufm unb fagte: „©as ift eins", bann auf bas 
3meite 3cigenb: „©as ift 3mei. Sins unb 3mci mad;t brei." 6. ©er 
23ater gab bem Sol;ne biefes britte §iil;nd;en.
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Lekcja 29.
I. Dwa psy spierały się i gryzły o jedną kość; wtem 

nadbiegł trzeci i porwał ją. Marynarze zatopionego pa­
rowca wiele ucierpieli. Nie mogę znieść tego ubrania, 
choć jest ono bardzo ładne. Czy jeździsz na koniu (umiesz 
jeździć)? O tak, uczyłem się jeździć konno i jeździłem 
wiele. Czy nie bylibyście szczęśliwi, gdyby wasi rodzice 
tu byli? Z pewnością, ucieszylibyśmy się bardzo. Nie 
byłby się skaleczył (urżnął) w palec, gdyby nóż nie był 
tak ostry. Poszlibyśmy na spacer, gdyby było słonecznie 
(dosł.: gdybyśmy mieli światło słoneczne). Słońce nie 
świeci już od przedwczoraj. Czy wasi bracia odpisaliby 
te listy, gdyby mieli czas? Zrobiliby panu bardzo chętnie tę 
przysługę.

II. S>ie £eute miirben gludlid? fein, menn fie jufrieben 
maren. Stoggen, SBeijen unb Serfte miirben bcffer matyfen, 
menn cs nityt jo troden marę. 5>er Stegen miirbe Ślumen unb 
Strdutyer erfriftyen. 3ty fdjnitt mity, benn bas Stłeffer mar 
ftyarf. ©as Stłdbtyen jerrifg tyr S?leib; nimm bie Stabel unb 
nerbeffere cs. SBerbet tyr Ijeute rciten? 0a, mir l)aben bie 9Ibficf>t 
in bie Segenb ber (Stabt ju reiten. Steiteft bu? 3a, id? reite; 
id; ritt unb merbe reiten. ®ie Stnaben ftreiten. Seftern ftritten 
fie auty. SBarum? ©as fann ity ftynen nityt fagert. ©er branie 
ieibet ftarte Stymerjen. SBoran leibet er? ©es 9tatybars £junb 
fjat tyn ins SSeiit gebiffen. 3ty bebaure ben annen 21lenftyen

Lekcja 30.
I. Słońce świeci, (pogoda) wypogadza się. Czy świecił 

księżyc, gdyście jechali przez las? Tak, świecił wspa­
niale. Jak długo jedzie się przez las? Może być godzinę. 
Jak długo bawili państwo w N.? Bawiliśmy tam niedługo. 
Która godzina? Biła szósta godzina. Właśnie wybiła 
szósta. Bije 10-ta godzina. Czy ja ci nie pożyczyłem przed 
tygodniem mojego scyzoryka? Owszem, pożyczyłeś mi go, 
ale zdaje mi się, (że) już ci go oddałem. Czy pański kuzyn, 
który pojechał do Ameryki [najpisał już do pana? Nie, 
już dawno nie pisał. On w ogóle rzadko pisze. Czy zamyśla 
tam pozostać? Nie, pojechał tam, aby załatwić interesy. 
Kto piekł to piękne ciasto? Moja ciotka je piekła. Ona 
piecze bardzo dobrze. Tak, lepiej niż piekarz. Franku, 
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ty się jeszcze nie (u)myłeś! Ubieraj się! Myj się! Idź do 
szkoły!

II. SBillft bu ftyon gctjen? 23itte, bletbc noty einc OBeile- 
Stein, banie, ity mar genug lang ba. Ss ftycint mir, es ift 
ftyon fpdt, bie 2It)r 12. Stein, fie £at 11 gefd;lagen. SBir
motyten noty langer bleiben, aber mir miiffen auf bie SJatm 
gel)en, benn mein ^reunb faljrt nad) Kratau. SBarum ftymeigft 
bu, menn id; ju bir fprcd)c? Sty babę fie nityt gef)ort, fonftmbtyte 
id) nityt ftymeigen. Konnte ity fie urn eine Śefdlligteit bitten? 
SBitte; urn mas (janbelt es fity? 5?ónnten fie mir nityt if)r beutftyes 
SBbrtcrbud) Ietyen?23ebaure, baft ity cs nityt fann, id) fyabe mcin 
SBbrterbuty bem Slrjt gelieljen. Sr ift non Sfrafau meggcfaljren. 
Sben. ©a miiffen mir marten bis er juriidtommt. SBirb er bort 
lange bleiben? Stein, er blcibt bort nur paar Sagę, bis jum 
einunbsmansigften (Septeniber.

Jak ty mnie, tak ja tobie. Pewien chłopiec siedział na 
progu domu. W jednej ręce trzymał kawałek chleba, 
który mu ktoś dał z litości, w drugiej pręt. Na ulicy sie­
dział pies. „Chodź tu, mój piesku1* — zawołał chłopiec — 
„chcesz zeżreć kawałeczek chleba?“ Pies przybiegł szybko, 
lecz chłopiec, zamiast mu dać chleba, uderzył go prętem 
po nosie. Pies zawył z bólu i uciekł. Zauważył to pewien 
pan. Zawołał chłopca, pokazał mu 10 fenigów i powiedział: 
„Chcesz je mieć, mój chłopcze?**  „Bardzo chętnie**  — 
odrzekł chłopiec i wyciągnął rękę; pan jednak uderzył 
go mocno swoją laską po kostkach. Chłopiec krzyknął 
głośno. „Dlaczego mię pan uderzył?**  — szlochał — „nie 
prosiłem pana o pieniądze**.  „Pewnie że nie“ — rzekł 
pan. „Piesek też cię nie prosił o chleb, a tyś go bez litości 
uderzył. Jak Kuba Bogu, Tak Bóg Kubie**.

Pytania. 1. Co chłopiec miał w rękach? 2. Gdzie 
siedział piesek? 3. Co powiedział chłopiec do pieska?
4. Co zrobił chłopiec? 5. Kto to zauważył? 6. Co pokazał 
on chłopcu? 7. Co zrobił pan, gdy chłopiec chciał wziąć 
pieniądze? 8. Co mówił chłopiec szlochając? 9. Co powie­
dział pan?

Odpowiedzi. 1. ©er $nabe batte ein (5tii<f23rot unb eine 
Stute in ben §anbcn. 2. ©as §iinbtyen fafj auf ber <Strafje. 3. ©er 
®nabe fagte: „Ronini ber, mein^iinbtyen! millft bu ein <5tiicftyen 
93rot freffen?" 4. ©er &nabe fcblug ben $unb mit ber Stute 
auf bie Stafe, anftatt tym 23rot ju geben. 5. Sin §err f>atte bas 
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beobacbtet. 6. Sr jeigte bem .ftnaben ein 3efmpfennigftu<f. 7. 2lls 
ber Słitabe bas Selb neljmen mollte, fd)lug ifm ber §err beftig 
mit feinem <5tode auf bie ^nodjel. 8. ®er $nabe fd>lud)jte: 
„SBarum Ijaben <5ie mid) gefd)lagen?“. 9. $>cr §err fagte: ,,Sd)
l)abe  bir fo gemadjt, wie bu bem Ąiirtbdiett."

Lekcja 31.

I. ©er €fet unb bas ^łferb. 1) Zdanie pojedyncze roz­
winięte. 2) Zdanie pojedyncze rozwinięte. 3) Zdanie współ­
rzędnie złożone. 4) Zdanie rozkazujące. 5) Zdanie poje­
dyncze rozwinięte. 6) Zdanie współrzędnie złożone. 7) Zda­
nie pojed. rozwinięte. 8) Zdanie podrzędnie złożone. 9) 
Zdanie pojedyncze rozwinięte. 10) Zdanie współrzędnie 
złożone. 11) Zdanie pojedyncze rozwinięte. 12) Zdanie 
pytajne. 13) Zdanie wyrażające życzenie.

II. 1. Sic <5onne fcf>cint. (Zdanie pojedyncze nierozwi- 
nięte). 2. Sic Snte fd;nattert. (Zdanie pojedyncze nierozwi- 
nięte, orzekające). 3. Sas ift ein meifer 22łann. (Zdanie po­
jedyncze rozwinięte, orzekające). 4. Siefcs ftille ©ldt$d)en 
Iabet uns jur ©uf)e ein. (Zdanie pojedyncze rozwinięte orze­
kające). 5. 2Bolten bebeden benś)immel. (Zdanie pojedyncze 
rozwinięte orzekające). 6. Sn biefer Stlaffe mollen mir lemen. 
(Zdanie pojedyncze rozwinięte, orzekające). 7. SBoriiber 
bentft bu nacj)? (Zdanie pytające). 8. ftommft bumorgen mie- 
ber? (Zdanie pytające). 9. 2Bol)in fćtyrt beinc gteunbin? 
(Zdanie pytające). 10. (Sdjreibe fd)neil beinc 2lufgaben, wir 
mollen in bie ©tabt gel)en. (Zdanie rozkazujące). ll.©effere 
bid) bu <5d)lingel! (Zdanie rozkazujące). 12. Sd) mod)te mit 
eud) ins Sł)eater gef)en! (Zdanie wyrażające życzenie). 13. 
221ogen bid> allc guten Seifter fd)utjen! (Zdanie wyrażające 
życzenie). 14. SBie fd)bn fiel;t bie <See im 221onbfd)ein aus! 
(Zdanie wykrzyknikowe). 15. 3U §ilfe! (Zdanie wykrzy­
knikowe). 16. Siefcr Sdjuler ift faul, et will nidjts lernen. (Zda­
nie współrzędnie złożone). 17. Siefe ©luine ift fd>on, aber 
fte buftct gar nid)t. (Zdanie współrzędne złożone). 18. 2Bir 
fełjen Piele Śrfdjeinungen, olme iljrenSrunb ju tenncn. (Zdanie 
podrzędnie złożone). 19. 2Benn bu mir nid)t łjilfft, t>ilft mir 
niemanb. (Zdanie podrzędnie złożone).

Lekcja 32.

i. 1) Mówca przemawiał do swoich towarzyszy par­
tyjnych. Berlinczyk mówi inaczej niż Monachijczyk. Lew 
został zabity wystrzałem.

2) Jak długo już jest pan w Niemczech? Idziesz dzisiaj 
do kina? Kiedy wrócisz? Czy oni co dzień grają w tenisa?

3) Oby mój ojciec wrócił! Ach, gdybym miała dużo pie­
niędzy! Gdybyś to do mnie przyszedł! Niech żyje sole­
nizant! Ależ tu łąka zielona! Jakżeż ty pięknie śpiewasz!

4) Chodź ze mną! Przynieś mi wnet tę książkę! Uważaj!
II. Człowiek myśli, a Bóg kieruje (Człowiek strzela, 

a Pan Bóg kule nosi). Ty piszesz, on rysuje, a ja czytam. 
Wiele sobie człowiek życzy, a tak mało potrzebuje. Chcieć 
spawiedliwości jest dobrze, ale postępować sprawiedliwie 
jeszcze lepiej. Ucz się w młodości, bo za późno jest na 
starość się uczyć. Prawda nie kieruje się według nas, ale 
my musimy się według niej kierować.

Co na wieki ukochałeś, będzie na wieki twoim. Cenię 
tego, kto jest odważny. Wiemy wszyscy, że ziemia jest 
kulą. Człowiek, który łamie słowo, traci szacunek. Gdzie 
się urodziliśmy, tam jest nam ziemia najpiękniejszą. 
Chociażby wszyscy nie byli ci wierni, ja pozostanę ci 
wiernym. Ty nie jesteś takim, jak powinieneś być.

II. 1) 3d; befudjte bid) geftern abenbs. 2) Sin 2Bagen fałjrt auf 
ber ©trafje. 3) £>er SHener ł)at mid) in einen groften <Saal ge- 
fityrt. 4) Set ©egen erfrifdjte bie ©lumen. 5) ®ie ©olbaten 
tampften tapfer. 6) 2ln feinen fjrudjten ertennen tuir ben©aum. 
7) Stommft bu balb ju mir? 8) 2Bol;in foli id) mit bir gef)en? 
9) 2Bie lange merben mir falmen? 10) 2Biet>iel toftet bas? 11) 
SŚillft bu bicfe 3eid)nung fcł)en? 12) Saufe fdjmell um ©rot in 
ben Saben! 13) Sib mir jenes Kleib! 14) <Sci treu beinem neuen 
§errn! 15) 2lls id) jung mar, t)atte id) ein beffcres Sebdd)tnis. 
16) 3d) fann biefe 2lufgabe nid)t madjen, menn bu mir nid)t 
l)ilfft. 17) 3d> bin ins £f)eater gegangen, obmol)l es fpat mar. 
18) Sott belofmt bas Sute unb beftraft bas <Sd)led_)te, benn er 
ift gered)t. 19) 2Bas man oerfprid)t, mufo man ł>alten. 20) 2Bo 
oiele ©aume finb, fmb Piele ©bgel.

©ein, id) fomme nid)t inel)r ju bir. ©er SSalfifd) ift tein 
gifd;, fonbern ein (Siiugetier. Set) l)abe teine fdionen ©lu­
men in biefem Sarten gefel)en. ©er 22łenfd) lebt nid)t, um 
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ju effen, fortberii ber SUcnfd) ifrt, um ju leben. Slidjt bie 
SHutter i>at bid) gerufen, fonbern bie Scfwefter.

III. l.Sefternfd)enftemirmetn23ater ein93ud). 2. Uber bie 
Q3rucfe marfdneren bie Solbaten. 3. Sn ber Stube arbeitet ber 
Stubent. 4. 3eben Sonntag ge^e id) in bie Kirdje. 5. Sangfam 
gei)t bie Senne empor. 6. Sn ben93iifd)en fingen bie Q3bgel if>re 
fd)onen fiieber. 7. 91ul;ig fitjcn bie Sd;iiler in ben 23dnten unb 
fd;reiben eine Sd;ulaufgabe. 8. Sinen Q3rief f)at mir ber 93rief- 
trdger am SHorgen gebrad)t. 9. 23on ber Sd)bnl;eit it>rer SJater- 
ftabt erjdł)lten meine ^reunbe. 10. lim ad)t lll;r finb mir ins 
Koncert gegangen.

Lekcja 33.
I. Podczas gdy ja będę przebywał za granicą, mój 

przyjaciel będzie się opiekował moim domem. Kiedy 
słońce wschodzi, ożywia się cała natura. Podróżując 
dawniej, używało się powolnej bryczki pocztowej.

Grzmot słyszy się, zobaczywszy błyskawicę. Skoro 
dojdziesz do przekonania, że moja rada jest słuszna, za­
wiadomisz mię o tym. Skoro tylko (dopiero gdy) dziecko 
utonie, przykrywa się studnię. Jeżeli mój przyjaciel zdał 
egzamin, będzie uczęszczał na uniwersytet. Powróciwszy 
po ucieczce zastał dom w gruzach. Skoro tylko dowiedział 
się, że przybyłem, przybiegł natychmiast. Gdy nieprzy­
jaciel został pobity, wojownicy powrócili do domu.

Zanim się zacznie studiować książkę naukową, musi 
się najpierw przyczytać przedmowę. Tak długo dzban 
nosi wodę (dosł.: chodzi do studni) aż się ucho urwie (dosł.: 
rozbije). Zanim zaświtało, odjechaliśmy już.

II. 2Dal)renb ił)r fcfjlafet, arbeiten wir. SBenn ber $ruf)ling 
beginnt, tel;ren bie SBanberrbgel ju uns jurikf. 23enor bie Śud;- 
brudertunft erfunben wurbe, roaren bie 93ucf)er felten unb teuer. 
2lls bie ®reujfaf)rer Śerufalem erblidten, irarfen fie fid) auf 
bie Srbe nieber. 9Iad)bem £roja serftort worben war, irrteóbpf- 
feus nod) lange uml;er. ©ie 53ultane rul)en mand;mal ganje 
3ał>rł)unberte, et)e fie non neuem toben. 9Iad;bem er fein 
Stubium beenbigt I)at, gef)t er ins Sluslanb. SSenn man ifjt, foli 
man nid)t lefen. ©ie Sd)ivefter pflegte ben ^ranten, bis er ftarb. 
Seitbem mein Sol)n in bie.Stabt angefommen ift, befud)t er bie 

Sd)ule. Sobalb (jowie) er juriidgefommen war, fud)te er einen 
21rjt auf. 3nbem er biefe SBorte fprad), ging er ber £iire ju. 
Seitbem id) eine neue Steife begonnen i)abe, bin id) tranf.

III. a) 1. 2Benn ber Srulding fam (fommen wirb), feljrten 
bie <5d)walben juriid (werben... jurudfommen). 2. Solange 
er fd)wieg (fdjweigen wirb), fdjwieg id; aud) (werbe... fdpweigen).
3. Snbem fie fprad; (fpred;en wirb), tamen il;r bie Sranen 
(werben... fommen). 4. 9Bal;renb er arbeitete (arbeiten wirb), 
raud;te er eine 3igarette (wirb... raudjen).— b) 1. Seitbem er 
frant gewefen war, fonnte er nid;t arbeiten. 2. Slad;bem er mid) 
oerlaffen ł)atte, fd;rieb id) il;m nid)ts mel)r. 3. (Seitbem er ge- 
ftorben war, bad;te niemanb an if)n. 4. Seitbem id; hm tennen 
gelernt f)atte, fd;a^te id; ił)n fef)r. 5. Q3eoor er abgereift war, 
befud)te er fcinen 53ater.

IV. 1. SBenn id; 3eit łjaben werbe, werbe id) bid) befu<f)en.
2. ©ie Sauern fd;neiben ben Sloggen, wenn et reif ift. 3. Sd) 
f)abe S(>ren Jreunb gefeł)en, ais wir beibe einen Slusflug mad;ten.
4. Silan ifjt ciel, wenn man fmngrig ift. 5. Sd;iller fd)rieb fein 
erftes ©rama, ais er bie Sekule in Stuttgart befud;te. 6. ©ie 
?llenfd)en erwarteten f rill; er ein linglucf, wenn bie Sonne fid; 
oerfinfterte. 7. ©er Siebenjal;rige Strieg wurbe gefiil;rt, ais (Jrieb- 
rid) ber Srofre in ^reufjen regierte. 8. TBenn ber SBinter fommt, 
fliegen bie Sd;walben nad; bem Siiben.

Lekcja 34.
I. Dobroczynna jest siła ognia, jeżeli ją człowiek 

trzyma w ryzach i strzeże; straszny jest jednak ten żywioł, 
jeżeli się wyrwie z więzów. Jeżeli rola ma dawać plony, 
pług nie może być bezczynny. O ile będzie panować 
piękna pogoda, zrobimy wycieczkę. Gdyby twoja pilność 
była większa, zaszedłbyś dalej. Byłbym szczęśliwy, gdyby 
moja matka powróciła. Gdybyś więcej pracował, zaro­
biłbyś więcej pieniędzy. Gdyby mu zaofiarowano więcej 
pieniędzy, sprzedałby może dom. Gdyby kura była kogu­
tem, to by piała. Gdyby umarł, byłoby to wielkim nie­
szczęściem. Gdyby zwierzę miało rozum i duszę, byłoby 
równe człowiekowi.

Niejeden nie dotrzymuje słowa, choć je dał. Choć 
kraje górskie są przeważnie ubogie, to jednakwoczach swych 
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mieszkańców uchodzą za najpiękniejsze części ziemi. 
Choćby mię prosił na kolanach, to nie mógłbym spełnić 
jego prośby.

II. SBenn bu el>r(id> bift, mirft bu non allen gead;tet. 3d; 
fuf?re bortyin, menn es nid;t fo meit rndre. 2Benn id? geit gc^abt 
Ijatte, rndre id? ju bir gefominen. Sr fprang ins SBaffer, trotjbem 
er nid;t ftymimmen Eonnte. SBcun aud; ein fityler SBinb mel;te, 
tourben bod; bie 93auern in ben ^elbern arbeiten. (5d;liefe er 
mel;r, fo rndre er gefiinber. SBenn bu genugfam bift, mirft bu 
bid? nid;t ungliidlid; fitylen. SBenn ber Slater noty lebte, loiirbe 
er (id? iiber beine Śefferung freuen. SBare id? nityt £el?rer, fo 
mbd;te id; Slrjt fein.

III. Karne er, fo tourben mir tym alles Se|d;ef?ene perjetyen. 
SBareft bu dlter, bann miirbcft bu biefen fjall anbers beurteilen. 
TBdreft bu flug getoefen, fo l;dttcft bu nityt fo gefjanbelt. Yjdrft 
bu nityt, fo mujj bu fitylen.

IV. Obgleid; ber ©traufj ęiiigel l?at, fo Eann er bod; nityt 
fliegen. SBenn aud; ber ^reis l;od; ift, mili ber 93ater bas §aus 
faufen. ©as ępuloer entjunbet fity, toenn in ber 2taf?e f^euer 
brcnnt. Kommt ber SBinter, fo finJt bie temperatur ftart. 
SBenn ber <£d;uler aufmertfam getoefen todre, fo (?atte er nityt 
fo ciele f^e^let getnad;ł. ©tyiene bie <Sonne, fo miirbe id; auf 
bas £anb fal?ren.

Lekcja 35.
I. 1) Oszczędzam pieniądze, ponieważ chcę przedsię­

wziąć podróż na granicę. 2) Ponieważ za dużo gimnasty­
kowaliśmy się, jesteśmy teraz zmęczeni. 3) On ci ucieknie, 
tym bardziej że nie chcesz go chwytać. 4) Stało się to tylko 
dlatego, że za długo zwlekaliśmy. 5) Mędrca poznaje się 
po tym, że milczy. 6) Jestem dlatego zmęczony, że za dużo 
chodziłem. 7) Było mi niemiło być tak wypytywanym, 
ponieważ nie chciałem nic opowiadać. 8) Parobek położył 
się i nie chciał pracować, ponieważ był leniwy.

9) Helena szyła pilnie swoją sukienkę, aby ją na na­
stępny dzień mieć gotową. 10) Dobry obywatel stara 
się o to, aby służyć ojczyźnie. 11) Nauczyciel tłumaczył 
uczniom wszystko dokładnie, ażeby to dobrze zrozumieli.
12. Bóg Ojciec zesłał swego Syna na ziemię, aby zba­

wił ludzkość. 13) Spieszę się bardzo, aby nie przyjść za 
późno na dworzec kojclowy. 14) Fryderyk Wielki kazał 
budować fabryki, aby podnieść przemysł. 15) Buduje 
się hydroplany, ażeby móc przelecieć morze. 16) Uży­
wamy telefonu, ażeby móc się wszędzie prędko porozu­
mieć ze znajomymi. 17) Biorę do teatru lornetkę, ażeby 
móc się lepiej przypatrzeć przedstawieniu. 18) Przyjechał 
do Krakowa, aby tu studiować.

19) Żaba nadęła się tak bardzo, że pękła. 20) On był 
za chytry, ażeby go można było oszukać. 21) On mówi 
tak źle, że nie można go zrozumieć. 22) Ta pamiątka jest 
mi zbyt cenna, ażebym ją miała zgubić. 23) Dzieci często 
nam przeszkadzają swoim krzykiem, nie wiedząc o tym. 
24) To odkrycie jest zanadto ważne, ażeby je można 
zapomnieć. 25) Lis jest za chytry, ażeby się dał złapać. 
26) Uczeń poszedł do domu, nie powiedziawszy o tym 
mistrzowi.

11. 1. Sm ©ommer finb Piele Semitter, meil bie £uft mit 
Sleftrijitat gelaben ift. 2. Q3iele Seute Ijaben 9łabioapparate, mcii 
fie 2lad;rityten aus ber SBelt l?bren mollen. 3. 9Bir l;abcn bie 
ele£trifd;e 23eleud;tung lieber ais bie Sasbcleud;tung, meil fie 
bcąuemer unb weniger gefdl;rlid; ift. 4. Od; faun nid;t arbeiten, 
meil bu ntid; fortmal;renb ftbrft. 5. 3d; taufe biefen <Stoff nid;t, 
meil er ju teuer ift. 6. 3d; nel;me bid? ju mir, meil icf? bid? gern 
l;abe.

7. 2Bir arbeiten in ber gugenb, bafj mir ein ntyigcs unb 
forgenlofes Sllter fjaben. 8. Od; fomtne ju bir, bafj bu mir f?ilfft. 
9. Sty motyte alles tun, auf bafj es bir gut ergcl?e. 10. ®ie 9łe- 
gierung gab Sefetje aus, batnit ber 2Bof?lftanb unb <5id;ert?eit 
ber Q3iirger gefityert fei. 11. ©er Q3ater f?at mir nid;ts gefagt, 
bamit id; nityt unrul;ig fei.

12. ©u bift fo fleifjig, bafj mir SBorte jum £ob fel;len. 13. 
©u I;aft mir bas 23ud; genotnmen, ol;ne bafj id; es gefel;en f?dtte. 
14. SBir Ijbren fo Piele perfd;iebene 2Iatyrityten, bafj id; Eeiner 
glaube. 15. ©iefes gimmer ift ju flein, ais bafj in tym fo picie 
%5erfonen mol;nen tonnten. 16. Ss ift fo falt, bafj bas 20affer friert.

III. 1.2Bir gcl?en jum Slrjt, mcii mir frant finb. (bamit er uns 
f?ilft). 2. ©ie 23ienen fammeln piel §onig, meil fie fleifjig finb 
(bamit fie im SBinter bapon leben). 3. 21łan fityrt im Oommer 
an bie (5ee, meil es bort tityl ift (bamit man fid? etyolt). 4. 2luf 
bem %5oftbamer ^latj fte£t barum ber 23erfeł?rsturm, meil ber



32

53ertety lebensgefatylity ift (bamit man llnglucfsfalle oertytet).
5. 22lan baut tn 3apan Piele Sjiiufer aus §olj, tueil bort ciele 
(Srbbeben finb (bamit 92lenftyen nityt cerunglii<fen).

VI. 1. (Sr tytte fo groty Slngft, bafj bie Knie tym jitterten.
2. ©ie SBajillen finb fo llein, bety man fie mit blotyn Slugen nityt 
fetyn tann. 3. Sty mar ju fetjr aufgeregt, ais baf$ ity rutyg 
fpretyert tonnte. 4. (Sr trat in bie Sur, otyte bafj ity feine śtyritte 
tyrte. 5. ©er Styiiler mar fo miibe, bafj er im Sityn einftylief.

Lekcja 36.
1.1.9Ilein 93ruber ftyreibt mir, bafj er mein 93uty tybe, aber bafj 

es nityt gebunben fei. 2. Karl unb $ans teilen mir mit, bafj fie 
beutftyen llnterrityt tyben unb gute (tyrtftyritte matyen. 3. (Sr 
fagte mir, er tourbe mir bas 93uty morgen naty Sjaufe ftyiden. 
4. 921eirt ŚSetannter erjatyte mir, er tybe eine meite 9leife ge- 
matyt. 5. 9Reine THutter ertlarte, mir murben fpajieren getyn, 
fobalb mir bie Slufgabe gematyt tyben murben. 6. 2?lein fjreunb 
erjatyte, er tybe mdtyenb feiner 9?eife ciele SHufeen, alter- 
tumlitye Kirtyett unb93ilbergalerien befitytigt. 7. (Sr meinte, er 
tytte mit uns nityt getyn geburft. 8. ©er 23ater befaty, ity folie 
bas Sityt anjunben. 9. Sty fragte, mann ity in bie Styule tommen 
folie. 10. ©er23auer befaty bern Knetyt, er folie bas^ferb in ben 
Stall fityren. 11. Sie Kinber benfen naty, mas fie eon bem ty. 
Tlitolaus belommen murben.

II. ©ie 3eitung beritytete, es fei ein llnglud geftyetyn. ©er 
ghty tybe piel £anb uberftymemmt. ©ie 23ecblterung mitye 
flieljen. ©as Q3ief> fterbe auf bem f^elbe. 2lientanb tomie es nom 
Sobe erretten. Sluty bie (Sifenbatyt fatye nityt mety. 32lan fety 
piele jerftorte Satybatnme. ©as SBaffer fteige noty immer. 
(Ss reity bie 23rud’en fort, es netyte feincn 2Beg mitten burty 
bie ©brfer. 2Iiemanb biirfe bas Sebiet betreten; alles merbe oom 
Sllilitar abgefperrt. SBenn bas Unmetter nityt balb auftyrt, 
miffe niemanb £)ilfe unb 9lat. Srotyem merbe bie SRegierung ity 
mbglityftes tun.
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